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Ju:t 1 llpca w CANAL+ wy#ątkowo mocna dawka :tu:tlowych emocll. 
Relacla na i-ywo z Grand Prix Polskll Dla fanów ostre# lazdy bez 
hamulców Iazda obowiązkowa! A co dalei? 29 lipca w CANAL+ koleiny 
turniej - GP Wielkie; Brytanii. 2 wrzesnia transmisja z wyscigow GP Danii. 
Ostatnią koleikę - GP Europy w Bydgoszczy - pokatemy 23 wrzesnia. 
CANAL+ jest dostępny rowniet w pakiecie telewizii cyfrowej CYFRA+ 
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1 lipca br., o godz. 19.00, na torze 
wrocławskiego Stadionu Olimpijskiego 
zostanie rozegrany trzeci tegoroczny 
turniej z cyklu Indywidualnych Mist­
rzostw Świata - Grand Prix Polski. 

Honorowy patronat nad GP Polski 
sprawuje marszałek Sejmu RP - Maciej 
Płażyński. W skład komitetu honorowe­
go weszli m.in.: prezes UKFiS Mieczys­
ław Nowicki , przewodniczący PKOl. Sta­
nisław Stefan Paszczyk, prezes PZMot. 
Andrzej Witkowski , senator Leon Kieres. 
Sponsorem tytularnym jest firma KFC. 

NA KAŻDĄ KIESZEŃ 
Poniżej zamieszczamy plan sytuacyjny 

Stadionu Olimpijskiego. Ceny biletów na 
poszczególne sektory są mocno zróż­
nicowane. Karta wstępu na trybunę głó­
wną kosztuje 220 złotych. Na sektory 
22-24, czyli te na pierwszym wirażu 120 
złotych za bilet normalny i 80 zł za 
ulgowy. Oglądanie zawodów z pozosta­
łych sektorów z miejscami siedzącymi, 
czyli 2-9 i 15-18 to wydatek 80 złotych za 
wejściówkę normalną i 50 za ulgową, zaś 
ceny biletów w sektorach 10-14 (miejsca 
stojące) wynoszą 30 zł normalne i 20 zł 
ulgowe. 

MIŁE Z POŻYTECZNYM 
To już będzie pełnia lata, wakacje, 

warto więc wybrać się do Wrocławia na 
dwa dni. Oficjalny trening rozpocznie się 
w piątek, 30 czerwca, o godz. 17, ale 
przed i po czynne będą wokół stadionu 
liczne ogródki kawiarniane, zaś pobliskie 
pole namiotowe zapewni nocleg. Dodat-
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kawą atrakcją w ten piątkowy wieczór 
będzie plenerowa impreza na rynku Sta­
rego Miasta. 

Natomiast w dniu zawodów stadion 
zostanie otwarty dla publiczności 
o godz. 16.30, lecz kto przyjdzie wcześ­
niej, również nie będzie się nudzić. Bo­
wiem już od godz. 14 rozpoczyna się 
wrocławską tradycją, piknik żużlowy 
połączony z konkursami, promocjami, 
degustacjami, grami zręcznościowymi; 
czynne będą też stoiska z pamiątkami 
i naturalnie gastronomia. Nie zabraknie 
dla uczestników pikniku rozlicznych na­
gród. Czyli coś ciekawego dla taty, 
mamy i dzieci. 

Zmotoryzowanych informujemy, że pa­
rking dla samochodów osobowych znaj­
duje się przy ul. Mickiewicza na Polach 
Marsowych, a autokary mogą zatrzymy­
wać się w obrębie stadionu i na wy­
dzielonym parkingu 300 metrów dalej. 
Wszystko będzie odpowiednio oznako­
wane. Radzimy korzystać z parkingów, 
by uniknąć przykrych niespodzianek 
z manadatmi za postoje w miejscach 
niedozwolonych. 

Tym, którzy przyjadą pociągami, komu­
nikacja miejska umożliwi szybkie dotar­
cie na stadion, uruchamiając dodatkowe 
linie z dworca kolejowego. 

JAK DOJECHAĆ? 
Kibice, którzy przyjadą do Wrocławia 

środkami lokomocji państwowej, na Sta­
dion Olimpijski mogą przemieszczać się 
w następujący sposób: 
- tramwajem nr 9, który odjeżdża sprzed 

Dworca Głównego PKP (ulica Piłsuds­
kiego) i dojeżdża przed stadion - ul. 
Paderewskiego. 
- autobusami nr 145 i 146 - komunikacji 
miejskiej; odjazd z tyłu Dworca PKP, 
a zatrzymują się na ul. Mickiewicza, 
nieopodal stadionu. 

LISTA STARTOWA GP 
POLSKI WE WROCłAWIU 

1. (6) Jason Crump (Australia) 
2. (16) Mark Loram (Anglia) 
3. (21) Todd Wiltshire (Australia) 
4. (1) Tony Rickardsson (Szwecja) 
5. (3) Jimmy Nilsen (Szwecja) 
6. (2) Tomasz Gollob (Polska) 
7. (8) Ryan Sullivan (Australia) 
8. (5) Leigh Adams (Australia) 
9. (12) Mikael Karlsson (Szwecja) 

10. (10) Chris Louis (Anglia) 
11. (13) Carl Stonehewer (Anglia) 
13. (11) Billy Hamill (USA) 
14. (4) Joe Screen (Anglia) 
15. (7) Greg Hancock (USA) 
16. (9) Stefan Danno (Szwecja) 
17. (15) Henrik Gustafsson (Szwecja) 
18. (14) Brian Karger (Dania) 
19. (22) Rafał Dobrucki (Polska) 
20. (19) Peter Karlsson (Szwecja) 
21. (20) Brian Andersen (Dania) 
22. (17) Andy Smith (Anglia) 
23. (23) Piotr Protasiewicz (Polska) 
24. (24) Sebastian Ułamek (Polska) 
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KFC Grand Prix Polski 2000 w Żużlu 
Rozmowa z wychowankiem 

rzeszowskiej Stali - Piotrem 
Winiarzem, który w hJm sezo­
nie zdobywa punkty dla wroc­
ławskiego Atlasu. 

• W meczu z pilską Polonią już w pier-

do wrocławskiego szpitala? 

• Obaj uderzyliście w ogrodze­
nie? 

-Nie, cale szczęście nie uderzyli­
śmy w plot, ale podwinęło mi kiero­
wnicę i wbiła mi się pod żebra. 
Lekarze podejrzewają, że dozna­
łem pęknięci a jednego żebra. 

• Po tym wypadku pojechałeś 

- Nie bylem w szpitalu, ponieważ zostałem zbadany na stadionie 
w gabinecie lekarskim i uznałem , że trzeba jechać dalej. 

• Jak się później czułeś? 
- Najgorsze było to, że nie moglem prawidłowo oddychać. Miałem 

bardzo krótki oddech, ale myślę, że nie miało to większego wpływu na 
moją jazdę . W tym meczu nie wygrywałem startów. Na twardym torze, 
a taki był właśn ie we Wrocławiu, trudno było później zawalczyć. 
Próbowałem atakować i tylko raz mi się udało przejść na trasie 
zawodnika, był to Anglik Andy Smith . W kolejnym biegu przyjezdni 
jechali już parą i było bardzo trudno coś zrobić. 

• To był trzeci twój start w barwach wrocławskiego Atlasu. Jak 
oceniasz swój dorobek? 

-Myślę , że nie byłto aż tak l!Jdany mecz. Zrobiłem 4 punkty, a przecież 
w Toruniu wywalczyłem tylko 2 punkty, a więc jest to sto procent więcej. 
Myślę , że z meczu na mecz moja forma wzrasta i oby tak dalej . 

. Po powrocie do zdrowia Roberta Sawiny jest jednak szansa, abyś 
jechał w podstawowym składzie. 

- Tak, z tego co słyszałem, to działacze planują na mecze ściągać 
dwóch Amerykanów, a kiedy nie będzie mógł przyjechać John Cook, to 
wówczas będą mnie wstawiać do składu, a nie Andersena, bo Duńczyk 
robi praktycznie tyle samo punktów co ja, a jest o wiele droższy ode 
mnie . 

wszym starcie miałeś groźnie wyglądający wypadek z Robertem 
Flisem. Trafił swój na swego? 

. Kibice na Podkarpaciu z wielkim zainteresowaniem śledzą twoje 
poczynania we wrocławskich barwach i oczekują od ciebie jeszcze 
lepszych wyników. 

- W tym biegu jechałem z trzeciego pola startowego, a Robert Flis 
z czwartego. Na linii 30 metrów chciał mnie założyć łokciem, a ja 
oczywiście do tego nie dopuściłem i przytrzymałem gaz. Wówczas 
sczepiliśmy s i ę motocyklami i doszło do poważnej wywrotki . 

- Dziękuję i mam nadzieję , że nie zawiodę moich kibiców w Rzeszo­
wie. 

Po zwycięstwie ze Śląskiem Świętocfzłowice 
i uniknięciu blamażu w Rawiczu, żużlowcy Lubel­
skiego Klubu Żuilowego sprowadzili kibiców 
znad Bystrzycy na ziem ię. Lublinianie przegrali 

na własnym torze z ŻKS-em Krosno 43:47. I kto 
by pomyślał jeszcze sezon temu, i e Lublin przegra 
z „takim" Kros nem, w dodatku na swoim torze. 
Ale jednocześnie kto mógł przewidzieć, ie LKŻ 
wygra jedynie z beznadziejnie słabą Gwardią 

i Śląskiem. 
Gwoli sprawiedliwości dodać trzeba, że 

gdyby nie upadek w XIV wyścigu Pawła 

Grygolca, wygrana Krosna byłaby jeszcze 
wyższa. W lubelskim zespole jedynie Jerzy 
Mordel , oraz wreszcie chciałoby s ię powiedzieć 

Krzysztof Zie l iński i Dariusz Łowicki pojechali 
przyzwoicie. Nie można też mieć pretensj i do 
juniorów, bo zarówno Daniel Lipniacki, jak 
i Daniel Jeleniewski, próbowali nawiązać walkę. 
Wychodzi li nawet nieźle spod taśmy, ale potem 
dawał o sobie znać brak objeżdżenia . Postawę 
Zoltana Adorjana i Marka Muszyńskiego lepiej 
przemilczeć . W takiej dyspozycji , jak równy 
z równym mogą rywalizować co najwyżej z chło-
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pcami z Wawrowa, tudzież Pawłowic . Nie obra­
żając przy tym adeptów z obu szkółek ... 

Jak ktoś słusznie zauważył, LKŻ jest jak 
niebo, gdzie nie spojrzysz tam gwiazda. Tylko, 
że na razie czerwiec się kończy, a lubelskie 
gwiazdy jakoś nie mogą się „wstrzelić" z formą. 
Oczywiście wszystko to wina sprzętu. A może by 
tak wreszcie dać niektórym odpocząć i po­
zwolić na więcej startów młodzieży? Rewolucj i 

kadrowej nie da się zrobić, bo nie będzie miał kto 
jeździć, ale Jeleniewskiego czy Lipniackiego 
można wypuszczać trochę częśc iej. Jeden punkt 
z pewnością zrobią . To nie fi lozofia. Kibice, 
widząc błędy młodzieży wybaczą, bo gdz ieś ci 
ch łopcy muszą się uczyć . Czego nie można 
powiedzieć w przypadku zawodnika „męczące­
go" się od ki lkunastu lat na torze. Na naukę już 
chyba za późno . 

Mecz żużlowy to jednak nie tylko to, co 
dzieje się na torze. W kabinie prasowej, mimo 
porażki , było aż zanadto wesoło . Przynajmniej 
w końcówce spotkania. A to za sprawą pseudo­
dziennikarza z Krosna. 

Druga sprawa to warunki, w jakich przyszło 

Rozmawiał: 
SŁAWOMIR BUDZIK 

pracować lubelskim dziennikarzom. Po meczu 
nie mogli bowiem wejść do parku maszyn. 
Dopiero po kilku nastu minutach wyjaśn i eń oka­
zało się, że trzeba i ść przez trybuny, budynek 
klubowy i może wtedy uda się wej ść do parkingu. 
Powód? Ponoć któryś z arbitrów wpisał w po­
meczowym sprawozdaniu kilka słów na temat 
porządku w parku maszyn. Specjalnie s ię nie 
dziwię , bo niekiedy po meczu wokół motocykli 

jest wi~cej kibiców niż na trybu­
nach. A przecież są odpowiedn ie 
s ł użby. Tylko czy bałagan po­
wstaje przez 3, czy 4 lubelskich 

dziennikarzy? Zabezpieczenie porządku w parku 
maszyn nie ogranicza się do postawienia na 
bramie wjazdowej matoła. A ten erudyta dys­
ponował nad wyraz ubogim wyrazem s łownict­
wa, głównie na k .. . i eh .. . 

A po parku maszyn starym zwyczajem i tak 
kręc) ło s ię kil kanaście postronnych osób. Swoje­
go Jednak dopięto. Dziennikarze, mimo że 
posiadają stosowne dokumenty, musieli sobie 
poc~ekać. Doskonale. Mam nadzi eję, że na 
koleJ~Y. mecz albo zmieni się porządkowy, albo 
bardzteJ myśląca czę ść służb porządkowych wy­
da odpowiednie instrukcje. Jest jeszcze trzecia 
możliwość._ Dziennikarze będą „desantować" 
się do parkmgu przez klubowe okna ... 

TOMASZ ZALEWA 
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
TECHNICZNO• HANDLOWO· USŁUGOWE 

FIAPD 

ARPO •J,jakubowski 
POMPY I ARMATURA 

Oferuje: 
I pompy ogólnego stosowania 

(oficjalny dystrybutor "Hydro • Vacuum" Grudziądz) 
LFP • Lenno, "Białogonu" • Kielce, "Meprozet'' • Brzeg, 
"Tołama" • Toruli 

I pompy z importur • Gri111dfo1, W'do, Sigma 
I armaturę przemy1lową produkcji krajowej i zagranicznej 
I zawory, zaauwy, zawory beipieczei'\atwa · 
I kotły gazowe i eleKvyczne do c,o, 

Ponadto proponuje : 
pompy głębinowe, samozasysające, automaty wodociągowe, 
pompy pr6tniowe, cyrkulacyjne, hyclrolorowe, do paliw, 
zatapialne do 6dek6w i odwadniania, wałowe do gnojowicy, do c,o. 

Fachowa obsługa 
• negocjacja cen i prowizji 

86-388 Grudziądz. 
ul. Rmm1eślnl<::za Ie 

(856) 465.-85-52, 465~85-53„ 465-8 5-54 
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... ile punktów ligowych wywalczyły drużyny startujące w ubiegłym roku w I lidze a teraz 
Ekstralidze z poszczególnych pól startowych (interesująca statystyka); o wybawieniu TONY 
RICKARDSSONA przez TOMASZA GOLLOBA z kłopotliwej sytuacji ; o wyprawie gorzowskiej 
ekipy do Santarem w Portugalii, przygodach turystycznych; o planowanej sportowej emeryturze 
ROMANA JANKOWSKIEGO; o pechowym trzynastym wyścigu ROBERTA JUCHY; o cudownej 
przemianie samochodów Fiatów 126 p w motocykle żużlowe (kulisy handlu Unii Leszno); o mister 
COOKU - Amerykaninie, który zdobył w naszym kraju dużą sympatię; o fankach I wielbicielkach 
sportu żużlowego• o swoich fascytacJach tą dyscypliną mówią: JOLANTA KVf AŚNIEWSKA • 
żona prezydenta RP, KRYSTYNA PRONKO · piosenkarka, ADRIANNA BIEDRZYNSKA • aktorka; 
JOLANTA KALISKA• zastępca redaktora naczelnego "Tygodnika Żużlowego" , MAGDALENA 
ZIMNY-LOUIS• korespondentka z Anglii, która ujawnia, że chce powrócić do kraju, ALEKSAND­
RA KRZVŻANIAK · żona żużlowca Jacka, JUSTYNA JANECKA · jedyna kobieta finalistka 
Mistrzostw Polski Kibiców Sportu Żużlowego, BERNADETTA BIGORAJ • z redakcji sportowej 
lubelskiego Radia Centrum. 

Kolekcjonerzy plakatów mogą uzupełnić swoje zbiory o fotki (60 x 40 cm) 
ROBERTA SAWINY• WTS Wrocław i JACKA GOLLOBA• Polonia Piła . 

Jak w każdym wydaniu „ŻUŻLOWE ABC", które w przyszłości stanowić 
będzie encyklopedię żużla - polskiego i światowego. 

Oczywiście w tym wydaniu „MIESIĘCZNIKA ŻUŻLOWEGO" także inne 
artykuły, ciekawe ~djęcia oraz zadanie dla tych, którzy lubią „łamać" głowę. 

,,MIESIĘCZNIK ZUZLOWY" jest interesującą lekturą dla każdego kibica. 

Robert Dados przebywa w Ośrodku Przygotowań 
Olimpijskich w Radzyniu kolo Głogowa. Poszkodo­
wany w wypadku drogowym lider grudziądzkiej 
drużyny, przechodzi intensywną rehabilitację, pod 
troskliwą opieką lekarską. Przypomnę, że wyjazd 
Roberta w całości został pokryty z wpływów za bilety 
oraz ze składek zebranych podczas imprezy pod 
nazwą „ Dla Roberta ", rozegranej 4 czerwca w Gru­
dziądzu. 

Od 20 czerwca br. miał wyjechać do Spały, 
Ośrodka Przygotowań Olimpljsklch. Jednak plany 
się zmieniły: - dekarze, którzy opiekują sie Rober­
tem, wraz z nim, podjęl i decyzję o pozostaniu Jego 
w Radzyniu - powiedział menedżer I przyjaciel 

Roberta, Mariusz Marciniak. - Pierwo­
tnie miał tam przebywać tydzień, ale 
dobre warunki na miejscu są wystar­
czające i w zupełności nie trzeba nigdzie 
indziej wyjeżdżać. Okolica Jest bardzo 
piękna , jest las, jezioro, czyli pełen 

relaks, który Jest potrzebny Robertowi , 
aby jak najszybciej powróci! do sil. 

Przez najbliższe 3-4 tygodnie Robert 
pozostanie w Radzyn iu. Dwa razy dzien­
nie ćwiczy na atlasie, do tego Jazda 
rowerem, a także lekki rozruch w sali 
gimnastycznej I terenie. Dodatkowo Ro­
bert trzy razy dziennie przebywa w spec-

llOJIBlłT CZDCA NA DNAI. 
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jalnej komorze krioterapii. Jest to popu­
larna ostatnio metoda leczenia zimnem 
stanów zapalnych. Czyli na 2-3 minuty 
Robert wchodzi do komory, w której 
temperatura spada do -160 stopni Cels­
jusza. Z Robertem przebywa Jego ż0na 
z synkiem. Obecność najbliższych na· 
pewno bardzo pozytywnie wpływa na 
Jego psych i kę , a trzeba dodać, że raz 
dziennie Robert ma spotkania z psycho­
logiem. - Robert czuje się Już znacznie 
lepiej psychicznie I fizycznie • twierdzi 
Mariusz Marciniak. - Plamuje nawet, 
Jeśl i oczywi śc ie jego koledzy awansują 
do finału rozgrywek, wyjechać Jeszcze 
w tym roku na tor w meczu ligowym. 

Robertowi wypada teraz tylko życzyć 
przede wszystkim zdrowia i wy­
trwałości w sobie obranym celu. 

TOMASZ SMOLAREK-CZAPIEWSKI 

Robert Dados zapewnia, że gdy jego 
koledzy wywalczą awans do finału roz­
grywek, wyjedzie jeszcze w tym roku na 
tor w meczu ligowym. 

Fot. Ryszard Sobota 

I USTRACJA 
SIĘGNĘŁA 

ZENDU 
,,Za co płacimy?" krzyczeli lubelscy kibi­

ce po przegranym meczu z ŻKS-em Krosno. 
Frustracja fanów czarnego sportu w Lublinie 
najwyraźniej sięgnęła zenitu. Okrzyki były, są 
i będą, lecz dawno już nie były tak dramatycz­
ne, jak po meczu z krośnieńskim zespołem. 

Nie sposób nie zgodzić się z opiniami 
kibiców. Prawdą jest, że fani kierują się emoc­
jami, lecz przecież mają do tego prawo. Od 
kilku lat lubelscy zawodnicy nie stworzyli im 
bowiem żadnego powodu do zadowolenia · 
i przeżywania emocji na najwyższym, krajo­
wym poziomie. Pozyskiwani zawodnicy nie 
rekompensują strat poniesionycb przez od­
dawanie do innych klubów własnych wycho­
walilków. Tak było w przypadku Sławomira 
Sitka, który przychodząc do Lublina był naj­
skuteczlilieJszym zawodnikiem ŻKS-u Krosno. 
W ciągu kliku miesięcy pobytu w Lublinie, 
Sławek chyba zapomniał, jak się jeździ rna 
żużlu i stan ten trwa do dzisiaj. Podobnie, lecz 
na mniejszą skalę SJ!)~awa wygląda w przypad­
ku Krzysztofa Zielińskiego i Dariusza łowic­
kiego. Obaj żużlowcy, bardzo skuteczni 
w ubiegłym sezonie w barwach Opola, w Lub­
lini~. (~ nieli~zny~i wyjątkami) spisują się 
ponizeJ oczek1wan. 

Trudno wyrokować, czy z Robertem Dado· 
sem, Paw_łem St~szkiem, Tomaszem Pisz­
czem_,, Da_nusze~ Sledziem czy Sebastianem 
Truminskim LKZ byłby mistrzem Polski lecz 
z pewnością nie p,zegralby... cho~iażbY 
w Krakowie. 

GRZEGORZ KOTVŁŁO 



O sprawie regulaminowej czy nie­
regulaminowej opony Steve Johns­
tona w meczu Iskry z ZKż-em pisało 
się i mówiło dużo. Przypomnę, że 
wszystko rozbija się o symbol ho­
mologacji, a właściwie różnicę. Był 
CT.SW.00.19. Powinien być 
CTI.SW.00.19. Zabrakło zatem li­
terki „I". Przy czym, jak stwierdził 

. Koordynator Techniczny FIM, Char­
les Hennekama: - Wszystkie opony 
oznaczone symbolem SW posiadają 
identyczną konstrukcję, strukturę, 

oraz zbudowane są z tych samych 
komponentów. Co więcej, Henne­
kama przyznaje, że brak literki .,,!": 
- to zwykłe niedopatrzenie przy pro­
dukcji pierwszej partii opon. Opinie 
i wnioski pozostawiam kibicom. 

Jak najbardziej jestem przeciwny 
żużlowej „ anarchii" , ale skoro pan 
Charles twierdzi, że brak owej literki 
to zwykła pomyłka, a ópony są iden­
tyczne, to wszystko jest chyba oczy­
wiste. 

Ale ja właściwie chciałem 
o czymś innym. Najbardziej „wzru­
szyłem" się bowiem po wypowiedzi 
kierownika ZKŻ-u, Lucjana Gościa­
ka, który na łamach lo~alnego 
dziennika Gazety Lubuskiej stwier­
dził: - Niewłaściwą opońę Johnstona 
zauważyliśmy podczas jej znakowa-

W XII wyścigu meczu Iskry Ostrów 
z ZKŻ-u Polmos Zielona Góra zawodnik 
gospodarzy, Steve Johnston startował 
na motocyklu z tylną oponą oznaczoną 
symbolem CTI 0019, podczas gdy obo­
wiązuje inny- CT 0019. Zielonogórzanie 
złożyli protest, sędzia Ryszard Głód 
uznał jego zasadność, przesuwając Au­
stralijczyka z pierwszego miejsca w tym 
biegu na czwarte i odbierając mu 
wcześniej zdobyte cztery punkty. Iskra 
przegr~ mecz w niecodziennym sto-

sunku 42:44. 
Kierownik drużyny ostrowskiej, tłuma­

czył, · że tę feralną oponę Johnston 
pożyczył od Michała Szczepaniaka (był 
w składzie, ale nie startował) tylko do 
wyścigu XII, więc niesłusznie pozbawiono 
go wywalczonych poprzednio punktów. 
Iskra zamierza wyjaśnić tę sprawę na 
forum GKSŻ. 

Co natomiast mówi Regulamin Spor­
tu Żużlowego, w części VI „Start 
i bieg"? Artykuł 61 - użycie motocykla 
nie odpowiadającego przepisom głosi, 
że: 

,, W przypadku. stwierdzenia, że moto-

nia przed rozpoczęciem meczu. Protest mog­
liśmy zgłosić w dowolnej chwili spotkania, lub 
bezpośrednio po jego zakończeniu. Zdecydowa­
liśmy się poprosić sędziego po dwunastym bie­
gu, ponieważ nie chcieliśmy dłużej czekać, oba­
wiając się, że kiedy wygrana Iskry zostanie 
przesądzona, niewłaściwa opona Australijczyka 
nagle może zniknąć. Nie dziwię się desperacji 

zKż-u i takiej postawie, bo jeśli ni.e potrafi się 
udowodnić swojej wyższości na torze, robi się to 
poza nim. Ostatecznie ZKż odniósł „zasłużone" 
zwycięstwo 44:42, bo Johnstonowi zabrano zdo­
byte przez niego 7 punktów. Że też musiał rob ić 
„aż" siedem. Craig Soyce w jednym ze spotkań 
zdobył jeden. Co w tej sytuacji wymyśliliby 
działacze z Zielonej Góry? 

Pechowiec -
Steve Johnston. 

Fot. Wlodzimięrz Bochoń 

cykl nie odpowiada przepisom regulaminu (w zakr~sie 
pojemności silnika, przekroju przelotli gaźnika, tłumi­
ka, TYLNEJ OPONY - podkr. stan, i wagi motocykla), 
sędzia zawodów wykluczy zawodnika, który użył tego 
motocykla ze wszystkich biegów, w których dotychczas 
ten zawodnik wziął udział, korygując wszystkie klasyfi­
kacje w następujący sposób: 
, a_ Jeżeli następny bieg nie rozpoczął się 

-w wynikach ostatniego rozegranego biegu następni 
za wykluczonym zawodnikiem zostaną przesunięci o Je­
dno miejsce w górę, z konsekwentnym skorygowaniem 
wszystkich klasyfikacji, na które wpływać będzie ta 
zmiana 

- w wynikach poprzednio rozegranych biegów wy­
kluczony zawodnik otrzymuje O punktów (bez przesu-

Na koniec rzut oka do pierwsze­
go z brzegu słownika , jaki wpadł mi 
w rękę. 

FAIR PLAY - ,,czysta zgodna z za­
sadami , uczciwa , lojalna gra. 
W szczególnych przypadkach przy­
znaje się nagrody". I jeśli o mnie 
chodzi to działacze ZKż-u mają za­
gwarantowany pierwszy głos, być 

może przybliżający ich do nagrody. 
A jest taka prestiżowa kategoria 
w corocznym plebiscycie Tygodni­
ka Żużlowego. ,,Dętka roku" się 
nazywa. Proszę nie zrozumieć mnie 
źle. 

Nie bronię Iskry, bo najzwyczajniej 
w świecie nie mam w tym żadnego 
interesu, ani powodu. Wydaje mi się 
jednak, że trzeba brQ.nić ducha spo­
rtu, bo niekiedy coraz trudniej o nie­
go. 

Przy okazji rada dla działaczy in­
nych drużyn. Dajcie spokój ze szkole­
niem i treningami. Lepiej skupić się 
na podglądaniu opon, laczków, 
rękawic i gogli rywala. A może by tak 
nawet zajrzeć co taki trzyma pod 
kevlarem? W końcu nawet przegrany 
mecz można wygrać. 

(zal) 

nięcia miejsc pozostałych uczestników), 
a klasyfikacja zawodów zostaje skorygo­
wana przez odjęcie punktów, które zdo­
był zawodnik wykluczony 

b. po rozegraniu następnego lub 
następnych biegów 

- w wynikach poprzednio rozegranych 
biegów wykluczony zawodnik otrzymuje 
O punktów (bez przesunięcia miejsc po­
zostałych uczestników), a klasyfikacja 
zawodów zostaje skorygowana przez 
odjęcie punktów, które zdobył zawodnik 
wykluczony. 

Ponadto nałożona będzie kara rinan­
sowa określona w przepisach dysyp/inar­
Rych. Kara ta (art. 312 p. w), to 2000 

"złotych. 
Iskra tłumaczy się, iż posiada komldni­

kat dopuszczający oponę z zakwestiono­
wanym symbolem do zawodów. Nie wiem 
tylko, przez kogo i kiedy wydany. No, ale 
po to Jest Główna Komisja, by wyjaśniać 
wątpliwości i jej to zadanie zostawiamy. 

Sędzia ich bowiem nie mia/, mówiąc, 
że nie Jest jego rolą ocenianie życiowości 
przepisów. Stwierdzi/ tylko fakt, że pro­
test Polmosu ma w obowiązującym regu­
laminie. 

Na marginesie - zrozumiałe jest roz­
goryczenie ostrowskich kibiców, którzy 
regulaminów aż do tego stopnia znać 
nie muszą, ale ich zachowania po me­
czu nie da się tym usprawiedliwić. 

(stan) 
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- Ze Startem jestem związat,Y już kilka­
dziesiąt lat i stwierdziłem, że niezbędna Jest 
pomoc w tak trudnej sytuacji - mówi prezes 
gnieźnieńskiego klubu. · 

· -Co zdecydowało, że óbjął pan prezesu­
rę w Starcie, ·w tak trudnym dla klubu 
momencie? 
. - Jak już powieq~ialem,,ze Startem jes­
tem związany już kilkadziesiąt lat i stwier­
dzile~, że niezbędna jest pómoc w ta·k 
trudnej sytuacji :•Po drugie, nie chciałem 

zawieść zaufani~ członków ząrządu, ·którzy 
zaproponowali , m0ją kandydaturę na pre-

zesa. 
- O długach Startu krążyły po żużlowej 

Polsce legendy.· . . , 

- Myślę, że sporo w tych· opowieściach 
było przesady, ale nie ulega wątpliwości, 

że Start ~a p~ważne długi wobec wierzy­
cieli i zawodników. Nie chcę mówić o kwo­

tach, bo obecnie badanie kończy biegły Wielu kibiców zapomniało Już, że kilka klubów przed 
tym . sezonem targanych było sporymi problemami. sądowy i gdy suma zadłużenia będzie 
Z pewnością należał do nich Start Gniezno, który nie znana, nie widzę powodu, aby nie ujawnić 
dość, że opuścił najwyższą klasę rozgrywek, to jeszcze jej do publicznej wiadomości. Uregulowali-
tonął w długach. Gdy do tego dodam fakt, że poprzedni śmy około pięćdziesiąt procent naszych 
prezes klubu, Wojciech Klatt, złożył rezygnację; działa- zobowiązań, a zarząd przyjął założenie, by 
cze nowo powstałego Gnieźnieńskiego Towarzystwa w ciągu dwóch lat spłacić cale nasze · 

Żużlowego chcieli nawet zgłosić druzynę do rozgrywek . zad\użenie.~ · 
ligowych, to nie ulega wątpliwości, że sytpacja żużla - ·_Spory procent w zadłużeniu Startu. 
w Gnieźnie była bardzo poważna. w takiej oto sytuacji, .. s~ailowią Żaległości wobec zawodników., 
swoją drugą Już, prezesurę w Starcie r0zpoczynal" · " : Niestety, to prawda. Dlatego dzi_ękuJę: 
Zdzisław Noska. . , zawodnikom za zrozumiehie n'aszej' trud-

. , ,I ~ ' 

- Nie po raz pierwszy jest pan prezesem Startu . nej sytuacji. Chciałbym, aby do końca tego 
Gniezno? · · 

- Faktycznie, po raz pierwszy prezesowalefłl: spół­
dzielczemu klubowi w końcu lat osiemdziesi.ątyct1.' 
W 1987 roku z kierowania klubem zrezygnował prezes 
Jerzy Schulz i Startem zająłem się prawie do momentu 
przemian ustrojowych w naszym kraju. Nie oznacza to 
jednak,' że wówczas nie bylem prezesem, nie _bylem 
związany z klubem. Niemal przez caiy czas bY,le rln 
członkiem zarządu klubu. 

- Jest pan dość mało znaną postacią dla przecięt­
nego kibica żużla w Polsce. 

-Przyznam, że nie zależy mi na wielkiej popularności. 

Nie będzie jednak przesadą gdy powiem, że niemal cale 
moje życie jest związane ze sportem. Gdy studiówalem 

w Poznaniu, w latach sześćdziesiątych , grałem w siat­

kówkę w tamtejszyr:n AZS-ie. Nawet z sukcesami , bo 

wówczas pukaliśmy do wrót I ligi, ale niestety, moją 
sportową karierę przerwała poważna kontuzja. Nie 
oznacza to jednak, ze zerwałem całkowicie ze sportem. 
Biegałem , jeździłem na rowerze, grałem w szachy. Do 
dzisiaj upr~wiam sport, choć niepotrzebnie wpadłem 
w nałóg pa.lenia tytoniu i to wieku trzydziestu pięc i u lat. 
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Zespół wygrywa, więc cieszy się zarząd 
oraz zawodhicy - jazdą na jednym kole 
popisują się Antonin Kasper (z lewej) 
i Krzysztof Jabłoński. 

Fot. (2x) Tomasz Stręk 

,sezonu zawodnicy mieli uregulowane 
wszystkie zaszłe zaleglosci. W. miarę 
naszych mozliwośi::i ·staramy ·się regulo­
wać l;>,ieżącę płatności , ale nie ukrywam, 
że Jównież w tej materii są małe opóź­
nienia. 
. -·w pop,rzednim sezonie liderem Star­

tu· był' bez wątpienia Robert Sawina. 
Podobno ·wobec niego gnieźnieński 
klub ma bardzo· poważne finansowe za­
ległości .. 
·, ·•. Tak, to prawda. Nie będę jednak 
mówił o kwotach, bo nie wiem, czy życzył­
by sobie tego· pan Sawina. Chcę jednak 
podziękować panu Robertowi za życz­

liwoś!S wobec nas i zapewnić , że, sys­
tematycznie będziemy re~ulować zaleg­
lo~ci, wobęc niego. 

. Za I prezesury Edmunda Pokładec­
kiego "po Gnieźnie krążyły plotki, że 
w·klubie dzieją się rzeczy, którymi powi­
'nien zająć się prokuraJor. Mówiono 
o poważnych „prze~rętach" finanso­
wych, o „lewych" biletach na mecze. 
Później następca Pokładeckiego, pre­
zes Wojciech Klatt, chciał p9~oć ukró­
cić ten proceder i wprowadził magnety­
czne karty wejściowe na stadio~. Jed­
nak po .odejściu Klatta bramki wylądo­
wały w magazynie ... 



- Chciałbym jasno powiedzieć , że zdecydowanie odcinam się od 
działań moich poprzedników. Od tego czy w klubie były nieprawid­
ł_qwości są inne służby i, jak już wspomniałem, kończy badanie biegły 
sądowy i niedługo okaże się czy plotki, o których pan mówi, miały 
faktycznie miejsce, Prywatnie sądzę , że wprowadzenie do obiegu 
,.lewych" biletów musiałoby odbywać się za wiedzą wieloletniej · 
sekretarki klubu, pani Heleny Brzeźniak , a co do jej uczciwości 

jestem przekonany. Natomiast karty magnetyczne wprowadzone 
przez prezesa Wojciecha Klatta całkowicie. nie zdały egzaminu, chdć . 

jestem przekonany, że intencje mojego poprzednika _ były słuszne'. 
Przed ligowymi meczami przed bramami działy się dantej?kie sceny, 
choć przy okazji chcę się zwr.ócić do naszych kibiców o większą 
kulturę. Często obserwowałem, zachowanie kibiców Start1.i" i pozo-

. . 
stawia ono wiele do życzenia. . ... 

• Zmieniali się prezesi, a w klubie przez wi~le, lat funkcję 
dyrektora sprawował Marian Siepak. Wokół jegó pr~cy narosło 
wiele plotek i nie ma co ukrywać, że są· to dość poważne zarzuty. 

-Pow(ędziałem już, że, odcinam się od pracy moich poprz~dników. 
Łatwo jest oczernić człowieka, nie mając na to dowodów.: Dzisiaj" · 

''I'. 

sytuacja jest taka: dyrektor Startu przebywa na zwolnieniu.lekarskim. 
. . . ' 

i wiele wskazuje na to, że do klubu już nie wróci. O tym czy postępo~~ł 

niewłaściwie , zadecydują być m,oże powołane do tego inśtytucję. 

. Był taki moment w Starcie, że w jego progach pojawił się były 

współwłaściciel piłkarzy łódzkiego Widzewa, Andrzej 'Grajewski. 

Podobno Start jęst już niemal własnością biznesmena z Hamlll!;ga, 

a hotel i pomieszczenia klubowe przy stadionie są zastaw1~'1e 

u Grajewskiego? 
- O zastawieniu nieruchomości nic mi nie jest wiadomo. Nie_., 

ukrywam jednak; że wobec pana Grajewskiego Start ma finansowe . 
zobowiązania, ale chcę podziękować panu Andrzejowi za niezwykłą 
przychylność wobec naszego klubu. Z takim gentlemanem przyjem­
nie jest współpracować, a wszelkie pomówienia, że Grajewski chciał 

finansowo „skończyć" Star:t są bezpodstawne. 
. · Gdy rozpoczynał pan· swoje prezesowanie w klubie mówiono, że 

(}nieźnieńskie Towarzystwo ,żużlowe zgłosi z~spół do rozgrywe~. 
Z pewno.ścią ten fakt mógł oznaćzać . koniec :sportowego istnienia 
5KS Start. 

.: 
-Tak, ma pan rację i nie· ukrywam, że byHo bardzo trudny moment. 

Żużlowcy Startu byli zdezorientowani, klub miał wobec nich·poważne 
zobowiązania finansowe i sa,ml nie wiedzieli co zrobić . .J3dyby przeszli ' 

do GTŻ-u, oznaczałoby to Koniec nas{~go klubu, a St~rt najpraw- . 
dopodobniej ogłosiłby upadłość. Na szczęśćie •jednak z obu stron 

,zwyciężył zdrowy rozsądek. ~,:,: .• . 

• Czy klub ma kontakt z działaczami GTŻ-u? 
-1 .. , • 

-Z satysfąkcją stw1erdzam, ~e doszło do kijku spotkań i ze stróny 

<;lziałaczy'GTż-u śpotkaliśmy· się z dowodami życzliwości. J,a ze swej, 

strony cieszyłbym się ze wsp€iłprący z działaczami GTŻ-u, hlQ lil'loim 
zdaniem Gniezna nie stać. na dwie żużlowe drużyny. 

_. _po tęj pory rózmawialiśmy o trudnych sprąwach z niedawnej 
przeszłości. Jakie są pana marzenia? 

. w najbliższej przyszłości chciałbym , aby klub uregulował swoje 

finansowe zobowiązania, może znalazł strategicznego sponsora. 

Najkrócej rzecz ujmując , aby ;rnczął normalnie żyć. 

- Dziękuję za rozmowę i życzę spełnienia tych planów. 

MACIEJ PRZYBYLAK 

P.S. w najbliższym czasie zamieścimy rozmowę z' prezesem 

Zdzisławem Noską o bieżących sprawach gnieźnieńskiego klu~u. 

Dziesiąte notowanie listy krajowej 
obejmuje mecze dziesiątej kolejki Ekstra­
i I ligi orą~ szóstej kolejki li ligi. 

EKSTRALIGA 
POLONIA BYDGOSZCZ 

• PERGO GORZÓW 
Piotr Protasiewicz 6, Tomasz qollob O• 

· Piótr Świst 5, Rafał Okoniewski.3 

RADSON MAbMA WŁÓKNIARZ 
• WYBRZEżE GDAŃSK 

Sławomir Drabik 4, Mariusz Staszewski 
1 • Sebastian Ułamek 7, Krzysztof Pecy-
na O • 
ATLAS WROCŁAW· POLONIA PIŁA ·· 
Jacek Krzyżaniak 3, Mariusz Węgrzyk 2,.. 

Jarosław Hampel 6, Rafał Dobrucki 5 
UNiA LESZNO· APATOR TORUŃ 

Damian !3aliński 4, Roman Jankowski 1 -
Robert Kościecha 5, Mirosław Kowalik 2 

. Czołówka klasyfikacji 
po dziesiątej kolejce: 

1. Tomasz G01lob - 56 
2. Piotr Protasiewicz - 42 
3. Sebastian Ułamek - 37 
4. Rafał Dobrucki - 31 
5. Robert Sawina - 29 
6. Rafał Ok0niewski - 25 
7. Jacek Gollob • 23 
8. Robert Kościecha - 21 
9. Roman Jankowski - 21 

10. Sławomir Drabik - 21 

I LIGA 
START GNIEZNO 

• KUNTERSZTYN GKM 
Bartłomiej Bardecki 4, Krzysztof Jabłoń­
ski 4 • Pi0tr Markuszewski 3, Grzegorz 
Knąpp O. 

RKM' RYBNIK • TŻ NOBAN 
Rafał Szombierski 3, Roman Chromik 1 • 
Adam Łabędzki 5, Sławomir Dudek 2 

ZKż POLMOS • Ł TŻ ŁÓDŻ 
Andrzej Huszcza 4, Jarosław Szym­
kowiak 2 - Marek Hućko 6, Robert 
Kużdżał 1 

KKER STAL • ISKRA OSTRÓW 
Grzegorz Rempała · 6, Maciej Kucia­
pa 4 · Mariusz Franków 1, Karol 
Malecha 1 

Czołówka klasyfikacji 
po dziesiątej kolejce: 

1. Grzegorz Rempała · 40 
2. Marek Hućko - 36 
3. Krzysztof Jabłoński - 32 

• 4. Bartłomiej Bardecki · 30 
5. Maciej Kuciapa · 26 
6. Jarosław Łukaszewski - 26 
7. Andrzej Huszcza · 26 
a .. Mariusz Franków · 25 
ę . Jarosław Szymkowiak - 25 

1 O. Piotr Markuszewski - 23 
li LIGA 

WANDA KRAKÓW 
· GWARDIA WARSZAWA 

Robert Przygódzki 6, Janusz Ślączka 
O • Wiesław Ośkiewicz 7, Arkadiusz 
Zaremba 3 

UNIA TARNÓW 
. KOLEJARZ RAWICZ 

liobert Wardzała 4, Tomasz Budzik 
O - Piotr Dym 6, Maciej Jąder 5 
LKŻ LUBLIN • ŻKS KROSNO 

Krzysztof Zieliński 3, Jerzy Mordel 3 . 
Rafał Trojanowski 7, Jacek Woźniak 
o 

Czołówka klasyfikacji 
po siódmej kolejce: 

1. Paweł Grygolec - 24 
2. Robert Wardzała - 21 
3. Maciej Jąder - 17 
4. Jerzy Mordel • 16 
5. Robert Przygódzki • 15 
6. Janusz Ślącz1<a - 14 

JERlY WÓJCIK 
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• Czy po ostatnich udanych dla 

ciebie meczach ligowych jesteś 

już pewien miejsca w podstawo­

wym składzie? 

dy to zwyciężyliśmy i ja dorzuciłem 

do dorobku zespołu osiem „ o­

czek" . 

• Jak oceniasz postawę często­

chowskiej drużyny w tegorocz­

nych rozgrywkach żużlowej Eks­

traligi? 

ligowe mecze na wyjeździe 

właśnie ze wspomnianą Polonią 

oraz gorzowskim Pergo znów nam 

nie wyszły . W obu meczach mie­

- Nie wiem i to pytanie na­

leżałoby zadać naszemu me­

nadżerowi oraz trenerowi. Oni 

Pr•sf• u, 
Rozmowa z iuilowcem Radsona Malma 
Włókniarz, Mariuszem Stasze~skim. 

wiedzą najlepiej, czy spełniam ich 

oczekiwania. 

• Które ze spotkań było dla 

ciebie najbardziej udane? 

· Pod względem indywidualnym 

był to mecz w Gorzowie, kiedy 

- Nie układa się ten sezon 

tak, jak byśmy sobie tego 

życzyli. Po słabym 

początku sezonu, 
później by/o 

liśmy już dość 

dużą przewagę 

to wą' 

k t ó r ą 

straciliśmy 

w wyścigach 

nominowa -

zdobyłem dziesięć punktów. Jed- nieco lepiej. 

nak wówczas do pe/ni szczęśc i a Pok o n a I i ś m Y 

zabrakło zwycięstwa naszego ze- przecież u sie-

spolu. Dlatego też najbardziej bie bydgoską 

milo wspominam pojedynek z go- Polo,nię . Nieste-

rzowianami na naszym torze, kie- ty, dwa ostatnie 

Mariusz Stasze­
wski będzie wal• 
czył o awans do fi. 

na/u IMP. · Pierwszą 

przeszkodę, ćwierćfi• 

na/ w Ost~owie, j uż po• 
konał. 

Fot. Jarosław Pabijan 

lulasz Qiu1nka w szgita 
Początkowo lekarze podejrzewali, że 

rzeszowski młodzieżowiec ma uszkodzo­
ny kręgosłup i złamaną prawą nogę. Jed­
nak specjalistyczne badania nie potwier~ 
dziły tych przypuszczeń. Badania wyka­
zały bowiem, że ma wieloodłamowe zła­
manie żuchwy, wstrząśnienie mózgu, 
złamane dwa żebra i stłuczoną jamę 

brzuszną. Te wszystkie urazy są skutkiem 
bardzo tragicznie wyglądającego upadku, 
do którego doszło na wtorkowym (13.06) 
treningu drużyny KKER Stali Rzeszów. 
Kontuzjowany junior w tym samym dniu 
był jeszcze opero)"f'.any. Teraz powoli po­
wraca do zdrowia. Jak mówią lekarze, 
leczenie potrwa do półtora miesiąca . 

W drugim wyścigu, doszło bowiem do 
bardzo groźnie wyglądającej kraksy. Pod 
taśmą ustawili się w trójkę: Łukasz Go­
lonka, Karol Baran i Marian Micał. Ze 
startu świetnie wyszedł 20-letni Łukasz 
Golonka, ale na wyjściu z pierwszego 
łuku „wysadził go z motoru". jadący tuż 
za nim, 17-letni Marian Micał. Mocno go 
pociągnęło w kierunku bandy i uderzył 
w tylne kolo jadącego z przodu Golonki. 
Motocykl Łukasza Golonki z wielkim 
hukiem uderzył w bandę, wybijając 
półtorametrową dziurę. Zawodnik zaś 
kilka metrów pofrunął w górę i z wyso­
kości spadł na ziemię, tuż za bandą. 
Spadając, uderzył jeszcze w metalowe. 
ogrodzenie. Z kolei sprawca tej kolizji, 
Marian Mical puścił motor i uderzy/ lekko 

nych i ostatecznie przegraliśmy te 
mecze. 

• Czyżbyście nie wytrzymywali 
psychicznie końcówki spotkań? 

· Trudno jednoznacznie stwier­
dzić, co jest tego przyczyną. 

W każdym razie dwa mecze mie­
liśmy już na dobrą sprawę wy­
grane. Gdyby tak było, riasza sytu­
acja w ligowej tabeli byłaby też 

zupełnie inna. Mielibyśmy prze­
cież nawet szansę na awaris do 
czołowej czwórki. Tak nie jest, 
zajmujemy odlegle miejsce w ta­
beli i czeka nas w tym roku walka 
o utrzymanie. 

• Twoje plany indywidualne na 

ten rok to ... 
- Awansowa/em do półfinału 

IMP, który rozegrany zostanie 
··w Gdańsku i nie ukrywam, że 

chciałbym przejść i tę prze­
szkodę. Liczę na to, że wystąpię 
w finałowym turnieju. Poza tym 
w każdej innej imprezie chcę za­
prezentować się jak najlepiej. 

R.ozmawiał: 

BARTOSZ. KARASIŃSKI 

W piękne wtorkowe, słoneczne popołudnie 
nic nie zapowiadało tej tragedii. Żużlowcy 
KKER Stall ze spuszczonymi głowami, po 
przegranej w Łodzi, późnym popołudniem roz­
poczęli swoje próbne galopy. Słońce już tak 
mocno nie prażyło. W parkingu panował 

nastrój skupienia i mobilizacji. Na tor, jako 
pierwsi wyjechali seniorzy, po nich dopiero 
młodzieżowcy. Jak się okazało , w tym dniu 
dane im byle pojechać tylko jeden .wyścig. 

w bandę . W momencie kiedy Golonka 
leciał w powietrzu, z parkingl:I, jak na 
komendę , wszyscy popędzili z pomocą 
Łukaszowi. Już za kilkanaście sekund przy 
młodzieżowcu KKER-u Stali by/a doktor Ewa 
Kazanowska.To ona udzieli/a żużlowcowi i:>ier­
wszej pomocy. Blisko Łukasza byli także:· 

Rafał Wilk i Roman Pawluś . W parkingu 
młodszy z braci Rempałów, Tomasz szepnął 
do brata: ,,Grzesiek, jak wyjdzie on z teg0 

To już druga poważna kontuzja w krótkiej 
karierze Łukasza Golonki. 

~ 
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Fot. Tomasz Stręk 

cało, to będzie cud." 

Wstępne diagnozy lekarzy nie były optymis· 

tyczne. Podejrzewali oni złamanie prawej nogi 

i uszkodzenie kręgosłupa na odcinku szyjnym 
i piersiowym. 
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Dyrektor hotelu Park Plaza, Zbigniew Pasieka: 

SAKSOfON 
KACUION • 

fUNDPOIWOU 
Kiedy oglqdam efektownq, przeszklonq bn;lę 

wrocławskiego hotelu Park Plaza, pr21;pominajq 
mi się byle jakie budynki ze znudzonymi recepc­
jonistkami w środku, kt6re z iewając na tle ob­
wieszonej kluczami tablicy, na pytanie o wolny 
pok6j odpowiadały - nie ma. Żeby się zbytecznie 
nie trudzić. 

Dziś i w Polsce, w tej najbardziej do­
chodowej branży dokonał się ogromny 
postęp. Sieci hotelowe rywalizują ostro 
o klientów poziomem usług, komfortem, 
spełnianiem wszelkich życzeń gości . 

- Zdarzyło się - opowiada dyrektor 
wrocławskiej Płazy, Zbigniew Pa­
sieka - że jeden z mieszkających 
u nas panów zażądał saksofonisty, 
który miał mu umilać kolację. 

W ciągu pięciu minut załatwiliśmy, 
że muzyk z saksofonem znalazł się 
przy stoliku. 

Plaza we Wrocławiu jest najnow­
szym i największym hotelem sieci 
Best Eastern Plaza Hotels, cztero­
gwiazdkowym, dysponującym 178 
pokojami, w tym jedenastoma typu 
suite o większej powierzchni, dzie­
sięcioma apartamentami, pokojem 
VIP i pokojami dla niepełnospraw­
nych. 

Wszystkie wyposażone są w stero­
waną klimatyzację, tv sat, no można 
powiedzieć już dzisiaj standard, ale 
rzadko gdzie tak jak w Płazie sypia 
się na łóżkach dwumetrowej szero­
kości, a łazienki mają podgrzewaną 
podłogę . 

Hotel stoi przy ul. Drobnera, 
w najstarszej zabytkowej części mia­
sta, nad dwoma wyspami na Odrze, 
blisko Rynku, Ostrowa Tumskiego 
i Uniwersytetu. Czyli w centrum, ale 
dolegliwości związane z wielkomiej­
skim ruchem i hałasem zupełnie się 
w Płazie nie odczuwa, gdyż wszystkie po­
mieszczenia są akustycznie wyciszone. 
Część gastronomiczna to restauracja „Pa­

norama", bufet śniadaniowy, restauracja let­
nia przy bulwarze nad rzeką, cafe bar „Me­
ander". Latem dddatkową atrakcją będzie 
możliwość korzystania z rejsów stateczkiem 
spacerowym po Odrze z przyhotelowej 
przystani. O tym, że można wynająć sa­
mochód, dokonać operacji bankowych, 
łączyć się ze światem, rezerwować bilety, 
zabezpieczyć kosztowności i dokumenty 
w hotelowych sejfach, wspominam tylko dla 

porządku. 

Park Płazę otworzono w listopadzie 
ubiegłego roku, lecz gościła już znako­
mitości - mediolańską orkiestrę La 
Scali, uczestników festiwalu piosenki 
aktorskiej i co nas najbardziej inte­
resuje - sportowe sławy. 

Tutaj mieszkali tenisiści startujący 
w turnieju Polish Open, najlepsi judo­
cy Europy, zespoły koszykówki, tu 
miał kwaterę główną Tommy Knud­
sen, poprzedni trener żużlowców At-

lasu. 
- Czy sportowcy mają jakieś szczególne 

~agania? - pytam dyrektora Zbigniewa 
Pasiekę. 

- Dla nas wszyscy są jednakowo miłymi 
gośćmi, ale sportowcy wysokiej klasy wy­
magają warunków pozwalających jedno­
cześnie na koncentrację i relaks, odpowied­
niego, zwykle ściśle określonego odżywia­

nia, odnowy biologicznej itp . My im to 
wszystko zapewniamy. 

- Ale saksofonistów do kolacji sobie nie 

zamawiają? 

- Gdyby chcieli, a trenerzy pozwolą, 

proszę bardzo. 
- Tylko, że przy waszej gastronomii 

można błyskawicznie przytyć, co w przypa­
dku sportowców nie jest raczej wskazane. 

- My spełniamy tylko życzenia sporto­
wych lekarzy i dietetyków. Preferujemy ku­
chnię polską i francuską, czyli coś konkret­
nego plus nieograniczony wybór owoców, 
sałatek, serów, jogurtów,' kilkanaście ro­
dzajów pieczywa, kiełki pszenne, co dusza, 
a ściślej żołądek zapragnie. Nie chcę się 

chwalić, lecz nasza hotelowa gastronomia 
zdobyła już duże uznanie. 

Stosujemy najnowocześniejsze technolo­
gie, minimalizujące straty witamin w po­
trawach; dania przygotowuje się beztłu­

szczowo, a gdy apetyt wygra z zaleceniami, 
można łatwo stracić kalorie na siłowni, czy 
biegając po parkowych terenach wokół hote­
lu. 

- Macie państwo także gości 

siedzących, a nie biegających . 

- Owszem, organizujemy różnego 
rodzaju sympozja i konferencje, 
w tym wideokonferencje, dysponu­
jemy odpowiedniej klasy salami ze 
wszystkim, co dzisiejsza technika 
daje. 

- O ceny nie zapytam. 
Proszę pytać . Jes teśmy 

najtańszym hotelem tej klasy we 
Wrocławiu . Jesteśmy też elastyczni 
wobec stałych klientów i mniej 
więcej o połowę tańsi od podobnych 
hoteli na Zachodzie. Oczywiście na 
przeciętną polską kieszeń jest drogo, 
lecz nawet mniej zamożni mogą ko­
rzystać z bizneslunchów w cenie 
20-25 złotych, zestawów obiado­
wych w restauracji. 

- Na przełomie czerwca i lipca 
będziecie hotelem „żużlowym". 

- Współpracujemy z zarządem 
Wrocławskiego Towarzystwa Spor­
towego, organizatorem Grand Prix 
Polski, więc u nas gościć będą oficjele 
i kierownictwa krajowych federacji. 
Ale w tym okresie będzie to hotel 
żużlowo-artystyczny, gdyż zamiesz­
kają u nas także filharmonicy orkies­

try nowojorskiej, którzy przyjeżdżają na 
koncert uświetniający Milenium Wrocławia. 
Plaza urządza bankiet po Grand Prix, 
z którego jak sądzę, wszyscy będą zadowo­
leni. 

- Czy pracownicy hotelu są sympatykami 
żużla? 
. -O tak, i to czynnymi. Po meczach dysku­
sje s~ gorące . Ja sam, pracując wcześniej 
w innych hotelach, często gościłem 
żużlowców i staram się te tradycje pod­
trzymywać również w Płazie . 

- Dziękuję za rozmowę. 
ROMUALD STANIEWICZ 
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Dawniej to dobrze mieli ci starsi sędzio­
wie! - iązdycha niejeden z sędziowskich 
ż6ltodziob6w. ByhJ takie długie linie na 

· startowej prostej,, tworzqce jakby kon;ta­
rzę, a zawodniC1J mogli j~chać hj lko w.gra­
nicach tych korytarzy. Kto przękroczył od­
dzielajqcq je linię, ten był be! A teraz linii 
nie ma, kon1tarzy także nie ma, zawodniC1J 
zmien'iajq tory jazdy jak im się podoba. 
I jak tu podejmować teraz sędziowskie de­
cyzje, aby lud ni~ gwizdał, a zawodnicy nie 
WJtklinali nieszczęsnego sędziego? Zgroza! 

sędzia musi, tylko t akie owijanię w ba- . sem w · sporcie żużlowym po prostu 
wełnę : 11sędzia może", 11sędzia powi- nie ma gotowych recept w postaci 
nien" . . . . . · przepisów załatwia:jących jednozna­
Albo te zajeżdżania przy wyprzeµza,- . · cznie wszy'ątko, co może się przytrafić 
niu i kraksy: czort jedeń wie, czy to ten na torze! Dlaczego więc tak jest? 
z przodu zajecha,ł, czy, też ten z tyh,1 · K. 
wpakował się na niego?- • Widział •'kto . · .. ~wałek, . . 
kiedy w przepi~ach, jak zawqdnik ma prawdziwego zyc1a 

W boksie Jo jeszcze lepiej majq. Walnie 
Gołota sierpowym w szczękę przeciwnika 
i. już ma punkt, - chybi i _nfe ma punktu, 
Malo tego! Jeszcze takie maszynki wpro­
wadzili, kt6re same zliczajq te punkty! 

A . w lekkiej atleh;ce to prawdziwy taj. 

jechać, a jak zmienia1: tor' jaźdy i wy­
przedzać? Jest tam może napiscJi.e co . 
mu wolno, a co nie? Nic z tych rzeczy, 
tylko tak po łebkach .. . 

I sęd~•uj tu, c~ic,.~:ieku! ... . 
Narzekąj,ą i kibice, . spieiając się 

głośno między sobą. Nięktórzy to na­
wet sam~ wymyślili reguły · sportu 
żużlowego i tak gorliwie Je rozpo-

Pobiegnie taka nastolatka na 100 metr6w, 
pierwsza minie metę i 11po ptokach". 'Wy­
grała i każdy wie o tym. Nawet taśmę na 
mecie skasowali i teraz nie trzeba się mar­
twić, czy to Mariola pierwsza jej dotknęła 
ładnym biuścikiem, ciut-ciut obfitszym od 
r6wnie _kształtnej piersi Weroniki, czy. te? 
odwrotnie? Albo w takim skoku wzwyż: 

poprzeczka trzęsie się, ale trtva na staja-· ·wszechniajt że-sami w nie uwierzyli, ~ 
kach - Robert skoczył. Spadła na ziemię - jak np. w to; że ;,ten z przodu dyktuje 
skok nieważny. Jasne jak lipcowe słońce. warµnkJ.!". 

· W piłce nożnej także · bezproblemowo. No i by1o już dobrze z wyszukiwaniem 
Przepisy prawie bez zmian, coś od setki lat, 
a może nawet więcej, więc wszyscy je winnych zderzeń przy wyprzed?,cmiu,. ale _· 
znajq. Sędzia panicznie boi się własnej wtrqcił się w to Honorowy Prezydent, 
pomyłki, bo cahJ stadion, pełen speców poprbsił w Tnternec~e, by mu· ·pqkpzać, . 
majqcych w głowie przepisy, ryknie 11a- gdzie to jest napiśane U! przepisach, ·a po­
tychmiast 11sędzia kalosz!" , albo do dojenia niewai nikt tego nie-zrobił z tej prostej 
kanarków zagoni ... i sędziuj tu, człowie- przy~zyny, że· takiego przepisu nie ma, 
ku!.. . więct teraz ni~mal wszyscy sq mqdtzy 'i ~o-

A tu, w tym przeklętym żążlu, nic r~~ ~w,żęcej ~ib~ców basuje Honojo/JPemu, · 
nie ma jasno powiedziane: za to :ost- nze wierzqc ;uz w; ~e złotą. (do· niedawna) 
rzeżenie, a ża to wykluczyć z biegu, Ża regułę, ktąra okazała_' się tomba\ o,wq ... 
tamto usunąć z całych zawodów! Nk• · · S~ukają ich ·g9rliwie sędziówi.e, 
ni~ jest prosto i jasno powiedziane, że · ·· działącze' klub,owi i kibice, a tymcźa-. 

Ciąg dalszy ze strony 12 
· Jednak tuż po· przewiezieniu zawodnika do 
szpitala wojewódzkiego nr 2 w Rzeszowie 
okazało się, że nie jest aż tak źle . Zawodnik 
został poddany specjalistycznym badaniom, 
które wykluczyły te kontuzje. Lekarz dyżurny 
izby przyjęć, Marek Albert poinformował, że 
zawodnik miał bardzo dużo szczęścia. ,,Po 
krótk0trwałej utracie przytomności i ciężkim 
stanie, jest już przytomny. Główne obrażenia 
to uraz żuchwy i zębów. Wyk/uczyliśmy jednak 
uraz kręg0słupa i złamanie nogi. " Po tych 
wstępnych badaniach Łukasz Golonka został 
przewieziony na oddział chirurgii szczękowo­
twarzowej Szpitala Wojewódzkiego nr 
1 w Rzeszowie, gdzie został natychmiast 
0perowany. Ordynator tego oddziału, Bogu­
mił Lewandowski po operacji mówił że 
wszystko jest w porządku. ,, W tej chwili ~tan 
zdrowia jest dobry, jego życiu nie zagraża 
żadne niebezpieczeństwo. Z naszej strony 
operacja została przeprowadzona zgodnie 
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z regułą współczesnej sztuki. My jesteśmy 
pewni, że złożyliśmy to właściwie, ale Jak to 
się będzie goiło, to dopiero się okaże. Megę 
powiedzieć, że wykluczamy trwale kalectwo, 
a także uważam, że odniesiona kontuzja nie 
będzie dużym uszczerbkiem dla zdr@wia tego 
zawodnika. Jednym słowem uda/o się nam tę 
pękniętą żuchwę ładnie zesp0//ć. Myślę, że 
Łukasz nie będzie miał dużych blizn po tej 
operacji. Z mojego doświadczenia wynika, że 
ewentualne blizny na pewno nie będą szpecić 
twarzy tego młodego chlopa~a." 

Junior KKER Stali czuje się coraz lepiej 
i mimo mocnego bólu, chętnie rozmawia 
z pr,zyjaciółmi i ze znaj0m~imi. lukasz Gólon­
ka mówi, że pamięta moment, kiedy Marian 
Micał wjeżdżał w- jego tylne koło. ,,pa­
miętam, że staliśmy z MariaRem Micałem na 
starcie bardzo blisko siebie. Kiedy wygrałem 
start, chciałem założyć się na Mariana i na 
!faro/a Barana, który jechał z tyłu i kiedy 
byłem już na wyjściu z łuku, wówczas obe-

9tóż każde zawody sportowe to ka­
wałek prawdziwego życia, rozgry­
wającego się na naszych oczacl) , My 
vyidzowie bierzemy w nim udział, tyle 
że biernie, gdyż ogranicza się oą tylko 
do.wyrażania aplau,~u i radości lub też 
protestu i gniewu . Zycie, jest nieprze­
widywalne i w żadnej jego sekundzie 
nie możemy powiedzieć ze stuprocen­
tową gwarancją, co wydarzy się 
w następnej. Tak samo jest podczas 
sportowych- zawodów. Wi_emy co 
dzjeje się w tej chwili, na ·naszych 
oczai;:h, aie nie możemy prze~idzieć 
wszystldego, co. stanie się zą chwHę! 
Paweł, prowadzi, ale nµ<t z nas nie 
może ·przewidzieć, że już za ułamek 
sekl:lildJ popełni błąd i' szeroko 
wchodząc w luk, pozostawi przeciw­
nikom wspaniałą, krótszą drogę · tuż 

"przy krawężniku ... Pełni rozpaczy wi­
dzimy, że· Rafał jedzie na ostatniej po­
zycji, a tu tak potrzeba jednego, jedy-. 
nego punktu do zwycięstwa naszej 
ukoehanej _drużyny z Pieńkowa i już 
nie marzymy o tym punkciku, gdy oto 
defektuje silnik w maszynie jednego 
z rywali i WYGRYWAMY MECZ!!! 

Triada sportów 
· motorowych 

W przedwieństwie do wielu in­
nych dyscyplin sportowych sport mo­
tocyklowy (podobnie jak samochodo­
wy) to triada: człowiek - maszyna -

jrzałem się do tyłu i zobaczyłem, jak Marian 
uderza w -moje tylne kolo, więcej Już nie 
pamiętam. Odzyskałem przytomność dopiero 
w szpitalu i pamiętam, że blisk0 mnie była 
doktor Ewa Kazanowska. Teraz już cwję się 
coraz lepiej, Najbardziej dokuczają mi te dwa 
złamane żebra. Jestem jednak d0brej myśli 
i mam nadzieję, że wszystko będzie 

w porządku. Po tym wypadku nie mam żad• 
nych pretensji do Mariana, bo zdaję sobie 
sprawę, że takie są ciemne strony tego spor­
tu. Po moim pierwszym. poważny(,'(,) upadku, 
kiedy to ,złamałem n0gę na torze w Ostrowie, 
w psychice powstał mi jakiś uraz. Zatrzy­
ma/em się w rozwoju i to bardzo mocno. 
Ter.az wzypuszczam, że też coś .~ozostanie 
w mojej i Mariana psychice. Jednak jestem 
dobrej myśli i proszę, aby nikt mi Aie opowia· 
dał, jak wygląeiat ten upadek, be> z psyehiką 
może być nie najlepiej. 

tymczasem podłamany tym co się stało 
Marian Micał doznał w tym karambolu tytko 
stłuczenia nadgarstka lewej ręki. Po wypad­
ku podbiegł do niego ojciec „ Marian, wszyst· 
ko w p0rządku" • zapytał. ,,Ze mną tak, ale 
co z Łukaszem?" • nerwowo odpowiedział 



droga. Zawieść może człowi~k, ale 
również i defekt motocykla może ode­
brać świetnemu zawodnikowi pewne 
zdawało1:>y się zwycięstwo! Maszyna 
gra jak złoto, zawodnik w znakomitej 
formie, a oto dziura w nawierzchni toru 
na wyjściu z ~u powoduje wy­
wrotkę ... 

Prawodawcy sp?rtów motorqwych, 
w tym oczywiście sportu żużlowego, , 
są w znacznie trudniejszej sytuacji, 
ruż ich koledzy w innych sportach. 
Nie sposób zamknąć w z góry ustalo­
nych przepisach wszystkiego, co może 
spowodować każdy z elementów tńa-

, dy, ani tym bardziej tego, na co mogą 
wpłynąć różnoriikie warunki · 
zewnętrzne. 

Kto może, szuka recept ' na ocenę 
sytuacji w wyścigu . Tymczasem tych 
recept jest niezwykle mało! Pr~episy 
sportu motocyklowego rodziły się 
przede wszystkim w Anglii, kraju pni­
wnych precedensów, w którym tworzy . 
się prawo takie, aby sędzia myślał 
i podejmował -decyzj~ zgodne z in­
_tencją prawodawcy, a nie według kro­
pek, · przecinków i niezwykle 
szczegółowych postanowień pra­
wnych! 

Przede wszystkim myśleć! 
Nadmiar przepisów, chcących zna­

leźć recepty na wszystko, co może się 
przydarzyć jest wręcz niebezpieczny: 
oqucza od myślenia i powoduje trud­
ności nie 'do pokonania, gdy okaże się, 
że jest nowa sytuacja, tylko przepisu ni~ 
ma ... Zachęca wtedy do myślenia nega- . 
tywnego: ,,skoro prawoqawca wymie­
nił 150 sytuacji, w których wolno to i to, 

Marian Micał, który nieumyślnie spowodował 
upadek Łukasza Golonki. Na drugi dzień, 

17-letni Marian Micał już ze spokojem mówił 
co pamięta z tego upadku. ,,Ze startu wy­
szliśmy z Łukaszem w miarę równo, on jechał 
po zewnętrznej i zakładał się. na mnie. Mu­
siałem zamknąć gaz, aby w niego nie wjechać. 
W tym momencie wpadłem w koleinę i mocno 
mnie pociągnęło. Nie moglem już nic zrobić 
i wjechałem w tylne koło Łukasza. Tak na­
prawdę nic mi się nie stało, powybijałem tylko 
nadgarstki i wybiłem kciuk<!, Jest mi bardzo 
przykro, że doszło do tego wypadku. Wiem, że 
Łukasz nie ma do mnie pretensji, ale i tak 
mam wyrzuty sumienia. Jest mi bardzo żal 

Łukasza." 

Ordynator oddziału chirurgii szczękowo­
twarzowej Szpitala Wojewód%kiego nr 
1 w Rzeszowie, Bogumił Lewandowski twier­
dzi, że leczenie juniora KKER-u Stali potrwa 
około półtora miesiąca. ,,Sądzę, że do 
s1eściu tygodni będzie musiał być wyłączony 
z cięższych treningów. Jeżeli oczywiście 

a nie wymienił tej 151-szej, to znaczy, 
że nie wolno i już." Nieprawda! Trze­
ba pomyśleć, czym się kierował 

tworzący prawo i jeśli okaże się, że ta 
151, nieprzewidziana sytuacja nie' 
różni się od tych 150 ujętych w prze­
pisie, to trzeba zdecydować analogi­
cznie! 

. Każdy sądzący, który umie myśleć 
,' w ten sposób i kierować się wykładnią 

przepisów, ich ,znac;z;eniem i celem, 
jaki chciał uzyskać ich twórca, a nie ich 
suchą literą, kropkami i przecinkami, 
nigdy nie będzie miał wątpliwości, co 
zrobić, jeśli zawodnik zµał w ponie­
dzia!ek ęgzamin na prawo jazdy, 
a przed niedzielą nie ~dążono wy­
stawić mu , stosowi:i.ego ;dokumentu, 
albo jaką podjąć decyzję,· skoro zawo- . 
dnik pomyślnie przeszedł egzamin 
licencyjny i wydano mu licencję, ~­
czasem w _dn_iu zawodów, w których ' 
nawet żdobył pierwsze punkty ligowe 
dla swej drużyny, zabrakło mu trzech 
dni ~o ustalonej w regulaminie spor­
towym dolnej granicy wieku~ .. 

Gotow:e recepty są bardzo wygod­
ne dla sędziów; tych słabszych, 
bojących się własnych decyzji, przy- ' 

· datne s~ kibicom, nie czującym lub 
nie rozumiejącym finezji niektórych 
regulaminów i nie~miemie przydają 
się działaczom klubowym niezwyk­
le chętnym do składania protestów 
w sprawach; jak ·choćby te przykła­
dowo podane. A jednak sportu, tak 

_ jak życia, nie można zamknąć w go­
towych receptach. Nie ma najmniej­
szego s.ensu próbować - po prostu nie 
jest to możliwe! 

WŁADYSŁAW PIETRZAK 

w ciągu naszej dalszej diagnostyki nie uja­
wnią się jakieś inne poważniejsze uszkodze­
nia, to uważam, że po tym okresie zawodnik 
będzie mógł powrócić już na tor. " 

Młodzieżowca KKER-u Stali ·w rzeszows­
kim szpitalu odwiedza bardzo dużo osób. 
Jednak ordynator oddziału mówi, że tąk 
częste odwiedziny nie są wskazane. ,, Do 
Łukasza Golonki przychodzą na oddział 

tłumy, ale nie jest to dobre dla zawodnika, 
bo odwiedzające go osoby po prostu g0 
infekują. Myślę, że jak będzie mia/ mniej 
0dwiedzających, to szybciej dojdzie do zdro­
wia." 

Odniesiona kontuzja jest już drugą tak 
poważną w karierze Łukasza Golonki. 
W ubiegłym roku na torze w Ostrowie 
młodzieżowiec KKER-u Stali miał groźny ka­
rambol z kolegą klubowym, Sławomirem 

Czarnikiem. Wówczas winny tej kolizji był 
Łukasz Golonka. Złamana prawa noga wy­
eliminowała zawodnika na kilka tygodni 
z uprawiania żużla. 

SŁAWOMIR BUDZIK 

PRZED Rozmowa 
z Mariuszem S~mandą, 

zawodnikiem Kolejarza Rawicz. 
- Nieźle pun~tujesz ":' meczach ligo­

wych. Chyba nie musisz się już martwić 
o mięjsce w ligowej drużynie? 

- · Moje miejsce ·w składzie nie· jest 

wcale takie pewne. Do tej pory $cigałem 

się głównie na własnym torze ze słabymi 

przeciwtJikami. 'Nie przeceniałbym więc 

moich dotychczasowych wyników. Słaby 

występ w którymś z meczów może wyeli­

minować mnie z kolejnego spotkania. 

· Na razie prowadzicie w drugoligo­
wych rozgrywkach ... 

- Najtrudniejsze · mecze dopiero przed 

nami. Od spotkań w Lublinie, Krośnie czy 

Świętochłowicach będzie dużo zależało 
q.y awansujemy do pierwszej ligi. Nie 

należy więc jeszcze tego faktu 
przesądzać. Niemniej muszę przyznać, 
że bardzo bym tego chciał. 

- Nowym zawodnikiem w drużynie jest 
Węgier Atilla Stefani. Co o nim sądzisz? 

- Jest na pewno dobrym żużlowcem 
i kolegą. Niewątpliwie klub ma z niego 
niemały pożytek. Małym problemem są 

trudności w porozumiewaniu się 

z Węgrem. Z Czechami, choćby z Pave­

lem Ondrasikiem, nie ma takich utrud­

nień . Mimo to uważam, że dobrze się 

· stało, że Atilla wzmocnił nasz zespól. 

- Dziękuję za rozmowę. · 

MIR 
Fot. Rafał Paszek 
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DYSTRYBUTOR SPRZĘTU 
DO UPRAWIANIA 

SPORTU ŻUŻLOWEGO 
GM - silniki, części zamienne 
ANTIG-ramy 
BARUM (l\1ITA~) - opony 
NEB - spl"lęgla, tarczki, pl"lekladki 
AKRONT - obręcze kół 
TALON - piasty, zębatki 
KING - tłumiki 
REGINA - lruicuchy 
VENHILL - linki gazu i spl"lęgla 
MAGURA - dźwignie sprzęgła, manetki gazu 
OMEGA• tłoki (również Jawa 888), piel'ścienie tłoka 
KWP - czopy, pl'zeciwwagl 
GTS - siedzenia, osłony, laczki 
IST GLASS - błotniki 
PREMIER • kaski 
SCOTT - gogle, rękawice, rączki 
SMITH - roll off s, filmy 
DAYTONA - buty 
SILKOLENE - oleje, smary (spraye) 
AXO - kaski, ręka,vke, orhrJniacze 
BZ TUNING • gaźniki, części zamienne 
TLD - kaski, koszulki, naklejki 
WULFSPORT - kurtki, ubmnia dla mechaników 

PROWADZIMY SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ 
Firma Handlowa "GABO" s.c. 
UWAGA! NOWY ADRES: 
ul. Fałata 21 87-100 Toruń 
tel./fax: (0-56) 65 17 863 * 654 26 31 

tel. : 0-604 091 545 
0-602 34 84 77 

ZAPRASZAMY 

-- OG~J.\SZJ.\J SIĘ -­

';V u·rYGOfJNIKU ŻUŻL0'1VYN\0 

ZPH "l/NMOT" 
ZBIGNIEW BRZEZIŃSKI 
42-226 CZĘSTOCHOWA 
UL_ WILEŃSKA 56 
TEL./FAX C03 4) 32-40· f4 7 
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Jlri Stanc! w plastronie swego 
niemieckiego klubu, MSC Broks­
tedt. Fot. Mirosław G. Dobes 

Jlrl Stanc/, to niespełniona nadzieja 
czeskiego sportu żużlowego. Syn jed­
nego z najlepszych zawodników w historii 
tego sportu u naszych południowych 
sąsiadów, w ostatnim czasie częściej 
walczy z kontuzjami, niż rywalami na 
torze. 

W polskiej lidze reprezentował barwy . 
gdariskiego Wybrzeża I bydgoskiej Polo­
nii. W tym sezonie, jak na razie, nie 
uzyskał uznania działaczy żadnego z na­
szych klubów. Zdobywa więc punkty dla 
brytyjskiego Coventry i niemieckiego 
MSC HN Brokstedt. Startuje także w Cze­
chach I Szwecji. 

• W lidze niemieckiej wiedzie cl się 
r6tnle. 

-To prawda. Przede wszystkim braku­
je mi szczęścia . Defekty zaczynają być 
moją zmorą . Najgorsze, że przytrafiają się 
awarie, które trudno przewidzieć. Mam 
nadzieję , że pech wreszcie mnie opuści 
i będzie lepiej. Nie mam prawa narzekać 

na zbyt małą liczbę silników. Aktualnie 
mam do dyspozycji pięć motocykli. 
Z dwóch korzystam w Niemczech i Cze­
chach, kolejne dwa trzymam na Wy­
spach Brytyjskich, a jeden w Szwecji. 

• Do kompletu brakuje Jeszcze 
startów w Polsce. 

- Przyznam, że do Polski na razie 
mnie nie ciągnie , bo i tak jestem za­
pracowany. Poza tym, decydując się na , 
waszą ligę , trzeba dysponować na­
prawdę szybkimi motocyklami. Docho­
dzi jeszcze presja wyniku, z którą trudno 
sobie poradzić. W innych ligach startom 
towarzyszy większy spokój. Nawet jeśli 
coś się nie uda, nie ma tragedii. W Pol­
sce po „wpadce" niemal od razu rezyg­
nują z twoich usług. 

• W Niemczech Jeździsz z miejs­
cową licencją, a w Czechach? 

- Korzystam z czeskiego paszportu. 
Przepisy dopuszczają taką możliwość. 
Na niemiecką licencję zdecydowałem 
się z jednego powodu. W przyszłym 
roku postaram się wystartować jako 
Niemiec w eliminacjach indywidualnych 
mistrzostw świata . W Czechach podział 
miejsc nie jest najczęściej sprawiedliwy. 
Brakuje jasnych kryteriów. W 1998 roku 
bylem drugim zawodnikiem w swoim 
kraju, a nie otrzymałem szansy. Zatem 
nie było innej drogi, ąby powalczyć 
o awans do Grand Prix IMŚ. 

• W ubiegłym sezonie miałeś 
kłopoty zdrowotne. Czujesz się le­
piej? 

- Nie do końca. Prżypomnę, że od­
niosłem dwie kontuzje -kostki i nadgars­
tka. Jedna przytrafiła się poza torem. 
Dopiero po zabiegach wróciła spraw-

--------------•=iność, al na starci adal ódcz -
wam ból w nadgarstku. Zdaniem 
lekarzy z każdym dniem ma być 
lepiej. 

• Sllnlkl nadal przygotowuje 
tata~ 

• Oczywiście. W sumie pracuje­
my przy sprzęcie wspólnie. O ile 
oczywiście pozwala mi na to czas. 
Tylko w Anglii mam innego mecha­
nika, a jest nim Eddie Bull, ,,majs­
ter'' Joe Screena i Grega Hancocka. 

• Wspomniałeś o Anglll, gdzie 
twoim klubem jest Coventry. Dla• 
czego nie pozostałeś w Wolver• 
hampton? 

- Tamtejsi działacze długo za­
stanawiali się nad przedłużeniem 
umowy. Ostatecznie doszli do wnio­
sku, że po kilkumiesięcznej prze­
rwie, mogę odstawać formą od 
innych i zatrudnlll kogoś innego. 
Jednak nie można wykluczyć , że 
kiedyś ponownie będę „Wilkiem". 
Cieszę się , że przynajmniej zna­
lazło się miejsce w innym zespole, 
chociaż tor w Coventry nie sprzyja 
walce na dystansie. 

Rozmawiał: 
MACIEJ POLNY 



Do trzech razy sztuka. W tym roku. W pierwszej 
Grand Prix anno 2000 Tomasz Gollob nie stanął na 
podium, chociaż liczyliśmy, że właśnie tam, bo 
szczęście zazwyczaj dopisywało mu na torze 
„Marketa". Nic z tego. Szwedzkie zawody o GP 
w Llnkoeplng dały dużo do myślenia. Nie będzie 
tak łatwo, Tony Rlckardsson pilnuje Interesu, ale 
nie on jest tym najważniejszym, tylko został nim 
Angllk Mark Loram. Szybki, waleczny, potrafi 
stracić na starcie, lecz zyska na dystansie I prze­
goni rywali uPO dużej I malej". Typowy fighter, 
podobający się oczywiście kibicom. W życiu poza 
torem Jest raczej małomówny, razem ze swoim 
kumplem od motocykli dybią na ten zloty medal. 
I wcale nie są oryginalni w tym zapędzie. Stać Ich 
na to. 

Drugi taki z cicha pęk, to Australljczyk Todd 
Wlltshlre. Poturbowany trochę przez życie, znów 
pnie się do góry. Może być pierwszy. Potrafi 
pojechać jak Loram. Nie lekceważyłbym drugiego 
"Kangura", Jasona Crumpa. Tomasz Gollob mówi, 
że to ulatający Crumpl". Miody Crump, instruowa­
ny przez dziadka Neila i ojca Phila, ma zaplecze 
wyjątkowo profesjonalne. Tony Rickardsson wca­
le nie zamierza rezygnować, ma już trzy tytuły na 
koncie I Jedzie niczym szatan, jego motocykle są 
szybkie jak rakiety. 

Piszę to wszystko jakby we wstępie tego, co 
będzie się działo 1 lipca na Stadionie Olimpijskim 
we Wrocławiu. Wieczorna impreza z cyklu Grand 
Prix Polski niesie z sobą ogromne oczekiwania nie 
tylko dla Tomasza Golloba. Dla wszystkich, którzy 
kochają żużel. Sędziuje Anglik Anthony Steele, 
a jadą z polskim godłem, oczywiście wspomniany 
Tomasz, Rafał Dobrucki, który dużo ugrał przed 
rokiem, oraz dwaj z "dzikimi kartami" • Sebastian 

'ułamek, który Już zasmakował elity GP I absolut~y 
debiutant, Robert Sawina, "pospawany" nie tak 
dawno w Anglll, po karkołomnej wywrotce 
w Częstochowie, w turnieju „Winterthura". Sawina 
jest debiutantem z nadzieją na dobrą jazdę, 
występuje w tym sezonie w barwach miejscowego 
Atlasu. Atut niepodważalny dla małego Sawiny, 
który ciągle jest zawodnikiem pethowym, nie­
spełnionych ambicji. Może ·zatem teraz, na włas­
nym torze uda mu się pokazać, że „Robert" 
potrafił A Ułamek? Ciągłe obrażany przez 
niektórych kibiców z Częstochowy, którzy nie 
znając prawdy do końca, chcą zlinczować go byle 
gdzie za transfer do Gdańska. A Dobrucki? Nicze­
go nie pokazał jeszcze w tym sezonie, sam 
powiedział onegdaj, że może wreszcie we 
Wrocławiu nadarzy się okazja skubnięcia ula-

klchś" punktów. 
No I Tomasz Gollob. Już zna smak wygrywania 

we Wrocławiu, już dobrze wie, jak to przyjemnie 
słuchać hymnu polsklego podczas tryskających 
w niebo ogni sztucznych przy pełnym stadionie 
i rozgwieżdżonym z radości niebie! On wie. Ale 
żeby stanąć na najwyższym stopniu podium, 
zgarnąć główną pulę, trzeba tyrać od• początku do. 
końca, bez straty punkt(>w. Jak to zrobić? Sam mi 
powiedział, z czego się ucieszyłem, że przygoto­
wuje motocykle na GP Polski bez kanadyjskiego 
majstra Bloomfeldta. Ciekaw jestem, czy tak 
w końcu będzie. Tomasz do końca nie wierzy 
Carlowi, bo jego motocykle są wolniejsze, choćby 
od Rickardssona. Polak lubi ,jechać na pe/ny gaz 
do dechy. Potrafi rozpędzić maszynę na prostej, 

T.JTLEO 
WLEWO 

Co może się zdarzyć niespodziewanego? Nie 
jestem prorokiem. Już raz koń pad/ we Wrocławiu 
podczas ceremonii otwarcia. 

Po Wrocławiu mamy GP Anglii, Danii I we 
wrześniu Bydgoszcz (23). Nie można czekać na 
cud, trzeba już wygrywać teraz. Dlatego powia­
dam, presja na Tomaszu wisi ogromna, jak rzeka 
Odra I Wisła razem wzięte. 

Do Wrocławia wybiera się sporo kibiców z za-
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lecz musi mieć z czego wycisnąć tę silę. Nie 
zawsze tak mu się udawało, widzieliśmy, on sam 
nie byt zadowolony z mocy maszyn. We Wrocławiu 
stawia wszystko na Jedną kartę. Aby liczyć się 

w ogólnym rozrachunku, trzeba wykorzystać atut 
swojego toru, a ten we Wrocławiu mu sprzyja, 
choć nie do końca, bo pamiętamy przecież groźną 
wywrotkę w turnieju o Zloty Kask, przed GP Danii 
w Vojens i start w niepewności w ostatniej próbie; 
sezonu. Kalkulujmy. Tomasz zajmuje szóste miej­
sce, różnice dzielące go od wyżej notowanych 
zawodników są minimalne; Loram ma 40 punktów, 

Wlltshire 34, Hamlll 31, po 30 punktów Rlckards­
son i Crump. Dwadzieścia dziewięć "oczek" ma 
Polak. Mała różnica do prowadzącego. Rzecz 
w tym, żeby wygrać, ale również w tym, by rywale 
gublli punkty i nie dotarli do finału. Wszystkiego 
nie da się zrobić od razu. Pewne straty są I trzeba 
je niwelować. 

Malkontenci pytają o~ Może ona ode­
grać jakąś tam rolę. Podobno nie będzie kłopotów 
z aurą, choć we Wrocławiu różne cuda się zda­
rzały. Było upalnie I było potopowo. Pogodę 
odstawmy na bok.1!2ilOlsen poleci/ przygotować 
nie za darmo nawierzchnię Zenonowi Plechowi. 
Ole już taki manewr wykona/ rok temu w Bydgosz­
czy. Z torem nie ma manipulacji, nawet jak leje. 
Wtedy to już wcale. Sędzia.! Znamy Jego Anthony 
Steele'a. Nie powinno być kłopotów . mówię wam. 

granicy. Lubią przyjeżdżać do tego miasta, bo 
wszak to nie wieś. Jest co robić nocami. Podczas 
imprez żużlowych noce są krótkie, o to chodzi, 
żeby nie były zmarnowane. Wrocław był Już 

gospodarzem wielu imprez rangi światowej. Nie­
gdysiejsze finały światowe, Indywidualne 
I drużynowe, mocno zapadły w pamięć kibiców. 
Dobrze ogląda się tutaj speedway. 

Nie Inaczej chyba będzie I tym razem. W gronie 
fachowców mówi się, że faworytem nr 1 Jest 
Toma~. Ciężko być takim. Polak ma jednak 
rutynę. Z końcem lipca mamy kolejną GP, wspo­
mnianą angielską. Żeby tam poczuć się lepiej, 
trzeba pojechać szczęśliwie we Wrocławiu. 

Rozmawiałem ostatnio z wieloma ludźmi 
związanymi z żużlem. Szacują różnie. Nie zape­
szają, widzą plusy I minusy. Ellta żużlowa zna się 
jak łyse konie, dużo zależy od dnia I od silników. 
Na pewno w gronie zagranicznych żużlowców 
Tomasz nie będzie mia/ sojuszników. Musi liczyć 
na siebie samego. ,,Każdy jedzie dla siebie" • to 
truizm, lecz nie tak do końca. Można też w pewnym 
momencie (to do kolegów Tomasza) pomóc, kiedy 
jest się już wysoko w drabince zawodów. Gdyby 
liczyć sprzymierzeńców, to poza około 30 ty­
siącami widzów i trzema polskimi zawodnikami 
można myśleć o sukcesie. Taka kalkulacja jest 
jednak złudna, zwłaszcza w sporcie I zwłaszcza 
w speedwayu. 
Wspomniałem o tych, którzy znają tor we 

Wrocławiu. Dziś wszyscy zawodnicy startują 
w polskiej lidze i „obijają" się na naszych torach. 
Znają tory, bandy. Weźmy takiego choćby Grega 
Hancocka, czy Jasona Crumpa, Chrisa Louisa 
Briana Andersena ... · Wpuśclilśmy obcych d~ 
ogródka pn. ,,polska liga" i mamy ten ogródek bez 
tajemnic. 

We Wrocławiu Ryanowi Sulilvanowl ma poma­
gać Barry Briggs, były mistrz świata. Czy dla 
Rafała Dobruckiego przyjedzie Hans Nielsen? 
Tomasz więcej niż na wspomnianego Carla, może 
na pewno liczyć na swojego tatę Władysława 

I siebie. 
No I nas, chyba się rozumiemy?! 
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Zawody drugiej rundy MDMP, jakie 
odbyły się w Grudziądzu, nie przyniosły 
właściwie żadnych emocji. Najważniej­
sze jednak, że na torze nie było żadnego 
upadku. Juniorzy czterech startujących 
ekip jechali bardzo ostrożnie i b·ez zbyt­
nich szarż. Na pewno utraciło na tym 

samo widowisko , pon ieważ walki było jak 
na lekarstwo, ale na szczęśc ie nie było 
żadnego poszkodowanego, czy też potur-
bowanego. .. . . . 

Niestety, tylko osiem na dwadzieścia · 
biegów -odbyło się w ·komplecie czte- · 
rech startujących zawodników. Pozo­
stałe biegi, a ściślej pola startowe, nie­
stety, świec i ły pustkami , gdyż ostrowska 
Iskra do Grudzi ądza przyjechała z dwójk_ą 

jeźdźców . Zaś gdańszczanie po raz drugi 
już w tym sezonie, w rozgrywkach MDMP, 
wystąpili tylko z trójką juniorów. 

Przed zawodami wydawać by się mog­
ło, że niemal murowanym faworytem do 
zwycięstwa, pod nieobecność gorzo­
wian, będzie gdańskie Wybrzeże. Jak 
się okazało , o dziwo, dobrze w imprezie 
zaprezentowali się gospodarze oraz ze­
spół Noban·u Opole, który już n iedługo 
zawita do 'Grudzi ądza z bardziej poważną 
wizytą , czyli na mecz ligowy. Obie ekipy 
od początku rywalizowały o zwycięsf -
wo. Po szóstym wyścigu pierwsze prowa­
dzen ie objęl i gospodarze, gdyż atomo­
wym sta'rtem zas.kóczył Krzysztofa Cegie: 
lskiego i Karola Malechę Marcin Kryś­
kiewicz, który niespodziewanie, ale za­
służenie wygrał. 

Przed biegami nominow.anymi po 28 
„oczek" uzbierały drużyny z Grudziądza 
i Opola. W osiemnastym biegu , atakiem 
po szerokiej , zaskoczył swych rywali Ma­
ciej Kierzkowski , który tuż przy bandzie, 
na wyjśc i u z pierwszego łuku, w bardzo . 
ładnym stylu ograł swych przeciwl'l ików. 
Jednak nadal był remis między obiema 
zainteresowanymi drużynami. W· dwu­
dziestym biegu pod taśmą ustawili się 
m.in. niepokonany dotąd Grzegorz 
Knapp oraz dobrze radzący sobie na 
przyczepnym torże Krzysztof Mikuta. 
Start wygrał zdecydowanie junior z Op9-
la, który wygrał indywidualnie i jedno­
cześnie zapewnił swojej drużynie zwy-

TA.BELA GRUPY I 
1. TŻ NOBAN 2 4 63 
2. WYBRZEŻE GDAŃSK 2 3 57 
3. PERGO GORZÓW 3 42 
4. KUNTERSZTYN GKM 2 2 55 
5. ISKRA OSTRÓW o 20 
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cięstwo w całych zawodach. 
Na uwagę zasługuje jeszcze fakt, iż 

podczas spotkania na wieżyczce sędzi~ 
wskiej egz~min na żużlowego arbitra, 
pod kierunkiem Romana Siwiaka i Józe~ 
fa Piekarskiego, zdawał praktykant 
Piotr Lis z Lub!ina, który poz~ywnie 

za.liczył zawody żużlowe w Grud~iądzu. 
Po meczu powiedzieli: 
Jan Nowak (trener Kuntersztynu. 

GKM): - Muszę pochwalić Grzesia .Knap­
pa , który jechał bardzq dobrze i bojowo. 
Niestety,-w ostatnim biegu trochę zaspał 

start i na torze nie mógł już dogon ić 
Mikuty. Reszta młodzieży pojechała 

w kratkę , potrafil i wygrać i przegrać . 

Łukasz .Dados dalej się uczy. Niestety, 
ni~ mamy wyrównanego składu , który 
mógłby walczyć skutecznie w MDMP 
o czołowe lokaty. . 

Lech Kędziora (Wybrzeże Gdańsk): -
Gratuluję zwycięskiej drużynie Nobanu , 
a także zespołowi z Grudzi ądza . Obie 
·ekipy stworzyły niezłe widowiskp. na to­
rze. Muszę przyzr.i ać , iż liczyłem się z tym, 
że to jednak gospodarze wygrają zawody, 
ale jak to w sporcie bywa,. niespodzięnki 
muszą byQ. Mój zespół pojechał bez­
nadziejnie i katastrofaln ie. Żałuję w ogó­
le, że przyje<thałem do Grudziądza , no ale 
jednak ciągn ie _wilka do lęsu .. 

TOMASZ SMOLAREK-CZAPIEWSKI 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. MALECHA (69,85), Duszyński, Trumiński, Ł. Dados (d4) 
II. MIKUTA (68,86), Kryśkiewiez 
III. CZECHOWICZ (70,22), Kierzkowski, Stormowski 
IV. K.NAPP (69,32), Cegielski, Szczepaniak, Pyzik 
V. STORMOWSKI (7ł ,36), Pyzik, Ł. Dados 
VI. KRYŚKIEWICZ (68,-92), Malecha, Cegielski, Czechowicz 
Vll. MIKUTA (70,12), Szczepaniak, Duszyński, Kierzkowski (d4) 
VIII. KNAPP (70,40), Trumiński 
IX. CEGIELSKI (70,18), Mikuta, Ł. Dados 
X. TRUMIŃSKI (69,83), Szczepaniak, Kryśkiewicz, Stonnowski 
XI. MALECHA (70,55), Kiefzkowski, Pyzik 
XIl. KNAPP (70,96), Duszyński, Czechowicz 
XIII. DUSZYŃSKI (7 1,41), Kryśkiewicz, Pyzik 
XIV. SZCZEPANIAK (72,30), Czechowicz, Ł. Dados 
XV. 'J1RUMIŃSKI (70,30), Cegielski, Kierzkowski 
XVI: KNAPP (70,29), Malecha, Mikuta, St0rmowski 
XVII. PYZIK (75,19), Ł. Dados 
XVIII. KIERZKOWSKI (71, ł &), Czechowicz, Stonnowski 
XIX. TRUMIŃSKI (71,33), Szczepaniak, Kryśk:iewicz, Duszyński (cVstart) 

XX. MIKUTA (70,89), Cegielski, Knapp, Malee~a . . 
I. TŻ NOBAN. 39 pkt.: KrzysztofMikuta- 12 (3,3,2, 1,3), Sebastian Trumiński - 12 (1,2,3,3,3), 

Adam Czechowicz - 8 (3,0, 1,2,2), J?rzemyslaw Pyzik - 7 (0,2, 1, 1,3), Nr 20 - brak zawodnika. · 
II. KUNTERSZTYN GKM . 35 pkt.: Grzegorz Knapp - 13 (3,3,3,3, 1 ). Maciej Kierzkowski -

8 (2,d,2,1,3), fviarcin Kryśkiewicz - 9 (2,3, 1,2,J), Łukasz Dados - 5 (d,1,1,1,2), Nr 17 - brak 
zawodnika. 

III. WYBRZEŻE GDAŃSK . 23 pkt.: Paweł Stonnowski - 5 (1 ,3,0,0, 1~. Krzysztof Cegielski -
IO (2, 1,3,2,2), Paweł Duszyński - 8 (2, 1,2,3,d), Nr I t i 19 - bralŁ zawodników. 

IV. ISKRA OSTRÓW . 20 pkt.: Karol Malecha - IO (3,2,3,2,0), Michał Szczepaniak - IO 
( 1,2,2,3,2), Nr 6, 8 i 18 - brak zawodników. 

NCD uzyskał w II wyścigu KRZYSZTOF MIKUTA - 68,86 sek. Sędziował Józef. Piekarski 
z Torunia, praktykant Piotr Lis z Lublina. Widzów ok. 200. . 

NAJLEPSI W ·DRUŻYN.ACH 

SEBASTIAN 
TRUMIŃSKI 

GRZEGORZ 
KNAPP 

KRZYSZTOF 
CEGIELSKI 

MICHAŁ 
SZCZEPANIAK 



PQ raz· drugi zwycięzcami rywali­
zacji w tej grupie okazali się wroc­
ławianie; Wykorzystali oni kontuzję 
odniesioną przez reprezentanta Po­
lonii Piła, Mirosława Giżyckiego, 

który w swoim' pierwszym starcie 
po upadku nie z własnej winy odniósł kontuzję 
i nie pojawił się więcej na torze. <Gospodarze 
nie dysponowali zawodnikiem rezerwowym 
i w_ten sposób stracili wi~le pun~ów na rzecz 
rywall. Mimo tego poloniści walczyli bardzo 
aml-:tnie, zajmując ostatecznie ' drugie miejs­
ce w turnieju. 

W początkowej fazie imprezy prowadzenie 
zmieniało się wielokrotnie. Po I wyścigu na 
czele byli pilanie, po li warszawianie, po Ili 
gnieźnianie, po IV znów pilanie. Od X biegu na 
prowadzenie wyszła ekipa Atlasu Wrocław, 
która wcześniej (między li -a VII wyścigiem) 
zajmowała ostatnią pozycjęl"Zespół ze stolicy 
Dolnego Śląska na początku zawodów nie 
prezentował się zbyt dobrze, a sytuację wroc­
ławian pogorszyły wykluczenia Piotra Świders­
kiego I Krzysztofa Świdra za spowodowanie 
upadków przeciwników. Kiedy jednak Atlas 
usadowił się na pierwszej pozycji, to nie oddał 
Jej do końca zawodów. 

W li wyścigu na prowadzeniu upadł Piotr 
Świderski , a w Jego motocykl uderzył w jadące­
go tuż za nim Mirosława Giżyckiego, a VI biegu 
Krzysztof Świder spowodował upadek Piotra 
Gwiazdy. S1:>oro było „ mijanek" na dystansie. 
W IV potyczce Tomasz Gapiński, a w V Jarosław 
Hampel wyprzedzili Andrzeja Zleję , w IX Piotr 
Świderski minął Jarosława Wiśniewskiego, w XI 
Robert Miśkowiak Marcina Łysowsklego, w XIII 
Andrzej Zieja Jarosława Wiśniewskiego , w XIX 
tego ostatniego wyprzedził Robert Miśkowiak, 
a w XIX Tomasz Gapiński Andrzeja Zieję . Naj­
ciekawszy pojedynek stoczyli w XIV biegu Ma­
rek Ochal i Jarosław Wiśniewski. Najpierw 
warszawianin wyprzedził polonistę, ale ten po 
pięknym ataku odzyskał utraconą pozycję. 

Interesującą walkę o drugie miejsce stoczyli 
w XV wyścigu Robert Miśkowiak i Piotr Gwiazda. 
Ten ostatni niespodziewanie upadł Jednak na 
ostatnim łuku. Podobała s ię także walka Łuka­

sza Związka i Andrzeja Ziejl w XI pojedynku. 
Najłatwiejsze zwycięstwo w swojęj kari,erze za­
notował w VI biegu Piotr Gwiazda, Przejechał ón 
bowiem cztery okrążenia .. . samotnie. WcŻeś­
nle wykluczeni zostali z tej potyczki: Marcin 
Łysowski I Krzysztof Świder, a Mirosław Giżycki 
nie pojawił się na starcie. Dziwnie iachęwał się 
w XVII wyścigu Adam Wojciechowski. 2:awodnik 
Startu zanotował defekt motocykla w , poł.0wl'e 
ostatniego okrążenia.w sytuacji, kiedy na torzę 
znajdowało się tylko trzech Jeźdźców. Zjechał 
Jednak z toru, rezygnując z pchania motocykla 
do mety. 

TABELA GRUPY li 
1. ATLAS WROCŁAW 2 6 86 
2. POLONIA Pił.A 2 3 66 
3. ZKŻ POLMOS 1 2 37 
4. START GNIEZNO 1 1 22 
5. GWARDIA WARSZAWA 2 o 23 

• • • 
waniem na karetkę, która pojechała z Miros-

, ławem G iżyckim do szpitala. Pilanin nie doznał 
żadnych złamań , ale po zakończeniu rywaliza­
cji paradował w parkingu w gipsowym gor­
secie. 

Najlepszymi zawodnikami turnieju byli: 
Mariusz Węgrzyk i Jarosław Hampel. Obaj 
ponieśli po jednej porażce i to w pojedynkach 
między sobą, wygrywając pozostałe wyścigi. 

Najpierw w Inauguracyjnym biegu lepszy był 
pilanin, ale w ostatnim pojedynku dnia trium­
fował jeździec Atlasu. Dobre wrażenie spra­
wiali także: Tomasz Gapiński, Marek Ochal, 
Dawid Cieślewicz, Andrzej Zieja, Piotr Świ­
derski I Artur Bogińczuk. Sprawnie turniej 
prowadził sędzia Sławomir Jędraś, a długi 

czas trwania imprezy spowodowany był oczekl-

Po zakończeniu zawodów Andrzej Zieja 
powiedział: - Zawody były dla nas bardzo 
trudne. Słońce świeciło dokuczliwie i doskwie­
rał nam upal. Jesteśmy zadowoleni, że udało 
się nam wygrać ten turniej. Nie da się ukryć , że 

pomogła nam w tym kontuzja w obozie gos­
podarzy. Taki to jest jednak ten sport i należy 
się liczyć z podobnymi przypadkami. Na pils­
kim torze z reguły mam problemy. Dotyczą one 
doboru przełożenia oraz rob i ę tu także dużo 
ołędów. Tym razem z biegu na bieg było jednak 
coraz lepiej i mam nadzieję , że nauczę się na 
nim jeździć. 

WY.ŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. HAMPEL (63,94), Węgrzyk , Łysowski , Wojciechowski 
Il. MUDRECK.I (66,26), Związka, Świderski , Giżycki (u/ ns) 
III. D. CIEŚLEWICZ (65,52), Miśkowi ak, Świder, Wiśniewski 
IV. OCHAL (65,38), Gapiński , Zieja, Gwiazda 
V. HAMPEL (65 ,41), Zieja, D. Cieślewicz , Mudrecki . 
VI. GWIAZDA (68,24), Swider (w I su}, Łysowski (w2), Giżycki (ns) 
Vll. OCPIAL (66,25), Świderski, Wojciechowski, MiśkoVi;(ak (t} , ' 
VIII. WĘGRZYK (65,35), Gapiński, Związka, Wiśniewskf-· -':.. 
IX. HAMPEL (66,02), Świderski, Wiśniewski , Andrz_ejczak · -
X. WĘGRZYK (65,15), D. Cieślewicz , Ochal, Giżycki (ns) 
XI. ZIEJA (66,89), Związka, Miśkowiak, Łysowski 

XII. GAPIŃSKI (66,61), Bogińczuk, Andrzejczak, Mudrecki 
Xlll. ZIEJA (68,83), Wiśniewski , Andrzejczak (t), Giżycki (ns) 
XIV. HAMPEL (66,96), Ochal, Bogińczuk, Związka ' . ., 
XV. WĘGRZYK (67,70), Miśkowiak, Mudrecki ,-Gwiazda (u3) 
XVI. GAPIŃSKI (66,59), D. Cieślewicz, Swiderski, Łysowsk.i 
XVII. BOGIŃCZUK (68,50), Łysowski , Wojciechpwski (d~), Giżycki· (ns) 
XVIlI. ŚWIDERSKI (67,32), Gwiazda, Miśkowiak, 'Wiśniewski . 
XIX. GAPIŃSKI (66,39), Zieja, Związka, Mudt'eclci . '. 

WIESŁAW SZMAGAJ 

. ' ' 

XX. WĘGRZYK (65,80), Hampel, D. Cieślewicz, Gch!!l . · . _·· i' . ' 
I. ATLAS WROCŁAW· 40 pkt.: Piotr Świderski - 8 (w,2,2,1,3), Mariusz Węgrzyk - 14 . 

(2,3,3,3,3), Krzysztof Świder - 1 (1,w,-,-,-), Andrzei 'Zieja· . 11 ( l,2,3,3,21, Artur Bogińczuk -
6 (2,1 ,3), • l :' • • • 

II. POLONIA PIŁA · 33 pkt.: Tomasz Gapiński - 13 (2,2,3,3,3), Robert Miśkowiak 
- 6 (2,t,1 ,2, 1), Mirosław Giżycki - O (u/ ns,n.s,ns;ns,ns), Jarosław Hampel - 1'4 (3,3,3,3,2), Nr 17 -
brak zawodnika. . 

III. START GNIEZ~O · 2-2 pkt.: Dawict'Cieś lęw icz - 9 ,3:1,2,2, 1),- Piotr Gwiazda - 5 (0',3 ,­
,u,2), Łukasz Z wiązko - 6 (2, 1,2,0, 1 }, Adam Wojciechowski . I (Ó,1,-,-,d}, Lukasz Andrzejczak -
1 (0, 1,t}. 

IV. GWARDIA WARSZAWA-19 pkt: Marcin Łysowski- 3 ( l,w,0,0,2), Michał Mudrecki -
4 (3,0,0,1,0), Marek Ochal - 9 (3,3, 1,2,0), Jarosław Wiśniewski - 3 (0,0,1 ,2,0), Nr 18 - brak 
zawodnika. 

NCD uzyskał w I wyścigu JAR OSŁA W HAMPEL . 63,94 sek. Sędziował S!Awornir Jędraś ze 
Szczytńa . Widzów około 200. Zawody trwały 136 minut. 

. <·, / NA.J.L.EPSt ·w . DRUŻYNACH 
' . . ' 

MARIUSZ 
WĘGRZYK 

JAROSŁAW 
HAMPEL 

DAWID 
CIEŚLEWICZ 

MAREK 
OCHAL 
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JANusz Miclt..ulis 
(TRENER PoloNii PiłA) 

- Dlaczego w składzie pilskiej Polonii za­
brakło Jespera Jensena, który w ubiegłym 
sezonie tak dzielnie sobie poczynał na 
wrocławskim torze? 

- Nie mogło być, ponieważ startował w finale 
skandynawskim IMŚ. Dlatego musieliśmy 
sięgnąć po Andy'ego Smitha. Na szczęście 
okazało się, że zapunktował i przyczynił się do 
remisu. 

• W programie zawodów pojawiło się na­
zwisko Briana Kargera ... 

- Brian Karger od początku nie był brany pod 
uwagę, była to tylko zasłona dymna. 

• A jak pan ocenia spotkanie? 
-Mecz o różnych obliczach. Początek bardzo 

kiepski w wykonaniu Chrisa Louisa. Nie 
można powiedzieć, żeby nas zachwycił. Dwa 
„zera", jedno zwycięstwo i później znowu 
niejasna postawa na torze. Louis jest pierw-

tego oczekiwali. 
- Ostatni bieg układał się wspaniale dla 

pańskiej drużyny. Jednak na niespełna 

okrążenie przed jego końcem, Rafałowi Do,. 
bruckiemu zdefektował motocykl. Co było 
tego przyczyną? 

- Rozerwała się opona. Pech niesamowity, 
bo przecież toczył piękny pojedynek z Gregiem 
Hancockiem. Na piętnasty bieg specjalnie 
zachowaliśmy nową stronę, żeby postawić 

kropkę nad ,,i''. a prowadziliśmy dwoma punk­
tami. W piętnastym biegu Rafał Dobrucki 
jechał z czwartego toru, Hancock z pierw­
szego, a to przy nowej oponie dawało Rafałowi 
sporą przewagę, którą w pełni wykorzystał. 
Szkoda, że nie do końca. Ale cale szczęście, 
że zawodnikowi nic się nie stało. 

- Czy ponownie skorzystacie z usług An­
dy' ego Smitha? 

- Nie.ma takiej potrzeby, ponieważ w razie 
udziału Jespera Jensena, taki wari·ant jest 
niemożliwy. Chociaż po meczu we Wrocławiu 

,...,.__,,r---....------...... ..,,.,....,...--, będziemy musieli zastanowić się, gdyż Jen­

sen co prawda przywoził około 6-8 
punktów, ale ostatni mecz miał słabszy. 
Jest jeszcze czas do przemyślenia. 

Knzysnof HołyŃski 
(spikER Z.Awodów) 

- Jak ocenia pan pojedynek aktualnego 
mistrza i wicemistrza? 

- Na pewno w Sl!lperlatywach, tak jak 
wszyscy, którzy oglądali ten mecz. Super­
widowisko, pełne dramaturgii. Już przed 
meczem było wiadomo, że brakuje jednego 
z filarów drużyriy · wrocławskiej, Roberta 
Sawiny, którego nieobecność była wyraźnie 
widoczna na torze. A mimo to drużyna 
wrocławska rzuciła się do boju z wyrówna-

ducha. Na początku przegrywali, a później 

potrafili się przełamać i odrobić straty. ·· 
- Czy Rafała Dobruckiego stać r:ia dobre 

miejsce w tegor~cznej rywalizacji. o IMŚ? 
- Rafał Dobrucki, bardzo sympatyczny, 

miody człowiek, jest jedną wielką zagadką. 
Jestem pewien, że jest w stanie zrobić nie­
jedną sensację, ale być może się jemu to 
w tym roku nie uda. Niewątpliwie uc·zestnictwo 
w Grand Prix da mu wielką I pożyteczną szkolę. 
To jest chłopak, który dopiero trzeci sezon 
jeździ w gronie seniorów, więc jeśliby wy½orzy­
stał nabyte doświadczenie, to jest szansa, 
żeby w przyszłości poszedł śladem Tomasza 
Golloba. To jest dużej klasy zawodnik. 

JAnosłAw HAMpd 
.( PoloNiA PiłA) 

- Jak oceniasz swoją walkę z juniorem 
Atlasu, Mariuszem Węgrzykiem? 

- Jeden bieg wygrałem, dwa przegrałem. 

Walka z Mąriuszem jest •bardzo ciekawa, 
myślę,, że jeszcze nieraz spotkam się z nim 
i będę miał okazję pozostawić go w pokona­
nym polu. Na swoim torze był ode mnie lepszy. 

- Może miał lepszy sprzęt? W decy­
dujących momentach na jego motocyklach 
jechali jego starsi koledzy z drużyny? 

- Wydaje mi się, że mam również bardzo 
dobry sprzęt Kto wie, czy nie jest lepszy od 
Mariusza Węgrzyka. Problemem jest kwestia 
1ego wykorzystania. Jeszcze jestem ria tyle 
niedoświadczonym zawodnikiem, że nie po­
trafię w pełni go wykorzystać. 

hCEk Gollob 
(PoloNiA PiłA) 

- Pana ocena spotkania. 
-Żadnemu z pilskich zawodników nie można 

Szkoda tylko, że Rafałowi 
___ _. _____ __. ...... .----------..__ ___ .._-, Dobruckiemu pękła 

Ciekawą walkę toc~ li juniorzy 
obu ze.spotów: Jarosław Hampel 
i Mariusz Węgrzyk (z prawej). 
Fot. Jaros/~"." Pabijan i Jerzy, Rusko 

szym naszym obc©krajowcem, 
na którym spoczywa cały ciężar 
walki. On powinien za sobą po­
ciągnąć resztę zawodników, 
a było wręcz 0dwrotnie, to pozo­
stali musięli Jeg© ciągriąć. Ma­
my więc ,material do przemyśle­
nia. 

- Co pan sądzi o t-akiej hipotezie, którą 

miałem okazję usłyszeć z ust kibiców, że 

Louis eksperymentował z motocyklami przed 

najbliższą, wrocławską Grand Prix? · 

• Nje eksperymentował, wiemy, Jaka jest 

przyczyna. Po prostu miał troszeczkę za bar.­

dzo wydłużoną iglicę w gaźniku i później skra­

cał, aż motoeykl zaczął jechać tak, jakbyśmy 
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nym zespołem mistrza Polski. I mało teg0, 

by/a szansa, żeby Atlas wygrał, gdyby nie 

zawiódł kompletnie Brian Andersen. Powinien 

walczyć chociaż o trzecie miejsea, w wyści­

gach, w któryeh l'.')lasowal się na końcu stawki. 

A jak już m0wiłem podczas zawodów, te 

trzecie miejsca były „języczkiem u wagi". 

Natomiast zespól pilski wykazał wielki hart 

opona w ostatnim bie­
gu. Remis na torze 
wrocławskim jest dla 
nas bardzo dobrym wy­
nikiem. Jest pewien nie­
dosyt, że umknę/0 nam 
pewne zwycięstwo. 

- A co powie pan na 
temat p9stawy obco­
krajowców? 

- Mogliby troszeczkę 
lepiej Jeździć w Polsce. 
Dwa defekty motoGykla 
Louisa, raz lepsza, raz 
gorsza postawa Smit, 
ha, to nie to, czego od 

nich się oczekuje. Są to 
zawodnicy, którzy przy­

jeżdżają, by zdoli>ywać punkty i wygry:-Nać me­

cze, a wygrywają zaw0dhicy krajowi. Ale nie d0 

mnie należy ocena ich postawy. Wydaje mi 

się, że jeżeli Polacy lepiej jeżdżą, to powinno 

być ieh więcej w polsklcr.i zespołach. Nat0-

miast zmriiejszyć ilość 0bcokrcaj0wo0w do jed­

nego w zespole. 

Rozmawiał: MAREK MOSTOWSKI 



RysZARd CZARNEcki 
( pREZ~s WTS.-u) 

- Jak pan ocenia to spotkanie? 
- Mimo że nie startowałem, czuję się jakbym 

p_rzekopał dwie tony węgla. Był to bardzo 
pasjonujący mecz. I po raz kolejny świetna 
propaganda żużla. Myślę , że mogliśmy ten 
mecz wygrać. Kolejny zawód sprawił Brian 
Andersen. Z bardzo dobrej strony zaprezen­
tował się z kolei Greg Hancock, który zdobył 
komplet punktów. Ten remis nie przekreśla 
jeszcze szans na awans do play-off. Po raz 
kolejny należy podkreślić bardzo dobrą po­
stawę Mariusza Węgrzyka, który udowodnił, że 
jest czołowym zawodnikiem kraju. 

- Widoczny był brak lidera zespołu, Roberta 
Sawiny? 

- Gdyby nie jego absencja, mielibyśmy cztery 
punkty więcej na swoim koncie. Spokojnie 
wygralibyśmy w Toruniu i u nas z Polonią Piła. 

- Nie mam koncepcji, żeby było lepiej. 
- W ostatniej odsłonie próbowałeś moto-

cykla Mariusza Węgnyka ... 
- Niestety, na próbnym starcie z tylnej opony 

uszło powietrze i wróciłem do swojej maszyny. 

DARiusz Śledź 
(ATLAs WRocłAw) 

- Tak mało brakowało do zwycięstwa ... 
- Rzeczywiście tak. Możemy sobie postawić 

czwórkę. Myślę jednak, że i tak jeden punkt 
przy braku Roberta Sawiny nie jest zły. Bilans 
dwumeczu jest i tak korzystniejszy dla nas. 
Mimo to będzie bardzo trudno przed walką 
o finał. ' 

• Czy awansujecie do najlepszej czwórki? 
- Wiem, że tak. Muszę w to wierzyć. Mam 

nadzieję, że tam odegramy znaczącą rolę. 
- Po raz kolejny nie spasowałeś się ze 

swoimi motocyklami. Dopiero w ostatnim 
starcie pnesiadłeś się na maszynę Mariusza 

Węgrzyka i zdobyłeś tny punkty ... 
- Niestety, cały czas nie mogę „do-. 

gadać" się ze swoimi motocyklami. 
W tym meczu nie pyłem najgorszy na 
dystansie. ,,Padałem" na starcie, je­
dnak cały czas walczę z maszynami 
i mam nadzieję ... 

ANdRZEj Kosdski 
(TRENER ATLAsu WRocłAw) 

- Po pierwszych wyścigach wyda: 
wato się, że Atlas wygra tp spot­
kanie bez problemu. 

- Niestety, na całej linii zawiódł 

Brian Andersen, do którego mam spo­
re pretensje. Miał lepszy motocykl, na 
którym powinien wygrywać. Poza tym 
jechał poniżej oczekiwań, robiąc rywa­
lom takie „bramy" na łukach, jak 
nowicjusz. 

- Dopiero w ostatnim wyścigu - na 
motocyklu Węgrzyka - na miarę 

oczekiwań pojechał Darek Śledź. 
- Nie sądzę, żeby jego były gorsze. 

Czy Chris Louis był Już myślami przy Grand Prix 

On po prostu wierzy w motocykl Mariu­
sza. Niestety, w dwóch pierwszych 
startach, kiedy przeciwnicy już poje­
chali, Darek dopiero się „obudził", 
a to było już za późno . 

Polski? ... 
Fot. Toma$z Stręk 

. Jak ocenia pan występ Piotra Winana? 

. Myślę, że pojechał bardzo ambitnie. Na 
pewno dużo lepiej niż Brian Andersen. 

JACEk KRzyhNiAk 
(ATLAS WRocłAw) 

. Wystarczyłoby więc kilka twoich 
punktów, a mecz byłby wygrany? 

- Masz rację. Myślałem, że po dobrym 
występie w Toruniu, we Wrocławiu będzie 

równie dobrze. 
- Niestety, tak nie było ... 
- W moim rodzinnym mieście był krótki tor, 

gdzie decydował start·, we Wrocławiu trzeba 
mieć natomiast prawdziwe , ,odrzutowce'', 
a nie silniki. Mój występ był tragiczny. 

- Co będzie dalej/? 

RobERT Flis 
(PoloNiA PiłA) 

- Czy zgadzasz się z opinią, że było to niezłe 
spotkanie ... 

- Rzeczywiście. Myślę, że nasza drużyna 
pojechała zupełnie dobrze. Mój występ był 
niestety, slaby. Wybrałem zły motocykl. 
Uważam jednak, że remis we Wrocławiu jest 
w p·ewnym stopniu sukcesem. 

- Mówi się i pisze, że jeździsz niebezpiecz­
nie I brutalnie? 

- To nieprawda. W meczu z Atlasem co 
prawda się również wywróciłem, jednak to nie 
była moja wina. Sczepiliśmy się motocyklami 
i nie było niczyjej winy. 

CkRis Louis 
(PoloNiA PiłA) 

- Nie spisałeś się najlepiej ... 
- Miałem sporo problemów ze swoimi moto-

cyklami. Dopiero na swój ostatni wyścig udało 
mi się to wszystko „zgrać " . Myślę, że gdyby 
nie moje kłopoty, zwycięstwo byłoby po naszej 
stro~ie. 

BRiAN ANdERSEN 
(ATLAs WRocłAw) 

- Niewiele zabrakło do wygranej ... 
-To było bardzo ekscytujące spotkanie, ale 

z mojej strony zupełnie nieudane. Miałem 

dobre starty, ale później silnik nabiera! zbyt 
dużej mocy i nie moglem złapać przyczep­
ności. 

- Również w ostatnim wyścigu wypadłeś 
blado. 

- W naszym parkingu zapadła decyzja, że 
nowe opony dostają inni zawodnicy. Tym sa­
mym nie miałem żadnych szans z rywalami. 
Może wyglądało to śmiesznie, bo jechałem jak 
niedoświadczony junior, ale nie miałem 

sians. 
- Już niedługo wystartujesz we wrocławs­

kiej GP, jak oceniasz swoją szansę? 
- To będzie dla mnie _spore wyzwanie. 

W końcu startuję na tym torze dosyć często. 
Myślę, że nareszcie wypadnę przyzwoicie. 

GREG HANcock 
(ATLAs WRocłAw) 

- Jeździłeś super ... 
- Dzięki. Szkoda jednak, że nie wygraliśmy. 

Mimo wszystko to był mój najlepszy występ 
w barwach Atlasu w tym sezonie. Dokonałem 
dużego postępu . Nareszcie moje maszyny 
jechały tak, jak powinny. 

· Niestety, nie spisał się twój kolega An­
dersen. 

- Brian starał się, jak mógł. Ale im bardziej 
chciał, tym mniej wychodziło . 

ANdnzej Rusko 
(wiCEpREZES WTS.-u WRocłAw) 
· Mecz pełen dramaturgii. Jak pan go 

ocenia? 
- Myślę, że wynik był zupełnie sprawiedliwy. 

Obu drużynom dopisał łut szczęścia. Nam 
w ostatnim wyścigu, kiedy Dobruckiemu pękła 
opona. Natomiast drużynie z Piły, bo w Atlasie 
nie pojechał Sawina. 

- Po raz kolejny zawód sprawił Andersen . 
- Nie jesteśmy zadowoleni z jego postawy. 

Przed kolejnym powołaniem do składu będzie 
musiał się wykazać w innych ligach i w GP. 
Z drużyny wypadł Jimmy Nilsen, który, jak 
wiadomo, jest kontuzjowany. Będziemy teraz 
stawiali na parę Hancock i Cook. Mam na­
dzieję , że ten pierv.:szy utrzyma równie wysoką 
formę. Wkrótce wróci Sawina i nie powinno 
być źle . W meczu z Polonią bardzo ambitnie 
pokazał się Piotr Winiarz, który zaliczył prze­
cież groźny upadek w pierwszym wyścigu. 

• Co się dzieję z motocyklami kapitana 
Atlasu? 

- Próbujemy do tego dojść od czterech lat. 
Szkoda , że Darek nie skorzysta! z tej maszyny 
już w X wyścigu, kiedy go do tego namawiałem. 
Być może wynik spotkania byłby inny. 

Rozmawiał: BARTt.OMIEJ SKRZYŃSKI 

Strona 21 



W toruńskiej edycji MDMP w pełnym skła­
dzie wystqpili hJlko znwodniC1J miejscowi. Ze­
spohJ z Tarnowa i Częstochowy przyjechahJ bez 
rezerwow11ch, zaś zespól z Rzeszowa nie zjawi/ 
się w ogóle, ze względu na zatrncie pokarmowe 
ca/ej ekipy. 

Z toru wiało nudą. Zwykle wyścigi wy­
glądały tak, iż dwóch zawodników jedzie 

blisko siebie, a trzeci o prostą z tyłu. 

Wyjątkiem od tej reguły był bieg XI. Tuż po 
starcie na prowadzeniu znalazł · się Tomasz 
Budzik, za którym jechał Łukasz Pawlikow­
ski. Ostatnim w tej stawce był Zbigniew 
Czerwiński . Zawodnicy trzymali się · blisko 
siebie. Pawlikowski przez cztery okrążenia 
próbował wykorzystać nieco szersze poko­
nywanie łuków przez tarnowianina i atako­
wał po wewnętrznej. Na drugim okrążeniu 
do boju po zewnętrznej z trzeciej pozycji 
przrs_tąpił Czerwiński, sytuacja na torze jed­
nak się nie zmieniała . Dopiero na ostatnim 
okrążeniu, gdy Pawlikowski znów wszedł 
pod Budzika, ·po z~wnętrznej obu rywali 
minął Zbigniew Czerwiński, wygrywając 
ten bieg. Gdyby pozostałe odsłony wygląda­
ły tak jak ta, zapewne większa liczba kibiców 
zainteresowałaby się tymi, zawodami. 

Poziom sportowy był bardzo zróżnico­
wany. Oprócz dobrze jadących zawo·p.ni­
ków Apatora, znakomicie pojechali dwaj 
częstochowianie: wspomniany Czerwiński 
oraz Fijałkowski. W drużynie' tamowskiej 
zaś całkowite skonsolidowanie - złe biegi 
przeplatane dobrymi. Na uwagę zasługują 
zaś biegi z udziałem Marcina Jagusia, który 
po złych startach musiał gonić rywali. 
W VII, na wejściu w drugi łuk, założył się na 

. prowadzącego Krzysztofa Kaczora. W IX 
jechał w kontakcie przez blisko trzy okrąże­
nia z Dawidem Bendzerą . Zaatakował skute­
cznie I)-a ostatnim kółku klasycznymi noży- . 
cami. 

Zawody przebiegały bardzo spokojnie. 
Zanotowano jedynie dwa upadki, wynikają­
ce z błędów. W biegu III świecę na starcie 
wykonał Dawid Bendzera, zaś w XIV ostatni 
w stawce Wojciech Zieliński zrobił przy­
słowiowego bączka. 
Między biegami startowali zawodnicy to­

ruńskiej szkółki, którzy mieli o wfale więcej 
kłopotów z płynną jazdą . Dwóch z nich 
powtórzyło zachowanie wyżej wspomnia­
nego zawodnika tarnowskiego i wykonało 
na starcie świecę . 

Apator objął prowadzenie już od począł-

TABELA GRUPY 111 
1. APATOR TORUŃ 
2. l!JNIA TARNÓW 
3. RADSON MALMA 
4. KKER STAL 
5. ŻKS KROSNO 
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ku spotkania. O drugą lokatę trwała zaciek­
ła walka pomiędzy pozostałymi dwoma 
ekipami. Włókniarz odzyskiwał ją, gdy na 
torze pojawiał się Fijałkowski lub Czerwiń­
ski, tracił zaś, gdy do.boju wyjeżdżała pozo­
stała dwójka. Przed ostatnim biegiem XX, 
obie ekipy miały po 35 punktów. Wygrał go 
niepokonany ~ -spotkaniu Tomasz Chrzano­

wski, a · za jego plecami 
przyjechał zawodnik 
częstochowski, co po­
zwoliło częstochowskie­

mu zespołowi zainkasować dwa punkty. 
Po meczu powiedzieli: 
Marek Kraskiewicz (menadżer ,Włóknia­

rza Częstochowa): - Z połączenia zespołu 
tarnowskiego i mojego stworzylibyśmy jed­
ną dobrą ekipę . Jestem pełen podziwu dla 

Unii, którzy mają znacznie 
gorsze warunki finansowe niż każdy z nas 
tutaj. Walczą ci chłopcy i naprawdę się 

starają . W sumie to właśnie oni są moral­
nymi zwycięzcami toruńskich zawodów. 
W moim zespole widoczna różnica klasy 
pomiędzy Czerwińskim i Fijałkowskim 

a pozostałą dwójką. Obaj się jednak starali, 
choć brakuje im trochę umiejętności. Myślę, 
że już za rok będzie inaczej. . 

Jan Zqbik (trener Apatora Toruń): -
U mnie dobr,ze pojechali wszyscy. Troszecz­
kę lepiej mógł wypaść Zieliński i Pawlikow­
ski. Prowadziliśmy całe spotkanie, więc da~ 
iem pojeździć również Marcinowi Jagusio­
wi. Następna impreza w. Tarnowie, gdzie 
musimy powalczyć, aby zająć pierwsze ·miej­
sce w grupie i awansować do finału. 

LESZEK ADAMOWICZ 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. W. ZIELIŃSKI (66,73), Bud~ik, Pietraszko 

U. KŁOS (66,02), Szczęch, Tomczyk 
IIl. PAWLIKOWSKI (65,22), Fijałkowski, Bendzera (u/ start) 
IV. CHRZANOWSKI (65,13), Czerwiński, Kaczor 
V. CZERWIŃSKI (65,70), Szczęch, W. Zieliński 
VI. FIJAŁKOWSKI (65,71), Budzik, Kłos 
VII. M. ~AGUŚ (66,38), Kaczor, Tomczyk 
VIIl . CHRZANOWSKI (66,70), Bendzera, Pietraszko 
IX. M. JAGUŚ (67,86), Bendzera, Tomczyk 
X. KŁOS (66,55), Kaczor, ,Pietraszko 
XI. CZERWIŃSKI (66,51), Budzik, Pawlikowski 
XII. CHRZANOWSKI (65,76), Fijałkowski, Szczęch 
XIII. CZERWIŃSK.I (67,17), M. Jaguś, Bendzera 

XIV. FIJAŁKOWSKI (67,92), Kaczor, W. '.?ieliński (u3) 

XV. PA WLIKOWSK1 (67,56), Szczęcb, Pietraszko 

XVI. BUDZIK (67,41), M. Jaguś, Tomczyk 
XVII. BENDZERA (68,62), Pietraszko, W. Zieliński 

XVIIl. SZCZĘCH (67,82), Kłos, Tomczyk 
XIX. FIJAŁKOWSKI (66,50), Pawlikowski, Kaczor 

XX. CHRZANOWSKI (66,64), Czerwiński, Budzik 
I. APATOR TORUŃ - 45 pkt.: Tomasz Chrzanowski - 12 (3,3,3,-,3), Łukasz Pawlikowski -

9 (3,-, 1,3,2), Przemysław Kłos - 9 (3, 1,3,-,2), Wojciech Zieliński - 5 (3, 1,-,u,I), Marcin Jaguś - 10 
(3,3,2,2). 

II. RADSON MALMA · 37 pkt.: Artur Tomczyk - 5 (1,1,1,1,1), Adam Pietraszko ~ 

6 tł ,l,l,I°,2), Dariusz Fijałkowski -13 (2,3,2,3 ,3), Zbigniew Czerwiński - 13 (2,3,3,3,2), Nr 20 -

bfak zawodnika. 
Ili. UNIA TARNÓW. 36 pkt.: Tomasz Budzik - IO (2,2,2,3, I), Paweł Szczęch· IO (2,2, 1,2,3), 

Krzysztof Kaczor - 8 (1,2,2,2,1), Dawid Bendzera - 8 (u, 2,2,1,3), Nr 19 - brak zawodnika. 
NCD uzyskał w IV wyścigu TOMASZ CHRZANOWSIG - 65,ł3 sek. Sędziował Andrzej 

Terlecki z Gdyni. Widzów około 250. 

NAJLEPSI W DRUŻYNACH 

TOMASZ 
CHRZANOWSKI 

DARIUSZ 
FIJAŁKOWSKI 

ZBIGNIEW 
CZERWIŃSKI 

TOMASZ 
BUDZIK 

\ 

/ 



W upalne popoh1dnie na· tor przy Alejach 
Zygmuntowskich przybyła garstka najwier­
niejszych kibiców czarnego sportu. Z pew­
nościq nie mieli czego żałować, zawody byhJ 
bowiem bardzo interesujące i obfitowały 

w zaskakujące rozstrzygnięcia. 
Jedyne, czego należało się spodzie­

wać, to drużynowego zwycięstwa dru­
żyny RKM-u Rybnik .. Faworyci nie za­
wiedli i z dorobkiem 46 punktów umo­
cnili się na prowadzeniu w grupie. 
Od pierwszego wyścigu ton rywalizacji 
nadawali rybniczanie i dzielnie sekun­
dujący im zawodnicy Unii Leszno. Po 
trzeciej serii startów, w której leszczy­
nianie trochę pechowo zgubili kilka 
punktów, mogło dojść do nie lada sen­
sacji. Oto bowiem do drużyny Unii zbli- ,· 
żyli się, jeżdżący z każdym biegiem 
coraz lepiej, gospodarze. Kiedy po trzy- . 
nastu wyścigach lublinianie mieli do . 
odrobienia jeden punkt, wydawało się, 

· że to właśnie LKZ uplasuje się na dru­
gim miejscu. Niestety, czwarta kolejka 
pozbawiła gospodarzy wszelkich złu- ' 
dzeń. Najpierw Mirosław Stolarz do­
tknął taśmy, następnie Daniel L,ipniacki 
został wykluczony za upadek na drugim 
miejscu, a Daniel Jeleniewski, również 
na drugim miejscu, ,,złapał gumę". 
Ostatnia seria była pechowa tym razem 
dla leszczynian, którzy w sumie uzys-

TABELA GRUPY IV 
1. RKM RYBNIK 2 6 95 

2. UNIA LESZNO 2 3 52 
3. POLONIA BYDGOSZCZ 1 2 41 

4. LKŻ LUBLIN 2 26 

5. ł.Tż ŁÓDŹ o 17 

kali zaledwie dwa punkty. 
Indywidualnie klasą dla siebie był 

rybniczanin, Rafał Szombierski, który 

się Tomasz Łukaszewicz, a na prze­
szkodzie w wjęk_s~j. zdobyczy punk­
towej tego żużlowca stanął defekt mo­
tocykla w wyścigu finałowym. 

bez większych, pfoble:ąiów. zdobył 

komplet punktów. Wśród zawad-. 

ników Unii najkorzystniej prezez;i.tował ' 

Godnym odnotowania jest fakt, że 
po raz pierwszy w oficjalnych, kalen­
darzowych zawodach - kilka · wq:eś­
niejszych nominacji zostało odwołane 
przez złe warunki'· atmosferyczne - za 
sędzipwskim pulpitem zasia~ł To­
masz Proszowski z Tamowa. :Debiut 
pana Tomasza wypadł ba,rdzo dobrze, 
zawo.dx przeprowadzone były spraw­
nie i be~ błęµnych decyzji. . · _ ' 

GRZEGORZ KOTYU:.O 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. TOMKOWIAK ~72,91 ), Romanek, Chromik (u3), Stolarz (u4) 
II. LUKASZEWICZ (69,95), Zywertowski, M. Dados, Szrnid 
ill. SZOMBIERSKI (73,65), Loman, Lipniacki, Maliński 
IV. WĘGRZYN (71,82), Jeleniewski , Duda, Kościuch (u4) 
V. PADOWSKI (71 ,80), Maliński , Kościuch, Stolarz 
VI. CHROMIK (72,22), Loman, M. Dados, Duda 
VTI. LUKASZEWICZ (72',90), Lipniacki, Węgrzyn, Romanek 
VIII. SZOMBIERSKI (70,14), Jeleniewski, Tomkowiak, Zywertowski 
IX. SZOMBIERSKI (73,92), Łukaszewicz, Duda, Stolarz 
X. PADOWSKI (72,08), M. Dados, Maliński , Tomkowiak 
XI. LIPNIACKI (73 ,01), Zywertowski , Chromik, Kościuch 

XII. JELENIEWSKI (71 ,25), Loman, Padowski, Romanek 
XUI. SZOMBIER~KI (70,25), Romanek, M. Dados, Kościuch 

XIV. WĘGRZYN (73,13), Loman, Zywertowski, Stolarz (t) 
XV. SZMID·(72,00)1 Duda, Tomkowiak, Lipniacki (w/u) 
XVI. LUKASZEWICZ (71,16), Maliński, Chromik, Jeleniewski (d2) 
XVII. SZMID (7 I ,00), Koś~iuch, Duda, Stolarz 
XVill. PADOWSKl (74,03), Romanek, M. Dados, Tomkowiak 
XiX. WĘGRZYN (72, 18), Lipniacki, Maliński , Loman 
XX. SZOMBIERSKI (73,21), Jeleniewski, Zywertowski, Łukaszewicz (d2) 

I. RKM RYBNIK· 46 pkt.: Roman Chromik· 5 (u,3, l,1 ,-), Łukasz Szrnid · 6 (0,-,· ,3,3), 
Wojciech Węgrzyn - IO (3,1,-,3,3), Rafał Szombierski • 15 (3,3,3,3,3), Piotr Padowski . łO 
(3,3, 1,3). 

II. UNIA LESZNO • 27 pkt.: Tomasz Łukaszewicz • 11 (3,3,2,3,d), Marcin Tomkowiak . 
5 (3, 1,0, 1,0), Łukasz Lomań · 8 (2,2,2,2,0), Norbert Kościuch - 3 (u, I ,0,0,2), Nr 20 - brak 
zawodnika. . 

m. LKŻ LUBLJN ~ 23 pkt.: ' Daniel Jeleniewski . 9 (2,2,3,d,2), Daniel Lipniacki • 
8 (1,2,3,u,2), Michał Dados · 6 (l ,1,2, I,l), Mirosław Stolarz . O (u,0,0,t,0), Nr 17 · brak 
zawodnika. 

IV. LT~iNTER COMMERCELÓDŹ ·- 17 pkt.: Marcel Maliński . 6 (0,2, l ,2, l t Wojciech 
Duda - 5 (1 ,0,1 ,2,1), Tomasz 0wertowski · 6 (2,0,2, l ,1), Łukasz Romanek(RT) • 6 (2,0,0,2,2), Nr 
19 . brak zawodnika. 

NCD uzy.skał w II wyścigu TOMASZ LUKASZEWICZ . 69,95 sek. Sędziował Tomasz 
Proszowski z Tarnowa. Widzów 200. 

NAJLEPSI W DRUŻYNACH 

. RAFAŁ 
SZOMBIERSKI 

TOMASZ 
lUKASŻEWICZ 

DANIEL 
JELENIEWSKI 

MARCEL 
MALIŃSKI . 
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Krzysztof Stojanowski 
Fot. Mirosław Wieczorkiewicz 

STANisłAw K~powicz 
(TRENER ŁTŻ,u Łódź) 

· Sądząc po składzie drużyny, na­
stawialiście się na zwycięstwo w Zie­
lonej Górze. 

- Na pewno tak. Należymy do ze­
społów , które mają określone ambicje. 
Wreszcie dysponowaliśmy w m i a rę do­
brym składem , ponieważ jeździli Ron­
nie Carrey, Robert Nagy i powracający 
na tor po kontuzji Robert Kużdżal. 

Podjęliśmy wal kę z bardzo dobrą 

drużyną zielonogórską i z tego się 

c ieszę . Duże słowa uznania należą się 
zawodnikom obu ekip za to , że stworzyli 
tak wspaniale widowisko. 

· Kto zawiódł w pańskiej drużynie, 
a kogo by pan wyróżnił? 

- Na pewno zawiedli młodzieżowcy. 
Mieliśmy okazję zobaczyć, jak jeżdżą 
juniorzy z Zielonej Góry i widać , że radzą 

sobie naprawdę dobrze. Moi zawodnicy 

„Surfuj" w Internecie 
z Protasiewiczem! 

" V i ""'··, I J ~- , ,. r, } 'J J~ ..J ;:J li J 
f' l ~T i;;-,. J -jJ•.1 
:J .I-./ .J":_:;_, .f'I _. 

Rozmowa 

miel i duże trudności ze zdobyciem chociaż 

jednego punktu. Poza tym Marek Hućko m i ał 

slaby początek meczu , ale bardzo dobrą 

końcówkę . Odwrotnie Ronnie Carrey. A zatem 
nie by/o równej postawy tych zawodników 
w całym spotkaniu, tak jak w przypadku Roberta 
Nagy'ego i Roberta Kużdżała . Troszeczkę sła­

biej pojechał Jarek Łukaszewski, ale miał prob­
lemy ze sprzętem . Do następnego meczu powi­
nien uporać s ię z tymi kłopotami. Mam nadzieję , 
że Jarek będzie wygrywał i prezentował formę 
z poprzednich spotkań . 

- Jak oceni pan występ Roberta Kużdżała 
w kontekście powrotu tego zawodnika na tor 
po ciężkiej kontuzji? 

- Kil;>ice znają Roberta Kużdżala i wiedzą, że 

jest to zawodnik, który po kontuzjach siada na 
motocykl i jeździ bez żadnych zahamowań . Mecz 
w Zielonej Górze by! jego trzecim kontaktem 
z motocyklem od momentu kontuzji. Wszyscy 
widzieli, że Robert walczył z zielonogórzanami 
jak równy z równym. 

ZbiGNiEW J-4dER 
(TRENER ZKŻ.-u Po LM os) 

- Czy spodziewał się pan takiego oporu ze 
strony drużyny łódzkiej? 

- Bardzo dobrze się stało, że /odzian ie podjęli 
walkę, bo kibice obejrzeli naprawdę ciekawe 
widowisko. Ale ani na sekundę nie dopusz­
czałem myśli, że możemy przegrać to spot­
kanie. Kibice i dziennikarze oglądają mecz z try­
bun i wszystkiego nie widzą . A ja jestem w par­
kingu i wiem, co się dzieje. Dzięki temu mogę 
być spokojny. Moi zawodnicy dokonali małych 
poprawek przy motocyklach i zaczęli od 
szóstego biegu przeważać, bo w początkowej 
fazie meczu zespól z Łodzi stawi ał nam duży 
opór, ale skończy/o się dobrze. 

- Matej Ferjan zdobył pięć punktów i trzeba 
przyznać, że zawiódł. 

- Nie wiem, co dzieje się z tym zawodnikiem. 
Dzień wcześn iej wygrał w Austri i silnie obsadzo­
ny turniej indywidualny, zdobywając komplet 

z Piotrem Protasiewiczemzawo­
dnikiem Polonii Bydgoszcz 

· Dla kibiców mam interesującą infor­
mację. Ci, którzy chcą bliżej cię poznać, 

a mają połączenie internetowe, wystarczy, 
że wystukają na klawiaturze: 
www.pepe.pentel.pl, to znajdą się na twojej 

stronie! 
_ Od tego roku mam komputer, podłączyłem 

go do Internetu - nie bardz0 potrafię jeszcze 

0 •rym mówić . Dzięki pomocy jednego z moich 

sponsorów -firmy Pente! , kibice pod adresem 

stiona 24 

punktów. A w meczu z ŁTŻ-€m jechał jak jechał. 
Każdy to widz i ał . 

ANdRuj HuszczA 
(ZKŻ PoLMos) 

- Między innymi dzięki pana świetnej postawie 
udało się ZKŻ-owi Polmos zatrzymać dwa punkty 
meczowe w Zielonej Górze. Czy spodziewał się pan 
tego, że łodzianie postawią tak trudne warunki? 

- Dziękuję za słowa uznania. Myślałem , że będzie 

łatwiej . Dotychczasowe występy łodzian wskazywały 
na to, że będą mniej groźnymi przeciwnikami. Ale 
postarali s ię i jeździli bardzo skutecznie. Dobrze, że 
wygraliśmy mecz, bo na przegrane u siebie nie 
możemy sobie pozwalać . Chcemy wygrywać w kolej­
nych spotkaniach. Jeśl i się uda, to będzie to 
korzystne dla miasta, klubu, zawodników i kibiców. 

- W piątym biegu wjechał pan na metę równo­
cześnie z Robertem Kużdżałem. Czy jest pan 
w stanie rozstrzygnąć, który z was był szybszy? 

- To, że punkty zostały podzielone, by/o właściwą · 

decyzją. Sędzia uznał, że równocześnie przekroczy­
liśmy linię mety i dobrze, że tak się stało . 

KRZysuof STojANowski 
(ZKŻ PoLMos) 

- Pierwszy raz wystartowałeś w podstawowym 
składzie jako senior. Chyba jednak nie jesteś 
zadowolony ze swojej postawy? 

- Cieszę się , że wystartowałem w podstawowym 
składzie. Myślę, że jestem do tego przygotowany. 
Mimo że był to debiut na pozycji seniora, to 
uważam, że pojechałem poniżej oczekiwań . 
Chc i ałem wypaść lepiej, ale niestety, miałem bar­
dzo słabo przygotowany jedyny motocykl , którym 
dysponowałem podczas meczu . Spróbowałem 
sprzętu Maćka Sarneckiego, ale też nie by/ zbyt 
dobry. Czuję niedosyt. Powinienem zdobyć więcej 
punktów. Myślę , że stać mnie na to. W następnym 
meczu postaram się przygotować dwa motocykle, 
które będą naprawdę dobre. Wtedy powinienem 
zdobyć większą ilość punktów. 

Rozmawiał: 
KAMIL KAWICKI 

www.pepe.pentel.RI mogą się dowiedzieć 
o mnie praktycznie wszystkiego. Są tam wia­

domości nie tylko na temat początków mojej 

kariery na kartingach i żużlu, ale także to gdzie 
się urodziłem, z bardzo, bardzo wczesnymi 
zdjęciami. Są wszyscy sponsorzy od początku 
startów w Zielonej Górze, wszystkie osoby, 

które pomagały mi od początku. Uważam, że 

strona jest najlepsza, jeśli chodzi o strony 

z~wodników krajowych, a i chyba jeśli 
porównać ją ze stronami www zawodników 

zagranicznych, też będzie na topie. 
-Jest cqś, czego nie spotykałem na innych 

tego typu. W rubryce sponsorzy znalazły się 
firmy dotychczas wspierające twoją karierę! 

- Jestem indywidualnym mistrzem Polski, 

zawodnikiem czołówki krajowej, nie mogę 

więc zapomnieć o firmach i ludziach, którzy 

łożyli pieniądze i inwestowali we mnie w czasie 

rozwoju, czyli pierwszych startów. Część spon­

sorów towarzyszyła mi od Zielonej Góry do 

Bydgoszczy. Cieszę się, że mogę im chociaż 

w takiej formie podziękować ... 



W minioną sobotę , 24 czerwca 2000 roku, . maszynie. Rozwiązanie 

KONKURS 
CiRfiND PRIX 

W poprzednim wydaniu ogłosiliśmy 

błyskawiczny konkurs związany 

z Grand Prix Polski we Wrocławiu. Oto 
prawidłowe odpowiedzi na trzy pytania 
tego konkursu: 

na minitorze w Pawłowicach odbył się festyn Nie by/o niespodzianki w głównym finale , 
sportowo-rekreacyjny. Rozegrano wiele kon- w którym bezapelacyjnie zwyciężył Jarosław 
kurencji, na prz,:klad zawody wędkarskie. Kul- Hampel. Zawodnik pilskiej Polonii właśnie 

minacyjnym momentem imprezy był w Pawłowicach uczył się żużlowe'go abecadła 
wspólny trening na torze członków pawłowi- i miejscowy tor zna doskonale. Pilanin 
ckiej szkółki oraz zaproszonych gości, za- w wyścigu fina/owym wyprzedził Łukasza Lo­
kończony turniejem indywidualnym. mana z Unii Leszno i Tomasza Poprawskiego 

1, Nie licząc Grand Prix, rozegrano 

dotąd we Wrocławiu dwa finały IMŚ -

w 1970 i 1992 roku. 
2. Inauguracyjną rundę · Grand · Prix 

w 1995 roku we Wrocławiu wygrał To­

masz Gollob. 
3. Tomasz Gollob był ta~e zwycięzcą 
ubiegłorqcznej rqndy Gr.and Prix we 

Wrocławiu. 

W wyniku losowania nagrody - bilety 
wstępu na Grand Prix Polski we 
Wrocławiu otrzymują: Piotr Pacholczyk 
(Mrocza), Bogdan Adamski (Ost­
rzeszów), Marcin Cętkowski (Os~rów), 
Kazimierz Biniek (Bydgoszcz), Piotr 
Łęcki tOstrów). 

' • Przypominamy także, że jedną 

z nagród wylosowanych wśród uczest­
ników Plebiscytu „Tygodnika Żużlowe­

go" był także bilet na GP we Wrocławiu, 
a wygrał go Tomasz Łuczon z Bydgosz­

czy. 
Bilety prosimy odebrać• w kasie nr 

1 Stadionu Olimpijskiego we Wrocła­

wiu 1 lipca br. 

Eliminacyjne wyścigi rozgrywano .w skta- ,; z ostrowskiej Iskry. 
dach dwuosobowych, w finałach w trzech ·, . - Drugi raz mia/em okazję pojeździć na 
kategoriach wiekowych startowa/o po trzech ' tym torze - mówił w krótkiej rozmowie 

. zaw9dników. Zawody były ciekawe, żużlow- . Tomasz Poprawski. - Kiedyś przyjechałem 
cy i adepci stoczyli wiele zaciętych poje- na trening z panem Jankiem Pi·aszczyńskim 

dynków: Geometria toru i waleczność ucze- (ojcem jednego z adeptów szkółki w Pawlowi­
stnikó,w sprawiała„ że kolejnoś~ ' na torze cach - dop. W.O.), ~obaczy/em j~k to " . ' . 

StłGANłl W łAW~WltACH· 
zmieniała się wielokrotnie. . wygląda, spróbowałem, teraz by/a do tego 

Wyścig fina/owy w grupie najmłodszych wy- · kolejna okazja. Traktowaliśmy to raczej jak 
grał_Kamil Brzozowski; przed Hubertem Ku- · trening i zabawę, niż poważn~ ściganie. 
backim i Maciejem Piaszczyńskim. Stawce Myślę, że tego oczekiwali od nas także or­

nieco ·starszych ·(bardziej zaawansowanych) ganizatorzy i kibice. 
przewodzi/ ód startu filigranowy Krystian Kle- · ,' , Najlepsi uczestnicy turnieju otrzymali pu­
cha, jednak w pewnym momen~ie poderwało ' chary i upominki oraz zaproszeni~ do ·udziału 
mu przednie kpło maszyny i upad!, zajmując w kolejnych tego typu imprezach na 
w efekcie trzecią lokatę w _swej grupie, za pawłowickim minitorze. 
Robertem Miśkowiakiem, który ostatecznie 
ten bieg wygrał i Oskarem Wolsztyńskim. 

· - Bylem bliski zwycię~twa, ale wpadłem 

· w dziurę, podniosło mi koło i upadiem . 
- mówił chwilę ~óźniej Krystian Klecha. 
- Jeżdżę na motocyklu, na którym do ni.eda-

wna sta~ował Rafał Dobrucki i chciałbym 
bardzo. podziękować państwu Dobruckim za 
umożl i.wienie ~i wy~tępów na tak wspanialej 

EURO BUS 
organizuje wyjazd 

na Grand Prix Anglii 
Ce n a 490 zł 

Tel. (0-71) 344-13-00 
(0-71) 341-76-05 

w.o. 

- Sponsorzy to pieniądze na rozwój sportowy, 
a strona znalazła się w do~enie internetowej 
jednego z twoich sponsorów, który ponosi z tego 
powodu jakieś tam koszty. Czy nie przeszkadza 
mu fakt, że pośrednio reklamuje inne firmy? 

il Ludowy Klub Sportowy Gąsawa organizuje wyjazd na 
Grand Prix Anglii do Coventry w dniach 27~1.07 .2000 r. 
Koszt imprezy: 785 złotych. 

Cena zawiera: 
~ przejazd autokaa:em LUX 

-To jest inny układ. Właściciele strony są moimi 
przyjaciółmi. To nie jest układ „inwestycyjny" , 
oczekujący tylko na zyski. Szef firmy Pentel pod­
chodzi do tego w sposób najzupełniej normalny, 
nie stwarza z tego powodu żadnych problemów. 
wręcz przeciwnie - chce, by ci sponsorzy, którzy 
inwestują we mnie byli widoczni, bo wie, że jednej 
firmie ciężko byłoby podołać wymaganiom, jakie 
stawia sport. 

. Ile razy odwiedziłeś już „swoją" stronę? 

. Muszę powieGlzieć, że praktycznie zawsze, gdy 
jestem w Bydgoszczy wchodzę pod „ mój " adres! 

- Mnie szczególnie podoba się niespotykane 
,,Intro", a ty na czym się skupiasz najbardziej? 

- Oglądam szczególnie zdjęcia , czekając na no­
we. Porównuję stronę z innymi i mam satysfakeję , ' 
gdyż ' bije ona pozostałe na głowę! 

Rozmawiał: 

JAROSŁAW PABIJAN 

li 

li 

Ir 

I! 
1, 

1, 

• dwa noclegi 
• jedno śniadanie 
- oplata autostrad 
- opieka pilota 
W programie zwiedzanie ·m.in.: 
• Bruggi (Belgia) 
• Stradford (miasto rodzinne Szekspira) 
- Londynu (muzeum figur woskowych „Madame lus­

saud's, stadion Wembley). 
Zainteresowanych prosimy o kontakt telefoniczny: 

Bydgoszcz (052) 344-40-40 lub (06.0:1.) 68-16-44 z pilo-
tem Jerzym Kanclerzem. 

I 
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Gdańsk 

Zaledwie dwa tysiące sympatyków 
obejrzało te zawody. Turniej, przerywany 
obfitymi opadami deszczu, zakończono 
po rozegraniu szesnastu wyścigów. 
Zawody łącznie z przerwami trwały czte­
ry i pól godziny. 

Turniej rozpoczął się planowo. ŚWie: 
ci/o słońce i nic nie zapowiada/o późnie­
jszych kłopotów z aurą. Po prezentacji 
szybko rozegrano cztery wyścigi. Przed 
rozpoczęciem kolejnego zaązęlo padać. 
Ulewa była silna, jednak szybko 
przeszła. Po niej nastąpiła jednak ko­
lejna I sędzia Krister Gardell ze Szwe­
cji miał dylemat • prze/ożyć zawody, 
czy czekać na poprawę pogody. 
Obsługa toru niechętnie podejmowała 
prace na torze, gdyż kolejne opady 
niweczyły ich pracę. Po konsultacji 
z zawodnikami zdecydowano się cze­
kać. Deszcz padał z przerwami i o godzi­
nie siedemnastej (pierwszy wyścig ruszył 
dwie godziny wcześniej) postanowiono, 
że zawody będą kontynuowane, jeśli 
przed godziną osiemnastą uda się roze­
grać choć piąty wyścig. Wystartowano 
szybciej. O 17.35 rozegrano piąty 
wyścig. Wydawało się , że tym razem 
zawody sźczęśli,yie doprowadzi się do 
końca. Nic z tego. Po XVI wyścigu nad 
stadion nadciągnęły gęste chmury 
i rozszalała się ulewa, która nie po­
zwoliła na dokońćzenie zawodów. 
W efekcie turniej zakończono o godzi­
nie 19.00 (oQ prezentacji minęło c·ztery 
i pół godziny) mając rozegranych zaled­
wie szesnaście WY.Ścigów. Nie udało się 
przeprowadzić nawet . wyścigu ąoda,t­
kowego o miejsca 6-9, a także nle 
odbyła się dekoracja najlepszych. 

Gdański turniej zakończył się spor­
towym sukcesem polskich żużlowców , 
którzy w komplecie zakwalifikowali się do • 
finału kontynentalnego, który 8 lipca zo­
stanie rozegrany we włoskim Lonigo. 
Polacy dominowali od początku za­
wodów. Już w pierwszym wyścigu zna­
komitym refleksem popisał się Piotr Pro­
tasiewicz, który zdobył pewnie trzy punk­
ty i uzyskał najlepszy czas zawodów. 
Słabiej rozpoczął Sebastian Ułamek, 
który początkowo jechał jako trzeci. 
Gdańszczanin gonił jednak Nikołaja Ko­
kina i na drugim okrążeniu znalazł się tuż 
za Protasiewiczem. Drugi bieg zgodnie 
z przewidywaniami wygrał Siergiej Dar­
kin, choć niespodzianką była ostatnia 
lokata Sandera Tihanyi'ego, który na co 
dzień startuje w barwach gdańskiego 
Wybrzeża . W trzecim wyścigu spotkało 
się aż trzech reprezentantów Czech. 
Wszyscy bez trudu ograli Mirko Woltera, 
jednak to im nie wystarczyło . Walczyli 
twardo o punkty między sobą . Na dru­
gim okrążeniu Tomas Toplnka, wy­
przedzając Adriana Rymela, spowo­
dował jego upadek i został wykluczo-
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macje o takim zakazie. 
Po zawodach powiedzieli: 
Piotr Protasiewicz (Polonia Byd­

. goszcz): - Nie miejsce jest najważnie: 
jsze a awans. Z takim nastawieniem tu 
przyjechałem , choć oczywiście cieszę 
się ze zwycięstwa. Dorobek mógłby być 

ny z powtórki. W czwartym znów lepszy, ale startowałem w piątym 
wysoką dyspozycję pokazali Polacy, wyścigu, pierwszym starcie po przerwie 
choć Adama Skórnicklego do końca spowodowanej ulewą . Do Lonigo po­
nękał Siegiej Jeroszln. jadę powalczyć o miejsce w pierwszej 
Po wspomnianej już przerwie Izak San- szóstce, dające prawo s)artu w Grand 
tej zaskoczył dobrze dyśponowanego Prix Challenge. Finał będzie bardzo 
Piotra Protasiewicza i była to jedyna trudny, gdyż każdy będzie chciał zająć 
porażka bydgoszczanina w tym turnie- pierwsze miejsce, dającej od razu prze­
ju. W kolejnych wyścigach znów pustkę do przyszłorocznej Grand Prix. 
komplet punktów wywalczyli Polacy Tor w Lonigo jest specyficzny, jednak 
i stało się jasne, że im przypadną równy dla każdego. Wracając do za­
czołowe lokaty. Po dwóch seriach wodów w·Gdańsku muszę przyznać, że 
cala czwórką., naszych reprezentantów . dawno ,bie· startowałem tu na tak dob-

czony niską frekwencją na trybunach. 
Kiedyś startowałem w Lonigo, ale 
oglądając ubiegłoroczny Grand Prix 
Challenge zauważyłem , że tor się 

znacznie zmienił, dlatego start w fina­
le będz ie dla mnie kolejnym, nowym 
wyzwaniem. 

Krzysztof Jabloriski (Start Gniez­
no): - Zastępowałem kontuzjowanego 
·Roberta Dadosa i starałem się wy­
paść jak najlepiej. Myślę , że to mi .się 

udało . Awansowałem i jestem zado­
wolony, choć do ideału trochę za­
brakło . W każdych zawodach staram 
się jechać na maksa. Gdybym zdobył 
komplet punktów byłoby super, a tak 
to oceniam swój występ na czwórkę. • 
Nie znam toru w Lonigo, bo nigdy tam 
nie jeździłem . 

Marek Kraskiewicz (Kierownik 
reprezentacji):· - Gratuluję polskim 
żużlowcom , którzy w komplecie za­
kwalifikowali się do finału kontynental­
nego. Dobrze pojechali pierwszą 

część zawodów i to zadecydowało , że 
bez problemów znaleźli się w pierw­
szej ósemce. 

miala już po 5 punktów. rze~przygotowanym torze. Myślę, że 
Trzecia seria dostarczyła pomogła w tym ulewa. 

największych emocji. W IX wyścigu Sebastian ·ułamek (Wybrzeże 
żużlowcy bardzo ciasno weszli w pierw- Gdarisk): - Awansowaliśmy w komple-
szy łuk. Wywrócił się Siergiej Jera- , cie i to jest najwa~niejsze. Pogoda 
szin i sędzia nakazał powtórkę · · sprawiła nam olbrzymiego psikusa i już 
w pełnym składzie. W powtórce wy- przed drugim wyścigiem - rozgrywanym 
grai Piotr Protasiewicz, w kolejnym trzy z ponad dwugodzinnym opóźnieniem , 
punkty zaliczył Krzysztof Jabłoński . Ko- czułem się zmęczony. Jestem zasko- TOMASZ ROSOCHACKI 
lejny - XI wyścig• był najładniejszym ,__ ______ · --------------..... 
w całych zawodach. Dobrze wystar­
tował Sebastian Ułamek, jednak 
jadący z wewnętrznego pola Antoni11 
Svab próbował zepchnąć Polaka do 
bandy. Miejsce przy krawężniku wy­
korzysjał Adam Skórnicki i wysforo­
wał . się na czoło stawki. Prowadze­
_nlem nie ci.eszyl się jednak zbyt 
długo. Wyprzedził go Czech, a po­
tem jeszcze Sebastian Ułamek, który 
do ·końca próbował walczyć o pierw­
sze miejsce. 
P9, trzech seriach na czele znajdowali 
się Piotr Protasiewicz i Krzysztof 
Jab,loński , którzy mieli po 8 punktów, 
Za nimi plasowali się Sebastian 
Ułamek i Antonin Svab -po 7, Adam 
Skórnicki 6, Adrian Rymel i Izak Santej 
po 5. 

W czwartej serii bezbłędnie poje­
chał Piotr Protasiewicz. Nieco sla· 
biej wypadł Adam Skórnicki, który' 
nie dal rady Siergiejowi Darklnowi. 

Publiczność nie dopisała. Fanów 
odstraszyły chyba zbyt wysokie ce­
ny biletów (20 zł normalny). Dość · 
powiedzieć, że niedawno rozegrany 
turniej Pomorskiej Ligi Młodzieżowej 
(wstęp był wolny) obejrz.alo tyle sa­
mo kibiców. 

Podczas zawodów gwizdami przy­
witano prezydenta GKS-u, Henryka 
Majewskiego, który zabronił najwier­
niejszym sympatykom wnoszenia na 
stadion zamkniętych plastikowych 
butelek. Jest to efekt ostatniego me­
qu ligowego z Polonią Bydgoszcz, 
kiedy to kibice, niezadowoleni z prze­
biegu spotkania, zaczęli rzucać butelki 
na tor. Kibice, którym przyszło 
spędzić na obiekcie ponad cztery 
godziny, byli tym faktem mocno zde­
gustowani, tym bardziej, że w prasie 
lokalnej nie znalazły się żadne lnfor-

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
'I. PROTASIEWICZ (55,19), Ułamek, Kokin, Adorjan 
II. DARKIN (65,44), Maida, Krznaric, Tihanyi 
m. SVAB (67,75), Rymel, Wolter, Topinka (w I su) 
IV. JABŁOŃSKI (65,56), Skórnicki, Jeroszin, Santej 
V. SANTEJ (66,06), Prota$iewicz, Svab, Maida 
VI. SKÓRNICKI (67,13), Rymel, Kok.in, Tihanyi (w I su) 
VII. UŁAMEK (65,65), Jabłoński , Makovsky, Wolter (d2) 
vm KRZNARIC (67,28), Topinka, Jeroszin, Adorjan 
IX. PROTASIEWICZ (65,75), Wolter, Jeroszin, Tihanyi 
X. JABŁOŃSKI (65,84), Topinka, Kolein, Maida 
XI. SV AB (65,66), Ułamek, Skórnicki, Krznaric 
XII. ADORJAN, Santej, Rymel, Darkin (u2) 
XIII. PROTASIEWICZ (65,92), Darkin, Skórnioki, Topinka 
XIV. KOKIN ~65,99), Wolter, Santej, Kr2maric 
XV. UŁAMEK (66,10), Jeroszin, Rymel, Maida 
XVI ADORJAN (67,81), Jabłoński, Svab, Tihanyi 

KLASYFIKACJA: . 
1. Piotr Protasiewicz (Polska) 11 (3,2,3,3) 
2. Sebastian tJłamek (Polska) 10 (2,3,2,3) 
3. Krzysztof Jabłoński (Polslca~ 10 (3,2,3,2) 
4. Antonin Svab (Czechy) 8 (3,1,3,1) 
5. Adam Skórnicki (Polska~ 7 (2,3,1,1) 
6. Zoltan Adorjan (W.ęgry) 6 (0,0,3,3) 
7. Izak Santej (Słowenia) 6-(0,3,2,1) 
8. Nikołaj Kok.in (Łotwa) 6 (1,1,1,3) 
9. Adrian Rymel (Czechy). 6 (2,2,1,1) 
10. Siergiej IDarkin (Rosja) 5 (3 ,t,d,2) 
Jl. Mirko Wolter (Niemcy) 5 (l ,d,2,2) 
12. Siergiej Jeroszin (Rosja) 5 (.l ,1,1,2) 
13. Zlatko Krznaric (Chorwacja) 4 (1 ,3,0,0) 
14. Tomas 'fopinka (Czechy) 4 (w,2,2,0) 
15. Andrea Maida (Włochy) 2 (2,0,0,0) 
16. Sandor Tihanyi (Węgry) O (0,w,0,0) 
Rl. Michał Makovsky (Czechy) ·1 (]) 
R2. Marian Jirout (Czechy) NS 

NCD U2yskał w I wyścigu Ji>IOTR PROTASIEWlCZ - 65,19 sek. 
Sędziował Krister Gardell ze Szwecji. Przewodniczący Jury - Chris­
tian Bouin z Francji. Widzów ok. 2.000. 
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Obiecująco rozpoczęły się 

zawody dla polskiego kwar­
tetu. W li biegu zwyciężył 

Grzegorz Walasek, przed Ra­
fałem Okoniewskim, nato­
miast Ili wygrał Matej Fer­
jan, przed Tomaszem Bajers­
kim i Piotrem Świstem. Dru­
ga seria rozpoczęła się zwy­
cięstwem Piotra Śwista nad 
Romanem Poważnym, zaś 

Grzegorz Walasek zameldo-
wał się na mecie na trzeciej 
pozycji. W VI wyścigu To-
masz Bajerski nie dał rady 
Joachimowi Kugelmannowi 
i wywalczył 2 punkty. Gorzej 
spisał się w VII biegu Rafał 
Okoniewski. Uległ nie tylko 
Bohumilowi Brhelowi, ale 
także Tomazowi Sustersico­
wi. 

W trzeciej kolejce biało­

czerwoni zdobyli tylko 
6 punktów. Grzegorz Wala­
sek był trzeci, Piotr Świst 
stracił zwycięstwo na rzecz 
Dalia Valle. Po dwunastu bie­
gach sytuacja w klasyfikacji 
była bardzo skomplikowana: 
Tylko Robert Barth przewodził 
z 8 punktami. Po 6 „oczek" 
mieli: Matej Ferjan, Robert 
Nagy, Bohumil Brhel, Joa­
chim Kugelmann oraz Piotr 
Świst . Pozostali Polacy zdo­
byli po 5 punktów. i wszystko 
było jeszcze możliwe. 

W XIII wyścigu defekt mo­
tocykla pogrzebał nadzieje 
na awans Rafała Okoniews­
kiego. W XV wyścigu drugie 
zwycięstwo odniósł Grzegorz 
Walasek, ale Tomasz Bajer­
ski był trzeci. Ważne dwa pun­
kty wywalczył w XVI biegu 
Piotr Świst. Pierwszy linię me­
ty przejechał Robert Barth 
i zapewnił sobie tym samym 
awans do finału kontynental­
nego. Również Matej Ferjan 
oraz Robert Nagy, którzy zgro­
madzili po 9 . punktów mogli 
szykować się do przyjmowa­
nia gratulacji. Piotr Świst 
i Grzegorz Walasek mieli po 
8 punktów i ich zadaniem 
w ostatnich pojedynkach 
było zajęcie punktowanych 
pozycji. Sytuacja Tomasza 
Bajerskiego nie była najlep-

sza. Gorzowianin miał 

6 punktów i jedynie zwy­
cięstwo mogło dać mu prze­
pustkę do Lonigo~ Nato­
miast szanse Rafała Okonie­
wskiego były minimalne. 
Zakładając nawet zwycięst­
wo w VIII biegu, 8 punktów 
nie gwarantowało awansu. 

W XVI I wyścigu zwyciężył 

Tomasz Bajerski i oczekiwał 
na wyniki Bohumila Brhela 
oraz Joachima Kugelmanna. 
Mieli oni przed ostatnią serią 
o 1 punkt więcej w swoim 
dorobku niż reprezentant Pol­
ski. Piotr Świst po 

Olching 

ustalona została na podsta­
wie zajętych miejsc. Na de­
cyzji tej najgo_rzej wyszedł 

Tomasz Bajerski', · którego 
sklasyfikowano .. na ósmym 
miejscu za Bohumilem Brhe­
lem i Joachimem Kugelman­
nem. 

W ogóle s\wierdzić należy , 

że Glas nie ·miał w Olching 
najlepszego dnia. W XIV bie­
gu z własnej winy upadł Brhel, 
jednak sędzia wykluczył . 

·z powtórki Włocha Dalia Val­
le. Gdyby w _tej sytuacji Glas 
yvydał właściwą decyzję , Brhel 
nie znalazłby się w czołowej 
ósmece i Bajerski mógłby ·po­
jechać do Lonigo jako pełnop-

rawny uczestnik finału. _ 
Niemiłą niespodziankę 

sprawił Armando Castagna. 
Włoch uważany był za jedne­
go z faworytów imprezy, 
a tymczasem zdobył zaledwie 
3 punkty i zajął piętnastą po­
zycję. Jeśli popularny Arman­
do „Nationale" nie zostanie 
nominowany do zawodów 
w Lonigo, odbije się to z pew­
nością na frekwencji we 
Włoszech. Więcej oczekiwa­
no także od Alesa Drymla. 
Wicemistrz świata juniorów 
pojechał równie słabo jak Ca­
stagna i uplasował się na 
czternastym miejscu. 

MIROSŁAW G. DOBES 

ZNOWU WPADKA GUS 
zwycięstwie zrównał się 

w punktacji z Robertem Na­
gy. Rafał Okemiewski wywal­
czył 1 punkt i z 6 odpadł 

z dalszych rozgrywek. 
W XIX wyścigu zwyciężył 

Matej Ferjan i z dorobkiem 
12 punktów„ zajął pierwsze 
miejsce w zawodach. O dru­
gie rozegrano bieg dodatko­
wy, w którym Robert Barth 
pokonał Piotra Śwista , Ro­
berta Nagy'ego oraz Grzego­
rza Walaska. Z 9 punktami 
zawody zakończyli : Bohumil 
Brhel, Tomasz Bajerski oraz 
Joachim Kugelmann. I tutaj 
na pierwszy plan wysunął 
się sędzia Wolfgang Glas. 
Niemiec, który nieźle „na­
mieszał" podczas Grand 
Prix w Linkoeping i tym ra­
zem popisał się nieznajo­
mością regulaminu. Zapo­
mniał, że w Lonigo · musi 
wystąpić przynajmniej je­
den żużlowiec gospodarzy 
i w przypadku, gdy żaden 
Włoch nie awansuje do fi­
nału rezerwowym zostanie 
żużlowiec , który w półfinale 
zajął ósmą lokatę. W tej 
sytuacji Glas powinien 
zarządzić bieg dodatkowy 
z udziałem Tąmasza Bajers­
kiego, Joachima Kugelman­
na oraz Bohumila Brhela. 
Zamiast tego kolejność 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. NAGY, Barth, Castanga, A. Dryml 
Il WALSEK, Okoniewski, Kugelmann, Dalla Valle 
lli. FERJAN, Bajerski, Świst, Brhel 
IV. SUSTERSIC, Poważnyj , L. Dryml, Szatmari (d) 
V. ŚWIST, Poważnyj , Walasek, Castagna 
VI. KUGELMANN, Bajerski, L. Dryml, Nagy (d) 
VII. BRHEL, Sustersic, Okoniewski, A. Dryml, 
VTII. BARTH, Dalla Valle, Ferjan, Szatmari (d) 
IX. BRHEL, Kugelmann, Castagna, Szatmari 
X. NAGY, Ferjan, Walasek, Sustersic 
XI. DALLA V ALLE, Ś':Vist, L. Dryml, A. Dryml 
XII. BARTH, Okoniewski, Bajerski , Poważnyj 
Xlli. FERJAN, L. Dryml, Castagna, Okoniewski (d) 
XIV. NAGY, Poważnyj , Brhel, Dalla Valle (w/su) 
XV. WALASE K, A. Dryml, Bajerski, Szatmari 
XVI. BARTH, Świst, Kugelmann, Sustersic 
XVII. B_AJERSKI, Dalia Valle, Sustersic , Castagna 
XVill. SWIST, Nagy, Okoniewski, Szatmari 
XIX. FERJAN, Kugelmann, A. Dryml, Poważnyj 
XX. WALASEK, Brhel, L. Dryml, Barth 

O Il MIEJSCE 
XXI. BARTH, Świst, Nagy, Walasek . 

KLASYFIKACJA: 
1. Matej Ferjan (Słowenia) 12 (3,1 ,2,3,3) 
2. Rober! Barth (Niemcy) 
3. Piotr Swist (Polska) 
4. Robert Nagy (Węgry) 
5. Grzegorz Walasek (Polska) 
6. Bohumil Brhel (Czechy) 
7. Joachim Kugelmann (Niemcy) 
8. Tomasz Bajerski (Polska) 
9. Alessandro Dalia Valle (Włoch) 

10. Tomaz Sustersic (Słowenia) 
11 . Roman Poważnyj (Rosja) 
12. Rafał Okoniewski (Polska) 
13. Lukas Dryml (Czechy) 
14. Ales Dryml (Czechy) 
15. Armando Castagna (Włochy) 
16. Laszlo Szatmari (Węgry) 

11 +3 (2,3,3,3;0) 
11+2 (1,3,2,2,3) 
11 + 1 (3,d,3,3,2) 
il1 +O (3,1,1,3,3) 
9 (0,3,3,1,2) 
9 (1,3,2,1,2) 
9 (2,2, l , l,3) 
7 (0,2,3,w,2) 
6 (3,2,0,0,1) 
6 (2,2,0,2,0) 
6 (2,1,2,d, l ) 
6 (l , l , l ,2,1 ) 
3 (0,0,0,2, 1) 
3 (1,0,1, l ,0) 
O (d,d,0,0,0) 
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POLONIA PIŁA - WYBRZEŻE GDAŃSK 50:40 . * wiedli: Sandor Tihanyi i Krżysztof Cegielski. 
Po meczu juniorzy oby drużyn powiedzieli: 

Brawo Hampel! 
Krzysztof Cegielski (Wybrzeże Gdańsk): -

Gospodarze w pełni wykorzystali atut włas­

nego toru. Zabrakło kilku punktów, a przede 
wszystkim mojej zdobyczy. Po niezłych star­
tach w poszczególnych wyścigach, 

najczęściej metę mijałem jako ostatni. Nie 
moglem poradzić sobie z moimi motocyk­
,lami. Nie potrafi/em dobrać odpowiedniego 
przełożenia i wersji silnika. Walczyłem , sta­
rałem się , ale niewiele moglem zdziałać. 
Rywale byli ode mnie szybsi. Niezbyt dopaso­
wanym do pilskiego toru sprzętem dyspono­
wał także Tony Rickardsson. Mójwrzęt przy-

Obydwa zespoły doskonale zdawały sobie 
sprawę ze stawki spotkania. Poloniści wie­
dzieli, że w razie ich zwycięstwa, gdańszcza­

nie będą mieli tylko teoretyczne szanse na 
wyprzedzenie ich w tabeli po zasadniczej 
części ' ro~grywek. Goście z kolei, aby ma~zyć 
o czo/owych lokatach, musieli wygrać ' ten 
mecz. w spotkaniu prowadzenie zmienia/o 
$ię kilkakrotnie, ale ostatecznie lepsi okazali 
się gospodarze, którzy zaimponowali znako­
mitym finiszem. Doskonale spisa/ się Ja­
rosław Hampel. Osiemn_astolatek by/ najlep­
szym zawodnikiem meczu, a na dodatek 
w pięknym stylu pokonał aktualnego mistrza 
świata - Tony Rickardssona! 

Spotkanie rozpoczęło się od dubletu 
gości, których rozdzielał Rafał D,obr~cki, ale 
zdefektował mu motocykl. W li wyścigu 

wspaniale zaprezentował się Jacek Gollob. 
Po starcie na czele byli gdańszczanie , ale 
wspaniała szarża polonisty pozwoliła mu 
wyjść na pierwsze miejsce. Do końca w walce 
o trzecie miejsce Andy Smith „ naciskał" 

Krzysztofa Pecynę . Jacek Gollob zebrał pono­
wnie głośną owację po IV biegu, w którym 
pewnie pokonał Tony RickarĆlss~na·. Pozwo­
liło to pilanom na objęcie pierwszego w, tym 
meczu prowadzenia. . _ 
Dużym sprytem wykazał się w V wyścigu 

Jarosław Hampel. Przegrał start, ale 
umiejętnie wykorzystał błąd gdańszczan, 
obejmując już na pierwszej prostej prowa­
dzenie. Sprawił sporą niespodziankę także 

w VII biegu. Po doskonalej jeździe pokonał ón 
najlepszego zawodnika ubiegłorocz.nej edycji 
Grand Prix - Tony Rickardssona. Po tym zwy­
cięstwie Jarosław Hampel wykonał na pils­
kim torze triumfalną rundę. Przewaga gos­
podarzy wzrosła do 6 punktów, więc 

gdańszczanie skorzystali z rezerwy taktycz­
nej. Za Krzysztofa Pecynę pojechał Tony Ric­
kardsson, ·a goście odnieśli podwójne zwy­
cięstwo. W IX wyścigu długo prowadził Andy 
Smith , ale szaleńczy atak Adama Fajfera na 
ostatnim okrążeniu zapewnił mu sukces. Wy­
brzeże doprowadziło do remisu. 
Będący na fali goście objęli po X biegu 

prowadzenie. Zanos\lo się w nim na 
podwójną wygraną gdańszczan , ale Chris 
Louis minął Krzysztofa Pecynę. W następnej 
potyczce gospodarze z trudem uratowali re­
mis. Najpierw Jarosław Hampel , a później 
Jacek Gollob wyprzedzili bowiem Krzysztofa 
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Cegielskiego. Nadal prowadziła drużyna 

z Gdańska, a jej ki'bice szaleli w specjalnie 
wydzielonym sektorze. To było jednak wszy­
stko, na co było stać tego dnia zespół 

gości. Cztery ostatnie potyczki wygrali bo-, 
wiem poloniści , a po podwójnym zwycięstwie 
w'XIV wyścigu, pilanie przyjmowali gratulacje 
za wygraną w meczu. Wcześniej na brawa 
zastużyli : Anąy Smith w XIII biegu, który za 
plecami Rafała Dobruckiego stoczył zwye i ęski 
pojedynek z gdańszczanami i Robert Flis 
w następnym wyścigu za wyprzedzenie Krzy­
sztofa ·cegielskiego. 

Znakomite_ spotkanie rozęgrał osiemnas­
toletni Jarosław Hampel, nie c~ujący respe­
ktu dla rywali. Podobał się także Rafał Do­
brucki , szczególnie w ostatniej części meczu. · 
W drugiej fazie spotkania . niezłe wrażenie 
sprawiał także Andy Smith. Dobry początek 
miał Jacek Gollob, później był znaczr,iie mniej. 
skuteczny. Nie najlepięj spisywali się: Chris 
Louis i Robert Flis. Był to kolejny niezbyt 
udany występ Anglika. W zespole gdańskim 
najbardziej podóbał się Sebastian Ułamek. 
Tony Rickardsson zaliczył kilka wpadek. Za-

gotowuje ten s·am tuner. Szwed wywalczył 

trochę punktów, ale tego spotkania nie zali­
czy do najbardziej udanych. 
• Jarosław Hampel (Polonia Piła): - Miałem 

wyśmienity dzień , z czego bardzo się cieszę. 
Mogę chyba stwierdzić, że za li czyłem bardzo 
dobry występ. W zwycięskim biegu z Tony 
Rickardssonem miałem bardzo dobry start, 
dysponowałem szybkim motocyklem, a na 
trasie nie popełniłem żadnego błędu . Je­
chałem . uważnie i starałem się uniknąć 

błędów. Była to moja druga wygrana z Ric­
kard_ssonem, bowiem pokonałem go także 
w ubiegłym roku. Zwyciężyłem także w trzech 
innych wyścigach . Chciałbym , aby tak było 

w każdym meczu. 
WIESŁAW SZMAGAJ 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. RJCKARDSSON (A - 63,60), Tihanyi (C), Plis (D), 'Dobrucki (B - d2) 1:5 
TI. !T. GOLLOB (64,7.0), Ułamek , Pecyna, Smith · 3:3 (4:8) 
IlI. HAMPEL (63 ,55~. Louis, A. fajfer, Cegielski 5: 1 (9:9) 
IV. 1. GOLLOB (63,47), Rickardsson, Smith, Tihanyi_ 4:2 ( 13: l l) 
V. HAMl:IEL (64,20), Ułamek, Pecyna, Louis (t) 3:3 (16:14) 
VI. DOBRUCKI (64,:27), A. Fajfer, Plis, Cegielski 4:2 (20:16) 
Vfl . HAMPEL (63,87), Rickardsson, Louis, Duszyński 4:2 (24:18) 
vrn. tJŁA,MEK (64,58), Ricksardsson, Dobrucki, Flis 1:5,(25:23) 
IX. A. FAJFER (65,28), Smith, Cegielski, J. Gollob 2:4 (27:27) 
X. RiCKARDSSON (64,25), Louis, Pecyna, Flis 2:4 (29:31) 
X1I. UŁAMEK (65,25), Hampel, J. Gollob, f::egielski 3:3 (32:34) 
X.I_if. D_OBRUC.KI (65,74), Smith, Tihanyi, A. Fajfer 5: 1 (37:35) 
XTIT. HAMPEL 08 - 65,74), Pecyna JA), Flis €1)), Cegielski (C) · 4:2 (41:37) 
xrv. iLOl:J'IS ~e - 65,81), Smith ~A), A. Fajfer (B), Tihanyi (D) 5:1 (46:38) 
XV. DOBRUCKI (D - 65,65), Ułamek (A), J. Gollob (8), Rickardsson (C) 4:2 (50:40) 

POLONIA PIŁA: WYBRZEŻE GDAŃSK: 
9. Rafał Dobrucki 1,0 {d,3,il ,3,3) I. Tion~ Riokardsson 12 (3,2,2,2,3,0) 
10. Robert; Plis 3 ( l , 1 ,0,0,ł) 2. SandoF Tihany,i 3 (2,0,-,1 ,0) 
Jl. Jacek Gollob 8 (3,3,0, l ,1) 3. Sebastian Ułamek 12 (2,2,3,3,2) 
12. Andy Smith 7 (0,1,2,2,2) _4. Krzys21tof Pecyna 5 (ł , 1 , -, 1,2) 
13. Ch.ris Łouis 8 (2,t,l ,2,3) 5. Adain Fajfer 7 (1,2,3,0,1) 
14. Toma z Gapiński NS (· ,·,· ,-,-) 6 . Krz.y z.taf gi l ki \ (),O.l,0,0) 
15. Jarosław Hampel 1.4 (3,3,3,2,3) 7. Paweł Duszyń ki O (O) 

NCD uzyskał w fV wyścigu JACEK GOtLnB 63 4 . "' - , 7 sek. Sędziował 
Włodzimierz Kowalslci z Zielonej Góry. Widzów około 7,000. Mecz trwał 105 
minut. 

Ocena sędziego • 5. Liga stadionów - 10.00. 



Po wysokiej przegranej Pergo w Bydgoszczy, nastroje 
w obozie żó/to-blękitnych nie były wesołe. Jednak sobotni 
trening z Andreasem Jonssonem, ale bez Jasońa Crumpa 
uwidocznił, że gorzowianie wykazują pełną mobilizację przed 
meczem :z „Bykami". 

Jednak pierwszy wyścig ostudził zapędy gorzowian. 
Zaraz po starcie kłopoty na pierwszym luku mieli Jansson 
i Andrzej Korolew, które później na prostej zakończyły się 
kolizją obu zawodników. Sędzia przerwał wyścig , wy­
kluczając winnego Szweda. W powtórce leszczynianie na 
starcie ograli Crumpa, na drugim luku w poprzek postawiło 
Karolewa. Crump, chcąc uniknąć uderzenia w rywaia, 

·położył się z motocyklem na torze. · ,Po chwili wstał 
I z gestami niezadowolenia w kierunku wieżyczki kon­
tynuował jazdę, mając dużą stratę. 

· Jason Crump zachował się niezwykle fair • powiedział 
sędzia Ryszard Głód. • Jego postawa wzbudza szacunek. 
Jednak regulamin w tym przypadku jest jasny. Gdyby Crump 
nie wstał, zatrzymałbym wyścig , wykluczając z niego Korole-

Wyścig trzynasty, to podwójna wygrana • słabo do tej pory 
jeżdżącego Janssona z Okoniewskim nad Jankowskim i To- . 
maszem Łukaszewiczem . Zwycięstwo miejscowym zapewnił 

Tomasz Bajerski i Paluch • którzy podwójnie pokonali 
Balińskiego i Karolewa. 

Prestiżowy ostatni wyścig był popisem Leigha Adam­
sa, który pokonując rodaka Crumpa I walecznego Śwista, 
zasłużył na miano najlepszego zawodnika dnia. 

Po meczu powiedzieli: 
Rufin Soko/owski (prezes Unii Leszno):• Cieszylibyśmy 

się ze zwycięstwa , ale z porażki nie robimy tragedii. Świetne. 
było posunięcie trenera Chomskiego z wystawieniem. Ralala 
Okoniewskiego w.miejsce rezerwowego, dzięki czemu mógł 
startować w wyścigu trzynastym. Jeśli chodzi o mecz, to 
zaważyła postawa Romana Jankowskiego, który odczuwa 
jeszcze skutki potwornego upadku na treningu. Przed zawq­
dami do startu goiowy byl'Jacek Rempała. Po obejrzeniu toru 
stwierdziłem , że jest dobrfe przygotowany • bez ani jednej 
dziury. Sam trener Jankowski podjął decyzję, że, właśnie on 

,® , 

7, °1',1JJ.\'r{Cl1' J1J.\!< ; J.\ 
66-400 Gorzów Wlkp., ul. Podmiejska 15c 
tel. (0-95) 721 69 10, fax (0-95) 732 40 58 

Z. MARCINIAK SA 
JEST JEDNYM ZE SPONSOROW PRZEBUDOWY 

STADIONU IM. EDWARDA JANCARZA W GORZOWIE 
www.zmarcinialc.com 

pem nasze motory się sczepiły. W Gorzowie spotykając się 
w pierwszym wyścigu z Au~tralijczykiem nie miałem żadnej 

blokady psychicznej. 

PERGO GORZÓW - UNIA LESZNO 51:39 * * * ,.j 

Stanisław Chomski (trener Pergo Gorzów): • Jestem 

zadowolony, że po raz pierwszy przed meczem nie było 

żadnych prasowych podtekstów. Wygraliśmy V! sportowej 
rywalizacji, byliśmy zespołem lepszym. W konfrontacji obco­
krajowców przegraliśmy 24:13. Świadczy to o doskonalej 
dyspozycji składu krajowego Pergo. Znaczącym był układ pól 
startowycb, z kt~rych 2 i 4 były zdecydowanie lepsze. Na 
wszystkie mecze jest mobilizacja, nawet .na_. ten wysoko 

przegrany w Bydgoszczy. Jechaliśmy nad Brdę , mimo braku 

· Crumpa, z nadzieją nawiązania walki·. Być może uda nam się wa, jako winnego całego zajścia . 
W drugim wyścigu gospodarze wygrywając podwójnie 

doprowadzili do remisu. Reżyserem tego biegu był Piotr Świst, 
który doskonale asekurował Piotra Palucha, odpierając ataki 
Scotta -Nichollsa. 

Trener Stanisław Chomski w miejsce Tomasza Kwiatkows-. 
kiego wstawił Rafała Okoniewskiego, który przegrał jak się 
później, okazało z najlepszym zawodnikiem meczu! Leighem 
Adamsem. Po trzech wyścigach był remis 9:9. 

Dwa następne gospodarze wygrali podwójnie. Ponownie 
klasą popisał się „Świstek" , robiąc powtórkę z li wyścigu , tym 
razem pąra gorzowska za plecami zostawiła Damiana Ba­
lińskiego i Korolewa. 

Po wyścigu siódmym sędzia upomniał obu zawod• 
nlków gości, Andrzeja Karolewa za utrudnianie startu, zaś 
Damiana Balińskiego za niesportowe zachowanie na 
torze. Będąc na czwartym miejscu zjechał z toru. 

. Założenia taktyczne naszego zespołu • mówił przed 
kamerami GTV prezes Rufin Sokołowski · były takie, że 
zawodnik jadący na czwartej pozycji miał za zadanie 
oszczędzać oponę . 

W ósmym wyścigu po raz pierwszy na gorzowskim torze 
w wyścigach serii zasadniczej wystąpiło czterech obco­
krajowców. W miejsce Romana Jankowskiego ... trener 
Roman Jankowski w ramach rezerwy taktycznej posiał do 
boju Adamsa. Manewr ten powiódł się w stu procentach. 

W dwunastym wyścigu goście ponownie skorzystali z rezer · 
wy taktycznej • desygnując do walki w miejsce Korolewa • 
Nichollsa. Rezerwa ta przyniosła goścłof11 rezultat 4:2 
i stan meczu przed wyścigami nominowanymi był 38:34 
i wszystko jeszcze było możliwe. 

SIÓDEMKA XI RUNDY 
Tomasz Gollob 

Piotr Protasiewicz 

Jarosław Hampel 

Sebastian Ułamek 

Mariusz Węgrzyk 

Leigh Adams 
Rafa/ Okoniewski 

Cztery spotkania XI rundy Ekstraligi 
obejrzało około 44.000 widzów, czyli śre­

dnio 11.000 na jeden mecz. 

wystartuje. Jeśl i my wygramy oba trudne mecze u siebie, to 
wówczas Gorzów, myśląc o wyeliminowaniu nas z walki 
o pierwszą czwórkę, musi u siebie wygrać z Polonią Piła 

i wywalczyć jeden punkt na wyjeździe. 
Damian Ba/Iński (zawodnik Uń/1 Leszno): - W biegach, 

w których zwyciężyłem , udało mi się wygrać starty i wówczas 
zwycięstwa dowoziłem do mety. W innych przypadkach nie 
było już tak wesoło. Gdybym bardziej koncentrował się na 
starcie, mogło być lepiej. Nawierzchnia gorzowskiego toru 
była trochę dziurawa, ani twarda, ani miękka . Trudno było się 
spasować. W Lesznie podczas pierwszego wyścigu z Grum-

w Gdańsku lub Tóruniu urwać punkty. Wszystko zależy od' 
wielu okoliczności. Ten, kto więcej błędów popełnia , ten 

przegrywa. Będziemy walczyć o pierwszą czwórkę . 

Piotr Paluch (zawodnik Pergo Gorzów): • Mecz ciężki , tor 

• był przyczepny. Bylem dobrze spasowany i jechałem z deter­
minacją. Starty w lidze szwedzkiej dają mi więcej objeżdżenia 

i luzu, który w sporcie jest potrzebny. 

~!ROSŁAW WIECZORKIEWICZ 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 

l BALIŃSKI (A - 64,71 ), Korolew (C); Crump (iB), fonsson (D - w/su) 
Il. PALUCH (63, 12), Świst, Nicholls, R. Jankow~k:i . 

1:5 
5: 1 (6:6) 

ID. ADAMS (63,27), Okoniewski, Bajerski , Łukaszewicz 3:3 (9:9) 
JV. PALUCH (63,63), Świst, K0r0lew, Baliński 5:1 (14:10) 
V. OKONIEWSKI (63,22), Bajerski, Nicholls, R. Jankowski 5:1 (19: 11) 
VI. CRUMP (62,98), Adams, Jonsson, Łukaszewicz 4:2 (23: 13) 
VIII. OKONlEWSKI.(64,56), Korolew, Bajerski , Baliński (d) 4:2 (27:15) 
VIU. NICHOLLS (63,07), Adams, Crump, Jonsson 1 :5 (28:20) 
IX. ADAMS (63,37), Świst, Paluch, Łukaszewicz 3:3 (3 1 :23) 
X. BALIŃSKI (63,51 ), Nicholls, Bajerski , fonss0n 1 :5 (32:28) 
XI. ŚWIST (64,27), R. Jankowski , Okoniewski , Łukaszew icz 4:2 (36:30) 
XIl. ADAMS (63, 12), Crump, Nicholls, Paluch 2:4 (38:34) 

XU1. JONSSON (D - 64,43), Ok0niewski (B), R. Jankowski (A), b 1kaszewicz (C) 5:1, (43 :35) 
XIV. BAJERSKI (A - 64,79), Paluch (C), Baliński (B), Korolew (D) 5: I (48:36) 

XV. ADAMS (A - 63,02), Crump (D), Św i st (B), Nicholls (C) 3:3 (51 :39) 

PERGO GORZÓW UNIA LESZNO 

9. Jason Crump 9 ( 1,3, 1,2,2,) I . Damian Baliński 7 (3,0,d.3, J) 

I O. Andreas Jonsson 4 (w,1,0,0,3) 2. Andrzej Korołew 5 (2, 1,2,-,0) 

11. Piotr Świst 10 (2,2,2,3,1) 3. Roman Jankowski 3 (0,0,-,2, I) 

12. Piotr Paluch 9 (3,3, 1,0,2) 4. Scott Nicholls 8 (t,1,3,2,1,0) 
13. Tomasz Bajerski 8 (1 ,2, I , 1,3) 5. Leigh Adams 16 (3,2,2,3,3,3) 
14. Tomasz Kwiatkowski NS (-,-,-.-,-) 6. Tomasz Lukaszewicz O (0.0,0,0,0) 
15. Rafał Okoniewski 11 €2,3,3, 1,2) 7. Marcin Tomkowiak NS 

NCD uzy skał w VI wyścigu JASON CRUMP - 62,98 sek. Sęd'Zl iowa l Ryszard Głód 

z Bydgoszczy. Wiqzów okoto 4.000. 
Ocena sęd~iego - 5. ILiga stadionów . 10.00. 

' 
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APATOR TORUŃ - POLONIA BYDGOSZCZ 49:41 ***** musiał uznać wyższość Tomasza Gol­
loba, którego jednak zaatakował zaraz 
po wyjściu z drugiego łuku . Atak po 
wewnętrznej spowodował upadek 
bydgoszczanina. Choć wyglądał bar­
dzo łagodnie, Tomasz leżał długo na 
torze, narzekając na ból w nodze. 
Wszystko skończyło się, na szczęście, 
tylko na otarciach. W powtórce walczył' 
z Piotrem Protasiewiczem młody To­
masz ChrzanoyVski, którego udział 
w biegu XV był miłym zaskoczeniem. -
Mój mechanik Robert zażartował sobie 
i na programie, w któryrri. zaznaczał 
biegi w serii zasadniczej yv których 
miałem startować zaznaczył także XV -
mówił po meczu. - Śmiali~iny się z tego 
przed spot):caniem, jednak tak się stało, _ 

że pojechałem w tym biegu, z czego 
jestem naprawdę zadowolony. 

W sytuacji, gdy 11Anioly" walczą nie 
tylko o prestiż, ale przede wszystkim o prze­
życie - każdy wynik jest możliwy - zapo­
wiadał w przedmeczowym komenta­
rzu red. Jerzy Wójcik. Nie pomylił się. 
Apator zamykajqC1J tabelę pokonał lidera 
z Bydgoszczy 49:41. Aż dziewięć bieg6w 
w hJm meczu zakończyło się wynikiem 5:1. 

Spotkanie rozpoczęło się od remisu. 
W biegu I - co nie było niespodzianką -
zwyciężył Tomasz Gollob, atakowany 
do ostatniego łuku przez Wiesława Ja­
gusia. W biegu II niebezpieczną sytua­
cję na torze stworzył Gert Handberg. 
Zawodnik ~patora jadąc na ostatniej 
pozycji zaatakował od wewnętrznej 
na drugim łuku trzeciego Joe Screena. 
Duńczykowi podniosło przednie koło 
i z całym impetem uderzył w Anglika. 
N a szczęście skończyło się tylko na 
·strachu. Miłym zaskoczeniem było 
zwycięstwo toruńskiego juniora Toma­
sza Chrzanowskiego - w biegu następ­
nym - z Piotrem Protasiewiczem. 

Pierwsze podwójne zwycięstwo od­
nieśli gospodarze w wyścigu V, co · 
pozwoliło objąć im sześciopunktowe 
prowadzenie w meczu. W kolejnej od­
słonie doskonale spod ta·śmy wyszli 
bydgoszczanie, lecz Piotr Protasiewicz 
pojechał zbyt szeroko, czym utrudnił 
jazdę Krzysztofowi Słaboniowi. Od te­
go momentu trener bydgoszczan, Je­
rzy Kniaź zaczął wprowadzać rezerwy 
taktyczne. W biegach VII, X i XII To­
masz Gollob, Piotr Protasiewicz i Hen­
rik Gustafsson nie mieli sobie równych, 
wygrywając je podwójnie. - Właściwie 
tylko te wyścigi nam wyszły- twierdził 
po meczu trener Polonii. - Jedyne co 
mnie smuci to to, iż dwie rezerwy 
taktyczne trafiły właśnie na mnie -
mówił kapitan Apatora, Mirosław Ko­
walik. 

Dramatycznie było w biegu X. Już 
na pierwszym łuku startujący z dru­
giego pola Robert Kościecha był przed 
Tomkiem Gollobem. Srebrny medali­
sta IMŚ jednak nie dał za wygraną 

TABELA EKSTRALIGI 
1. POLONIA BYDGOSZCZ 11 15 +47 
2. POLONIA PIŁA 1'1 15 _+28 , 
3. PERGO GORZÓW 11 11 +16 
4. WYBRZEŻE GDAŃSK 11 10 +2 
5. UNIA LESZNO 11 10 -45 
6. ATLAS WROCt.AW 11 9 -2 
7. APATOR TORUŃ 11 9 -21 
8. RADSON MALMA 11 9 -25 
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i już na prostej ·był na prowadzeniu. 
Ambitny torunianin jednak nie od­
puszczał. Na drugim łuku nie opano­
wał maszyny i tylko dzięki refleksowi 
Mirosława Kowalika, który położył 
motocykl, nic się mu nie stało. - Pocią-· 
gnęło mnie na łuku i skończyło się to 
upadkiem - stwierdził. W powtórce 
tego biegu· znakomitą walkę o dwa 
punkty stoczyli Tomasz Gollob i Miros­
ław Kowalik. Pierwszy ~ nich dość 
szeroko pokonywał łuki, co skrzętnie 
próbował wykorzystać torunianin. Na 
trzecim okrążeniu to mu się udało 
jednak nożyce w wykonaniu lidera 
Polonii okazały się skuteczne. - Prze­
grać z Tomkiem Gollobem to nie wstyd 
- mówił po biegu Mirek - a tym bar­
dziej trochę go postraszyć, bo przecież 
byłem przed nim. 
Właśnie wyścig X rozpoczął serię 

zwycięstw 5:1 obu · zespołów. Przed 
biegami nominowanymi Apator pro­
wadził ośmioma punktami. Podwójna 
wygrana w XIII, XIV odsłonie przewa­
żyła szalę zwycięstwa na korzyść toru­
nian. Jednak zawodnicy walczyli do 
samego końca. Po starcie do ostatniego 
wyścigu na prowadzeniu był przez mo­
ment Wiesław Jaguś. Na prostej jednak 

W spotkaniu na słowa pochwały 
zasłużyli wszyscy zawodnicy Apatora, 
którzy zdobyczami 'punktowymi po­
dzielili się bardzo równo. W zespole 
bydgoskim zaś: 7 Zawiodła zdecydo­
wanie para obcokrajowców. Liczyliśmy 
się z tym, iż Screen po lepszych wy­
stępach w lidze angielskiej te osiem, czy 
dziesięć punktów mógłby zrobić, a jak 
było widać, powtórzył tylko wynik 
z początku tego sezonu - stwierdził 
Jerzy - Kniaź. Niepokonany Tomasz 
Gollob., jak i waleczny Piotr Protasie­
wicz nie mogli więc samotnie wygrać 
tego mec_zu. ·, 

LESZEK ADAMOWICZ 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. T. GOLLOB (B - 62,52), W. Jaguś (A), Kościecha (C), Tajchert (D) 

II. GUSTAFSSON (62,61), Sullivan, Handberg,- Screen 

Ili. CHRZANOWSKI (62,76), PFotasiewicz, Kowalik, Słaboń 

IV. T. "GOLLOB (63,04), Sullivan, Handberg, Tajchert 

3:3 

3:3 (6:6) 
4:2 (10:8) . 

3:_3(13:11 

V. KOWALIK (63,76), Chrzanowski, Screen, Gustafsson 5:1 (] 8: 12 . 

VI. PROTASIEWICZ (63,41), Kościecha, W. Jaguś, Sł_aboń 3:3 (21 :15 

VII. T. GOLLOB (63,73), Gustafs~on, Kowalik, Chrzanowski 1:5 (22:20 

VIII. W. JAGUŚ (66,06), Kościecha, Screen, Gustafsson 5: 1 (27:2 1 

IX. HANDBERG (64,15), Protasiewicz, Sullivan, Robacki 4:2 (31 :23 

X. PROTASIEWICZ (64, 15), T. Gollob, Kowalik, Kościecha (w/ lJ) - l :5 (32:28 

XI. CHR:ZANOWSKI (64,91), Sulli van, Gustafsson, Robacki 5: I (37:29 

XU. PROTASIEWICZ (64,30), T. Gollob, W. Jaguś, Handberg 1:5 (38:34 

X!Ill. KOŚCIECHA (C - 64,75), Handberg (A), Tajchert (q), Robacki (B) 5:1 (43:35 

XIV. SULLIV AN (D - 64,09), Kowalik (B), Screen (A.), Gustafsson (C) 5: 1 (48:36 

XV. T. GOLLOB (B-64,85), Protasiewicz(D), Chrzanowski (C), W. Jaguś (A-w/ su) 1:5 (49:41 

APATOR TORUŃ POLONIA BYDGOSZCZ 
9. Wiesław Jaguś 7 (2,1,3, 1,w) 1. Tomasz Gollob 16 (3,3,3,2,2,3) 

10. Robert Kościecha 8 (1,2,2,w,3) 2. Przemysław Tajchert I (0,0,-,-, 1) 

11. Ryan Sullivan 10 (2,2,1,2,3) 3. Henrik Gustafsson 6 (3,0,2,0, 1,0) 

J 2. Gert Handberg 7 ~l ,1,3,0,2) 4. Joe Screen 3 (0,1,1,-, 1) 

J.3. Mirosław Kowalik 8 (1,3,1,1,2) 5. Piotr Protasiewicz 15 (2,3,2,3,3,2) 
14. Tomasz Chrzanowski 9 (3,2,0,3, I) 6. Krzysztof Słaboń O (0 0,-,-,-) 

J 5. Łukasz Pawlikowski NS 7. MkhaJ Robacki O (0,0,0) 

NCD uzyskał w I wyścigu TOMASZ GOLLOB - 62,52 sek. Sędzi ował Wojciech Grodzki 

z Opola. Widzów około 16.000. 

Ocena sędziego - 5. Ljga st11dionów - 7.33. 



Wrocławianie bez kontuzjowanego Roberta Sawiny 
nie byli faworytami tego spotkania, ale przed biegami 
nominowanymi wydawało się, że potrafią pokonać 
częstochowian. Gospodarze najdłużej będą chyba 
pamiętać wyścig trzynasty, który mia/ przechylić szalę 
zwycięstwa na ich stronę, a stal się doskonalą 
odskocznią dla żużlowców Włókniarza, którzy byli 
o krok od sukcesu. . 

Goście przyjechali do Wrocławia w najsilniej• 
szym składzie, wrocławianie wystąpili bez Roberta 
Sawiny. Podczas prezentacji chłodno został 
przyjęty Jacek Krzyżaniak, który ciągłe nie może 
powrócić do dyspozycji choćby sprzed roku. 
W meczu z Włókniarzem kibice mocno liczyli na 
niego, jednak popularny „Krzyżak" zaliczy/ na]• 
gorszy występ w tym sezonie,· a to, że 
wrocławianie ostatecznie nie schodzlll z toru 
pokonani, mogą zawdzięczać nadzwyczaj dobrej 
dyspozycji Piotra Winiarza. To właśnie eks-rzeszo• 

trzymał zawodników na starcię i napięcia nie wy­
trzymał John Cook, który wjechał w taśmę. 

Na sporą n iespodziankę zanosiło się w biegu VI. Na 
czele znaleź l i s ię Hancock z Winiarzem, ale za ich 
plecami szalał lider klasyfikacji Grand Prix, Mark 
Loram. Hancock próbował czekać na partnera, ale 
mało objeżdżony w tym sezonie Winiarz nie mógł 
dogonić Amerykanina, bo ciągłe nerwowo ·oglądał 
się na atakującego z pasją Anglika. Na ostatnim 
okrążeniu Loram wcisnął się na prostej pomiędzy 
Winiarza I bandę, ale reprezentant Atlasu nie 
zamierza/ spasować i na przedostatniej prostej 
obaj zawodnicy jechali łokieć w łokieć. Na wejściu 
w ostatni wiraż więcej zimnej krwi zachował 
doświadczony Anglik I to on finiszował za Hancoc• 
klem. Po przejechaniu linii mety Loram mia/ 
preteQsje do Winiarza, że ten cały czas jechał całą 
szerokością toru. 

Walasek wyraźn ie się rozkręcił i w biegu VIII nie dal 

zapomnieli.o tym powiadomić sędziego zawodów. 
W tej sytuacji Jędrzejak został wykluczony, ale na 
wysokości zadania staną/ Holta, który pokonał obu 
wrocławian . , 

ATLA'S WROCLA W - RADSON MALMA WŁÓKNIARZ 45:45 * * * * 

W wyścigu XII w rolach głównych ponownie 
wystąpil i Loram i Hancock. Ten drugi świetnie wystar­
tował, ale Anglik rozpędzał się tuż przy bandzie. Na 
prostej Hancock przy balansowaniu ciałem o mały 
włos nie spadł ze swojego motocykla, ale zdołał 
zablokować szalejącego Lorama. Lider Włókniarza 
do samej mety próbował wydrzeć zwycięstwo byłemu 
mistrzowi świata , którego nękał dynamicznymi ataka­
mi zarówno pod bandą , jak I przy krawężniku. Bez 
skutku. W międzyczasie do walki asów próbował się 
włączyć Cook. Takich wyścigów chciałoby się 
oglądać więcej! Wrocławianie mozolnie wypraco• 
wali soblę minimalną przewagę I przed wyś~lgaml 
nominowanymi prowadzili 38:34. wianin w pierwszym wyścigu znakomicie wystar• 

towal, a po chwili po ostrej walce z Sławomirem 
Drabikiem, dołączy/ do niego również Greg Han• 
cock. Nadzieje na łatwe zwycięstwo gospodarzy 
rozwiali już w kolejnym wyścigu Rune Holta 
z Grzegorzem Walaskiem, którzy nie dali szans 
Johnowi Cookowi oraz Krzyżaniakowi . 

Od wyścigu Ili do XII padło aż osiem remisów i tylko 
dwa pojedynki minimalnie na swoją stronę przechylili 
wrocławian ie . Obydwa (VI i XII) były przedniej marki , 
a kibice oglądali je na stojąco. 

Ale wcześniej też działo się trochę ciekawych 
rzeczy. W Ili biegu goście wprowadzili już pierwszą 
zmianę i za Zbigniewa Czerwińskiego na torze pojawił 
się Tomasz Jędrzejak, który jednak nie zachwycił ani 
w tym, ani w następnym swoim starcie. Z kolei 
Andrzej l(oselskl dal szansę Andrzejowi Zleji i to 
był dobry pomysł. Junior Atlasu na pierwszym 
okrążeni u naciskał prowadzącego „Loramskiego" 
(szkoda, że po drugim, mniej udanym występie, Zieja 
nie· dostał już w tym meczu kolejnej szansy). Już 
w następnym biegu trener wrocławian nie wy­
trzymał i za słabiutkiego Krzyżaniaka wprówadzll 
Mariusza Węgrzyka, który musiał walczyć w poje­
dyn~ę. Wcześni ej sędzia Aleksander Janas długo 
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szans Hancockowi, ale remis uratował Winiarz, który 
po przespanym starcie _uporał się z Runa Holtą . 
W dziesiątym Walasek przechytrzył Winiarza, który 
wygrał start, ale poszedł za szeroko i częstochowianin 
przy -krawężniku wyszedł na prowadzenie. Z tylu na 
pierwszym wi rażu ostro o jeden punkt walczyli Dariusz 
Śledź z Drabikiem. Spychany na zewnętrzną część 
toru częstochowianin zjechał na murawę i położył 
się, po czym w spokoju obserwował wydarzenia na 
torze. 

Sporo zamieszania było w kolejnym biegu, bo 
pod taśmą zameldował się Jędrzejak, który miał 
jechać za Czerwińskiego, ale częstochowianie 

Barazo ważne znaczenie dla losów spotkania 
miał wyścig XIII. Barw Atlasu bronlll Węgrzyk oraz 
Krzyżnlak (tę decyzję trenera Koselsklego kibice 
przyjęli gwizdami), którzy mieli za zadanie 
podwójnie pokonać najsłabszą parę gości Stasze- " 
wski • Jędrzejak. Taki wynik praktycznie 
przesądziłby o losach spotkania, ale wrocławianie 
zaspali na starcie I to goście wygrali dubletem. 
Węgrzyk z pasją atakował jadącego na drugiej 
pozycji Jędrzejaka, ale dwukrotnie w płynnej 
jeździe przeszkodził mu partner z pary. 

Ciąg ~ lszy na stronie 34 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 

I. WIN1ARZ (D - 70,5), Hancock (B), Staszewski (C), Drabik (A) 
II. HOLTA (70,0), Walasek. Cook, Krzyżaniak 
lll. LORAM (68,7), Zieja, Ś ledi, Jędrzejak 
IV. WĘGRZYK (70,0), Drabik, Staszewski, Cook (t) 
V. ŚLEDŹ (70,3), Holta, Walasek, Zieja 
VI. HANCOCK (69,0), Loram, Winiarz, Jędrzejak 
VII. WĘGRZYK (69,5), Drabik, Staszewski, Ś ledi 
Vlll. WALASEK (69,g), Hancock, Winiarz, Holta 
LX. LORAM (69,8), Cook, Krzyżaniak, Czerwiński 

X. WALASEK (69,9) , Winiarz, Śledi, Drabik (d4) 
XI. HOLTA (69,8), Węgtzyk, Krzyżaniak, Jędrzejak (w) 
XII. HANCOCK (69-,5), Loram, Cook, Staszewski 

XIII. STASZEWSKI (C - 70,4), Jędrzejak (A), Węgrzyk (B), Krzyżniak (D) 
XIV. WĘGRZ\'K (C - 70,0), Drabik (D), Cook (A), Holta (B) 
XV. LORAM (C - 70,0), Hancock (D), Walasek (A), Winiarz (B- w/ u) 

ATLAS WROCŁAW RADSON MALMA 

5: I 
I :5 (6:6) 
3:3 (9:9) 
3:3 (12: 12) 
3:3 (1 5:15) 

4:2 (19:17) 
3:3 (22:20) 
3:3 (25:23) 
3:3 (28:26) 
3:3 (3 1 :29) 
3:3 (34:32 
4:2 (38:34) 
I :5 (39:39) 
4:2 (43:4 1) 
2:4 (45:45) 

9.Greg Hancock 12 (2,3,2,3,2) I . Sławomir Drabik 6 (0,2,2,d,2) 
10. Piotr Wi niarz 7 (3 ,1,1,2,w) 2. Mariusz Staszewski 6 (1 ,1,1,0,3) 
11. Jacek Krzyżaniak 2 (0,-, l , l ,O) 3. Rune Holta 8 (3 ,2,0,3,0) 

12. John Cook 5 ~l ,t,2 ,1,1) 4. GrzegoFz Walasek 10 (2,1,3,3,1) 
l3. Dariusz Śledź 5 (1,3,0,1 ,-) 5. MaFk Loram 13 (3,2,3,2,3) 
14. Andrzej Zieja 2 (2,0,-,-,-) 6. Zh>igniew Czerwiński O (-,-,0,-,-) 
15. Mariusz Węgrzyk . 12 (3,3,2,1,3) 7. Tomasz Jędrzejak 2 (0,0,w,2) 

NCD uzyskał w m wyścigu MARK LORAM - 68,7 ek. Sędziował Aleksander Janas z Zielonej 
Góry. Widzów około 6.000. 

Ocena sędziego • 5. Liga stadionów • 8.00. 
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ANGLIA - BRITISH LEAGUE 

WOLVERHAMPTON - PETERBOROUGH 49:41 (19.06) 

To, co niedawno przytrafiło się drużynie 
z Częstochowy w wyjazdowym meczu z Go-. 
rzowem, miało swój odpowiednik również 
w Anglii. W meczu Wolverhampton - Peter­
borough, goście po jederi·astym wyścigu pro­
wadzili 36:30, a jednak przegrali cały mecz 
41 :49. Sam Ermolenko -- podobno najlepszy 
żużlowiec spoza tych uczestniczących w GP 
- wygrał trzy z pozostałych czterech ' wy­
ścigów, a „Wilki" te ostatnie cztery wyścigi 
zakończyły wynikiem 5:1, 5:1 , 4:2, 5:1. 

Adam Skórnicki, po dobrym występie 
w Częstochowie, następnego dnia (19.06) 
w Wolverhampton był równie dobry i zdo­
był 7 plus 1 punkt, mając na rozkładzie 
w VI wyścigu Mikaela Karlssona. Wspomi­
nałem już nieraz, że Adam stał się w Wol­
verhampton bardzo popularnym zawod­
nikiem. Na dowód mogę poinform'ować 
czytelników w Polsce o nowo powołanym 
do życia w Anglii fan-clubie Adama Skór­
nickiego o nazwie „SQORA RACING". 
Członkiem fan-clubu może zostać każdy, 
kogo stać na wpłacenie 3.50 GBP (tyle samo, 
co kos?,tuje przeciętna paczka papierosów). 
W zamian dostanie podpisaną przez Adama 
fotografię , prezentującą go w akcji na torze, 
trzy listy w roku informujące o jego postę­
pach, a także bożonarodzeniowe, oraz uro­
dzinowe życzenia z Adama autografem. Na 
dodatek każdy członek fan-clubu r,na moż­
liwość zakupienia pamiątkowych gadżetów. 

Zainteresowani i dysponujący dewizowym 

kontem bankowym mogą kierować swoje 
listy, podając imię, nazwisko i datę urodzenia 
na , adres: Sqora Racing, 78 Arps Road, 
Codsall , Wolverhc1mpton, WV8 1SQ, ·Great 
Britain. 
Wracając do meczu owego wieczoru 

w Wolverhampton, to jego rewelacją był Sam 
Ermolenko. Świeżo po triumfie w zamorskim 
finale, jeżdżący jak za swoich starych dob­
rych czasów i gdyby nie pęknięta opona · 
w pierwszym wyścigu, miałby- tych punktów 
jeszcze więcej. W zespole gosci zawiódł 

Ryan Sullivan, który zdobył tylko 5 punktów. 
Ale nikt nie będzie zaraz wieszał na nim 
psów, tak jak na kilku obcokrajowcach w Pol­
sce. W końcu żużlowcy to te~ ludzie„ a nie 
maszynki do robienia punktów. Nawet To­
masz Gollob miał w Anglii wpadki, na torze 
Belle Vue i właśnie tam, w Wolverha·mpton 
zdobył raptem 7 i 8 punktów i jakoś nikt 
w Anglii nie nawołuje, żeby się jego czy też 
Sullivana pozbyć . Umiar jest rzeczą jak naj­
bardziej pożądaną - ni•e tylko w żużlu . 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. SULLIV AN (57,4J), Correy, Skórnicki,Howe 
- 3:3 
II. WOODIFIELD (60,09), Carter, Poważnyj, 
Sad.Jer - 3:3 (6:6) 
III. TESAR (59,92), Jensen, S. Andersson, Er­
molenko (d) - 2:4 (8: I O) 
IV. P. KARLSSON (59,06), Poważnyj, Wo­
oclifield, N. Pedersen - 2:4 (10:14) 

Wete.ra 

V. ERMOLENKO (59,6 1), Jensen. Howe, Sul­
livan (w;\J) - 5: l ( 15: 15) 
VI. SKÓRNICKJ (58,92), P. Karlsson, Correy, 
Sad I er 4:2 ( 19: 17) 
VII. S. ANDERSSON (59,59), N. Pedersen, 
Tesar, Carter - 2:4 (2 1 :2 1) 
VIII. HÓWE (60,00), Skórnicki, Poważnyj, Wo­
odifield - 3:3 (24:24) 
IX. P. KARLSSON (58,67), Ermolenko, Jensen, 
Sadler - 3:3 (27:27) 
X. TESAR (59,44), S. Andersson, Skórnicki, 
Carrey - I :5 (28:32) 
XI. HOWE (59,9 1 ), N. Pedersen, Sulli van, Carter 
- 2:4 (30:36) 
XII. ERMOLENKO (60, 11), Jensen, Tesar, Wo­
odifield - 5: I (35:37) 
XIII. N. PEDERSEN (59,80), Correy, Sullivan, 
P. Karlsson ·5: I (40:38) 
XIV. ERMOLENKO (60,3 1), S. Andersson, Po­
ważnyj , Woodifield - 4:2 (44:40) 
XV. ERMOLENKO (59,53), Carrey, P. Karls­
son, Andersson (d) - 5:1 (49:41) 

WOLVERHAMPTON - 49 pkt.: Ronnie 
Correy - 7 (2,1,0,2,2), Adam Skórnicki -
7 (1,3,2,1), Jesper Jensen - 7 (2,2, 1,2), Sarn 
Ermolenko - 14 (Ćl,3,2,3,3,3), Nicki Pedersen -
7 (0,2,2,3), Wayne Carter - 2 (2,0,0), Roman 
Poważnyj - 5 (l ,2, 1,1). 

PETERBOROUGH - 41 pkt.: Ryan Sulli van 
- 5 (3,w,1 ,1), David Howe - 7 (0,1,3,3), Zdenek ' 
Tesar - 8 (3, 1,3, 1 ), Stefan Andersson -
8 CI ,3,2,2,d), Peter Karlsson - 9 (3,2,3,0, I), Nigel 
Sadler- O (d,0,0), Brett Woodifield - 4 (3, 1,0,0,0). 

ROMANCHYlA 
O meczach ligi brytyjskiej także na stronie 

38. 

• Tylko kilka razy w roku można zobaczyć zawody żużlowe na 
Słowacji. Jedyny czynny tor znajduje się w Żarnovicy i tam tradycyj­
nie organizuje się turniej o Słowacką Zlatą Prilbę. W przeszłości 
wielokrotnie rqzgrywano tu eliminacje IMŚ , DMŚ czy IMŚJ, które , 
każdorazowo przyciągały szerokie rzesze kibiców, podobnie jak turnieje 
Mitropa z l.ldziałem europejskich drużyn. Ostatnio działacze miejs­
cowego klubu dali ponownie znać o sobie, organizując I Zawody 
Weteranów, które wywołały niemałe zainteresowanie i ściągnęły do 
Żarnovicy dawnych mistrzów czarnego toru. Oprócz Słowaków licznie 
przybyli Niemcy i Austriacy, głównie znani z wcześniejszych startów na 
tutejszym torze. Na ten malowniczo położony u podnóża gór stadion 

Zawody weteranów cieszą się dużą popularnośclą I już w Żarnovicy 
pomyślano o następnym spotkaniu. Odbędzie się ono 22 lipca 
w Mariańskich Łaźniach, dla weteranów długiego toru. Sędzię to 
Memoriał Franty Juhana, zawodnika który największe sukcesy odnosił 
właśnie na torze długim wygrywając między innymi pardubicką Zlatą 
Prilbę w 1938 roku. 

(m) 

przyszło ponad 2.500 widzów spragnionych żużlowych ,..,...----------------------------, 
emocji. 

Wspomniano Jano Daniela, Zdeno Vaculika, Dusa­
na Moravka czy Pavlo Tonhauzeta, którzy przed laty 
przysparzali swoimi występami ogromnych wrażeń. 
Trzeba pamiętać, że drużyna Żamovicy w latach siedem­
dziesiątych i osiemdziesiątych aktywnie uczestn iczyła 
w rozgrywkach ligowych ówczesnej Czechosłowacji. 

Teraz weterani jeszcze raz pokazali nienaganną tech­
nikę jazdy i spory jeszcze zasób sił, a trzeba wiedzieć, że 
wielu z nich dawno już przekroczyło pięćdziesiątkę . 

Bawiono się doskonale i choć wynik nie był najważ­
niejszy w tym spotkaniu, to jednak z obowiązku należy 
podać, że zwyciężył Słowak Jano Daniel. Dalsze miejs­
ca zajęli dwaj Austriacy: Anton Wannasek i Gunter 
Walia. Na czwartym miejscu uplasował się Dusan 
Visvader ze Słowacji. 

Na podium w Żarnovicy stanęli byli mistrzowie -
Jano Daniel (Słowacja) , Anton Wannasek i Gunter 
Walia (obaj Austria). 

Fot. Marek Smyla 
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Czerwiec został zdominowany 
przez piłkarskie mistrzostwa Eu­
ropy. Jak zwykle bez nas, co ma 
ten maleńki plusik, że oszczędza 
nerwów i pozwala spokojnie dele­
ktować się grą w piłkę w wykona­
niu znacznie lepszych drużyn. 

Ale nie poziomowi meczów ani 
zawiłościom taktycznym chcę po­
święcić przy tej okazji parę słów. 
Chodzi mi o wspaniale demonst­
rowane poczucie siły i jedności 
zespołów narodowych i ich kibi­
ców. Ci pierwsi wychodzą na bois­
ko trzymając się za ręce, w czasie 
grania hymnów obejmują się ra­
mionami, ci drudzy, na trybunach 
ubrani w koszulki w barw.ach swo­
ich reprezentacji stwarzają niepo­
wtarzalną atmosferę. Podobne 
obrazki widzimy też na polskich 
stadionach piłkarskich. 

Jak na tym tle wygląda żużlowy 
rytuał? Marnie, żałośnie, wiejsko­
jarmarcznie. Zawodnicy idą do 
i po prezentacji bezładną groma­
dą, każdy wystrojony inaczej, ni­
czym chodzące slupy reklamowe, 
kibice wiwatują, no ale trw;lno by 
poubierali się w plastrony i utoż­
samiali w ten sposób z drużyną. 

Chociaż - czy producenci róż­
nych pamiątek akcesoriów nie 

nowana przez ryk siln ików zaglu-
. szającyc'h · reakcję t rybun 
i dłuższa, a często długa przerwa 
na oglądanie traktorów. Jest 
w żużlu jedność miejsca i czasu, 
ale brakuje ciągłości akcji. To jak­
by 15 minimeczów, z których 
każdy jest swoistą całostką. 

W Polsce jednak' jakoś to wy­
gląda, wype'lnione widownie po-

Żuiel na tle Innych sportów 

trafią stworzyć klimat żużlowego 
widowiska. Natomiast w innych 
krajach, nawet na Grand Prix 
w zasadzie nie ma porównania 
z meczami piłki nożnej. To na pew­

. no jedna z przyczyn spadania żuż-
la na dalekie peryferie wyczynu. 

Zastanawiam się, · kiedy żużel, 
obecny nie tak dawno na wielkich 
stadionach Londynu, Mona­
chium, Los Angeles, Chorzowa, 
Amsterdamu, Goeteborga upadł 
i zszedł na .margines. 

Myślę, że wtedy, gdy w praktycz­
nie wszystkich sportach nastąpiło 

To typowy obrazek z żuilowych atądłoi,6w ... 
przejście na cykle Pucharów 
Śwjata, Lig Światowych i Lig 

Mistrzów. Poza właśnie żużlem. 
Samobójczym posunięciem była 
rezygnacja z Drużynowych Mist­
rzostw Swiata na rzecz niby je 
zastępującej rywalizacji par. Zde­
cydowanie za późno za pa dla decy­
zja o rozgrywaniu Grand Prix i to 
kosztem jednorazowego fif!alu In­
dywidualnych Mistrzostw Swiata. 

Fot, archiwum 

mogliby o tym pomyśleć i przy 
okazji zarobić? Nie muszą to być 
przecież oryginalne plastrony, wy­
starczyłyby imitacje z lekkiego 
materiału. 

Każdy sport ma swój ceremo" 
nial i wzory kibicowania. Chóral­
ne śpiewy na zawodach piłkars­
kich, skandowanię raz-dwa-trzy 
w siatkówce, rytmiczny doping na 
meczach koszykówki, piłki 
ręcznej, hokeja. 

Oczywiście w żużlu trudno jest 
o podobny nastrój. Zawody są 
,, rwane", minuta wyścigu zdomi-

Nie mogę wciąż poją~, dlaczego 
jednodniowy finał IMS nie może 
współistnieć z cyklem Grand Prix. 
W wielu sportc;,chjest i jedno i d ru­
gie. Puchary Swiata i mistrzostwa 
świata . 

Te ppóźnienia i zawirowania 
spowodowały, że wielk ie korpora­
cje telewizyjne i potężni sponsorzy 
przestali się żużlem i'nteresować. 
BSI próbuje odwrócić ową ten­
dencję, ale z kolei zainteresowa­
nie speedway'em zrobiło się, poza 
Polską, tak małe, że nawet popu­
larny Eurosport, który propaguje 
przeróżne sporty, jeśli już wpuści 
żużel na antenę, to w wielkim 
skrócie i z wielodniowym pośliz-

giem. 
Koreluje z tym również jakość 

żużlowych stadionów. Gdzie Mar­
kecie, Linkoeping, Vojens, także 
naszym arenom, do obiektów 
piłkarskich! 

Niby dzisiaj tor położyć można 
wszędzie, co BSI sugerował, twier­
dząc, że byle były stacje telewizyj­
ne, to i bez kibiców się obędzie. To 
są mrzonki. Dla organizatorów 
poważnych zawodów kibice są 
najważniejsi i taki np. Manchester 
United dwukrotnie o godzinę opó­
źniał rozpoczęcie meczu (i relacji 

TV), gdyż fani kll,lbu nie 
zdążyli, z powodu korkól,V ~a 
ulicach i w metrze, dotrzeć 
w porę na stadion. I wcale nie 
przejmował się, że transmisję 
kupiło kilkadziesiąt krajów, 
a spóźnienie spowoduje za­
mieszanie w programach. 
Dziś jakaś stacja TV jest, jut­
ro nie ma, a kibice będą za­
wsze. 

Tak, ale piłka nożna może 
sobie pozwolić na stawianie 
swoich warunków. Żużel na­
tomiast jest rządzony przez 
telewizje, choćby małe, lokal­
ne, nieznane szerzej jak po­
przednio Nordisk, co też 
świadczy o randze czarnego 
sportu. 

Przykre, ale lepiej spojrzeć 
prawdzie w oczy zamiast śnić o po­
tędze. Była, lecz została roztrwo­
niona, zmarnowana, zaś spoj,·ze­
nie przez pryzmat polskich lig żuż­
lowych na kontekst międzynaro­
dowy jest wielce mylące. 

Żużel czeka trudna , długa dro­
ga powolnego odzyskiwania utra­
conych pozycji. Mogą ją rozpocząć 
sami zawodnicy od pozornie dro­
biazgu, ale ważnego - pokazania 
publiczności na stadionie i przed 
telewizorami, że żużel ich jedno­
czy, a nie jest tylko sposobem za­
rabiania pien iędzy w byle ja kiej 
aurze. 

(stan) 
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Ciąg dalszy ze strony 31 
Na d!'ła wyścigi przed końcem zawodów mecz 

rozpoczynał się jakby od nowa - był remis 39:39. 
Wydawało się, że w przedostatnim biegu to goście 
mają więcej atutów, ale tym razem zupełnie pogubił się 
na starcie Halla, który nie bybw. stanie dogonić Cooka, 
a że Węgrzyk po raz trzeci nii dal szans Drabikowi,./ 
wrocławianie objęli minimalne prowadzenie -43:41. Nie ~ 
przesądzało ono jeszcze niczego, bo w ostatnim 
wyścigu w barwach Włókniarza jechali świetnie 
dysponowani Loram oraz Walasek. 

Przed wyścigiem finałowym na torze zrobiło się 
bardzo nerwowo, bo szykującego sobie bruzdę do 
startu Walaska zaczął popychać kierownik startu, 
za co sędzia usunął go ze swojego miejsca pracy. 
Gdy taśma poszła w górę na czele znaleźli się 

częstochowianie , co w tym momencie dawało im 
wygraną . Jadący na ostatniej pozycji Piotr Winiarz 
przewrócił się jednak na pierwszym wirażu i nie 
wstawał tak długo , aż sędzia nie przerwał biegu. 
Winiarz został oczywiście wykluczony z powtórki, 
w której po starcie ponownie na prowadzeniu 
znaleźli się czę~tochowianle .. Hancock zamknął 
chyba oczy i na drugim wiraźu wsze.dl '!11ędzy obu 
rywali. Walasek nie zdołał odeprzeć tego ataku, ale 
Loram dowiózł zwycięstwo biegowe do mety. Wynik 
remisowy nie krzywdzi źadnej ze stron. 

Wrocławianie po raz trzeci w tym sezonie 
uzyskali wynik remisowy na swoim torze i sny 
o potędze gdzieś prysły i trzeba będzie się chyba 
skupić na walce o utrzymanie. Tym razem zawiódł 
przede wszystkim Krzyżaniak, również Cook wywal­
czył .małą ilość punktów. Podobali się Hancock, 
Węgrzyk i Winiarz. Z kolei wśród gości najlepsze noty 
zebrali Loram oraz Walasek. 

Na niską ocenę organizacji widowiska miała 
wpływ słaba postawa poszczególnych służb. Kie• 
rownik startu wdawał się, w przepychanki z zawod­
nikami, spiker musiał kilkakrotnie prosić o wyjazd 
na tor ciągnik oraz polewaczkę, a sami spikerzy 
albo podawali czasy wyścigów z dużym opóź­
nieniem, albo nie podawali ich wcale. 

Po meczu powiedzieli: 

Piotr Winiarz (Atlas Wrocław): - Początek mie­
liśmy dobry, ale później goście się dopasowali do toru 
i' zaczęli punktować. Bardzo chciałem pokonać Lora­
ma i bylem tego bliski. W wyścigu VI pojechałem na 
krawędzi ryzyka, ale i tak się nie udało. Anglik miał do 
mnie pretensje, że jechałem całą szerokością toru, za 
co go przeprosiłem . W ostatnim wyścigu w pierwszym 
wirażu było bardzo ciasno i się przewróciłem , ale to nie 
był fingowany upadek. Szkoda straconego punktu. 
Bardzo ciężko będzie nam w kolejnych spotkaniach. 

Ryszard Czarnecki (prezes Atlasu Wrocław): -
Miało być niebo -czyli walka w play-offach, a pozostało 
nam piekle walki o utrzymanie. Teraz musimy się 

skoncentrować na walce o piątą lokatę . Z tegorocz­
nych porażek musimy wyciągnąć wnioski na prz_y­
szlość . Nie jestem zwolennikiem karania zawodników, 
ale ich wyniki na pewno będą miały wpływ na 
podpisywane przyszłoroczne kontrakty. 

DARIUSZ JÓZEFCZAK 

Strona 34 

Gdy rozpoczyna/ się mecz, nad łódzkim torem 
wisiały ciężkie deszczowe chmury i od czasu do 
czasu kropi/ drobniutki deszczyk. Natura ostatecz­
nie okazała się jednak łaskawa dla zawodników 
i zawody zostały bez przeszkód w całości roze­
grane. 

Spotkanie rozpoczęło się od upadku na pierw­
szym luku Nicky Pedersena i Marka Hućki. Łódzki 
zawodnik przez dłuższą chwilę nie podnosi/ się 

z.toru, jednak w końcu o własnych silach powrócił 
do parku maszyn i wystartowaf w powtórce biegu; 
jednakże zajął w nim czwarte miejsce I goście objęli 
pierwsze w tym meczu prowadzenie. Po pięciu 

biegach przewaga grudziądzan wzrosła do sześ­
ciu punktów i.trener Stanisław Kępowi cz wprowa­
dził jako rezerwę taktyczną Jarosława Łukaszew­
skiego za Marka Hućkę, który najwyraźniej od-

Zywertowskiego, któremu zdefektował motocykl ,­
a zaraz potem to samo spotkało Tomasa Topinkę , 
który odjechał spod taśmy startowej .' O to wy­
kluczenie ekipa gości miała duże pretensje do 
sędziego, jednakże regulamin w tej materii jest 
jasny i należy uznać, iż sędzia miał pełne praw!) do 
podjęcia takiej decyzji. Co więcej, wykluczony 
Tomas Topinka, patrząc na sędziego popukał się po 
kasku, za który to gest został wykluczony do końca 
mefZU, Po spotkaniu Czech tłumaczył, że chciał 
pokazać sędziemu, że zaparowały mu okulary i nie 
widzi nic, jednakże decyzja nie została zmieniona. 

Przed dwoma ostatnimi biegami przewaga gości 
wynosiła pięć punktów. Nikt chyba nie spodziewał 
się, że łodzianie wygrają podwójnie dwa ostatnie 
wyścigi i tym samym cały mecz. Tak się właśnie 
stało i zawodnicy ŁTż-u zdobyli niezwykle cenne dwa 

LTŻ lÓDŹ - CKM GRUDZIĄDZ'46:43 * * * * * 

WSP_ANIAl~ FINISZ 
GOSPODARZY 

, , 

czuwał skutki upadku w biegu pierwszym. Ten 
wyścig gospodarze wygrali podwójnie i przewaga 
gości stopniała do dwóch punktów, a już po 
następnym biegu był remis. W ósmym pojedynku 
groźnie wyglądający upadek miał Tomas Topin­
ka, który próbował przy bandzie wyprzedzić Toma­
sza Zywertowskiego, jednakże miejsca pomiędzy 
bandą było zbyt mało. 

punkty. Największy wkład w to zwycięstwo miał 
Jarosław Łukaszewski, który zdobył aż siedemnaś­
cie punktów. Duże znaczenie miały także trzy 
punkty zdobyte przez' Tomasza Zywertowskiego, 
który otrzymał od publiczności wielkie brawa. 

Przed-biegami nominowanymi goście prowadzili 
czterema punktami i wydawało się , że to oni 
wygrają mecz. W biegu trzynastym sędzia najpierw 
za przekroczenie limitu dwóch minut wykluczył 

Na zakończenie słowo wyjaśnienia do biegu czter­
raastego. Otóż większości obecnych na meczu wyda­
wało się, że wygrał go Robert Kużdżał, jednakże 

w protokole zawodów jako zwycięzca figuruje Marcin 
Ryczek i tak też zostało uwzględnione poniżej. 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. OSUMEK (A - 70,8), Ermolenko (B), N. Pederse~ (C), Hućko (D) 
Il TOPINKA (71 ,6), Ryczek, Sta zek, Kużdżal 

m. ŁUKASZEWSKI (72,4), Knapp, Markuszewski , Maliński 

IV. PEDERSEN (71 ,8), Kużdżał, Ryczek, Osumek (w/ u) 
V. STASZEK (71 ,0), Łukaszewski , Topinka, Zywertowski 
VI. ŁUKASZEWSKI (72,2), Ennolenko, Knapp, Markuszewski 
Vll. ŁUKASZEWSKI (71 ,8), N. Pedersen, Zywertowski , Osumek 
VIII. ERMOLENKO (72,6), Staszek, Zywertowski , Topinka (w/ u) 
IX. MARKUSZEWSKI (72,8), Knapp, Kużdżal , Ryczek 
X. ŁUKASZEWSKI (73,2), Osumek, Zywertowski , Topinka 
XI. STASZEK (73,4), Knapp, Kużdżai, Maii11ski 
XTI. ERMOLENKO (72,4), N. Pedersen, Markuszew ki , Ryczek 
XIIl. KNAPP (C - 73 ,4), Hućko (B), Topinka (A - w2), Zywertowski QD - w2) 
XIV. RYCZEK (C - 73,8). Kużdżal (A), Osumek (B), Markuszewski (O) 
XV. ŁUKASZEWSKI (D - 73,0), Brmolenko (B), N. Pedersen (C), Staszek (A) 

PIOTR MACIASZEK 

2:4 
2:4 (4:8) 
3:3 (7:1 I) 
3:3 (10:14) 
2:4(12:18) 
5:1 (17:19) 
4:2 (2 1:21) 
4:2 (25:23) ' 
I :5 (26:28) 
4:2 (30:30) 
I :5 (31 :35) 
3:3 (34:38) 
2:3 (36:41) 
5: I (41 :42) 
5: I (46:43) 

LTŻLÓDŹ GKM GRUDZIĄDZ ' 
9. Sam Ermolenko 12 (2,2,3,3,2) I. Rafał Osumek 6 (3,w,0,2,l) 

10. Marek Hućko 2 (0, ,-,-,2) 2. Nicky Pedersen 9 (1,3,2,2,1) 
l I . Robert Kużdż.ał 6 (0,2, l, l,2) 3. Paweł Staszek 9 (1,3,2,:Z,0) 
12. Marcin Ryczek 6 (2,1,0,0,3) 4. Tomas Topinka 4 (3,l ,w,0,w) 
13. Jarosław Łukaszewski il7 (3,2,3,3,3,3) 5. Piotr Marknszew ki 5 (1 ,0,3, 1,0) 
14. Marcel Maliński O (0,-,-,0,-) 6. Maciej Kierzkowski NS (-,-,-,-,-) 
15. 'Tomasz Zywertow ki 3 (0,l ,1,1,w) 7. Grzegorz 'Knapp 10 ("2,1,2,2,3) 

NCD uzyskał w I wyścigu RAFAŁ OSUMEK - 70,8 sek. Sędziował Jerzy Kac2imareR 
z Poznania. Widzów około 2.500. · 

Ooena sędziego - 5. Liga stadionów . 10.00. 



ISKRA OSTRÓW - RKM RYBNIK 40:50 * * również motocykli do warunków pa­
n uj ących na· torze. Dlatego też byli wol­

niejs i od rywali. Jeżeli natomiast chodzi 

o defekty maszyny Zenona Kasprzaka, 

to z tego co się orientuję , p rzyczyną były 

.. 
Zwycięstwo nie podlegające dyskusji 

odnieśli ·w Ostrowie żużlowcy Rybnickie­

go Klubu Motorowego. W ekipie trenera 

Jana Grabowskiego „ pierwsze skrzyp­

ce " grali dwaj obcokrajowcy. W drużynie 

Iskry zawiedli niemal wszyscy zawodni­

cy. Jedynym. wyjątkiem był H_ans Clau­

sen. 

Od pierwszego do ostatniego biegu 

ną ostrowskim torze rządziła tylko jed­

na drużyna - RKM Rybnik. W jej· szere­

gach wspaniale spisywał ~ię Szwed Mi­

kael Karlsson . Obcokrajowiec rybnickie­

go . klubu nie tylko żdobył komplet 

punktów, ale także uzyskiwał rewelacyj­

ne czasy. W trzecim biegu jako drugi po 

Tony Rickardssonie os i ągnął na ostro­

wskim torze czas poniżej 66 sekund. 

Karlssonowi dotrzymywał kroku lars 

Gunnestad. Norweg tylko raz musiał 

uznać wyższość reprezentanta Iskry. 

Stało s i ę t o w siódmym biegu zawodów. 

Wówczas szybszy od Gunnestada okazał 

się Hans Clausen . 

Poza dwójką zawodników z obcymi 

paszportami, na wyróżnienie w zespole 

z Rybnika zasłużyli także Eugeniusz 

Skupień i Rafał Szombierski. Ten pierw­

szy wyspecjalizował się chyba w poje­

dynkach z ostrowską drużyną. W me­

czach z innymi zespołami zdarzają mu 

się bowiem bardzo słabe występy. Kie­

dy jednak przychodzi do konfrontacji 

z Iskrą , Skupień odzyskuje wysoką dys­

pozycję. Tak było na początku sezonu 

w Rybni ~u. tak też stało s ię w Ostrowie. 

Z kolei Rafał Szombierski była autorem 

najpiękniejszej akcji meczu. W trzynas­

tym wyścigu najlepiej spod taśmy star­

towej wyszli : Marek Latosi i Karol Male­

cha . Przez moment ost rowscy kibice 

mieli nadzieję, że jeszcze nie wszystko 

stracone. Podwójny triumf w pierwszym 

biegu nominowanym pozwalałby bowiem 

Iskrze liczyć na odrobienie strat ponie­

sionych w początkowej fazie spotkania . 

Wspomniane nadzieje szybko rozw i ał je­

dnak Rafał Szombierski. Osiemnastola-

tek z Rybnika zaatakował przy problemy ze świecą i odpowiednim 

krawężniku i z~ jednym pociągnięciem · dopływem prądu . To z kolei wyn i kało 

wyprzedził obu •żużlowców ostrowskie­

go zespołu . 

W ekipie Iskry jedynym zawodni­

kiem, któremu chciało się walczyć, był 

Hans Clausen. Duńczyk prezentował ra­

dosny i skuteczny żużel. Pozostali 

jeździli pasywnie, bez wiary w możliwość 

odniesienia końcowego zwycięstwa. 

Po meczu powiedzieli: 

Juliusz Wasilewski (trener Iskry 

Ostrów): - Wygrała drużyna _lepsza. Dla­

tego też muszę w tym momencie gorąco 

pogratulować trenerowi Janowi Grabow­

skiemu . My mieliśmy natomiast zbyt 

duże luki w skł33dzi~ . Qstrowscy zawod­

nicy popełnial i także błędy podczas wa­

lki na torze. W trzynastyr:n wyścigu Karol 

Malecha i Marek Latosi nie powinni byli 

. dać s ię wyprzedz ić Rafałowi Szombiers­

kiemu. Moi podopieczni nie dopasowali 

z braku kontaktu z Otto Weissem, 

u którego Kasprzak przygotowuje swoje 
m·otocykle. Zenek twierdzi , że próbował 

się skontaktować z niemieckim mecha­

nikiem, niestety, Weiss był nieuchwytny. 
Musiał więc jechać na tym, co miał do 

~wojej dyspozycji. Nasza sytuacja stała 
się bardzo trudna. Pomimo to walczyć 

będziemy do końca. Wszak jeszcze nie 
wszystko stracone. 

Jan Grabowski (trenei RKM-u Ryb­

nik): - Każdy z zawodników mojego ze­

społu przyczynił się do sukcesu. Wy­

grana różnicą dziesięciu punktów jest 

z pewnością liczącym s ię os i ągnięciem . 

Tym bardziej , że rybniczanie nigdy nie 

potrafili zwyciężać na ostrowskim torze. 

. Na razie jesteśmy więc pełni optymizmu. 
Tym bardziej, że już w kolej nym meczu 
do zespołu powinien wrócić po kontuzji 

Adam Pawl iczek. 

JANUSZ STEFAŃSKI · 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 

I. GUNNESTAD (D - 66,30), Franków (A), Latosi (C), Szmid (B) 
Il. KASPRZAK (66,98), Skupień , Cierniak, Mikolaj~zak 

ID. M. KARLSSON (65 ,96), Clausen, Chromik, Szczepaniak 

IV. GUNNESTAD (66,35), Szombierski, Mikołajczak, Kasptzak (d4) 

,V. CLAUSEN (66,14), Cierniak, Skupień, Malecha 

VI. M . KARLSSON (66,06), Clausen, Franków, Chromik (d4) 

VII. CLAUSEN (66,93), Gunnestad, Malecha, Szombierski (u4) 

VJJI. SKUPIEŃ (67,75), Franków, Cierniak, Latosi 

IX. M. KARLSSON (66,01), Kasprzak, Mikołajczak, Chromik 

X. CLAUSEN (67,45), Szombierski, Franków, Szm1d 

XI. MALECHA (67,93), Skupień , Sżombierski , Kasprzak (d4) 

Xl1 . M. KARLSSON (68,34), Gunnestad, Franków, Mikołajczak 

XJIT. SZOMBIERSKI (A - 68, IO), Maleoba (B), Latosi (D), Szmid (C) 

3:3 
3:3 (6:6) 

2:4 (8:10) 

XIV. KASPRZAK (A - 67,79), Skupień (B), Malecha (C), Cierniak (D - d4) 

XV. M. KARLSSON (C - 66,88), Guonestad (A), Franków (B), Clausen (D) 

l :5 (9: 15) 

3:3 (12:18) 
3:3 (15 :21) 

4:2 (19:2~) 
2:4 (21 :27) 

3:3 (24:30) 

4:2 (28:32) 

3:3 (31 :35) 

1:5 (32:40) 
3:3 (35:43) 
4:2 (39:45) 

1:5 (40:50) 

ISKRA OSTRÓW: RKM RYBNIK 

9. Mariusz Franków 8 (2,1,2,1,1,1) 1. Łukasz Szmid O (0,-,-,0,0) 
I O. Marek Latosi 2 (1,-,0,-, 1) " 2. Lars Gunnestad 12 (3,3,2,2,2) 
11 . Zenon Kasprzak 8 (3,d,2,d,3) 3. Eugeniusz Skupień I O (2, 1,3,2,2) 

12. Robert Mikołajczak 2 (w, 1, 1,0,-) 4. Mirosław Cierniak 4 ( 1,2,1,-,d) 

13. Hans Clausen 13 (2,3,2,3,3,0) 5. M.ikael Karlsson 15 (3,3,3,3,3) 
14. Michał Szczepaniak O (0,-,-, -,-) 6. Roman Chromik 1 ( 1,d,0,-,-) 

15. Karol Malecha 7 (O,l ,3,2, I) 7. Rafa! Szombierski 8 (2,u,2, 1,3) 

N D uzy kał w HI wyścigu MIKAEL KA RLSSON - 65,96 sek. Sędziował Zdzi. ław Fyda 
z Krakowa. Widzów 3000. 

Ocena sędziego - 4. Liga stadionów - 10.00. 
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-Liczyliśmy na to, że będzie to mecz na styku, 
być może nawet przegramy- mówili goście. -Nie 
marzyliśmy natomiast nawet o wygranej w ta­
kich rozmiarach. Piotr Żyto, który w niedzielę 
zastąpił Mariana Spychałę na stanowisku tre­
nera stwierdził: - Rzeszowski zespół .to już 
Ekstraliga, a Marian Spychała miał rację twier-

TŻ NOBAN - KKER STAL 32:58 * * 

było. Nic nie dawały rezerwy 
taktyczne. Zawodził nawet 
uczestnik Grand Prix, Stefan 
Danno, który przęgrał z Rafa­
łem Wilkiem, Maciejem Ku- ' 
ciapą , Gary Havelockiem 
i nie zdołał wygrać żadnego 
wyścigu. Na pierwsze zwy­
cięstwo biegowe swego ze­
społu opolscy kibice, któ­
rych z każdym wyścigiem , 

przy akompaniamencie 
gwizdów, ubywało na sta­
dionie, musieli czekać aż 

do XIII wyścigu, któ­
ry wygrali opolscy 

.J 

"fi J'J!J1:.JJJ 
I I tJ . I I 
!):;)~ Ji~JJ::łi:.I :.J})'j!JJJ:.1-J'j 

W niedzielę, o godz.18.00, w Opolu rozpoczęło się spotkanie TŻ 
Noban z liderem tabeli • KKER-em Stalą Rzeszów. Opolskiej 
drużyny nie poprowadzi/ już jednak trener Marian Spycha/a. 

Taką decyzję o zwolnieniu sżkoleniowca podjął bowiem zarząd 
klubu, argumentując to niezadowalającymi wynikami drużyny. 

- Na razie • powiedział prezes klubu, Andrzej Nowakowski -
pozostawiam decyzję zarządu bez komentarza. Wszystko wyjaśnimy 
w poniedziałek na konferencji prasowej. Trener wiedział, jakie ma 
zadanie do wykoriania, a zarząd uznał, że nie jest ono właściwie 
realizowane. 

młodzieżowcy. Stal 
dwa ostatnie biegi wy­
grała i nie pozostawi­
ła złudzeń , komu na­
leżą się dwa punkty. 

SPEŁNIŁ SIĘ 
NAJCZARNIEJSZY 
SCENARIUSZ - Oddajcie pienią­

dze - krzyczeli zdene­
rwowani kibice, nie 

mogąc pojąć, jak zespół, 
który niedawno rozgromił 
Start, teraz sromotnie prze­
grywa z drużyną z Rzeszowa. 
Pierwszym sygnałem o tym, 
że opolanie słabną w miarę 
toczącego się sezonu były 
porażki w Zielonej Górze 

Trener na razie nie chce komentować tej decyzji. - W piątek 
zdałem klucze i chcę teraz odpocząć • powiedział. Marian Spycha/a 
twierdzi, że nie ma sobie niczego do zarzucenia. · Wiele razy 
wskazywałem na braki, jakie są w naszym klubie w porównaniu 
z naszymi konkurentami • mówi. · W ubiegłym roku zaczynaliśmy 
właściwie od zera, a osiągnęliśmy wynik i apetyty jeszcze wzrosły . 
Jednak organizacyjnie nie byliśmy w stanie przeskoczyć wielu rzeczy, 
choćby zorganizowania właściwego zaplecza warsztatowo-sprzętowe­
go dla zawodników. Po wyjazdowych porażkach zarząd wykazał 
nadmierną nerwowość, działacze wzięli chyba przykład z piłki nożnej, 
gdzie zmiana trenerów ma przynosić szybką poprawę · wyników. 
Tymczasem ja ciągle twierdzę , że do wyników dochodzi się powoli 
i w spokoju. 

dząc, że z takim sprzętem i nadal bez warsztatu 
niewiele już zwojujemy w rozgrywkach. 

Opolanie wystąpili bez Artura Pietrzyka, bo -
jak stwierdził Piotr Żyto -Marek Mróz był lepszym 
na przedmeczowym treningu. Po remisowych 
dwóch pierwszych wyścigach goście dopasowali 
się do toru (kropił lekki deszcz) i zaczęli punk­
tować opolan . W Ili biegu, w wejściu w drugi 
łuk, upadł Adam Czechowicz i z remisu zrobiło 
się 2:4. Po pięciu biegach rzeszowianie prowa­
dzili już 20:10, na półmetku 31:17. -Nie mamy 

. żadnej możliwości manewru -mówił prowadzą­
cy szkółkę Stanisław Skowron.' - U nich punk­
tują wszyscy, u nas nie ma kim uderzyć, zrobić 
zmianę. 

W IX wyścigu, słabiutki tego dnia, Rinat 
Ma_rdanszin przegrał nawet z Karolem Baranem. 
Choć w czę,ści zrehabilitował się jednak w biegu 
VIII , kiedy to po szarży po „dużej " objechał 

Bohumila Brhela i Grzegorza Rempałę. Nie 
można jednak mieć pretensji tylko do niego. 

Na tle gości , wygrywających starty i później 
powiększających przewagę na dystansie, bla­
do wypadali wszyscy opolanie. Cóż z tego, że 
próbowali walczyć , kiedy efektów tego nie 

SIÓDEMKA XI RUNDY 

J arosław Łukaszewski 

Maciej Kuciapa 
Grzegorz Rempała 

11 Bartłom iej Bardecki 
Andrzej Huszcza 
Mikael Karlsson 
Grzegorzx Knapp 

Cztery mecze XI rundy I ligi obejrzało 
około 13.000 widzów, czyli średnio 3.250 
na jedno spotkanie. 
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Zespół objął duet Piotr Żyto i Karol Lis. Żyto, to dotychczasowy 
asystent trenera Spychały. - Nie miałem nic wspólnego z odejściem 
trenera Spychały • twierdzi Piotr Żyto. - Nie będziemy także 
dokonywać w zespole żadnej rewolucji, bo jest na nią obecnie za 
późno. Wiemy, czym dysponujemy i zamierzam kontynuować to, co 

. rozpoczął trener Marian Spychała . Chcemy awansować do czwórki, cel 

i Rybniku. 

minimum to szóste miejsce. Mam też nadzieję, że zarząd spełni 
obietnice w postaci nowego sprzętu i zatrudnienia mechanika. TW 

TW 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. MRÓZ (A - 65,2}, Kuciapa (D), Wi1k (B), Mard~nszin (C) 
Il . G. REM.PAŁA (6 1,6), Danno, S. Dudek, Brhel 
ill. HA VELOCK (62,6), Łabędzki , Baran; Czechowicz (u2) 
IV. W1LK (62,4), Kuciapa, Danno, S. Dudek 

. V. G. REMPALA (61,8), Brhel, Łabędzki , Mikuta 
Vl. HA VELOCK (62,4), Mróz, Mardanszin, Baran 
VII. KUCIAPA (62,6), Wilk, Mróz, Czechowicz 
VIII. MARDANSZIN (6 1,4), Brhel, G. Rempała, Mróz 
IX. HA VELOCK (6 1,8), Danno. Baran, Mardanszin 
X. BRHEL (6l,4), Danno, Wilk, Mardanszin 
Xl G. REMPAŁA (62,0), Mikuta, S. Dudek, Baran 
XII. KUCIAPA (63,0), Havelock, Danno, Mróz 
XIII. MlKUT A (A - 63,0), Wilk (D), Czechowicz ~C), Baran (B) 
XIV. G. REMPAŁA (C - 63,8), Mardanszin (D), Brhel (A), Mikuta (B) 
XV. KUCIAPA (D - 63,2), Havelock (B), Mróz (A), Danno (C) 

3:3 
3:3 (6:6) 
2:4 (8:10) 

1:5 (9 :15) 
1 :5 (10:20) 
3:3 (13 :23) 
1 :5 (14:28) 
3:3 ( 17:31) 

2:4 (19:35) 
2:4 (2 1 :39) 
3:3 (24:42) 

1:5 (25:47) 
4:2 (29:49~ 
2:4 (3 1 :53) 

1:5 (32:58) 

TŻ NOBAN KKER STAL 
9. Marek Mróz 7 (3,2,1,0,0,1) I. Rafał Wilk 9 (1 ,3,2, J ,2) 

10. Rinat Mardanszin 6 (O, I ,3,0,0,2) 2. Maciej Kuciapa 13 (2,2,3,3,3) 
11. S ławomir Dudek 2 (1,0,-, l ,-) '3. Grzegorz Rempała 13 (3,3,1,3,3) 
12. Stefan Danno 8 (2,l,2,2,1,0) 4. Bohumi l Brhel 8 (0,2,2,3, J) 
13. Adan1 Łabędzki 3 (2, 1,-,-,-) 5. Gary Havelock 13 (3,3,3,2,2) 
14. Adam Czechowicz 1 (u,-,0,-, I) 6. Marian Micał NS (-,-,-,-,-) 
I 5. Krzysztof Mi kuta 5 (0,2,0,3) 7. Karol Baran 2 (1 ,0 1 ,0,0) 

NCD uzyskali: w VIll wyścigu RfNAT MARDANSZIN i w X BOHUMll.. BRHEL. 6 1,4 sek. 
Sędziował Leszek Demski z O trowa. Widzów 3.500. 

Ocena sędziego • 5. Liga stadjonów - 10.00. 



Dawno w Zielonej Górze nie oglądano 

tak interesującego widowiska. Goście 

z Gniezna Żnokautowali zielonogórzan 

w pierwszej fazie zawodów, prowadząc 

30:18. Perfekcyjna jazda Czecha Antoni­

na Kaspera i Bartłomieja ,Bardeckiego 

pozwoliła podąpiecznym trenera Leona 
Kujawskiego na dyktowanie warunków. 

Gospodarze nie umieli znaleźć recep­

ty na piorunujące starty drużyny gości 
i _ w tej fazie zawodów tylko raz And­

rzejowi Huszczy udało się wygrać 

nadal przegrywali 35:37. 

W pierwszym z wyścigów nominowa­
nych Grzegorz Kłopot i Krzysztof Stojano­

wski łatwo rozprawili się z Tomaszem 

Fajterem , a Dawid Cieślewicz zjech~ł 

z toru. Zielonogórzanie po raz pierwszy 

wygrywali w meczu 40:38, a za chwilę 

kropkę nad „i" postawili Jarosław Szy­

mkowiak i Antonin Svab, którzy wyko­

rzystali defekt motocykla prowadzące­
go Krzyszt~fa Jabłońskiego. Ostatni 

wyścig był więc formalnością . Goście 

jechał drugi z zielonogórskich juniorów, 

Rafał Kurmański . 

Drużyna gości, poza wymienioną 

wcześniej dwójką, czyli Antoninem Ka­

sperem i Bartłomiejem Bardeckim, nie 

prezentowała monolitu. Słabiutko wypa­

dli rutyniarze Waldemar Szuba i Tomasz 

Fajfer. Więcej oczekiwano po występie 

Krzysztofa Jabłońskiego. 

Po meczu powiedzieli: 

ZKŻ POLMOS - START GNIEZNO 47:43 * * * * * 

Andrzej Huszcza (zawodnik ZKŻ-u 

Polmos): - Cieszę się ze zwycięstwa, ale 

sprzyjało riam szczęście. Tor był dobry 

w trakcie meczu, nic przy nim nie robio­

no i był równy dla wszystkich. ~OWCOM: ·WSlliP 
WZBRONIONY 

Jarosław Szymkowiak (zawo.dnik 

ZKŻ-u Po,mos): - W pierwszej fazie me­

czu zaskoczył nas tor. Później było -dob­

rze, a ja zmieniłem motocykl. Szczęście 

sprzyja lepszym i tym razem 
wyścig. Trener zielonogórzan Zbigniew 

Jąder okazał się jednak twardym gra­

czem. W ósmym biegu wprowadził jako 

rezerwę taktyczną Andrzeja Huszczę, ale 

czujący się na zielonogórskim torze jak 
ryba w wodzie Bartłomiej Bardecki pora­

dził sobie z dwójką najbardziej rutynowa­
nych jeźdźców Polmosu: Ancjrzejem 

Huszczą i Jarosławem Szymkowiakiem. 

Od dziewiątego wyścigu, jak za do­

tknięciem czarodziejskiej różdżki, 

zaczęli wygrywać gospodarze. Para Ips­

wich - Matej Ferjan i Antonin Svab, nie 

dała szans uczestnikowi' tegorocznego 

finału kontynentalnego IMŚ - Krzysztofo­

wi Jabłońskiemu , a za chwilę Andrzeja 

Huszczę i Mateja Ferjana zdołał prze­

dzielić Antonin Kasper. W dwunastym 

wyścigu za przekroczenie limitu dwóch 

minut został wykluczony Krzysztof 

Jabłoński, a pseudokibic•e drużyny Pol­

mosu żegnali zjeżdżającego na murawę 

zawodnika epitetami prosto z piłkars­

kich boisk. Osamotniony· Waldemar 
szuba nie sprostał parze Jarosław Szym­

kowiak - Matej Ferjan, ale gospodarze 

TABELA I LIGI 

1. KKER STAL 11 15 +103 

2. ZKŻ POLMOS 11 14 +69 

3. RKM RYBNIK 11 14 +34 

4. START GNIEZNO 11 12 +52 

5. GKM GR\JDZIĄDZ 11 11 -3 

6. TŻ NOBAN 11 10 -70 

7. ISKRA OSTRÓW 11 6 -54 

8. ŁTŻ ŁÓDŹ u 6 -131 

wygrali 4:2, ale meczowe punkty pozo­

stały w Zielonej '3órze. W zwycięskiej 

ekipie świetnie radził sobie Andrzej Hu­

szcza, a w drugiej fazie zawodów dziel­

nie mu sekundował Jarosław Szymko­
wiak. W trzynastym wyścigu kapitalnie 

zaprezentował się Grzegorz Kłopot, 

który dołożył cegiełkę do zwycięstwa. 

Dzielnie poczynał sobie także Krzysztof , 

Stojanowski, a zupełnie bezbarwnie po-

• uśmiech,nęło się do nas. 

Bartłomiej Bardecki (zawodnik Star­

tu Gniezno): - Defekt na prowadzeniu 

i wykluczenie Jabłońskiego , zdecydo­

wało o naszej porażce . W drugiej części 

meczu lepiej, do toru dostosowali się 

gospodarze. 

MAREK STANISZEWSKI 

·WYŚCIG PO WYŚCIGU: 

l. KASPER (A - 65,67), Sz)'mkowiak (B), Szuba <q. Kłopot (D) 2:4 
U. BARDECKJ (65 ,78), Svab, T. Faj fer, Fe1jan 2:4 (4:8) 
III. HUSZCZA (65,52), Jabłoński , D. Cieślewicz, Kurmański 3:3 (7: 11 ) 
IV. KASPER (65,84), Ferjan, Svab, Szuba 3:3 (10: 14) 
V. BARDECK.1 (67,59), Huszcza, T. Faj fer, Kunnański 2:4 (12: 18) 
VI. O. C1EŚLEWTCZ (68, l 5), Jabłoń ki, Szymkowiak, Stojanowski I :5 ( 13:23) 
VU. KASPER (66,39), Huszcza, Szuba, Kurmański (d4) 2:4 ( 15:27) 
vm. BARDECKI (66,87), Szy mkowiak, Huszcza, T. Fajfer 3:3 ( 18:30) 
IX. FERJAN (66,27), Svab, Jabłoński, O. Cieś lew icz 5: I (23:3 I ) 

X. HUSZCZA (65,54), Kasper, Ferjan, T. Fajfer 4:2 (27:33) 
XI. BARDECKI (66,37), Svab, Stojanowski, O. Cieślewicz 3:3 (30:36) 
XII. SZYMKOWIAK (67,73), Ferjan, Szuba, Jabłoński (w) 5: 1 (35:37) 
Xlll. KŁOPOT (D - 65, 77), Stojanowski (B), T. Fajfer (A), O. Cieś lewicz (C - d4) 5: I (40:38) 
XIV. SZYMKOWIAK (C - 67,60), Svab (A), Szuba (D), Jabłoński (B - dl ) 5: 1 (45:39) 
XV. KASPER (A - 66,84), Huszcza (B), Bardecki (C), Fe1jan (D) 2:4 (47:43) 

ZKŻ POLMOS START GNIEZNO 

9. Jarosław Szymkowiak 11 (2,1,2,3,3) 1. Antonin Kasper 14 (3,3,3,2,3) 
JO. Grzegorz Kłopot 3 (0,-,-,-,3) 2. Waldemar Szuba 4 (1,0, l , l , l) 

11. Antonin Svab 9 (2 , 1,2,2,2) 3. Bartłomiej Bardecki 13 (3,3,3,3,1) 
12. Matej Ferjan 8 (0,2,3,t2,0) 4. Tomasz Fajfer 3 (1 ,1,0,0, l ) 
13. Andrzej Huszcza 13 (3,2,2,1,3,2) 5. Krzysztof J abłoński 5 (2,2, l ,w,d) 
14. Rafał Kurma11 ki O (0,0,d,-,-) , 6. Piotr Gwiazda NS (-,-,- ,-,-) 
15. Krzysztof Srojanow ki 3 (O, 1,2) 7. Dawid Cieś lew icz 4 ( 1,3,0,0,d) 

NCD uzy kal w I wyścigu ANTONIN KASPER - 65.67 sek. Sędziowa ł Krzysztof Woźniak 
z Wrocławia. Widzów 4.000. 

Ocena sędziego - 5. Liga stadionów - 9.00. 
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IPSWICH - PETERBOROUGH 50:40 (15.06) 

Na swoim torze „Czarownicom" przyszło zmie­
rzyć się z lokalnym rywalem, ubiegłorocznym 

mistrzem Elite League, zespołem „Panter" z Pete­
rborough. Ubiegłoroczny mistrz w tegorocznych roz­
grywkach, to nie ta sama drużyna i z dotychczas 
rozegranych dziewięciu meczów, wygrała tylko dwa. 
Kierownictwo „Panter", żeby przerwać złą passę, 

musiało podjąć odpowiednie decyzje, w ~niku 
których dwóch zawodników pożegnało się z klubem, 
a w ich miejsce zatrudniono dwóch innych. Jednym 
z nich jest Szwed Peter Karlsson, a drugim Australii· 
czyk Brett Woodifield, jeszcze ubiegłego roku zawod­
nik Ipswich. Wzmocnienie zespołu dało się we znaki 
już w rewanżowym pucharowym meczu z „Piratami" 
z Poole. Karlsson zdobył 11 plus 2 punkty bonusowe, 
a Woodifield 7 plus 2 punkty bonusowe. ,,Pantery" 
wygrały mecz 52:38, a że różnica małych punktów · 
w bilansie dwumeczu okazała się być po śtronie 
„Panter" i to one w następnej rundzie zmierzą się 
z „Pszczołami" z Coventry. 

Początek meczu na stadionie Foxhall w Ips­
wich zdawał się potwierdzać, że „Pantery" nie 
będą łatwym orzechem do zgryzienia. Ryan Sul­
livan w pierwszym wyścigu łatwo pokonał kapitana 
,,Czarownic", Chrisa Louisa, podczas gdy Brett Wo­
odifield wygrał wyścig drugi. ,,Czarownice" jednak 
przejęły kontrolę w trzech następnych wyścigach 
i uzyskały prowadzenie w meczu różnicą 8 punktów. 
Jim Lynch, kierownik drużyny gości, chcąc pozostać 
w kontakcie zdecydował się w biegu ósmym na 
podwójną zmianę swoich zawodników. Mianował 
Mikeala Karlssona jako Złotą Rezerwę Taktyczną, 
a Zdenka T esara jako zwykłą Rezerwę Taktyczna. 
Znaczyło to, że Karlsson ustawił się na starcie 15 za 
pozostałymi trzema zawodnikami, a każdy punkt 
zdobyty przez niego liczyłby się podwójnie. Liczyłby 
się, akurat w tym przypadku jest właściwym słowem, 
bowiem Szweda spotkał wielki pech w postaci defek­
tu maszyny już na pierwszym okrążeniu i nie zdobył 
żadnego punktu. Dwa następne wyścigi 
zakończyły się wynikiem remisowym, a w jedena­
stym, dzięki skutecznej jeździe Tomka i Lawrence 
Hare, ,,Czarownice" zwiększyły. przewagę do 10 
punktów, którą utrzymały już do końca meczu. 

W zespole gospodarzy Chris Louis, co mu się 
rzadko zdarza na własnym torze, nie był tym 
razem z Tomaszem Gollobem najskuteczniejszym 
zawodnikiem „Czarownic". Wygrał jedynie jeden 
wyścig i zakończył występ po czterech wyścigach, 
zdobywając razem 8 punktów. Tomasz Gollob był 
w wyśmienitej formie i przy bezbłędnej jeździe, 
zdobył chyba upragniony, ale tez i oczekiwany 
komplet punktów. Kierownictwo drużyny było 
z niego więcej niż zadowolone, uznając jego 
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występ za najlepszy w tegorocznym sezonie. Tym 
drugim w zespole „Czarownic" okazał się tym razem 
Słoweniec Malej Ferjan, który w pięciu startach 
zdobył 10 punktów i jeśli tylko ten miody, 23-letni 
zawodnik poprawi się na starcie, to miejscowi znawcy 
rokują mu wielką' przyszłość . Już dzisiaj jest kilka 
klubów w Anglii , które gotowe są skusić go do 
zasilenia ich zespołów. Jak na zarazie zawodnik 
należy do Belle Vue, z którego w zeszłym roku był 
wypożyczony do zespołu „Piratów" z Poole, a w tym 
roku do „Czarownic" z Ipswich i nie myśli o żadnych 
transferach, koncentrując się jedynie, na coraz lepszej 
jeździe w barwach „Czarownic". ' 

IPSWICH • 50 pkt.: Chris Louis · 8, Jeremy 
Doncaster - 4, Antonin Svab - 5, Malej Ferjan - 10, 
Tomasz Gollob • 15, Lawrence Hare - 2, Jason 
Bunyan - 6. 

PETERBOROUGH • 40 pkt.: Ryan Sullivan · 9, 
David How'e - O, Zdenek Tesar ~ 12, Mikael Karlsson· 
- 1 O, Nigel Śadler - 3, Brett Woodifield - 6. 

BELLE VUE - IPSWICH 44,·5:45,5 

(17.06) 

Wymogi brytyjskiego speedwaya sprawiają, że 
są takie tygodnie w których kluby, a przez to 
oczywiście sami zawodnicy, jeżdżą dzień za 
dniem, a nawet więcej! Klub Tomka Golloba jeździł 
w środę wyjazdowy mecz z King's Lynn, 
a następnego dnia w czwartek u siebie z Peter­
borough. Co więcej - jeździł też trzeci dzień z rzędu, 
tym razem na wyjeździe przeciwko „Asom" z Man­
chesteru. Trzy dni z rzędu wcale nie jest rekor­
dem, przynajmniej jeśli chodzi o samych zawod­
ników. Weźmy na przykład Antonina Svaba. 
W niedzielę. 11 czerwca jeździł w Polsce, 
następnego dnia w poniedziałek.w Niemczech, we 
wtorek w Szwecji, w środę w Ki,ng's Lynn, 
w czwartek w Ipswich, a w piątek w Manches­
terze, gdzie zdobył w pięciu wyścigach 11 
punktów. Być może jest to jeden z powodów, dla 
których · tak mato naszych zawodników pala 
miłością do występów na angielskich torach, 
preferując cieplarniane warunki, w jakich przy­
chodzi im występować w polskich klubach. 

Wracając jednak do meczu w Manchesterze, to 
trzeba powiedzieć , że kierownictwo „Czarownic" po­
winno zafundować specjalną nagrodę za ambitną 
postawę swego „rezerwisty", Jasona Bunyana, 
który na torze „Asów" przeszedł chyba samego 
siebie, zdobywając 11,5 punktu, co sprawiło, że był 
najlepszym (najskuteczniejszym) zawodnikiem ze­
społu z Ipswich. Zresztą co to był za mecz, w Man~ 
chesterze pierwszy po dwóch miesiącach przerwy„ 
Od czasu ostatniego meczu, na swoim torze · było to 
21 kwietnia . ,,Asy" zdołały odjechać osiem meczów 
na wyjeździe, były świadkami odejścia dwóch zawad• 
ników i odkładanych n·a później spotkań na własnym 
torze, albo z powodu pogody, albo też pozostawienia 
toru przez wspólużY1kownika (wyścigi samochodowe) 
w stanie nienadającym się do rozegrania żużlowego 
spotkania. Kiedy wreszcie wszystko było gotowe do 
przyjęcia gości z Ipswich, okązalo się , że zespól 
,,Asów" zredukowany został do pięciu zawodników. 
Peter Nahlin, na dwie godziny przed meczem, 
odmówił uczestnictwa w meczu z powodu niewypła­
cenia mu należności w gotówce. Andy Smith miał 
karę meczu za nieobecność w meczu z Wolverhamp­
ton (był w tym czasie w Polsce). W jego miejsce 

ściągnięto Danny Hughesa, nieopierzonego juniora, 
a w miejsce Nahlina kierownictwo „Asów" wysyłało 
w dodatkowy bój swoich pozostałych zawodników. 
W takich to okolicznościach „Czarownice" były o krok 
0d porażki i tylko dzięki nadzwyczajnej jeździe Buny­
ana, który pokonał Jasona Lyonsa na jego własnym 
torze, zwyciężyły jednym małym punktem 44,5:45,5. 
Zespól Ipswich miał dobry początek meczu, kiedy to 
Chris Louis popisał się blyskawic?nym startem w pie­
rwszym wyścigu. Wielka konsternacja zapanowała 

jednak na stadionie po wyścigu czwartym, w którym 
to wspomniany już Bunyan pokonał Jasona Lyonsa. 
Jason wyszedł spod taśmy jako pierwszy, odpierając 
ataki Bunyana na drugim miejscu. Niespodziewanie 
Gollob usadowił się na trzecim miejscu i o mały 
włos przyjechałby na metę na ostatniej pozycji. 
O ten włos albo szerokość szprychy Bunyan minął 
Lyonsa na linii mety. Sędzia meczu miał jeszcze 
większe kłopoty z rozstrzygnięciem nie pierwszego 
,czy nawet drugiego, ale trzeciego miejsca w biegu 
x11: kiedy to przyznał po 0,5 puniju Bunyanowi 
i Cunninghamowi. Na trzy wyścigi przed końcem 
meczu ,,Asy" zerwały się do desperackiego ataku, 
który prawie. zakończył się sukcesem. W wyścigu 
XIII Lyons z i<ai Laukkanenem pokonali na 5:1 
czołowych uczestników GP, Chrisa Louisa i To­
masza Golloba. Ta sama para jeszcze raz poko­
nała na 5:1 inną parę „Czarownic", Svaba z Buny­
anem w ostatnim wyścigu wieczoru, ale do 
ogólnego zwycięstwa w meczu „Czarownicom" 
potrzebny był tylko ten jeden punkt. 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 

I. LOUIS (61,0}, Compton, Laukkanen, Doncaster 3:3 
li. COMPTON (62, 1 ), Bunyan, Doolan, Hare 4:2 (7:5) 
Ili. SVAB (61 ,0), Cunningham, Ferjan, Hughes (u) 
2:4 (9:9) 
IV. BUNYAN (61 ,1), Lyons, T. Gollob, Doolan •2:4 
(11:13) 
V. LOUIS (61,2) , Cunningham, Doncaster, Hughes 
2:4· (13:17) 
VI. T. GOLLOB (61 ,3), Cunningham, Laukkanen, 
Hare 3:3 (16:20) 
VII. L YONS (62,0), Svab, Ferjan, Compton 3:3 
(19:23) 
VIII. · LAUKKANEN (61 ,5), Doncaster, Bunyan, Do­
olan 3:3 (22:26) 
IX. T. GOLLOB (62,6), Bunyan, Cunningham, Hug­
hes (w2) 1 :5 (23:31) 
X. LAUKKANEN (60, 1), Svab, Lyons, Ferjan 4:2 
(27:33) , 
XI. L YONS (60,9) , Louis, Doncaster, Compton 3:3 
(30:36) 
XII. SVAB (61 ;3), Laukkanen, Cunningham i Bunyan 
2.5:3.5 (32.5:39.5) 
XIII. L YONS (60,5), Laukkanen, Louis, T.. Gollob 5:1 
(37.5:40.5) 
XIV. BUNYAN (61 ,9), Cunningham, Ferjan, Compton 
2:4 (39.5:44.5) 
XV. L YONS (61, 1 ), Laukkanen, Svab, Bunyan 5:1 
(44.5:45.5) 

BELLE VUE: Peter Nahlin - zastępstwo zawod­
nika, Kai Laukkanen - 14 (2, 1,3,3,2,2,2) , Danny 
Hughes - O (0,0,0), Glenn Cunningham - 9.5 
(2,2,2,1,0.5,2), Jason Lyons - 15 (2,3,1,3,3,3), Andre 
Compton · 5 (2,3,0,0,0) , Kevin Doolan - 1 (1 ,0,0,-,-). 

IPSWICH: Chris Louis - 9 (3,3,2,1,-), Jeremy 
Doncaster · 4 (O, 1,2, 1,-), Antonin Svab . 11 
(3,2,2,3,1), Matej Ferjan - 3 (1 ,1,1 ,-,-), Tomasz 
Gollob • 7 (1,3,3,0,·), Lawrence Hare - O (0,0,-,-,-), 
Jason Bunyan - 11,5 (2,3, 1,2,0.5,3,0) . 

ROMAN CHYŁA 



bnika przed Pardubicami. O trzecie miejsce mu­
siano_ rozegrać dodatkowy wyścig, w którym 
prowadzący przez dwa okrążenia Fencl musiał 

Drużynowe Mistrzostwa Czech Juniorów 

W ponad 40-stopniowym upale odbyła się kolejna 
konfrontacja pomiędzy juniorami Czech i Polski. 
Wysoka temperatura w Pardubicach dala się we 
znaki wszystkim obecnym tego dnia na stadionie. 
Tym bardziej można być pełnym podziwu dla 
młodych żużlowców, którzy potrafili wytrwać w tych 
warunkach, a jeszcze do tego w kilku wyścigach 
przysporzyć niemałych emocji nielicznej grupie naj­
wierniejszych kibiców. 

Zgodnie z oczekiwaniami ponownie najlepiej 
zaprezentowała się młodzież z Rybnika. Rafał 
Szombierski, Roman Chromik i Łukasz Szmid 
\warzyli najbardziej zgrany tercet. W każdym 
z wyścigów prezentowali nieustępliwy styl jazdy 
i najlepsze wyszkolenie, a że walczyli do końca, 
toteż zbierali najwięcej pochwal. 

Na półmetku rybniczanie mieli j uż 6 punktów 
przewagi nad zespołami z Pardubic i Wrocławia; 
i raczej zwycięstwo w kieszeni. Jednak w kolejnych 
wyścigach do głosu doszli zawodnicy 
z Wrocławia i dzięki zwycięstwom bardzo walecz­
nych, Artura Bogińczuka i Piotr~ Świderskiego, , 
oraz dobrej jeździe Krzysztofa Swidra, drużyna 

.Atlasu na pięć wyścigów przed końcem zrównała 
się (po 22 ·pkt.) z Rybnikiem. Wrocławianom 
w ostatniej fazie zabrakło trochę sil i szczęścia. 
Warto dodać, że był to jedyny zespól bez za­
plecza w postaci mechaników i zawodnicy ci byli 
zdani wyłącznie na siebie. W tym potwornym 
upale nie mieli wolnej chwili na wytchnienie, cały 
czas ambitnie · pracując między wyścigami przy 
motocyklach. Pewne 5 punktów wskutel< defektów 
motocykla stracili Świderski i Bogińcz~k , . a ten·_ drugi 
w kolejnej jeździe był wykluczony, gdyz nie zdązyl na 
start w regulaminowym czasie z powodu kłopotów 
z motocyklem. · · 

Końcowe pięć wyścigów, to efektowne i udane 
szarże w wykonaniu Szmi~a i Szombierskiego, 
którzy przypieczętowali zwycięstwo zespołu z Ry-

E. A LE s 
wskutek defektu motocykla oddać pole Świders­
kiemu. 

Indywidualnie na najwyżsże noty zasłużyli To­
mas Suchanek (16 pkt.), który tylko dwukrotnie 
uległ Fenclowi oraz Miroslav Fencl (16 pkt.), który 
z kolei przegra/ z Łukaszem Szmldem I Rafałem 
Szombierskim. Dwaj wymienieni rybniczanie od­
nieśli po trzy zwycięstwa, należąc do najskutecz­
niejszych polskich zawodników. Najszybszym na 

· torze· okazał się Rafał Szombierski ,' a jego czas to 
69,4 sek. Słabiej niż zwykle prezentował się Josef 
Franc, który dawno już nie przegrał tylu, wyścigów 
w młodzieżowej stawce. 

Zawody w Pardubicach zakończyły zmagania 
juniorów po czeskiej stronie. Dokończenie mist­
rzostw nastąpi w Rybniku ·i Wrocławiu. 

I. RKM RYBNIK· 32 pkt.: Rafał Szombierski · 12 
(1 ,3,-,3,2,3), Roman Chromik - 7 (3,3, 1,0,u,-), Lukasz 
Szmid - 13 (3,1,3,1,3,2). 

li. ZP PARDUBICE - 27 pkt.: Tomas Suchanek -
16 (2,3,2,3,3,3), Manuel Hauzinger - 7 (0,2,2,2,w,1), 
Pavel Hlavacek - 4 (1,0,2,1). 

Ili. ATLAS WROCŁAW· 22+3 pkt.: Piotr Świder­
ski - 8+3 (0,2, 1,2,3,d}, Krzysztof Świder · 
8 (2,2,2,2,0,-), Artur Bogińczuk - 6 (2, 1,3,d,w} . 

IV. AK S~ANY • 22+2 pkt.: Miroslav Fencl - 16+2 
(3,3,3,3,2,2) , Jan Hlacina - 4 (0,1 ,0,1,1,1), Michał 
Prokop - 2 (O, 1,0, 1 ). 

V. MARKETA PRAGA - 16 pkt.: Josef Franc· 10 
(1 ,d,3, 1,2,3), Oncjrej Sebela - 5 (2,0,0, 1,2,d), Marek 
Knize' - 1 (1,d,-,-). 

Aktualna tabela 
1. RKM RYBNIK 3 14 95 
2. AK SLANY 3 9 78 
3. ZP PARDUBICE 3 9 70 
4. ATLAS WROCŁAW 3 7 ' 68 
5. MARKETA PRAGA 3 6 46 

PETR FANTA 

Gerd Riss nie dal konkurentom żadnych szans 
i wygrał w póHinale MŚ w Pfarrkirchen wszystko, 
co było do wygrania. Mistrz świata na długim 
torze zwycięży/ z dużą przewagą w czterech 
biegach eliminacyjnych oraz w wyścigu finało­
wym. Robert Barth zajął drugie miejsce, przegrał 
w eliminacjach tylko z Rissem i łatwo awansował do 
finału , w którym przespał nieco start i był początkowo 
trzeci, ale - po ambitnej pogoni - zdołał wyprzedzić 
Kelvina Tatuma. Anglik miał w Pfarrkirchen kłopoty ze 
sprzętem . Już podczas treningu zatarł mu się jeden 
z silników, a w VII I biegu złapał „kapcia" i przyjechał 
na metę na czwartej pozycji. 

Massimo Mora zajął w finale „A" czwartą pozycję, 
ale miał dużo szczęścia , że w ogóle się w nim 
znalazł. Po eliminacjach Włoch miał tyle samo 
punktów co Jaroslav P1ak oraz Uppie Bos, i tylko 
zwycięstwu w V biegu zawdzięczał, że to nie on, lecz 
Czech i Holender musieli startować w finale „B". 

Awans do serii finałowej MŚ mogło wywalczyć 
tylko ośmiu zawodników, nic więc dziwnego, że 
finał „B" był niezwykle emocjonujący. Świetnym 

P6tflnal MŚ 
na długi torze 
- Pfanklrchen 

startem popisał się Pavel Ondrasik i zwyciężył nieza­
grożenie , chociaż w eliminacjach nie pokazał niczego 
nadzwyczajnego. O drugie miejsce toczyła się · za­
cięła walka między Antoninem Svabem i Uppie 
Basem. W końcówce Holender wyszedł na drugie 
miejsce i wydawało się , że utrzyma je do mety, ale 
desperacki atak Svaba na ostatnim łuku pozwolił mu 
wyprzedzić Bosa na linii mety o pół motocykla. 

1. Gerd Riss (Niemcy) • 20 pkt., 2. Robert Barth 
(Niemcy) • 18, 3. Kelvin Tatum (Anglia) • 17, 4. 
Massimo· Mora (Wiochy) - 12, 5. Ralf Loeding 
(Niemcy) -15, 6. Herbert •Rudolph (Niemcy) -15, 7. 
Pavel Ondrasik (Czechy) • 8, 8. Antoni Svab 
(Czechy) • 1 O, 9. Uppie Bos (Holandia} - 12, 1 o. 
Stephane Tressarieu (Francja} -10, 11 . Roy Verbrug­
ge ((;Jolandia} • 8, 12. Jaroslav P1ak (Czechy} • 12, 
13. Stephan Katt (Niemcy) - 7, 14. Mitch Godden 
(Anglia} • 3, 15. Christian Huelshorst (Niemcy) • 5, 
16. Władimir Trofimow (Ukraina) - 2, 17. Alessandro 
Milanese (Włochy) • 5. ' 

MIROSŁAW G. DOBES 

,,TYGODNIK ŻUŻLOWY". Adres redakcj i: 64-100 Leszno, ul. Niepodległości 55. Intemei · www.zuzel.ii.p l e-mai l zuzel@if.pl Telefony: 529-90-98, 529-59-32, 
łączy: redaktor naczelny, z-ca redaktora naczelnegó, sekretarz redakcji· 529-95-94. Numery faxów: 529-90-98, 529-59-32, 529-42-96. Redaguje kolegium: 
Wiesław DOBRUSZEK (sekretarz r~dakcji), Jolanta KALISKA (z-ca redaktora naczelnego), Mariusz NOWACKI (redaktor techniczny), Adam ZAJĄC (redaktor 
naczelny). Współpracownicy: Leszek ADAMOWICZ- Tonlń, Filip ANDRZEJCZAK • Leszno, Sławomir BADUREK. Tomń: Waldemar BAŁDA • Kraków, 
Krzysztof BŁAŻEJEWSKI -·Bydgoszcz, Ro~ert BOROWY· Gorzów, Sławom ir BUDZIK - Rzeszów, Dariusz CIEŚLAK . Rawic;z, Sebastian CZECH· Krosno, 
Zygmunt GARBACZ . Wrocław, Adam JAZ WIECKI· Katowice, Dariusz JÓZEFCZAK · Wrocław, Kamil KAWICKI - Zielona Góra, Radosław 
KOSSAKOWSKI: Gniezno, Radosław KOWALSKI · Toruli, Andrzej KWIEK - Lublin, Grzegorz LISIECKI . Świętochłowice, Piotr MACIASZEK· Łódź, 
Robert N0GA • Tamów, Adam 'NOWACZYK· Bydgoszc2l, Dariusz OSTAFTŃSKI - Rybnik, Paweł PAWŁOWSKI . Tamów, Władysław PIETRZAK · Warszawa 
Maciej POLNY · Gdańsk, Jacek PORTALA - Poznrui, Maciej PRZYBYLAK· Poznań, Krt.ysztof RAŻNIEWSKI. Krosno, Tomasz ROSOCHACKI · Gdrui.sk, ' 
Kazim ierz SEMPR CH - Opole, Tomasz SMOLAREK-CZAPIEWSKI· Grudziądz, Romuald ST \NIEWICZ. Po2mmi, Marek STANISZEWSKI · Zielona Góra, 
Janusz STEFAŃSKI . Ostrów, Wiesław SZMAGAJ ~ Pita, Tadeusz SZYLAR • Rzeszów, Tadeusz WYSPIAŃSKI • Opole, Jerzy WÓJCIK · Grudz i ądz, Andrzej 
ZAGUŁA. Częstochowa, Tomasz ZALEWA· Lublm, Korespondenci zagraniczni: Roman CHYŁA• Anglia, Mirosław G. DOBES • ' iemcy, Magdalena 
ZIMNY-LOUIS. Anglia, Jan NIEDZIELSKI - Dao ia, Mikołaj WJECZOREK • Szwecja. FotoreporterL.y: Edward BALD:YS - Leszno. Sylwia BIEDROŃ. 
Bydgoszcz, Mieczysław BIELAK · ~ublin? Włodzimi erz BOCH01' • Zielona Góra, Piotr KIN • Bydgoszcz, Jarosław PABIJAN • Bydgoszcz, Jeny RUSKO. 
Wrocław Stanisław SZALAK • Lublm. Mirosław WIECZORKIEWICZ . Gort.ów. · 
Wydawc;: Spółka Cywi lua „A WA-PRESS" , 64-100 Leszno, ul. Niepod ległości 5~, tel. 529-90-98. Skład i Jamm1ie kompirterowe: Aneta PODGÓRSKA, Grażyna 
SAI BUT Ewa STODULSKA, Magdalena ŻUROWSKA. Dnik: Drukarn ia Poznanska, Spółka z o.o., Poznai'1, ul . Zivbicka 16. 
Red.1.kcja 'nie zwraca tekstów nie zamówionyo_h i zastrzega_sobie prawo ich skracania oraz nie odpowiada za treść i skutki ogłoszeń. Pre,rumeratę prlyjn11tj ą 
odd ialy RUCH-u i urzędy pocztowe na tereme całego kr.:iJu. 
UW~GA! KORESPONDENCJĘ PROSIMY KIEROWAC NA ADRES: REDAKCJA „TYGODNIKA ŻUŻLOWEGO", 64- 100 LESZNO, UL. 
NIEPODLEGŁOŚCI 55 lub e-rnai l zuzel@1t pl 
Nr indeksu 378968. ISS N 12314013. 

Strona 39 



; 

- • 6. Robert Wardzała (Unia Tarnów) 
~ - .,, •.. ,,, -~..,. ,.. - ~ ~ ł:;- :..: • -~ 7. Georgi Petranov (Unia Tarnów) 

XII RUNDA I LIGI 

KUNTERSZTYN GKM - TŻ NOBAN 
(godz. 17.00; Leszek Demski; normal­
ny - 15, ulgowe - 9, inwalidzi I grupy 
i dzieci do lat 7 - qezplatnie) 

.:~ -~---~--" -~~:~~· . ..:;;:__ ___ ,,:.:. ~-~ 8. Jacek Gollob (Pplonia Pila) 
9. Mirosław Kowalik (Apator Toruń) 

1 O. Grzegorz Rempała (KKER Stal) 27.06 - wtorek 

PÓŁFINAŁY MIMP 
ŁÓDŹ (godz. 17.00; sędziuje Jan Ba­

nasiak; wstęp wolny) 
Lista startowa: 
1. Michał Robacki (Poloni_a Byd­

goszcz) 
2. Roman Chromik (RKM Rybnik) 
3. Krzysztof Słaboń (Polonia Byd­

goszcz) 
4. Rafał Szombierski (RKM Ry_bnik) 
5. Tomasz Jędrzejak (Radson 

Włókniarz) 

6. Marcel Maliński (Ł TŻ Łódź) 
7. Dariusz Fijałkowski (Radson 

Wlókniarj:) ' 
8. Tomasz Budzik (Unia Tarnów) 
9. Krzysztof Cegielski (Wybrzeże 

Gdańsk) 

1 O. Grzegorz Knapp (Kunters~n 
GKM) 
11. Paweł Duszyński (Wybrzeźe 
Gdańsk) ' 
12. Mirosław Szczurek (ŻKS Krosno) 
13. Ra(ał Okoniewski (Pergo Gorzów) • 
14. Karol Baran (KKER Stal) 
15. Michał Aszenberg (Pergo Gorzów) 
16. Dawid Cieślewicz _(Start Gniezno) 
R 1. (E) Zbigniew Czerwiński (Radson 
Włókniarz) 
R2. (E) Mirosław Giżycki (Polonia Pila) 
R1 . (I) Wojciech Węgrzyn (RKM Ryb­
nik) 
R2. (I) Łukasz Golonka (KKER Stal) 
R1 . (li) Karol Winiarski (ŻKS Krosno) 

RAWICZ (Sławomir Jędraś) 
Lista startowa: 
1. Mariusz Węgrzyk (Atlas Wrocław) 
2. Jarosław Wiśniewski (Gwardia Wa-

Leszno - 22.06.2000 

rszawa) 
3. Andrzej Zieja (Atlas Wrocław) 
4. Tomasz Kwiatkowski (Pergo 

Gorzów) 
5. Tomasz Gapiński (Polonia Piła) 
6. Krzysztof Mikuła (TŻ Noban) 
7. Jarosław Hampel (Polonia Pila) 
8. Adam Czechowicz (TŻ Noban) 
9. Mariusz Fierlej (Unia Leszno) 

1 o. Rafał Kurmański (ZKż Polmos) 
11 . Łukasz Jankowski (Unia Leszno) 
12. Krzysztof Stojanowski (ZKŻ Pol­
mos) 
13. Łukasz Pawlikowski (Apator Toruń) 
14. Karol Malecha (Iskra Ostrów) 
15. Tomasz Chr-zanowski (Apator To­
ruń) 
16. Rafał Jelowicki (Kolejarz Rawicz) 
R1. (E) Tomasz Łukaszewicz (Unia 
Leszno) 
R2. (E) Łukasz Stanisławski (Polonia 
Bydgoszcz) . 
R1. (I) Sebastian Smoter . (ZKZ Pol­
mos) 
R2. (I) Michał Szczepaniak (Iskra 
Gstrów} 
R 1. (li) Robert Duma (Kolejarz Rawicz) 

28.06 • środa 

ĆWIERĆFINAŁ IMP 

(zaległy) 

TARNÓW (godz. 17.30; Marek 
Smyła) 

Lista startowa: 
1. Mirosław Cierniak (RKM Rybnik) 
2. Piotr Baron (Kuntersztyn GKM) 
3. Marek Dera (Wybrzeże Gdańsk) 
4. Krzysztof Cegielski (Wybrzeże 

Gdańsk) 
5. Krzysztof Jabłoński (Start Gniezno) 

11. Piotr Świst (Pergo Gorzów) 
12. Andrzej Korolew (Unia Leszno) 
13. Marek Hućko (Ł TŻ Łódź) 
14. Robert Sawina-(Atlas Wrocław) 
15. Sławomir Drabik (Radson 
Włókniarz) 
16. Tomasz Kruk (Kolejarz Rawicz) 
R1. (Ej Waldemar Walczak (Apator 
Toruń) 
R2. (E) Tomasz Łukaszewicz (Unia 
Leszno) 
R1. (I) Waldemar Szuba (Start Gniez­
no) 
R2. (I) Grzegorz Knapp (Kuntersztyn 
GKM) 
R1 . (li) Mariusz ' Szmanda (Kolejar~ 
Rawicz) 

30.06 - piątek 

VIII RUNDA II LIGI 
GWARDIA WARSZAWA - WANDA 
KRAKÓW (Andrzej Terlecki) 

1.07 • sobota 

GRAND PRIX POLSKI 
\VROCŁAW (godz. 19.00) 

2.07 - niedziela 

XII RUNDA EKSTRALIGI 
WYBRZEŻE GDAŃSK - PERGO 
GORZÓW (godz. 17.00; Maciej Spy­
chała) 
UNIA LESZNO - ATLAS WROCŁAW 
(godz. 16.00; Włodzimierz Kowalski; 
sektor - .,O" - 25, normalny - 17, 
ulgowe - 12, szkolne - 7) .. 
POLONIA BYDGOSZCZ - POLONIA 
PIŁA (godz. 16.30; Marek Smyla) 
RADSON WŁÓKNIARZ - APATOR 
TORUŃ (Wojciech Grodzki) . 

KKER STAL - ZKZ POLMOS (Józef 
Piekarski ; normalny - 15, ulgowy - 8, 
dzieci na program) 
START GNIEZNO - ISKRA OSTRÓW 
(Krzysztof Woźniak; trybuna - 20, nor­
malny - 15, ulgowy - 8) 
RKM RYBNIK - Ł TŻ ŁÓDŻ (godz. 
16.30; Jerzy Mądrzak; trybuna - 20, 
normalny - 15, ulgowy - 1 O, szkolny -
3) 

VIII RUNDA li LIGI 
ŻKS KROSNP - LKŻ LUBLIN (Józef 
Komakowski) 
KOLEJARZ RAWICZ - UNIA TARNÓW 
(Aleksander Janas) 

4.07 - wtorek 

TURNIEJ KWALIFIKACYJNY . 

JUNIORÓW 
RAWICZ 

5.07 - środa 

TURNIEJ KWALIFIKACYJNY 

JUNIORÓW 
RAWICZ 

8.07 - sobota 

FINAŁ KONTYNENTALNY IMŚ 
LONIGO · 

9.07 - niedziela 

PÓŁFINAŁ MEJ 

' HAUSDEN-ZOLDER 
TURNIEJ SPONSORÓW 

OPOLE (Marek Wojaczek) 

15.07 - sobota 

PÓŁFINAŁ DMŚ 
CZĘSTOCHOWA 

stałych uczestników, za- da, Loman (w/ u) 
wodów. 

Młodzieżowe Mistrzostwa Wielkopolski WYŚCIG PO WYŚCIGU: . 

xvrn. GAPIŃSKI (63 ,5), Pakosz, Andrzejczak (ns) 
XIX. ZWIĄZKO (65,0), Szczepaniak, Wojciechowski, 
Linette (d4) 

Z pięciu ekip tylko dwie miały czteroosobowe 
składy, w pozostatych luki zostały uzupełnione 
przez zawodników innych klubów, a ich punkty 
nie były liczone do zespołowego dorobku. Dla 
Kolejarza Rawicz punktował tylko Robert Duma, 
bo Damian Pakosz n.ie jest już junio,:em, a dla 
nich wla§nie stworzono te rozgrywki. 

Nie było zbyt wiele upadków, ale ten w VI 
wyścigu wyglądał groźnie. Pewnie prowadzili 
jadąc parą leszczynianie, gdy na ostatnim 
wirażu za szeroko pojechał Norbert Kościuch 
i z impetem uderzył w bandę. Zawodnik, 
który dopiero niedawno zdał egzamin licen­
cyjny, był nieprzytomny, został odwieziony do 
szpitala z podejrzeniem wstrząśnienia mózgu 
oraz urazów biodra i klatki piersiowej. 

Walki też nie było zbyt wiele, podobać s i ę 

jednak mogla rywalizacja o trzecią lokatę w bie­
gu X, w której z dV(ójki Łukaszów - Andrzej­
czaka i Związka , zwycięsko wyszedł ten pierw­
szy. W powtarzanym po upadku Łukasz~ Lama­
na wyścigu XVU, Tomasz Łukaszewicz, po bar­
dzo ładnym pojedynku, wyprzedzi ł prowadzące­

go od startu Dawida Cieślewicza. Ci dwaj oraz 
Tomasz Gapińsk i byli poza zas ięg iem pozo-
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I. ŁUKASZEWICZ (63,0), 
Miśkowiak, Loman, Skrzypczak (d4) 
fi. SZCZEPANIAK (64,2), Pakosz, Linette 
Il!. TOMKOWIAK (64,9), Związko, Kościuch, Woj­
ciechowski 
IV. MIŚKOWIAK (64,1), Duma, Skrzypczak 
V. D. · CIEŚLEWICZ (62,4), Gwiazda, Malecha, J. 
Jąder 

VI. TOMKOWIAK (65,4), Pakosz, Kościuch (u2) 
VII. GAPIŃSKI (63,6), Szczepaniak, Linette, Andrzej­
czak 
VUI. D. CIEŚLEWICZ (64,6), Gwiazda, Duma. 
IX. LUKASZEWICZ (63,4), Malecha, Loman, J. Jąder 
X. GAPIŃSKI (63,3), Wojciechowski, Andrzejczak, 
Związko 

XI. SZCZEPANIAK (64,6), Tomkowiak, Linette, 
Kościuch (ns) 
XI!. D. CIEŚLEWICZ (63,8), Gwiazda, Miśkowiak, 
Skrzypczak 
xm. MALECHA (65,5), J. Jąder, Duma (d3) 
XJV. GAPIŃSKI (63,2), Tomkowiak, Andrzejczak 
(w2), Kościuch (ns) 
XV. ZWIĄZKO (64,7), Pakosz, Wojciechowski 
XVI. MALECHA (64,3), Miśkowiak, J. J ąder, Skrzyp­
czak 
XYll. LUKASZEWICZ (64,3), D. Cieś lewicz, Gwiaz-

XX. LUKASZEWICZ (64,5), Loman, Duma 

I. START GNIEZNO - 30 pkt: Dawid 
Cieślewicz - 11 (3,3,3,2), Piotr Gwiazda 
- 7 (2,2,2,1), Łukasz Związko - 8 (2,0,3,3), Adam 
Wojciechowski - 4 (0,2,1,1), Nr 25 - brak zawod-
nika. , 
' II. UNIA LESZNO - 27 pkt.: Tomasz Łukasze­
wicz - 12 (3,3,3,3), Łukasz Loman - 4 (1,1,w,2), 
Norbert Kościuch- I (l,u,ns,ns), Marcin.Tomkowiak 
- IO (3,3,2,2), Nr 21 - brak zawodnika. 

m. POLONIA PILA - 20 pkt: Sebastian Skrzyp­
czak (RT) - I (d,l ,0,0), Robert Miśkowiak 
- 8 (2,3, 1,2), l11kasz Andrzejczak (RT) - I (0,/, w,ns), 
Tomasz Gapiński - 12 (3,3,3,3), Nr 22 - brak 
zawodnika. · 

IV. ISKRA OSTRÓW - 19 pkt: Karol Malecha 
- 9 (1,2,3,3), Jak11b Jąder (RT)- 3 (0,0,2,1), Michał 
Szczepaniak - I O (3,2,3,2), Lukasz Li11ette ( RT) 
- 3 (l,1 ,/,d), Nr 24 - brak zawodnika. 

V. KOLEJARZ RAWICZ .- 4 pkt.: Robert Durna 
- 4 (2,1,d,1), Damian Pakosz (RT)- 8 (2,2,2,2), Nr 
IO, 11 i 23 - brak zawodników. 

NCD uzyskał w V wyścigu DA WID CIEŚLEWICZ 
- 62,4 sek. Sędziował Krzysztof Woźniak 
z Wrocławia . Widzów ok. 200. 

. (wie) 



Poszczególne kluby starają się korzystać 
z dwójki zagranicznych zawodników, któ­
rzy rzadko dobrze wywiązują się ze swojej 
roli. Czy nie warto się zastanowić nad 
częstszym dawaniem szansy rodzimym zawod­
nikom, niż oglądać „popisy" pseudoprofesjonalis­
tów? 

Większość polskich klubów korzysta z możliwości 
wystawienia do składu dwójki swoich zawodników za­
granicznych. Wprowadzenie tego przepisu miało na celu 
podniesienie poziomu poszczególnych spotkań. Jak na 
razie nie zawsze tak się dzieje, a jeśli już, to nie jest to 
zasługą obcokrajowców. 

W Ekstralidze jedynie bydgoska Polonia oraz 
częstochowski Włókniarz nie mają powadów do 
narzekań. Ale początkowo sternikom tego pierwszego 
klubu nie było. tak wesoło, jak teraz. Teoretycznie para 
Henrik Gustafsson - Joe Screen była bardzo mocna 
i powinni dla Polonii zdobywać sporo punktów. Anglik 
jednak mocno zawodził i zdarzało się, · że inkasował 
zaledwie 2 punkty w meczu. Po trzech spotkaniach 
bydgoszczanie rozstali się ze Screenem, którego znako­
micie zastąpił Australijczyk Todd Wiltshire. To okazał się 
przysłowiowy strzał w dziesiątkę i obecnie Polonia pew­
nie przewodzi ligowej stawce. Bydgoszczanie raczej nie 
mają w rezerwie żadnego solidnego krajowego zawod­
nika, dlatego będą do końca sezonu jechali według 
schematu z dwoma obcokrajowcami, ale jeśli, odpukać, 
nie przytrafi się komuś kontuzja, ten układ powinien 
zapewnić im sukces. 
Włókniarz przed sezonem ni,e wypuścił z ręki 

takiego asa, jak Mark Loram (a miał on ponoć 
lukratywne propozycje z innych polskich klubów) 
a dodatkowo wstrzelił się w dziesiątkę z Rune 
Holtą. Młody Norweg spisuje się znakomicie nie tylko na 
polskich torach i ci, którzy nie widzieli go w składzie 
swoich klubów, teraz z pewnością mocno żałują. Przy 
dobrej skuteczności obcokrajowców, Adam Skórnicki · 
musi rywalizować o miejsce w składzie z Mariuszem 
Staszewskim. 

W Atlasie zawiedli przede wszystkim ci, o któ­
rych wrocławianie toczyli zacięte boje. Jimmy Nil­
sen przyjeżdżał do Polski dwukrotnie, za każdym razem 

kompletnie nieprzygotowany do zawodów zarówno kon­
dycyjnie, jak i sprzętowo. W tej sytuacji trener Andrzej 
Koselski, który współpracował ze Szwedem przed rokiem 
w Gnieźnie, nie chce nawet słyszeć o sprowadzaniu go na 
kolejne mecze. Zresztą na razie ta sprawa w ogóle 
przestała być aktualna, bo Szwed doznał poważnej kon­
tuzji i zapewne nieprędko pojawi się na torze. Trudno coś 
pozytywnego powiedzieć również o Brianie Andersenie. 
Jeden udany mecz (w Gdańsku) na siedem rozegranych 
spotkań ligowych, to jak na uczestnika cyklu Grand Prix 
żenujący wynik. Działacze klubowi starają się wytłuma- · 
czyć Duńczyka, że nie ma sprzętu na twarde tory, ale 
wydaje się, że tak nie może . się tłumaczyć zawodnika ze 
ścisłej światowej czołówki. Andersen jest wyraźnie bez 
formy, co doskonale widać również w turniejach GP. 
Obcokrajowiec Atlasu ma słabe starty, na pierwszym 
wirażu zachowuje się bardzo bojaźliwie, nie potrafiąc 
wywalczyć sobie dobrej pozycji, a co najgorsze, nie 
podejmuje walki na dystansie. Mecz z p.ilską Polonią 
w pełAi to potwierdził. Andersena objeżdżali wszyscy bez 
pr0blemów. W tej sytuacji warto chyba dać •szansę startu 

Ciąg dalszy na stronie 43 

AUTORVZOWANY DEALER FIRMY 

• .41a~.41a ........... 
Divi§ov a.s. 

Olerujemy w ■przeddyr 
- motocykle żuflowe JAWA 
- silniki JAWA 

Oferta specjalna 
silniki jawa po fabrycznym tuningu 

- cz.ęśc i zamienne do motocykli JAWA 
- buty ŻUż!owe - produkcja - Lublin w cenie 400 zł brutto 

Ponadto oferujemy produkty firn, : 

- AXO - kaski, rękaw ice, ochraniacze 
- BOERJ - kaski 
- UFO - ochraniacze, rękawice, ubiory do MOl[OCROSSU 
- SCOTT - rękawice, gogle, szybki, zrzutki, rqczki kierow,ticy, 
- GLOVER - ochraniacze kręgosłupa 
- REGINA -łruicuchy 
- SlLKOLENE - spraye 
- VERTEX - tłoki do motocykli crossowych 

Oferujemy także kompletne ubiory do motocrossu, oraz 
pośrednjczymy w kupnie - sprzedaży używanych motocykli 

żuilowych i crossowych. 
W naszej ofercie proponujemy mini cro~~ówkę 

włoskiej li~my LEM. 



Turniej Indywidualny - WroclflW - 15.06.2Q00 

Andrzej Zieja wygrał turniej młodzieżowy we Wrocławiu. W zawodach 
z bardzo dobrej strony zaprezentowali się zielonogórzanie, którzy zaJęli 
trzy kolejne miejsca za zwycięzcą. ; . 

Miody wrocławian in przypieczętował swoje zwycięstwo qopiero w ~IX 
wyścigu , w którym kib ice oglądali niecodzienne sceny. Przed Jego startem 
wiadomo było, że będzie to najważniejsza potyczka dla Andrzeja Zieji 
i Łukasza Lomana. Obaj mieli w tym momencie po 10 punktów· i sukces 
w tym wyścigu oznacza/ zwycięstwo w całym turnieju. Na pierwszym wirażu 
lepszy by/ żużlowiec Unii Leszno, ale młodzieżowiec Atlasu cały czas 
atakował rywala po zewnętrznej. Kiedy zawodnicy konczyli drugie okrąże­
nie, wydawało się , że wysiłek Andrzeja Zieji przyniesie w końcu efekt. Mijał 
już przeciwnika, lecz ten nie zostawił mu przy bandzie ani centymetra 
wolnego miejsca i spowqdował jego upadek. Krewkiemu żużlowcowi 
z Wrocławia nic się nie stało, bo momentalnie wstał z toru i ruszy/ pędem 
w kierunku Lomana. Rozwścieczony Zieja w ekspresowym tempie przebiegi 
przez całą murawę boiska i dopiero przed bramą do parkingu powstrzymali 
go klubowi działacze . 

Tego, że Zieji puściły nerwy pochwalić z pewnością nie moż'na, bo nie 
on ma podczas zawodów wymierzać sprawiedliwość. Z drugiej strony 
zachowanie na torze młodzieżowca z Leszna było karygodne. Nie o to 
przecież chodzi, by połamać przeciwnikowi kości, ale wygrać w spor­
towej rywalizącji. 

Z bardzo dpbrej strony zaprezentowali , się młodzi zielonogón;anie. 
Najlepsze wrażenie zrobił 18-letni Rafał Kurmański. , 

Specjalna pochwala należy się również prowadzącemu zawody Leszkowi 
Demskiemu. Arbiter postarał się, by turniej nie ciągnął się jak flaki 
z olejem. Duża w tym także zasługa samych zawodnik'ów, któr:zy, za-

VI. ŚWIDERSKI (69,8), Zy)Vertowski, Kiersztan , Duma 
VTI. KUJAWA (70,0), Loman, Kościuch , Duda (d) 
VIII. STOJANOWSKI (69,6), Szczepaniak, Kujawa, Kiersztan 
IX. KURMAŃSKI (68,6), S'tojanowski, Kujawa, Kiersztan 
X. ŚWIDERSKI (68,8), Bogińczuk, Tomkowiak, Duda 
XI. LOMAN (7 1 O), Szczepaniak, Duma Lisiewicz (w) 
XIl. ZIEJA 70,4), Świder, Kościuch , Zywertowski (t) 
XIIl. KURAMŃSKI (71 ,2), Bogińczuk, Kościuch , Duma (d) 
XIV. KUJAWA (70,6), Zieja, Szczepaniak, Świderski 
XV. STOJANOWSKI (70,4), Loman, Tomkowiak, Zywertowsk.i 
XVI. ŚWIDER (72,0), Duda, Kiersztan, Lisiewicz (w) 
XVIT. KURMAŃSKI (69,2), Szczepaniak, Zywertowski, Duda 
XVIII. STOJANOWSKI (70,4), Świderski, Kościuch , Lisiewicz (d) 
XIX. ZIEJA (70,4), Bogińczuk, Kiersztan, Loman (w) 
XX. KUJAWA (70,8), Świderski, Tomkowiak, Duma 
XXI. KURMAŃSKI (72,0), Stojanowski 

. WYŚCIG NAJMŁODSZYCH 
XXIl. ŚWIDERSKI (71 ,0), Szczepaniak, Kiersztan, Kościuch 

KLASYFIKACJA 
1. Andrzej Zieja • (Atlas Wrocław) • 13 (3,2,3,2,3) 

2. Rafał Kurmański (ZKŻ Polmos) - 12+3 (d,3,3,3,3) 
3. Krzysztof Stojanoiv~ki (ZKŻ Polmos) • 12+2 (1,3,2,3,3) 
4. Dawid Kujawa . (ZKŻ Po)mos) - 11 ·er.~. 1,3,3) 
5. Łukasz Loman' (.Unia --Leszno) - 10 (3,2,3,2,w) 
6. Krzysztof Świd€r°'(A'tl as . Wroclaw) - IO (2.°\,2,S,2) 
'il. Michał Sżczepaniak (Iskra Ostrów) - 10 (3,2·,2, 1,2) 
8. Piotr Świderski (Atlas Wroclaw) - 9 ( 1,3,3,0,2) · 
9: Artur BogińĆzuk '(Atlas Wroclaw) - 9 (3,0,2,2,2) 
IO. Marcin Tomkowiak (Unia Leszno), 5 (2,0, l , I ,1) prezentowali niezłe umiejętnoścr na torze. · · 

Nie brakowało także sytuacji dramatycznych . Na przykład w XIII wyścigu 
Norbert Kościuch tuż przed metą prawie odbił się od bandy; a później 
omal nie rozjechał kierownika. startu. 

. 11. Norbert Kościuch (Unla leszno) - 5 (l , l , l ,1,1) 
, 12. Tomasz Zywertowski'(ŁTŻ Łódi) - 5 (2,2, t,0,I) 

13. Wojciech Duda (ŁTŻ Łódź) - 4 (2,d,0,2,0) 

. WYŚCIG 1;'0 WYŚ(::IG\J: . 
''I. LOMAN (70,0), Świder, Świderski, Kurmański (d) 

14. Łukasz Kiersztan (ZKŻ Polmos) - 3 (d,1,0,1 ,1) 
15. Bartłomi ej Lisiewiq:. (Kolej arz Rawicz) - I (0, 1,w,w,d) 

II. SZCZEf ANIAK (69,4), 'Toinkowiąk, Kościuch, Kiersztan (d) 
ill. BOGINCZUK (69,4), Zywęrtowski, Kujawa, Lisiewicz 

16. Robert Duma (Kolejarz Rawicz) - I (0,0, 1,d,0) 
NCD uzyskał w IX wyścigu Rafał Kurmański - ,68,6 sek. 

IV. -ZIEJA (70,0), Duda, St'ojanowslci, Duma • · 
V. KURMAŃSKI (69,6), Zieja, Lisiewicz, Tomkowiak 

Sędziował (bardzo dobrze) Leszek Demski z Ostrowa. Widzów 
250. . (PR) 

Trening punktowany - Toru.ń - 16.06.2000. 

APATOR TQRUŃ - WYBRZEŻE GDAŃSK 48:24 

Żużlowcy Apatora i Wybrźeża po raz 
kolejny wspólnie-trenowali na toruńskim 
stadionie. Pierwsze pięć wyścigów zakoń­
czyło się dubletem miejscowych. Na uwa­
gę zasługuje znakomity start w I biegu 
Przemysława Kłosa, który wygrał z dużą 

·przewagą nad rywalami. 
· Najwięcej emocji dostarczył VIII pojedy­

nek. Od startu podwójnie prowadzili goś­
cie, ale Waldemar Walczak, rywalizujący 
o miejsce w podstawowym składzie Apa­
tora, nie dawał za wygraną. Najpierw 

pokonał Marka Derę , a później wyprzedził 

Mariusza Puszakowskiego i ostatecznie 

_zainkasował trzy punkty. 

Po tym wyścigu w Toruniu zaczął padać 

'deszcz. Zawodnicy zdążyli rozegrać jesz­

cze cztery biegi, po czym trenerzy obu ekip 

uznali, że trening należy przerwać. 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 

I. KŁOS (D), Walczak (8), Duszyński (C), Kempiń­

ski (A) · 5:1 
11. PAWLIKOWSKI, Kościecha, Puszakowski, De­

ra (d4) - 5:1 (10:2) 
111. CHRZANOWSKI , Kowalik, Cegielski, A. Fajfer 

. 5:1 (15:3) 
IV. KOŚCIECHA, Pawlikowski , Duszyński , Kem-
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piński (d4) · 5:1 (20:4) 
V. CHRZANOWSKI, ·Kowalik, Dera, Puszakowski 

' · 5:1 (25:5) 
VI : WALCZAK, Cegielski, A. Fajfer, Kłos 

(d/ start) - 3:3 (28:8) 
VII. CHRi':ANOWSKI, Duszyński, Kempiński, M: , 
Jaguś - 3:3 (31:11) 
VIII. WALCZAK, Puszakowski, Dera, W. Zieliński 
· 3:3 (34:14) 
IX. KOŚCIECHA, Cegielski, A. Fajfer, Pawlikow­
ski - 3:3 (37:17) 
X. KOWALIK, Dera, Kłos, Cegie!ski (d2) · 4:2 
(41:19) 
XI. KOŚCIECHA, A. Fajfer, Chrzanowski, Duszyń­
ski - 4:2 (45:21) 
XII. A. FAJFER, Walczak, Pawlikowski, Cegielski -
3:3 (48:24) , 

APATOR TORUŃ: Waldemar Walczak - 10 
pkt. (2,3,3 ,2), Przemysław Kłos - 4 (3,d,;1), 
Robert Kościecha - 11 (2,3,3,3), ~ukasz Paw­
likowski . 6 (3,2,0,1), Mirosław Kowalik -
7 (2,2,,3), Tomasz Chrzanowski -10 (3,3,3,1), 
Marcin Jaguś - o (O), Wojciech Zieliński - O (0). 
WYBRZEŻE GDAŃSK: Robert Kempiński -

1 pkt. (0,d,1,-), Paweł Duszyński - 4 (1,1,2,0), 
Mariusz .Puszakowskl. 3 (1,0,2,), Marek Dera -

• 4 (d,1,1,2), Adam Fajfer . 7 (0,1 ,1,2,3), Krzysz­
tof Cegielski · 5 (1,2,2,d,-,0). 

Widzów ok. 500. Sędziego nie było, czasów 
nie mierzono . 

RADOSŁAW KOWALSKI 

!)!) ~~-JJJJJ~J~JJ]JtLl 
Oceniając zmiany, wprowadzone w ligowym sys­

temie, według kalendarza rozgrywek, nię sposób uciec 
od stwierdzenia, że trudno o większe nieporozumienie. 
Pożądane efekty całej reformy łacno spalić mogą na 
panewce • przynajmniej w przypadku drugoligowych 
klubów - z powodu arytmii i zbyt malej częstotliwości 
meczów. 

Szkoda, że autorów kalendarza · a także naiwnych 
idealistów, wierzących , że animatorzy hucpiarskich przed­
sięwzięć z Lublina, Gniezna i Machowej naprawdę po­
' ważnie myślą o wystawieniu swoich zespołów do rozgrywek 
- zabrakło w· Krękowie , na spotkaniu Wandy z Gwardią 
Warszawa. Nas/uchpliby się dość: co wiernJ kibice, 
przychodzący na stadion przecież z sympatii do żużla, 
a nie by asyst9wać zwycięstwom ulubieńców, myślą 
o kalendarzu, fundującym im na prawie dwa miesiące 
rozbrat z ligowyl)'li meczami. 

Naczelnym celem reformy polskiego żużla jest - ponoć -
chęć uatrakcyjnienia najważniejszych rozgrywek: ligowych. 
Jeśli jej realizacja oznaczać ma dwumiesięczne dziury (a 
taką - w Małopolsce - na początku sezonu przeżyli już 
kibice Unii Tarnów, teraz kolej przyszła na Wandę), nic 
z tego nie będzie . Zrezygnują nawet najwierniejsi. W pol• 
skich standardach, zgodnie z polskimi przyzwyczaje• 
niami • co dwa tygodnie powinien odbywać się na 
własnym torze mecz. Warto, aby wszyscy zapamiętali 
tę nieskomplikowaną prawdę ... 

(WALO) 



• Przed rozpoczęciem rozgrywek sytuacja finansowa ŻKS-u Krosno nie 
· była najlepsza. Po zakończeniu pierwszej rundy zmieniło się coś w tej 
sprawie? 

Kazimierz Babusia: - Nadal jest ciężko z finansami. Robimy co możemy, ale 
bardzo trudno jest pozyskiwać sponsorów. 

• Mimo wszystko udało się pozyskać Rafała Trojanowskiego ze Stall 
Rzeszów. 

Kazimierz Babusia: - Udało się dzięki temu, że osoby prywatne wyłożyły na 
ten transfer swoje pieniądze . Są to ludzie bardzo zaangażowani w krośn ieński 

żużel. ' ' 
' • Jesteście zadowoleni z tego zawodnika? 

Tadeusz Szydło: - Nawet bardzo. To prawdziwy profesjonalista, który bryluje 
na torze. Ponadto jest to chłopak bezkonfliktowy i znakomicie się z nim pracuje. 
Nie mam do niego żadnych zastrzeżeń . 

• W pewnym momencie krośnieński klub zainteresował się węgierskim 
żużlowcem, Laszlo Fekete. Jesteście panowie nadal zainteresowani jego 
sprowadzeniem do Krosna? ' 

Kazimierz Babusia: - Ostatnio zainteresowaliśmy się również Ukraińcem, 
Aleksandrem Latosińskim , który w tym sezonie nigdzie na razie nie jeździł. Nie 
oznacza to, że zrezygnowaliśmy z Fekete. O tym, czy któryś z tych zawodników 
pojawi się w Krośnie , zadecydują pieniądze . 

• Latosiński nigdzie nie jeżdzl, zaś Fekete korzystnie zaprezentował sfę 
w Krośnie w barwach Volanu Debreczyn. _ NI!! lepiej pozostać przy 
~ęgiersklm żużlowć~? . ' 

B{d4 piENi4dzE, 
b{dzi-E· ·wyNil, -~---

Rozmowa ., 
z wiceprezesem ŻKS-u .. Krosn~, 

Kazimierz.em Bobusią ·· 
i trenerem krośnieńskich żużlowców, 
· . Tadeuszem. Szydło. 

Tadeusz Szydło: - Fekete zdobył dużą ilość punktów, lecz trzeba pamiętać, 
że wypadł dobrze na tle słabej drużyny. 

- Robił pan kalkulacje punktowe przed rozpoczęciem sezonu? 
Tadeusz Szydło: - Typowych kalkulącji na papierze nie robiłem , ponieważ 

mogły wyniknąć różne sprawy, burzące wszelkie przewidywania. Decydującą rolę 
odgrywały jednak pieniądze . Mogło też nie dojść do jakiegoś transferu, więc 
szkoea było spekulować. Muszę jednak przyznać, że przy założeniu, iż 

. pojedziemy w pełnym składzie , liczyłem na pokaźną zdobycz P,unktową i na 
lokatę w czołówce tabeli. · 

• Mogliście jednak zdobyć jeszcze więcej punktów, wszak mecz·w Rawl• 
czu był do wygrania. 

Tadeusz Szydło: - Gdyby jeździł Adrian Rymel, to mecz z Kolejarzem 
w Rawiczu byłby na styku, lub minimalnie na naszą korzyść . O naszej przegranej 
zadecydował też pechowy przebieg pierwszego wyścigu , w którym ulegliśmy 0:5. 

• ŻKS mógł wygrać ten mect nawet bez Rymela. Klucżem do sukcesu 
była chyba lepsza postawa w tym dniu Jacka Woźniaka. . 

Tadeusz Szy,dło: - Zgadza się . Jacek zdobył cztery punkty w sześciu 
wyścigach. To, jak na niego, za mało . 

. w klubie brakuje juniorów; na domiar złego dwóch z nich nie zdało 
ostatnio egzaminu llcencyjnego. 

Tadeusz Szydło: - Pocieszeniem w tej sprawie jest• postawa Łukasza 

Grochmala, siedemnastolatka, który robi systematyczne postępy i jeśli będzie tak 
dalej, to jeszcze w tym roku przystąpi do egzaminu na licencję. 

• Nie sposób na koniec nie zapytać o rundę rewanżową. Będzie tak 

udana jak pleryJsza? . 
Tadeusz Szydło: - Jeśli będą pieniądze , to gwarantuję wynik. Mamy 

wyrównaną, dobrą drużynę , którą stać na wygranie wszystkich spotkań . 
Rozmawiał: 

SEBASTIAN CZECH 

Ciąg dalszy ze strony 41 _ 
któremuś z krajowych zawodników. Na swoją szansę czekają Piotr Winiarz oraz 

. Andrzej Zieja. Na treningu przed meczem z Polonią , obaj zawodnicy nie 
dawali żadnych szans Duńczykowi i tylko dziwić się można, dlaczego trener 
Andrzej Koselski nie zdecydował się na start młodego Zieji, który w pięciu 
wyścigach również był w stanie wywalczyć co najmniej 3 punkty ... 

Greg Hancock bardzo się stara1 ale nie ma odpowiednio szybkiego sprzętu. 
Najmniej zastrzeżeń można mieć do Johna Cooka. On miał być zawodnikiem 
drugiej linii, tymczasem nieoczekiwanie stal się liderem zespołu . Jankes, chociaż 
ma już swoje lata, na torze zachowuje się jak młodzian , pragnący pokazać się za 

. wszelką cenę . Kibice kochają go za niesamowitą wprost ambicję i wolę walki. 
Również w innych klubach sp·rawa obcokrajowców nie wygląda 

zbyt dobrze. Gdańszczanie mają w składzie Tony'ego Rickardssona z wy­
soką KSM. To wyklucza udział w z~wodach drugiego, przyzwoitego zawodnika 
zagranicznego w barwach Wybrzeża. Problem w tym, że Szwed w tym sezonie, 
po zmianie tunera, nie prezentuje się tak dobrze jak przed rokiem . 
Spro_wadzenie słabiutkiego Węgra Sandera Tihanyi'ego wydają się nieporozu­
mieniem. Ale z drugiej strony postawa Krzysztofa Pecyny i Marka Dery zmusza 
trenera Lecha Kędziorę do ciągłych poszukiwań ąptymalnego ustawienia zespołu . 
W Apatorze, po kilku słabszych meczach, ,,zaskoczył" wreszcie Ryan Sullivan, 
ale na razie nie ma godnego siebie zagranicznego partnera. Peter Karlsson oraz 
Gert Handbe!g, po słabiutkich występach, zostali odesłani do domu. 
Ostatnio trener Jan Ząbik mimo kiepskich wyników Stefana Anderssona, ciągle 
daje mu szar:1sę . S~ed w niedawnych zawodach w trakcie meczu nagle zasłabł 
nie był zdolny do dalszej jazdy, co też rzutuje na jego ogólne przygotowanie. 

W ~ile zadowolęni są tylko z Chrisa Louisa, który jednak miał już słabsze 
w.ystępy (choćby ostatni we Wrocławiu) . Brian Karger, Kai Laukkanen oraz 
Jesper Jensen spisują się sporo poniżej swoich możliwości. Prezes Polonii, 
Wiesław Wilczyński , roocno się rozczarował Andym Smithem, któremu po cichu 
z~łatwiono polskie obywatelstwo. Niedawny trzykrotny mistrz Anglii jeździ tak, jaby 
niedawno zdał egzamin na licencję , a miał być przecież filarem zespołu . Na 
szczęście pilanie mają w odwodzie Roberta Flisa, którego Marek Cieślak bez 
obaw może wstawiać do podstawowego składu . 

W Lesznie mogą liczyć na Leigha Adamsa, który w lidze bardzo rzadko 
przegrywa w tym sęzonie. U jego boku najczęściej startuje obiecujący Anglik 
Scott Nicholls i sternicy Unii nie powinni mieć do niego większych pretensji. 
Jason Lyons jest na pewr:10 słabszy niż przed rokiem, ale i tak nie mógłby jeździć 
razem z Adamsem, bo ich KSM jest wyższa od regulaminowych 16 punktów . 
Nichollsa raczej nie „wygryzie" Andrzej Korolew, którego szybciej może obawiać 
się Jacek Rempała. · 

Perge postawiło na dwóch Australijczyków, z których ze swoich obowiąz• 
ków dobrze wywiązuje się tylko Jason Crump. Craig Boyce znany jest ze 
swojego rozrywkowego charakteru i czasem zdarza mu się zabawę postawić 
ponad obowiązkami profesjonalnego sportowca. 

Andreas Jonsson jest jeszcze bardzo młodym zawodnikiem, ale na torze 
czyni stałe pos!ępy i gorzowianie jeszcze nieraz mogą mieć ze Szweda pożytek. 
Ale teraz musi wyleczyć kontuzję, jakiej nabawił się w Częstochowie . Trener 
Stanisław Chomski ma do dyspozycji Tomasza Cieślewicza oraz Piotra Palucha 
którzy już nieraz udowadniali, że potrafią walczyć na żuż lowym torze. ' 

Czy nie warto dać większej szansy naszym krajowym zawod­
nikom, gdy miejsca w zespołach zajmują zupełnie przeciętni zawod­
~icy zagraniczni? Być może takie postępowanie naszych działaczy 
1 trenerów wpłynie na to, że obcokrajowcy poważniej zaczną_ 
traktować swoje obowiązki w naszym kraju. W rozgrywkach mist­
rzostw świata spisują się zupełnie nieżle, a u nas jeżdżą fatalnie ale . ' 
1 tak są pewni, że w kolejnym meczu drużyna sięgnie po nich 
i znowu znajdą się w składzie ... 

DARIUSZ JÓZEFCZAK 
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W tegorocznym wydaniu „ Świata Żużla ", poświęconym mistrzows­
kim rozgrywkom Grand Prix, przedstawiono w miarę szczegółową , 
i obszerną statystykę, podsumowującą pięciolecie „ panowania " na 
żużlowych torach nowego systemu wyłaniania światowego mistrza tej 
dyscypliny sportu. Już niebawem na torze Stadionu Olimpijskiego we 
Wrocławiu odbędzie się kolejny turniej, w którym stawką będzie Wielka 
Nagroda Polski. Dlatego też proponuję dokładną statystykę, 

„ prześwietlającą " wszystko to, co działo się podczas dotychczas 
sześciu rozegranych imprez. 
Właśnie Grand Prix Polski, rozegrana 20 maja 1995 roku we 

Wrocławiu, zapoczątkowała cykl turniejów, które według nowej 

Grand Prix Polski po raz siódmy 

formuły wyłaniają mistrza świata. 
Dotychczas, mimo iż mamy za sobą pięć 

pełnych serii Grand Prix, Polska aż sześć razy 
gościła el itę speedwaya. W sezonie 1999 dwa 
z sześciu turniejów odbyły się w naszym kraju. 
Podobna sytuacja powtórzy się także w tym 
sezonie, jednak stawką drugiego turnieju na 
bydgoskim torze będzie Wielka Nagroda Eu­
ropy. 

Do tej pory o Grand Prix Polski czterokrot­
nie walczono na torze Stadionu Olimpijs­
kiego we Wrocławiu, było to w sezonach 
1995, 1996, 1997 oraz 1999. Natomiast 
dwa turnieje odbyły się w Bydgoszczy: 1998 
i 1999. 

W sezonie 1998 turniejowi o Grand Prix 
Polski towarzyszyły dodatkowe emocje - był to 
turn iej zamykający mistrzowski cykl i ostatecz­
nie decydował o końcowych rozstrzygn ięciach . 

1999 Bygdoszcz: 1. Nielsen , 2. Rickardsson , 3. Sull ivan, 4. Loram 
Na podium Grand Prix Polski do tej pory było dz i es ięciu zawodników. 

Najwięcej razy po stopniach podium musiał wspinać się Tomasz 
Gollob - cztery razy. Dalsza kolejność tej „klasyfikacj i" : Hans Nielsen -
3 ; Tony Rickardsson , Ryan Sullivan , Jimmy Nilsen - po 2 oraz Chris 
Louis, Tommy Knudsen , Greg Hancock, Billy Hamill , Stefan Danno - po 
1. 

Dotychczas najczęściej na „ pudle" Grand Prix Polski stawali re­
prezentanci Szwecji - pięć razy(Rickardsson - 2 , Nilsen 2, Danno-1). Na 
drugim miejscu plasują się ex aequo reprezentanci gospodarzy, 
a konkretnie osamotniony Tomasz Gollob, który cztery razy był 

w trójce najlepszych oraz Duńczycy (Nie­
lsen - 3, Knudsen - 1). Pozostała kolej­
ność: Stany Zjednoczone i Australia - po 
2 oraz Wielka Brytania - 1 . 

Trzy razy na podium Grand Prix Polski 
stawało . po dwóch reprezentantów jed-

Dwukrotnie, w latach 1995 i 1996, Grand 
Prix Polski rozpoczynało serial. W roku 1997 
w Polsce rozegrano piąty z kolei turniej. W mi­
nionym sezonie anno 1999 zawody nad Wisłą 
nosiły „ numery" trzy i pięć. 

Piotr Protasiewicz (z lewej) i Sławomir Drabik w GP we 
Wrocławiu ... 

Dotychczas czterech zawodników zdobyło Grand Prix Polski. Tylko 
jeden z nich dokonał tej sztuki nawet trzy razy - jest nim oczywiście 
nasz as, Tomasz Gollob, który zwyciężał dwukrotnie we Wrocławiu 
(1995 i 1999) oraz w roku 1998 na doskonale sobie znanym torze 
w Bydgoszczy. Dwa turnieje wygrali Duńczycy : Tommy Knudsen 
w 1996 roku oraz Hans Nielsen w 1999. Natomiast w sezonie 1997 
najcenniej sze trofeum polskich torów powędrowało w ręce Amerykani­
na, Grega Hancocka. 

Dwa razy zabrakło reprezentanta gospodarzy w wyścigu finałowym , 

wieńczącym turniej o Grand Prix Polski. Sytuacja taka zdarzyła się 
w roku 1996, a także w 1999, podczas drugiego turnieju rozegranego 
w Bydgoszczy. 

Zaledwie w jednym przypadku w finałowym, najważniejszym 

wyścigu Grand Prix Polski, przed taśmą maszyny startowej ustawiło 
się dwóch biało-czerwonych. Tak było w roku 1997, kiedy to obok 
Tomasza Golloba w finale „A" wystąpił także Piotr Protasiewicz. 

Dotychczas w sumie w wyścigach finałowych Grand Prix Polski 
wystąpiło dwunastu zawodników. Najczęśc iej w „polskich" fi nałach do 
taśmy podjeżdżali: Tomasz Gollob i Hans Nielsen - po cztery; Tony 
Rickardsson - trzy razy; Mark Loram, Billy Hamill, Ryan Sullivan , Jimmy 
Nilsen- po dwa oraz Chris Louis, Tommy Knudsen , Greg Hancock, Piotr 
Protasiewicz, Stefan Danno - po jednym finale . 

Oto kolejność w finałach „A", rozegranych dotychczas Grand Prix 
Polski: 
1995 Wrocław: 1. Gollob, 2. Nielsen, 3 . Louis , 4. Loram 
1996 Wrocław: 1. Knudsen , 2. Rickardsson , 3. Nielsen, 4 . Hamill 
1997 Wrocław: 1. Hancock, 2. Hamill , 3. Gollob, 4. Protasiewicz 
1998 Bydgoszcz: 1. Gollob, 2. Sulllvan, 3 . Nilsen, 4 . Nielsen 
1999 Wrocław: 1 . Gollob, 2. Nilsen , 3. Danno, 4. Rickardsson 
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Fot. Jarosław Pabijan 

nego kraju : 1996 - Duńczycy: 
Tommy Knudsen (I) i Hans 
Nielsen (Ili) ; 1997 - Amery­
kanie: Greg Hancock (I) i Billy 
Hamill (li) ; 1999 we 
Wrocławiu - Szwedzi: Jimmy 
Nilsen (li) i Stefan Danno 
(Ili ). 

... oraz Jacek Gollob w GP w Byd­
goszczy. 

Najbardziej chyba niepo­
cieszonym zawodnikiem jest 
Brytyjczyk Mark Loram. Za­
wodnik ten dwukrotnie 
(1995 i 1999 Bydgoszcz) 
stawał na starcie biegu fi­
nałowego Grand Prix Polski, 
ale ani razu nie „załapał 
się " na podium. Fot. Mirosław Wieczorkiewicz 

Klasyfikacja „medalowa" Grand Prix Polski: 

z s B R 
11 

Tomasz Gollob (Polska) 3 ' - 1 4 

Hans Nielsen (Dania) 1 1 1 3 
Tommy Knudsen (Dania) 1 - - 1 
Greg Hancock (USA) 1 - - 1 
Tony Rickardsson (Szwecja) 2 - 2 
Jimmy Nilsen (Szwecja) 1 1 2 
Ryan Sullivan (Australia) - 1 1 2 
Billy Hamill (USA) - 1 - 1 
Chris Louis (Anglia) - - 1 1 
Stefan Danno (Szwecja) - - 1 1 I 



·Tylko raz, a by/o to w sezonie 1998, do ostatn iego, finałowego 
wyścigu Grand Prix Polski nie zakwalifikował się późn i ejszy zdobywca 
tytułu mistrza świata. Zawodnikiem tym był reprezentant Trzech Koron 
- Tony Rickardsson . 

Tylko raz zdarzy/o się, by zawodnik reprezentujący nasze barwy 
narodowe w Grand Prix Polski na co dzień startowa/ w rozgrywkach li 
ligi. Zawodnikiem tym był w roku 1998 Sebastian Ułamek z drugo­
ligowego wówczas Włókniarza Częstochowa. 

Dotychczas tylko raz zdarzyło się, że triumfator Grand Prix Polski 
sięgnął później po tytuł mistrza. Tak było w roku 1997, kiedy to 
Amerykanin Greg Hancock, w kilka tygodni po zwycięstwie we 
Wrocławiu , odebrał zloty medal IMŚ. Malo tego! Wówczas ustawienie 
najlepszych w Grand Prix Polski było identyczne z końcową klasyfi­
kacją medalową w całych mistrzostwach. Ten sam komplet zawod­
ników i w identycznej kolejności stawał na podium także w ot­
wierającym wówczas cykl turnieju o Grand Prix Czech . Tylko w tych 
dwóch przypadkach w pięcioletniej historii systemu Grand Prix kolej­
ność najlepszych w turnieju była identyczna z końcową klasyfikacją 

medalistów. 

Dotychczas w sześciu Grand Prix Polski uczestniczyło łącznie 39 
zawodników. Na starcie wszystkich rozegranych do dzisiaj turniejów 
o Wielką Nagrodę Polski stawało zaledwie ośmiu zawodników: To­
masz Gollob (Polska), Hans Nielsen (Dania}, Tony Rickardsson 

(Szwecja), Greg Hancock (USA) , Billy Hamill (USA), Mark Loram 
(Wielka Brytania) , Chris Louis (Wielka Brytania), Henrik Gustafsson 
(Szwecja). 

Bezsprzecznie zawodnikiem nr 1 zawodów o Wielką Nagrodę 
Polski jest Tomasz Gollob, który na naszych torach w sumie zdobył 
114 punktów grand prix. Drugi pod tym względem jest Tony Rickards­
son, ustępuje on naszemu najlepszemu zawodnikowi aż o dzie­

więtnaście punktów. 
Oto miejsca późniejszych mistrzów świata w turniejach o Grand 

Prix Polski: 
1995 Hans Nielsen -· li miejsce 
1996 Billy Hamill - IV miejsce 
1997 Greg Hancock - I miejsce 
1998 Tony Rickardsson - VIII miejsce 
1999 (Wrocław) Tony Rickardsson · IV miejsce 

1999 (Bydgoszcz) Tony Rickardsson · li miejsce 
Do tej pory w sześciu turniejach o Grand Prix Polski 

startowało w sumie dziewiętnastu zawodników 
z orłem na plastronie. Na starcie Grand Prix Polski 
.stawi/o się ośm i u polskich zawodników. Najwięcej razy, 
bo we wszystkich sześciu turniejach brał udział To­
masz Gollob. Oto dalsza kolejność: Robert Dados 
i Piotr Protasiewicz • po -3 starty w turniejach o Wielką 
Nagrodę Polski; Rafał Dobrucki i Jacek Gollob • po 2; 
Dariusz Śledź, Sławomir Drabik, Sebastian Ułamek• po 

1 . 
Najliczniejszą ekipę stanowili Polacy w roku 1998, 

kiedy to w bydgoskim turnieju Grand Prix wystąpiło ich 
aż pięciu. Tylko jeden przedstawiciel gospodarzy star­
tował w Grand Prix Polski w roku 1996 • był nim rzecz 
jasna Tomasz Gollob. ·Najsłabszy wynik gospodarzy 
w Grand Prix Polski odnotowano dotychczas w roku 
1996. Wtedy to osamotniony Tomasz Gollob był dopie­
ro ósmy. 

Oto miejsca Polaków we wszystkich „swoich" 
Grand Prix: 

1995 Tomasz Gollob - I miejsce 
Dariusz Śledź - X miejsce 

1996 Tomasz Gollob - VIII miejsce 
1997 Tomasz Gollob - Ili miejsce 

Piotr Protasiewicz - IV miejsce 
Sławomir Drabik - VIII miejsce 
Rafa/ Dobrucki - XVI miejsce 

1998 Tomasz Gollob - I miejsce 
Jacek Gollob - XIII miejsce 
Piotr Protasiewicz - XIV miejsce 
Sebastian Ułamek - XV miejsce 
Robert Dados - XVI miejsce 

1999 Tomasz Gollob · I miejsce 
Rafa/ Dobrucki - IX miejsce 
Robert Dados · XVII miejsce 

2000 Tomasz Gollob · V miejsce 
Jacek Gollob - VII miejsce 
Robert Dados · XXII miejsce 
Piotr Protasiewicz · XXIV miejsce 

Nasi reprezentanci, startujący w turniejach o Grand 
Prix Polski, wywodzili się z zaledwie pięciu klubów ligi 
polskiej. Najczęściej startowali w nich zawodnicy z Po­
lonii Bydgoszcz - aż dziesięć razy. Po trzy starty mieli 
reprezentanci Polonii Piła i GKM-u Grudziądz. Dwa razy 
swojego zawodnika mieli sympatycy Włókniarza 
Częstochowa, a jeden start zaliczył w Grand Prix 

Polski przedstawiciel Atlasu Wrocław. 
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W sześciu Grand Prix w Polsce startowali reprezentanci dziewięciu 
krajów. Najwięcej było Polaków - ośmiu. O jednego zawodnika mniej 
mieli Duńczycy i Brytyjczycy. Dalsza kolejność: Szwecja - 6 reprezen­
tantów, Australia - 4, Stany Zjednoczone - 3 , Czechy - 2 oraz Wiochy 
i Węgry · po 1. ' 

Oto tabelka ilustrująca dorobek punktowy poszczególnych zawodników, 
którzy w latach 1995-1999 startowali w turniejach o Grand Prix Polski: 

1995 1996 1997 1998 1999 1999 RAZEM 

Tomasz Gollob (Polska) 20 11 18 25 25 15 114 
Tony Rickardsson (Szwecja) 15 20 14 10 16 20 95 
Hans Nielsen (Dania) 18 18 7 16 10 25 94 
Mark Loram (Anglia) 16 6 12 14 2 16 66 
Greg Hancock (USA) 9 12 25 6 4 7 63 
Chris Louis (Anglia) 17 8 13 6 5 7 56 
Ryan Sullivan (Australia) . 20 14 18 52 
Henrik Gustafsson (Szwecja) 12 14 2 6 7 10 51 
Jimmy Nilsen (Szwecja) 91 8 20 4 51 
BIiiy Hamill (USA) 4 16 20 1 3 6 50 
Leigh Adams (Australia) 2 3 15 5 14 39 
Stefan Danno (Szwecja) . . . 7 18 5 30 
Jason Crump (Australia) . 1 81 2 8 29 . 

Tommy Knudsen (Dania) 2 25 . 27 
Gary Havelock (Anglia) 13 13 26 
Joe Screen (Anglia) 3 . 15 8 26 
Peter Karlsson (Szwecja) 1 7 6 6 5 25 
Sam Ermolenko (USA) 14 9 23 
Andy Smith (Anglia) 6 12 1 4 23 
Piotr Protasiewicz (Polska) . . 16 3 1 20 
Mikael Karlsson (Szwecja) 3 8 6 17 
Craig Boyce (Australia) 11 5 16 
Antonin Kasper (Czechy) . 7 7 2 16 
Jacek Gollob (Polska) . . . 4 . 12 16 
Brian Andersen (Dania) 4 4 2 3 13 
Marvyn Cox (Anglia) 8 4 12 
Sławomir Drabik (Polska) . . 11 . . . 11 
Dariusz Śledź (Polska) 10 . - . . . 10 
Rafał Dobrucki (Polska) . . 1 . 8 . 9 
Brian Karger (Dania) 6 3 9 
Simon Wigg (Anglia) 8 . 8 
Jan Staechmann (Dania) 7 7 
Robert Dados (Polska) . . 1 4 2 7 
Armando Castagna (Wiochy) 5 5 
John Jorgensen (Dania) . 3 1 4 
Zoltan Adorjan (Węgry) 3 3 
Jesper B. Jensen (Dania) . 2 2 
Sebastian Ułamek (Polska) . . . 2 . 2 
Marian Jirout (Czechy) 1 1 

Opracował: JERZY KRAŚNICKI 
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Wiele emocji dostarczyła Ili runda 
Extraligi, rozegrana w Brezolupach. 
Walczono zaciekle i nie tylko na 
torze. Prowadzenie zmieniało się kil; 
kakrotnie i do końca niewiadomą 
było, która z drużyn odniesie tego 
dnia zwycięstwo. Do połowy za­
wodów na czele utrzymywała się 
drużyna Zlatej Prilby, głównie za 
sprawą skutecznej jazdy Mariana Ji­
routa i braci Drymlów. Tuż za plecami 
Pardbubic utrzymywał się Olymp, ·' 
lecz miał bardzo słaby punkt w oso:­
bie Pavla Ondrasika. W kratkę spisy­
wał się też Bohumil Brhel. Na końcu 
stawki plasowały się Siany i nikt nie 
wierzył, aby lósy tych zawodów 
mogły się odwrócić. 

Od siódmego wyścigu zaczął się 
szaleńczy . pościg. Bezbłędnie punk­
towa/ Jiri Stancl, wygrywając trzy kolej­
ne wyścigi. Do wysokiego poziomu 
lidera do.stroili się Robert Kościecha 
i Wiesław Jaguś. Obaj Polacy mocno 
naciskali rywali i z biegu na bieg 
powiększali konto zespołu, doprowa­
dzając do zrównania z pozostałymi 
ekipami. 

W tym czasie w druiynie Pardubic 
przestał punktować Jirout i spotkał 
się z ostrą krytyką ze strony Alesa 
Drymla seniora, będącego w boksie 
swoich synów. Doszło do gwałtownej 
wymiany zdań, a do słownej potyczki 

WLOCHY 
OficjALNA 

• • 
INAUGURACJA 

Z udziałem zawodników młodszego 
pokolenia i amatorów, odbył się w Badia 
Calavena, pierwszy turniej UISP Trop­
haee. Większe lub mniejsze emocje to­
warzyszyły niemal wszystkim wyścigom, 
osiągając swój szczyt w finale. Już na 
pierwszym wirażu wyleciał z toru za 
bandę Francesco Barbetta, który dopiero 
po kliku dobrych minutach, które wyda­
wały się wiecznością, wstał o własnych 
silach, ale decyzją lekarza zawodów zo­
stał odwieziony do szpitala, celem doko­
nania niezbędnych badań. W powtórzo­
nym wyś~igu najlepiej ze startu wy­
szedł, utrzymując prowadzenie aż do 
mety, Simone Muratelli, Zaciekłe ataki 
Christiana Miotelli, zakończyły się fias­
kiem, czemu przeszkodził upadek na 
ostatnim wirażu brawurowo jadącego 
zawodnika. - Pomimo pecha, dzięki wy­
granym w przedbiegach i półfinale , zo­
stał on zwycięzcą imprezy. 
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włączyli się oczyw1sc1e synowi.e Drymla. 
W parkingu zawrzało i z trudnem ugaszono 
rozgrzane głowy zawodników. · 

Na torze tymczasem trwała dalej zacięta 
walka i jakby w cieniu walczących . drużyn 

znakomitą partię rozgrywał Krzysztof Cegiel-

G O RĄ CE Głowy ojców 

ski. Starał się . bardzo, poJ<0nując 
większość rywali i zdobył 12 
P,Unktów. Niestety, w SY-{ej walce był 
osamotniony, gdyż pozostali tego 
dnia nie stanowili już takiego za­
g~oż~nia. Działącze liczą na rychły 
po_wrót Robertą Dadosa, który z pew­
nością odmieni oblicze tej drużyny. 

Dawno . nie było tak zaciętego 
czwórmeczu Extraligi, aby na finiszu 
różnica pomiędzy pierwszym a ostat­
nim zespołem wynosiła ledwie ·cztery 
punkty, a o kolejności musiał decydo­
wać dodatkowy wyścig. 

WYNIKI 
)UNIORZY: 1. Christian Miotello, 2. 

Simone Muratem, 3. M,tttia Carpanese, 
4. Francesco Barbetta, 5. Soni Fran­
covig, 6. PaÓlo Spazzini, 7. Bizzi, 8. 
Zavattiero, ·9. Soattin , 10. Alicardo, 11. 
Coletto. 

AMATORZY: 1. Frignani, ;2. Ferro, 3. 
Alfonso, 4. Zancanella. 

Zwyci~st~A DALI.A 
VALLE i CASTAGNY 
Zwycięzcą inauguracyjnego indywi­

dualnego turnieju o mistrzostwo Włoch, 
na torze w Terenzano, został 
ubiegłoroczny pechowiec, Alessandro 
Dalla Valle, który udanym startem 
zgłosił swoją kandydaturę do głównej 
premii sezonu. Przypomnę, że przed ro­
kiem w trakcie pierwszych zawodów w Lo­
nigo, Dalia Valle, nie chcąc najechać na 
leżącego na torze Stefano Alfonso, miie­
nil tor jazdy I całym impetem uderzy/ 
w bandę, doznając ogólnych pot/uczeń 
i złamania nogi. Potem szybko odzyskał 
siły i jako rekonwalescent z dobrym skut­
kiem startowa/ w Lonigo, Giovera del 

Na starcie ostatniego, wyścigu 

stanęli Ales Dryml, Cegielski, Stancl 
i Rymel. Napięcia . nie wytrzymał Ry­
mel.i upadł na•pierwszym łuku, za co 
został wykluczony. W powtórce Stancl 
nie chciał pogodzić się z pozycji, jaką 
na starcie zajął Cegielski. Długo ges­
ty,kulowĘił, aż sędzia nie . wytrzymał 
i wykluczy/ go za . utrudnianie startu. 

. I wtedy się zaczęło. Z parkingu wy­
. biegł Stancl senior i wespół z synem 
ruszyli wściekli na wieżyczkę 
sędziowską„ Powstało duże zamie­
szanie. Doszło do kolejnej awantury 
i groziło wielkim skandalem. Ponie­
waż Stanclom nie udało się zmienić 
decyzji, więc ojciec zawodnika 
usiadł na torze i nie chciał dopuścić 
do powtórzenia wyścigu bez udziału 
syna. Po dłuższej chwili opanowano 
sytuację i dokończono zawody, ale 
całe zajście wywołało bardzo negaty­
wne odczućia. 

Montello i w finale na obiekcie w Udine, 
zajmując kolejno IV, V i I miejsce, co 
w sumie zaowocowało V pozycją za And­
reą Maidą (124 pkt.), Stefano Alfonso 
(108), Graziano Franchetti (106) i Simo­
ne Terenzani (81) z 73 punktami 
w końcowej klasyfikacji. I Dalla Valle 
znowu zachwyca, pokonując w Terenza­
no z kompletem 15 , ,oczek'' takich asów 
jak: mistrza kraju z 1996, 1997 i 1999 
Andreę Maidę i lidera zdobytych dzie­
sięciu tytułów, 36-letniego Armando Cas­
tagnę. Z zawodników czołówki, już na 
początku sezonu, dobrą formę prezen­
towali Simone Terenzani, mistrz roku '98 
Stefano Alfonso i Simone Ta.diello. 

WYNIKI 
1. Alessandro Dalla Valle, 2. Andrea 

Maida, 3. Armando Castagna, 4. Simo­
ne Terenzani, 5. Stefano Alfonso, 6. 
Simone Tadiello, 7. Alessandro Milane­
se, 8. Francesco Ulian, 9. Massimo 
Mora, 10. Andrea Maestrelli, 11. Chris­
tian Miotello, 12. Danielle Tessari, 13. 
Simone Muratelli, 14. Pauolo Spazzini, 
15. Soni Francovig, 16. Mattia Carpane­
se, 17. Maurizio Bettali, 18. Nicola And­
riolo. 



Ostatecznie wyścig XX wygrał Krzysztof Cegielski przed 
Alesem Drymlerń, co zrównało Brezolupy z Pragą i o trzecią 
lokatę w tych zawodach musiano rozegrać dodatkowy wyścig. 
Tym razem Cegielski uległ Brhelowi i ostateczna kolejność 
w tych arcyciekawych zawodach zo'stała ustalona. 

I. AK SLANY - 32 pkt.: Wiesław Jaguś - 8 (1,0,2,2,3), 
· Miroslav Fencl - O (0,-,-,0,-), Robert Kościecha , 10 
(1,2,3,2,2), Jiri Stanc! - 11 (2,3,3,3,w), Karel Prusa -
3 (0,2,1). ' 

li. ZP PARDUBICE - 31 pkt.: Marian Jirout - 6 (2,3,0,0,1), 
Lukas Dryml - 8 (3,2,1,1,1), M·ichal Makovsky - 5 (1,1,0,-,3), 
Ales Dryml - 12 (3,2,3,2,2), Vaclav Milik - O (d). · 

Ili. OLYMP PRAGA- 28+3 pkt.: Josef Franc - 7 (3,3,0,1,0), 
Adrian Rymel - 8 (2,2 ,2,2,w), Pavel Ondrasik - 1 (1,0,-,-,-), 
Bohumil Brhel - 8 (2,1,3,0,2), Richard Wolff - '4 (1,3,0). 

IV. BREZOLUPY - 28+2 pkt.: Robert Nagy - 8 (d,1,1,3,3), 
Vlado Visvader - O (d ,-,-,-) , K~zysztof Cegielski -12 (3,3,2,1,3), 
Petr Vandirek - 2 (0,-,1,1,0), Robert Kral - 6 (1,_0,3,2). 

TABELA 

1. PARDUBICE 3 9 102 
2.SLANY 3 9 85 
3. PRAGA 3 8 99 
4. BREZOLUPY 3 4 72 

Kary dla Stanclów 
Zaraz po zawodach w Brezolupach, gdzie doszło do 'skandalicz-· 

nego zachowania Jiri Stancla juniora i jego ojca, który pełnił rolę 
mechanika, żebrało się jury i oceniło zdarzenie. Ostatecznie po­
stanowiono nałożyć kary na obu uczestników zajścia i tak Jiri Stancl 
senior otrzymał zakaz wstępu do parkingu do końca sezonu, nato­
miast zawodnik Jiri Stancl musi wpła.cić na konto fęderacji karę 

. finansową w wysokości 3000 koron. 
·PETR FANTA 

Po trzecim m1eJscu w Terenzano, podczas drugiego turnieju 
w Lonigo, najwyższą formę prezentował ,,$tary" wielokrotny mistrz, 
Armando Castagna, który jeżdżąc z wielkim zaangażowaniem i na 
maksymalnych obrotach, pokonał tym razem swoich młodszych 
rywali. 
Jedynej porażki, w obecności 2000 widzów, doznał Castagna w poje­
dynku z Massimo Morą, który sklasyfikowany został na miejscu 
czwartym. Finał zawodów, to kolejny pokaz świetnego startu · i jazdy 
Castagny, który po raz drugi ograł Maidę , dobrze Jeżdżącego Alfonso 
i swojego pogromcę , Morę. Bohater inauguracji, Alessandro Dalia 
Valle w sumie nie zawiódł i zajął ostatecznie piąte miejsce. 

WYNIKI: 
1. Armando Castagna, 2. Andrea Maida, 3. Stefano 

Alfonso, 4. Massimo Mora, 5. Alessandro Dalla Valle, 6. 
Simone Tadiello, 7. Alessandro Milanese, 8. Francesco Lilian, 
9. Daniele Tessari , 10. Simone Terenzani, 11. Christian 
Miotello, 12. Nicola Andriollo, 13. Andrea Maestrelli, 14. 
Simone Muratelli , 15. Paolo Spazzini , 16. Soni Francovig. 

Po dwóch turniejach utworzyła się czteroosobowa 
czołówka, która zapewne do końca rywalizacji nadawać 
będzie tempo pozostałym zawodom. 
KLASYFIKACJA - po dwóch turniejach: 1. Armando Castag­
na -43 pkt., 2. Andrea Maida - 40, 3. Alessandro Oalla Valle 
- 39, 4. Stefano Alfonso - 32, 5. Simone Tadiello - 26, 6. 
Massimo Mora - 26, 7. Simone Terenzani - 25, 8. Alessandro 
Milanese - 24, 9. Francesco Lilian - 22, 10. Daniele Tessari -
17, 11. Christian Miotello - 16, 12. Andrea Maestrelli - 15, 
13. Nicola Andrlolo - 13, 14. Simone Muratelli - 10, 15. Paolo 
Spazzini - 8, 16. Soni Franc0vig - 6. 

JERZY SZCZYGIELSKI 

Zwycięstw~m Paula Hurry zakończył się półfinał MŚ na 
długim torze, który odbył się w holenderskim Stadskanaal. 
W finale „A" Anglik pokonał Zdenka Schneiderwinda oraz 
Bernda Oienera. Na· 550-metrówym torze trawiastym Nie­
miec wygrał wszystkie biegi eliminacyjne i uchodził w finale 
-za głównego faworyta, ale po dobrym starcie Diener trafił na 
śliski odcinek- toru i stracił kilkanaście metrów do rywali. Na 
dystansie udało mu się Jeszcze wyprzedzić Kroegera, ale 
Hurry i Schneiderwind byli już poza zasięgiem. 

Matthias Kroeger zajął ostatecznie IV miejsce, ale z tego 
wyniku był bardzo zadowolony. Żużlowiec MSC Brokstedt, 
startujący w zawodach z pękniętą kością śródręcza , przed 
zawodami zdjął gips i założył na rękę specjalny usztywniacz, 
który dodatkowo chronić miał naciągnięte przed tygodniem 
ścięgna przedramienia. Kroeger os iągnął założony cel -
awans do turn iejów finałowych - już w eliminacjach, kiedy to 
wywalczył aż 16 punktów i w ostatnim wyścigu nie musiał s ię 

już zanadto wysilać. 
Prawdziwą sensacją półfinału był jednak Fabrice Ostyn. 

Młody · Francuz nie był w ogóle brany pod uwagę jako 
kandydat do awansu, a tymczasem uzbierał w eliminac­

· jach aż 14 ,,oczek" i w finale wyprzedził Glena Cunning-
'. . hama. 

Duże emocje wywołał, jak zwykle, finał „B", z którego 

ZD-JĄI.. GIPS . 
IAWANSOWAł. 

tylko trzech pierwszych zawodników mogło awansować do 
finałowej serii. Na pierwszym wirażu upadli Joonas Kyl­
maekorpi oraz Kenneth Borgenhaug i bieg został przerwany. 
W powtórce -. z udziałem wszystkich uczestników - trium­
fowali Holendrzy. Pierwszy na mecie zameldował się Theo 
PiJper przed Maikem Groenem, zaś Norweg Borgenhaug 
zajął Ili miejsce. Fin Kylmaekorpi był IV i w finałach będzie 
zawodnikiem rezerwowym. 

Nie~podzianką zawodów było odpadnięcie z dalszej ry­
walizacji Christophe Oubernarda i Shańe Parkera. Obaj 
startowal i już przed laty w zawodach finałowych, tymczasem 
w Holandii zajęli 0dległe lokaty. Francuz uplasował sie na XII 
miejscu, natomiast Australijczyk zwyciężył w finale „C", co 
dało mu dopiero XIII pozycję. 

KLASYFIKACJA: 
1. Paul Hurry (Anglia) • 18 punktów w eliminacjach; 2. 

Zdanek Schneiderwind (Czechy) - 16; 3. Bernd Diener 
(Niemcy) - 20; 4. Matthias Kroeger (Niemcy) - 16; 5. 
Fabrice Ostyn (Francja) -14; 6. Glen Cunningham (Anglia) 
· 13; 7. Theo Pijper (Holandia) - 12; 8. Maik Groen 
(ł:lolandia) - 12; 9. Kenneth Borgenhaug (Norwegia) - 11; 
10. Joonas Kylmaekorpi (Finlandia) - 13, 11. Erik Eijbergen 
(Holandia) - 9; 12. Christophe Dubernard (Francja) - 9; 13. 
Shane Parker (Australia) - 7, 14. Enrico ·Janoschka (Nie'mcy) 
- 5, 15. Paul Knott (Anglia) - 3; 16. Philippe Ostyn (rrancja) -
"2; 17. Jirn Groen (Holandia! - 1; 18. Janne Koivula (Finlan­
dia) - 1. 

MIROSŁAW G. DOBES 
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.MECZ 
XII runda Ekstraligi (2.07.2000) 

UNIA LESZNO · ATLAS WROCLAW . 

wanż " za przewagi Unii w latach 
pięćdziesiątych . Od tego mo­
mentu rywal izacja przebiegała 
z lekką przewagą drużyny 

z Wrocławia, która począwszy 

od sezonu 1993 wygrała 

5 meczów, przy 4 Unii: 

nem Robert Sawina , ale bardzo przeciętny 

jest Jacek Krzyżaniak ( potrafił s i ę sprężyć 

tylko na mecz w Toruniu). Skutecznie jeździ 

Mariusz Węgrzyk , ale postawa doświadczone­
go Dariusza Śledzia - coraz częśc iej nie po­
trafi dotrzymać kola rywalom i nic nie daje, że 
partnerzy wyraźnie na niego czekają uak Greg 

Na tym etapie tegorocznych rozgrywek nie 
ma już spotkań mało ważnych, a co za tym 
idzie, zapowiadających się nieciekawie. 
Wszystkie zespoły walczą o jakąś stawkę, 
każdemu przyda się bowiem każdy punkt 
w finałowej części rywalizacji w grupach. 
Oczywiście • gwoździem niedzieli powinno 
być spotkanie w Bydgoszczy„ gdzie spot­
kają się prowadzące wyraźnie w tabeli dwie 
Polonie, gdyż stawką będzie pierwsza pozy­
cja po części zasadniczej, dająca pewien 
handicap przed meczami rundy finałowej. 

Ale przecież Wybrzeże będzie bronić swojego 
miejsca w pierwszej czwórce, a Pergo je 
atakować, Włókniarz będzie starał się 

zwiększyć swoją przewagę nad Apatorem, bo 
obu drużynom grozi ostatnia lokata. Zdecy­
dowałem się jednak na. mecz Unii z WTS ze 
względu na to, że jego wynik może mieć 
bardzo istotny wpływ na końcowy układ 

środkowej strefy tabeli. Zwycięzcy mogą 
przybliżyć się do czwartej lokaty, a prze­
grani bezpowrotnie stracić na nią szanse. 
Jest bar9zo prawdopodobne, że zespoły te po 
meczach jedenastej kolejki będą miały równą 
liczbę punktów meczowych, ewentualnej stra­
ty nie da s ię już odrobić w dwóch pozostałych 
kolejkach, a remis skaże oba zespoły na 
jazdę w grupie słabszej . 

Mimo że kluby z Leszna i Wrocławia należą 
do najstarszych w lidze i są (ob9k Bydgoszczy 
i Rybnika) .,twierdzami" polskiego żużla -
obecny sezon jest dopiero 24. wspólnym 
w ekstraklasie. Drużyny rywalizowały w niej 
w latach 1951-56, 1958-59, 1961-64, 
1970, 1974-77, 1979-80, 1993-94, 1997 
oraz od 1999 do chwili obecnej. Wyższą 

pozycję w tabel i częściej zajmowała Unia (13 
razy), na podium DMP zespoły ustawi ały się 

wspólnie 4 razy, ale było to w bardzo za­
mierzchłych już latach: 1952-54 i 1958. Tyl­
ko jeden raz - w 1954 drużyny te zajęły dwa 
pierwsze miejsca, w kolejności: Unia, 
Spójnia. Oba spotkania zakończyły się wtedy 
identycznym wynikiem 28:26 dla Unii , a bo­
haterem dwumeczu był leszczynianin Andrzej 
Krzesiński , który zdobył dwa komplety 
punktów. Obok niego o sile Unii stanowil i 
wówczas Stanisław Glapiak i Marian Kuśnie­
rek. W zespole wrocławskim prym wiedli : 
Mieczysław Połukard , Adolf Słaboń , Edward 
Kupczyńsk i i Tadeusz Teodorowicz. Bardziej 
współczesne odniesienia, to sprawa znanych 
baraży w roku 1991, gdy niespodziewanie 
zapadła decyzja o powiększeniu I ligi do 10 
drużyn - wtedy Sparta wzięła swoisty „ re-
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------------------, Hancock w Toruniu). Odrębny te-
WROCŁAW mat to obcokrąjowcy : miała być ROK LESZNO 

1993 SPARTA 49:41 SPARTA 57:33 prawdziwa kohorta rodem z Grand 
Prix, a tymczasem niedoceniany 
a wiekowy John Cook jest wyraźn ie 

skuteczniejszy zarówno od Briana 
Andersena, Jimmy'ego Nilsena, jak 
i samego Grega Hancocka. Chwilo­

1994 SPARTA 

1997 UNIA 

57:32 

59:31 

SPARTA 59:31 

UNIA . 50:40 

1999 UNIA 

2000 ? 

57:33 WTS 

UNIA 

Rok temu w Lesznie rywalizowali: 
UNIA: Leigh Adams -14, Roman Jankowski 

-12, Damian Baliński - 9, Andrzej Korolew -9, 
Mariusz Fierlej - 7, Adam Skórnicki - 6, Maciej 
Jąder - O. 

WTS: Jacek Krzyżan iak - 9, Mariusz 
Węgrzyk -8, Jason Crump - 6, Adam Łabędzki 
- 5, Piotr Baron - 2, Andrzej Zieja - 2, Dariusz 
Śledź - 1. 

Podstawowy skład Unii pozostał prawie 
nienaruszony, jeśli nię liczyć wymiany 
Skórnickiego na Jack!' Rempałę, oraz 
dojścia solidnego Anglika, Scotta Nichollsa. 
Ta drużyna, mimo ciągłego trapienia różny­
mi kontuzjami i urazami, radzi sobie nad­
spodzi~wanie skutecznie; Adams Jest dru­
gim pod względem średniej zawodnikiem Eks­
traligi , a Roman „ Jankes" Jankowski mimo 
bagażu lat, jest ciągle ostoją zespołu w naj-

U N I A ogółem dom 

Roman JANKOWSKI 7.67 8.32 

Damian BALIŃSKI 5.83 6.80 

Leigh ADAMS · 10.38 11 .08 

Scott NICHOLLS 7.02 5.80 

Mariusz FIERLEJ 3.33 4.67 

Jacek REMPAŁA 5.47 

Andrzej KOROLEW - 6.67 

39.70 43.34 

trudniejszych momentach. ,,Byki" na włas­
nym torze oddały w tym roku punkty tylko 
mistrzom Polski z Piły, są groźne na wyjaz­
dach, o czym świadczy m.in. wygrana we 
Wrocławiu i minimalnie przegrany mecz z in­
nym ligowym potentatem - w Gdańsku . Lesz­
czyńska mieszanka rutyny z młodością zda­
je, jak na razie, bardzo dobrze egzamin 
w wyścigu do miejsca w mocniejszej grupie 
finałowej. Ale • na drodze mogą stanąć 
właśnie żużlowcy Atlasu, którzy mają podo­
bne, aspiracje, a poza tym mają do spłaty 
rachunek za porażkę z Unią na własnym 
torze ... 

„Atlas" . mający być w przedsezonowych 
prognozach jednym z głównych faworytów 
do mistrzowskiej korony, wyraźnie „nie 
klei". Wprawdzie bardzo skutecznie do mo­
mentu kontuzji jeździ ł pozyskany przed sezo-

55:35 

46:44 

wa absencja Sawiny ujawniła tylko manka­
menty zespołu z całą ostrością , bo zaowoco­
wała utratą 3 punktów w meczach z Apate­
rem w Toruniu i u siebie z Polonią Piła. Mimo 
to potencjały zespołów wydają się być 

zbliżone, co przedstawia tabelka (CMA po 
10. kolejce). · 

Wydaje się, że trenerzy zdecydują się 

wysłać na tor optymalne składy, gwaran­
tujące godziwe zdobycze punktowe. Stąd 
w Unii należy spodziewać się pary Adams • 
Nicholls, jedyną niewiadomą wydaje się 
wybór kogoś z dwójki Rempała • Korolew, 
chociaż wydaje się, że ten drugi jest i bar­
dziej bojowy, i bardziej skuteczny . 
szczególnie w parze z „Jankesem". Punkty 
zdobywane przez Rempałę w wyścigach XIII, 
to chyba trochę za mało jak na wymogi Eks­
traligi .. . 

WTS ogółem wyjazd 

Jacek KRZYŻANIAK 6.98 7.23 

Robert SAWINA 8.78 7.81 

Dariusz ŚLEDŹ 4.82 4.00 

Greg HANCOCK 8.22 7.00 

Mariusz WĘGRZYK 7.35 7.52 

Brian ANDERSEN 6.18 -
John COOK - 7.60 · 

42.33 41.16 

:1 

il 

W Atlasie już chyba dadzą sobie spokój 
z eksperymentowaniem z obcokrajowcami 
i postawią na sprawdzony duet Hancock -
Cook, także start Śledzia jest chyba 
przesądzony, gdyż Piotr Winiarz ma jeszcze 
wyraźniejsze braki, zarówno w zakresie 
sprzętu, jak i wydolności sportowej. Za­
gadką jest również to, w jakiej dyspozycji 
wróci na tor Sawina · jeśli będzie skuteczny 
tak jak poprzednio, to może poprowadzić 
zespół nawet do zwycięstwa. Ale do tego 
potrzebna jest także znacznie lepsza dys­
pozycja niż dotychczas Krzyżaniaka i Śledzia , 
oraz taka sama Hancocka, jak w meczu z Po­
l onią Piła . 

Wydaje mi się jednak, że waleczne „By­
ki" jeszcze raz wzniosą się na wyżyny swo­
ich umiejętności i wygrają w granicach 
48:42. 

JERZY WÓJCIK 



- W pewnym momencie przerwał 
pan karierę, dlaczego? 

- Podczas eliminacji Młodzieżo­

wych Indywidualnych Mistrzostw Pol­
ski w Lublinie, w 1997 roku, miałem 
upadek i złamałem rękę w dwóch 
miejscach. Jechałem na pożyczonym 
motocyklu na drugiej pozycji, kiedy 
obróciło mnie na wirażu i zawodnik 
jadący na czwartym miejscu uderzył 
we mnie. Ręka składana była opera­
cyjnie i sama rehabilitacja trwała 

ponad rok. Przez następne dwa lata 

·-Rozmowa 

nikiem, wiec trzeba było po raz drugi 
zdać l i cencję. Przed egzaminem w Opo­
lu miałem dwa treningi i to wystarczy/o, 
żeby egzamin zaliczyć bez problemów. 
Muszę powiedzieć, że po raz drugi 
licencję zdaje się dużo prościej i bez 
stresu. 

- Co będzie dalej z pańską karierą? 
- Trudno powiedzieć . Uznałem, że 

jeśli powrócę do dawnej formy, to będę 
dalej uprawia! ten sport. Jeżeli nato­
miast mam być marnym zawodnikiem, 
to szkoda czasu i trzeba u_stąpić miejs­

ca młodym. Nie pla­
nuję nic na 
przyszłość, ponieważ 

raz już planowałem 

i nic z tego nie wyszło . 

z Arkadiuszem Stasikiem 
żużlowcem ŻKS•u Krosno 

- Daje sobie pan ja­
kiś konkretny czas 
na określenie swojej 

również nie startowa/em. 
- Co pan wtedy robił? 
- Uczyłem się w Policealnym Stu-

dium Zawodowym w Krośnie, gdzie 
właśnie teraz kończę edukację. 

- Nie chciał pan wrócić na tor? 
- Miałem zamiar znowu zacząć 

jeździć w 1999 roku, ale nie do­
szedłem do porozumienia z działacz-

formy? 
- To będzie widoczne po kilku trenin­

gach i zawodach. · 
- Na razie wystąpił pan w sparingu 

z Węgrami. 
- Tak. Bylem zadowolony po tym 

spotkaniu. W sumie bardziej chodziło 
w nim o dopasowanie sprzętu. W czte­
rech biegach zdobyłem osien:i 

Arkadiusz Stasik (z prawej) leszcze niedawno miał pewne miejsce w składzie. 

Na zdjęciu z Pawłem Grygolc,em (z lewej) I Jerzym Grabą. 

ami. 
- W tym roku nie było już różnicy 

zdań? 

- Wróci/em do żużla gló""'.nie dzięki 
trenerowi i mechanikom. To oni mnie 
namówili do ponownych startów 
i udostępnili sprzęt. 

- Musiał pan jednak odnowić li­
cencję. Nie bał się pan tego eg­
zaminu? 

- Przeż dwa lata nie bylem zawod-

Fot. archiwum 

punktów, więc nie jest to zły rezultat. 
- Kibice myśleli, że zobaczą pana 

w kolejnym towarzyskim meczu, ze 
Stalą Rzeszów. 

- Przed meczem ze Stalą spraw­
dzałem tor i urwał mi się łańcuch w mo­
tocyklu. Mia/em bolesny upadek, a po­
za tym nie mia/em sprzętu. Z tych 
właśnie powodów nie moglem wyje­
chać na tor w trakcie meczu. 

Rozmawiał: 
SEBASTIAN CZECH 

Rozmowa z żużlowcem 
Apatora Toruń 

Robeńem Kościechą 

- Dlaczego nie możesz ustabilizować w tym seoznie 

swojej formy? 
- Przeplatam dobre występy ze zdecydowanie słabszymi. 

W pewnym stopniu jest to spowodowane również kłopotami 

sprzętowymi. Mam jednak nadzieję , że wreszcie się 

przełamię i nie będą mi się przytrafiać już żadne wpadki. 

Zdaję sobie sprawę, że kiedy zdobywam mniej punktów niż 

zwykle, komplikuję sytuację naszej drużyny. Tak było choćby 

w meczu u siebie z Polonią Pila, który zremisowaliśmy, a ja 
zdobyłem zaledwie trzy „oczka" . 

• Przed rozpoczęciem sezonu mówiło się, że Apator 

walczyć będzie o medale. Niestety, rozgrywki zweryfiko­
wały te plany. Co jest przyczyną słabszej postawy zespołu? 

Brakuje nam trzech punktów, które straciliśmy na 

własnym torze w pojedynkach z Wybrzeżem oraz pilską 

Polonią. Gdybyśmy te mecze wygrali, to w tej chwili miel i­
byśmy poważne szanse na zajęcie miejsca w pierwszej 
czwórce. W tym roku rozgrywki są tak wyrównane i w każdym 
meczu może stać się dosłownie wszystko. Nie ma pew­
niaków. Naszym podstawowym celem obecnie jest utrzyma­
nie się w lidze. Jak się uda osiągnąć coś więcej , to będzie 

dobrze. Przed nami jeszcze wiele spotkań i wszystko zd arzyć 
się może. 

-W ćwierćfinale IMP zająłeś drugie miejsce, czy uda ci się 
awansować do ścisłego finału tych rozgrywek? 

- Bardzo bym chciał, aby tak się stało. Moim celem 
indywidualnym na ten sernn jest awans do fin ału IMP i wierzę , 
że tam się znajdę. 

Rozmawiał: 

(KAR) 
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Superliga, Landshut 

W Landshut niespodzianek nie było. 

W ostatnim czwórmeczu Superligi MSC Die­
denbergen bez trudu zdobył potrzebne mu 
dwa punkty meczowe, zapewniając sobie 
pierwsze miejsce w eliminacjach, a tym 
samym prawo do organizacji finałtJ, który 
odbędzie się 3 października. Dla klubu spod 
Frankfurtu najwięcej punktów zdobył · Gerd 
Riss, chociaż w XVI biegu miał przykrą . 
wpadkę i zameldował się na mecie. na ostat­
niej pozycji. 

tylko dwa „oczka". Klub z Meklenburgii 
w czterech występach ligowych . zdobył tyl­
ko jeden punkt meczowy i w przyszłym sezo­
nie wystartuje w Bundeslidze. 

I. AC LANDSHUT - 41 pkt.: Robert Barth -
9 (3,d,3,3,0), Joachim Kugelmann - 11 
(2,1,2,3,3), Robert Kessler - 11 (0,3,2,3,3), 
Adam Fajfer - 10 (1,1,2,3,3). 

li. MSC DIEDENBERGEN · 33 pkt.: Gerd 
Riss - 11 (3,2,3,0,3), Ales Dryml -
8 (2,2,2,0,2), Lukas Dryml - 8 (2,2,1,2,1), 
Ronni Pedersen - 6 (0,2,1,2,1). 

Ili. MC GUESTROW - 27 pkt.: John Jorgen­
sen - 13 (3,3,3,2,2), · Mirko Wolter -
6 (2,3,0,1,0), Steffen Meli - 4 (1,0,1,1,1), 
Ronny Weis • 4 (0,0,1,1,2). 

IV. MC „BERGRING" TETEROW -19 pkt.: 
Piotr Profasiewicz · 11' (3,3,3,1,1), Daniel 
Rath · - 6 (1,1,0,2,2), Enrico Janoschka • 
2 (1,:1,0,-,0), Roberto Haupt - O (0,0,-,0,-), 
Enrico Hoth - O (0,0,0). 

Tabela końcowa serii eliminacyjnej: 

1. Diedenbergen 4 10 153 
2. Brokstedt 4 9 152 
3. Guestrow 4 6 119 
4. Landshut 4 4 111 
5. Teterow . 4 1 64 

Bundesliga, Lipsk 

. ŚWIST 
NAJ EPSrr,. 

Dzięki zwycięstwu na własnym torze, 
awans do finału wywalczył sobie obrońca 
tytułu mistrzowskiego, AC Landshut. Bawar- . 
czycy woleli tym razem nie ryzyko'Ą'.ać 
i. wystąpili z obcokrajowcem, chociaź as atu­
toYfy'mistrzów_ kraju, Todd ,Wiltshire, starta- . 
wal w tym c-za·sie w Linkoepi~g. Jego miejsce 
zajął Adam ·Fajfer, który nie zawiódł 
po_kładanych .,w nim nadziei i zdobył 10 
punktów. Początkowo w zawodach wystąpić 
miał Chorwat .~atko Krznaric, ale kilka dni 
wcześniej złamał rękę i nie mógł być brany 
pod '.i.iwagę. Nfeco skuteczniejsi od Polaka 
byli Robert Kes'sler i Joachim Kugelmann. 
Obaj/ wywalczyli po · 11 „oczek", chcąc jak Piotr Świst ponownie wystartował w bar-
najŚzybciej zatrzeć zie wrażenie z w,ystępl'.J wach „pocztowców" z Lipska i poprowadził 
ligo'ł{ego w ... Guestro~. _Robert Barth miał ~a , gospodarzy do zwycięstwa. Żużlowiec go­
koncie tym r.azem tylko 9 punktów, ale w VIII rzowskiego Pergo był najlepszym zawodni­
wYścigu musiał zjechauz toru z powodu urwa- · kiem meczu i '.wywalczył komplet punktów . . 
nej linki gazu. : Nareszcie powrót do dawnej dobrej form'y 

MC Guestrow zajął w Landshut trzecie . ·: zasygnalizował Fręd Opitz. Kapitan 
miejs_ce, choć na stadionie w Ellermuehle Saksończyków odniósł cztery zwycięstwa i tył-
jeździł o przysłowiową „pietruszkę". Druży- ko w IX biegu zadowolić się musiał trzecią 
nie z-Mekfenburgii nie groziło ani pożegnanie lokatą. GospQdarze aż 10 punktami wyprze-
z Superligą , , ani tym bardziej zwycięstwo w eli- dzili SC Neuenknick, który zapewnił sobie 
minacJach .. :Po raz pierwszy na miarę oczeki- już udział w finale Bundesligi. Je~li drużyna 
wań spisaf się John Jorgeńsęn .' . Duńczyk wy. z Westfalii w ostatnim czwórmeczu grupy 
Walczył aż i3 punktów, poraźek doznając w Diedenbergen zajmie drugie 01iejsce, wy-
tylko z Robertem Barthem (XVI bieg) i Gerdem walczy sobie prawo do przeprowadzenia za-
Rissem (XX). Pozostali żużlowcy z Guestrow wodów finałowych. Ekipa z Neuenknick była 
nie wysilili się zanadto. Wolter, Meli oraz bardz? . wyrównana.- Najs~uteczniejs_zym za-
Weis zdobyli w sumie tylko o jeden punkt wodnikiem zespołu był Dunczyk Martin Greve 
więcej niż Jorgensen. z. 10 P.~nktami , natomia:3t najslab~zym „og: 
. MC „Bergring" Teterow. zgodnie z ocze- niwem _ Jo~rg Tebbe, ktory zdobył ich - bądz 

kiwaniami - zajął ostc;itnie miejsce, chociaż co bądz - siedem.. . . 
znowu wystąpił ze swoim asem atutowym, _R~zerwy M~C D1ed~nbergen zajęły trze~1e 
Piotrem Protasiewiczem. żużlowiec bydgos- miejsce, mając najlepszego zawodnika 
kiej Polonii ponownie nie zawiódł: odniósł w Adrianie Rymelu. Czech wywalczył 13 
trzy zwycięstwa i zdobył 11 punktó~. Ujem- ~unktów, dwukrotnie przegrywając z Piotrem 
ny bilans bydgoszczanin miałtylko z Jorgen- Swistem. MSC Olching nie odegrał w zawo-
senem, któremu uległ dwa razy. Nareszcie dach żadnej roli i uzyskał zaledwie 12 
w miarę przyzwoicie pojechał Daniel Rath . punktów. Bawarczycy wystąpili w Lipsku bez 
Wicemistrz Niemiec juniorów wywalczy! kontuzjowanych Smol i ńskiego , Bachhubera 
w Landshut 6 punktów, a więc tyle samo, co oraz Schuetzbacha i dopiero w ostatniej chwi-
Ronni Pedersen i Mirko Wolter. Niestety, li udało im się skompletować zespól. 
pozostali jeźdźcy do dorobku drużyny dorzucili Zastępujący Sirga . Schuetzbacha, 

Argentyńczyk Angel Eduardo Velasquez nie · 
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jest talentem na miarę Sancheza, więc trud­
no się dziwić, że wywalczył tylko jeden punkt, 
zresztą po defekcie Moebusa w XVII biegu. 

I. MC „POST" LIPSK -44 pkt.: Piotr Świst 
- 15, Fred Opitz - 13, Andre Mueller - 9, 
Roberto Diener - 5, Michael Diener. - 2. 

li. SC NEUENKNICK - 34 pkt.: Martin 
Greve - 10, Bjoern Danielczik - 9, Jan Pape -
8, Joerg Tebbe - 7. 

Ili. MSC DIEDENBERGEN li · 30 pkt.: 
Adrian Rymel - -13, Rene Schaefer - 8, Sieg­
mund Lienerth - 5, Marcel Moebus - 3, Den­
nis Fischer - 1. · 

IV. MSC OLCHING - 12 pkt.: Josef Franc -
6, Hans Joerg Mueller - 3, Oliver Petersdorf -
2, Angel E. Velasquez - 1. 

Tabela po trzech czwórmeczach 

1. Neuenknick 3 7 107 
2. Lipsk 3 5 100 
3. Diedenbergen li 3 3 82 
4. Olching 3 3 69 

BmJdesliga, Stralsund 

WY N 
,LKA 

Bardzo wyrównany był inauguracyjny 
czwórmecz grupy li w Stralsundzie. Ostate­
cznie zwycięsko z rywalizacji wyszedł drugi 
zespół ,MSC Brokstedt, w barwach którego 
jeździł m.in. Andre Pollehn. Jednak nie były 
wicemistrz 'świata na długim torze był najlep- · 
szym zawodnikiem zespołu, lecz miody Mar- . 
co Mueller, zdobywca 11 punktów. Dużo le-• 
piej nit pierwsza drużyna spisały się w Stral­
sundzie ·rezerwy· ,,Bergringu" Teterow, za­
jmując drugie miejsce, ze ·stratą . tylko 
trzech punktów do zwycięzców. Najlepszym , 
zawodnikiem zawodów był mlodzlutki . Martin 
Mescke, który zdobył aż· 14 „oczek", jedynej 
pora.t ki qozr;iając w XVI biegu z Marco Muel-
lerem . . . . . .. 

Gospodarze uplasowali się na t~eciej po-
-zycji, mieli' jednak praktycznię tylko dwóch 
punktujących zawodników, Karela Prusę 

· i . Michaela Matza. Na czwartym miejscu 
zakończył zawody II zespół MC Guestrow. 
Meklenburczycy jeszcze przed ostatnim bie­
giem wyprzedzili gospodarzy, by w końcu ulec 
im jednym „oczkiem". 

I. MSC BROKSTEDT li - 35 pkt.: Marco 
Mueller -11, Andre Pollehn - 9, Ralf Loeding. 
9, Stephan Katt - 6. 

li. MC „BERGRING" TETEROW li . 32 
· pkt.: Martin Mescke -14, Stephan Loennies - · 

7, Stefan Bromberg - 7, Ronny Stuedemann -
4. 

I 

Ili. MC „NORDSTREN" STRALSUND - 27 
pkt.: Karel Prusa · 13, Michael Matz - 12, 
Martin Ernst - 2, Mario Busch - O, Kai Wahl . 
o. 

IV. MC GUESTROW li - 26 pkt.: Ralf 
Baumann - 8, Heiko Mueller - 7, Thomas 
Koch - 7, Bjoern Draeger - 4, Sebastian Grohs 
-o. 



Jubileuszowy XX.V turniej o „Puchar 
Zielonych Świątek" zakończył się tri­
umfem żużlowców skandynawskich. Po 
dwudniowych zmaganiach, na 
najwyższym stopniu podium stanął Nik­
las Klingberg, przed Joonasem Kylmae­
korpim oraz reprezentantem miejsco­
wego MC Guestrow, Mirko Wolterem. 
Bardzo dobrze w zawoda.ch spisał się 
jedyny reprezentant naszego kraju, Ma-

. rek Mróz. Żużlowiec opolskiego Noba­
nu uplasował się na IV miejscu, ze 
stratą zaledwie jednego punktu do Wol­
tera. 

Pierwszy dzień zawodów rozpoczął 
się dla Polaka ·nie najlepiej. W pierw­
szym występie Mróż przegrał z Mellem, 
a następnie uległ Wolterowi i·Barthowi. 
Końcówka była jednak już dużo lepsza. 
W XII biegu opolanin przegrał wpraw­
dzie z Klingbergiem, ale dwa ostatnie 
wyścigi wygrał, w XIX biegu 
zwyciężając z niepokonanym dotąd Kyl­
maekorpim. W wyścigu tym Fin prze­
grał także z Claesem lvarssonem, ale nie 
przeszkodziło mu to w zajęciu pierwszego 
miejsca, z przewagą dwóch punktów nad 
Steffenem Mełłem, Markiem Mrozem 
oraz Niklasem Klingbergiem. Szanse na 
poprawienie swoich lokat mieli także 

Conny lvarsson, Mirko Wolter i Robert 
Barth, którzy zgromadzili po 10 „ oczek". 

Początek drugiego dnia był dla re­
prezentanta Polski bardzo obiecujący. 
W IV biegu Marek Mróz wygrał z Wol­
terem, a w VIII poradził sobie stosun­
kowo łatwo z Johnem Jorgensenem. Po 
dwóch kolejkach opolanin nieoczekiwa­
nie znalazł się razem z Klingbergiem na 
czele stawki, obaj mieli po 17 punktów. 
Mełł dwukrotnie przyjechał na ostatnich 
pozycjach i przestał się liczyć w walce 
o czołowe miejsca. Kylma~k0rpi zaczął 
od zwycięstwa, ale w V biegu upadł 
i stracił przynajmniej 2 punkty. Fin• znaj-­
dawał się na trzeciej • pozycji r miał 
o 1 punkt mniej niż Polak · i S2we<;l. IX 
wyścig miał dla Mroza duże znaczenie, 
gdyż ewentualne zwycięstwo mogło mu 
praktycznie zapewni~ 111.iejsce ną „pud-. · 
le". Podczas przerwy na tor wylano dużo 
wody, co miało dla naszego zawodnika 
fatalne konsekwencje. Na starcie Mróz 
nie znalazł suchego miejsca i kiei:ly 
taśma poszła w . górę, został w tyle. 
Polak próbował gonić rywali, ale Kyl­
maekorpi, Barth i' Ales Dryml byli zbyt 
daleko, To niepowodzenie zepchnęło 
opolanina na IV miejsce, ponieważ Wol­
ter odniósł zwycięstwo w X wyścigu. 
W ostatnich dwóch występach Mróz 
wywalczył 5 punktów ( uległ tylko Kling­
bergowi), ale swojej pozycji już nie 
poprawił.-

Najlepszym zawodnikiem w niedzielę 

był bez wątpienia Niklas Klingberg. 
Szwed zdobył aż 14 punktów, odrobił.tym 
samym 'straty z pierwszego dnia i stanął 
na najwyższym stopniu podium. Bardzo 
dobrze jeździł Mirko Wolter. Mistrz ' Nie­
miec wywalczył 13 punktów i w klasyf(ka­
cji awar:isował z.v·1 na Ili miejstię . 

Poniżej oczekiwań pojechał A.oles 
Dryml. Wicemistrz świata juniorów zajął 
w Guestrow dopiero XIII miejsce. Jeszcze 
gorzej zaprezentował się David Howe. 
Mistrz Anglii w kategorii juniorów był 

piętnasty . Więcej oczekiwano także od 
Rqberta Bartha; VI lokata z pewnością 
nie zadowoliła ambitnego Bawarczyka. 

Zawody cieszyły się bardzo dużym zain­
teresowaniem. W pierwszym dniu obe­
jrzało je 4.500 kibiców, natomiast dru­
giego dnia na trybunach był komplet, aż 
8.000 widzów. Tak duża frekwe_ncja na 

AUSTRIA 
P CUP 

2000 
Na torze w Wiener Neustadt rozegrano 

pierwszy turniej z cyklu Mitropa Cup. Star­
towało siedem dwuosobowych ekip, każda 
miała rezerwowego. Austria i Słowenia wy­
stawiły po dwie drużyny, natomiast w zespole 
Wloci,i rolę rezerwowego pełni! zawodnik gos­
podarzy, Ivan Nagar. 

Turniej nie był zbyt emocjonujący, o kolej­
ności decydował zwykle start, ewentualnie 
walka w pierwszym wirażu. Wygrali dość 
pewnie reprezentanci · Czech, mający 

w składzie rewelacyjnego szesnastolatka, 
Tomasa Suchanka. Z bardzo dobrej strony 
pokazał się także Słoweniec Jemej Kolenko, 
który w dodatkowym wyścigu o trzecie miejsce 

t0rach żużlowych, to zjawisko w Niem­
czech niezwykle rzadkie. 

I DZIEŃ 
· ·1, J9onas Kylmaekorpi' (Finlandia) -

13, 2. Steffen Mełł (Guestrow) - 11, 3. 
Marek Mróz (Polska) -.11 (2,1,2,3,3), 
4. Nilslas Klingberg (Szwecja) - 11, 5. 
Conny lvarsson (Szwecja) - 10, 6. Mirko 
Wolter (Guestrow) - 10, 7. Robert Barth 
(Landshut)-10 , 8. Claes lvarsson (Szwe­
cja) - 9, 9. Lukas Dryml (Czechy) - 9, 10. 
Ales Dryml (Czechy) - 6, 11. John Jorgen­
sen (Dania)- 6, 12. Heiko Mueller (Gues­
trow) - 4, 13. Siergiej Darkin (Rosja) - 4, 
14. Nigel Sadler (Australią) - 3, 15. Brett 
Woodifield - (Australia) - 2, 16. David 
Howe (Anglia) - 1. 

Il DZIEŃ 
1. Niklas Klingberg - 14, 2. Mirko 

Wolter -13, 3. Joonas Kylmaekorpi - 11, 
4. Marek Mróz -11 (3,3,0,2,3), 
5. John Jorgensen - 9 , 6. Nigel 
Sadler - 8 , 7. Con ny lvarsson - 8, 
8 . Robert Barth - 8, 9. Siergiej 
Darkin - 8, 10. Brett Woodifield -
6 , 11. Claes lvarsson - 5, 12. 
Lukas Dryml - 5, 13. Steffen Mełł 
-· 4, 14. David Howe - 4, 15. Ales 
Dryml - 3, 16. Ronny Weis - 3. 

Klasyfikacja łączna: 
1. 'Niklas Klingberg - 25, 2. 

Joonas Kylmaekorpi - 24, 3. Mir­
ko Wolter - 23, 4. Marek Mróz -
22, 5. Conny lvarsson - 18, 6. 
Robert Barth -18, 7. John Jorgen­
sen - 15, 8. Steffen Mełł - 15, 9 . 
Claes lvarsson - 14, 10. Lukas 
Dryml - 14. 

MIROSŁAW G. DOBES 

pokonał Węgra Gabora Szegvari. 
KLASYFIKACJA: 

I. CZECHY - 26 pkt.: Tomas Suchanek-16 
(3,2,3,2,3,3), Robert Kral -10 (2,1,0,3,2,2). 

li. SŁOWENIA I • 22 pkt.: Jozef Korn -
9 (d,2,2,2,3,0), Gerhard Lekse- - 13 
(1,1,3,3,2,3), Primo Legan - NS. 

Ili. SŁOWENIA 11 · 21+3 pkt.: Jernej Kolen­
ko - 15+3 (3,3,3,3,1,2), Ales Dolinar -
6 (0,0,2,d,3,1). 

IV. WĘGRY· 21+2 pkt.: Gabor Szegvari · 
10+2 (2,t,2,2,1,3), Janos Golenya - 11 
(1,3,1,1,3,2). 

V. AUSTRIA I (SC SCHWARZATAL-SC RE· 
MUS) · 15 pkt.: Walter Nebel 
7 (2,3,1,1,0,0), Thomas Stadler -
8 (1,1,3,0,2 ,1), Mario Ozelt - NS. 

VI. AUSTRIA li (OaMTC-WIENER NEU• 
STADT) · U pkt.: Markus Pichler - 5 (3,2,­
,0,t,0), Manuel Hauzinger - 6 (0,0,1,2,2,1), 
Fritz Wallner - O (0). 

VII . WŁOCH~ -10 pkt.: Andrea Maestrelli -
6 (3,2 ,1,0,d,-), Christian Miotello 
3 (1,0,0,1,1,0), Ivan Nagar - 1 (1). 

BOGDAN JĄDER 
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Na podstawie przynależności klubowej 
oraz kategorii zawodnika, należy wpisać do 
trzech diagramów . nazwiska zawodników 
Ekstraligi (diagram z lewej strony), I ligi (z 
prawej strony) oraz li ligi (diagram dolny). 
Przy rozwiązywaniu „Wirówki" przydatnym 
powinno się okazać tegoroczne wydanie 

Liga 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 
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„SKARBU KIBICA", które wydaliśmy na 
początku sezonu w kwartalniku „świat 
Żużla". 

Litery z pól oznaczonych liczbami od 1 do 
31 ze wszystkich trzech diagramów, uszere­
gowane kolejno, utworzą hasło - rozwiązanie 
krzyżówki. 

11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 
I~ 

' 

~~A010 

# ~ 
"' \ I tt' \vW 

103,8 
Radio VIA poleca: 
serwis sportowy 

oraz relacie z 
imprez iuilowych 

EKSTRALIGA: 
1) POLONIA PIŁA - junior, 
2) UNIA LESZNO - junior, 
3) .ATLAS WROCŁAW - senior, 

. 4) WYBRZEŻE GDAŃSK - senior, 
5) POLONIA PIŁA - obcokrajowiec, 
6) ATLAS WROCŁAW - obcokrajowiec, 

I Liga 

3 

22 23, 24 25 26 27 28 29 30 31 



7) RADSON MALMA - senior, 
8) UNIA LESZNO - junior, 
9) UNIA LESZNO - obcokrajowiec, 

10) POLONIA BYDGOSZCZ - obcokrajowiec, 
11) POLONIA PIŁA - obcokrajowiec, 
12) WYBRZEŻE GDAŃSK - senior. 

I LIGA: 
1) ŁTŻ ŁÓDŹ - senior, 
2) ZKŻ POLMOS - junior, 
3) START GNIEZNO - senior, 
4) ZKŻ POLMOS - obcokrajowiec, 
5) RKM RYBNIK - junior, 
6) ZKŻ POLMOS - senior, 
7) ISKRA OSTRÓW - senior, 
8) KUNTERSZTYN GKM - obcokrajowiec, 
9) TŻ NOBAN - junior, 

10) KUNTERSZTYN GKM - senior, 
11) TŻ NOBAN - senior, 
12) START GNIEZNO - obcokrajowiec, 

li LIGA: 
1) ŻKS KROSNO - senior, 
2) LKŻ LUBLIN - senior, 
3) UNIA TARNÓW - junior, 
4) LKŻ LUBLIN - senior, 
5) ~KŻ LU~LIN - obcokrajowiec, 
6) SLĄSK SWIĘTOCHŁOWICE - senior, 
7) '-'."ANDA KRAKÓW - senior, . 
8) ZKS KROSNO - senior, 
9) WANDA KRAKÓW - junior, 

10) UNIA TARNÓW - junior, 
11) KOLEJARZ RAWICZ - senior. 

RoM 
Rozwiązanie krzyżówki prosimy nadsyłać 

na adres redakcji (ul. Niepodległości 55, 
64-100 Leszno) w terminie 14 dni od daty 
ukazania się „ Tygodnika Żużlowego". 
Wśród osób, które nadeślą prawidłowe 

odpowiedzi, rozlosujemy dwie nagrody pie­
niężne, po 30 złotych każda. 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI DLA FANÓW 

NR 16 brzmi: ,,POLSKA LIGA CORAZ CIEKA-
WSZA". . 

Nagrody, po 30 złotych każda, wylosowali: 
Bogusław ROŻEK z Rzeszowa, Rafał KLUJ 
z Gorzowa Wlkp. 

Nagrody prześlemy pocztą. 

GRATULUJEMY! 

64-100 leszno ul. Spółdzielcza 6 
tel. (0-65) 529 56 78 
fax (0-65) 529 26 98 

WIADOMOŚCI SPORTOWE 
od poniedziałku do J)iątku 7.20 

niedziela 21.35 
MAGAZYN ŻUŻhOWY 

f)Oniedzialek 18.35 
ZAPOWIEDZI IMPREZ 

piątek 13.15 

BIURO REKLAMY 
tel. (0•65) 529 27 06 

~----------♦----♦- -- -

na nirn polegać. Fakt rezygnacj i z udzi ału 
w ćwierćfinale IMP świadczy o tym naj­
lepiej . Widać, że nie zależy mu na wyniku 
i na godnym reprezentowaniu naszego 
klubu. Musimy się zastanowi ć, co z tym 
problemem zrobić. 

• Kibice tracą cierpl iwość. Bardzo ich 
denerwuje słaba postawa pana zawod­
ników. 

-Wszyscy są zdenerwowani , a ja najbar­
dziej. Kadra naszego klubu jest mocno 
uszczuplona i nie mamy wartościowych 
zawodników. Najlepiej byłoby , gdybym 
mógł posadzić na ławce rezerwowych 
słabo punktujących, a w to miejsce wpro­
wadzić innych zawodników. Jednak takich 
nie ma i kolo się zamyka. Teraz występuje 
nasz drugi rzut i nie ,potrafi przejąć na 
siebie ciężaru walki. Jedynie junior, Grze­
gorz Knapp zaczyna walczyć i staje się 
liderem zespołu. W tej sytuacji zastana­
wiam się , co chcemy w lidze zwojować, 
dysponując takim składem. 

JAN NOWAK: • W drużynie nie ma rywalizacji, 
bo wszyscy są pewni, że wystąpią w następnym 

- Powiedzenie: ,,Czy się stoi, czy się 
leży, miejsce w składzie się należy" 

w waszej drużynie jest aktualne. 
meczu. Fot. Włodzimierz Bochoń - I to jest naszą tragedią . Gdybym miał 

• Panie trenerze, czy spodziewał się pan 
tak beznadziejnej postawy niektórych zawo­
dników w meczu z zespołem Startu? 

-Absolutnie. Niestety, wahnięcia formy mo­
ich zawodników są niesamowite. Dotyczy to 
szczególnie Tomasza Piszcza i Pawia Staszka 
którzy pojechali jak chłopcy po licencji. To c~ 
zaprezentowali w Gnieźnie, to wielkie dno i nie 

do dyspozycji Roberta Dadosa i Piotra Barona, 
wówczas inni musieliby walczyć o miejsce 
w składzie. Teraz w drużynie nie ma rywaliza­
cji, bo wszyscy są pewni , że wystąpią w kolej­
nym meezu. Nie ma skutecznych dublerów i to 
jest nasz największy problem. Mógłbym wsta­
wić do składu na mecz w Gnieźnie na przykład 
Marcina Kryśkiewicza, ale gdybysmy przegrali 

Jl.\l~ !JJJŁ!JJJJ 'J "Jl) .hJt~j'JtJJ 
Rozmowa z Janem Nowakiem 

trenerem zespołu GKM Grudziądz 
wiem, jak mam wytłumaczyć ten fakt sobie, 
a przede wszystkim kibicom. Okazuje się, że 
mogą skutecznie punktować tylko na własnym 
torze. Z tego co obserwuję , nie ma chyba 
żadnych nadziei na ich lepszą postawę na 
wyjazdach. Nie wiem, czy Paweł Staszek 
w ogóle się zmobilizuje. Myślę, że chce tylko 
punktować i zarabiać w Grudziądzu. W meczu 
ze Startem zaskoczył mnie kompletnie, jechał 
bardzo wolno i bojaźliwie. Natomiast Tomasz 
Piszcz próbował , walczył, ale widać u niego 
braki objeżdżenia w wyższej klasie rozgrywek. 
Niestety, ma nawyki drugoligowego zawod­
nika. 

- Paweł Staszek dysponuje dobrym 
sprzętem, więc może są inne przesłanki jego 
kiepskiej jazdy? 

- Widać było w meczu z rybnickim zespołem, 
że Paweł może wygrać nawet z Karlssonem, 
a jednocześnie przegrać z bardzo słabym 

rywalem. Nie wiem, dlaczego jeźdz i dobrze 
tylko. na swoim torze, a na wyjazdach jest 
cieniem samego siebie. Może z jego psychiką 
jest coś nie tak, ale nic mi nie wiadomo, li>y 
miał jakieś problemy. Myślę , że Pawiowi bra­
kuje ambicji sportowej , a ponadto nie można 

dwoma-trzema punktami, wówczas mówiono 
by: 11Dlaczego nie pojechał Staszek, bo wtedy 
byśmy wygrali". Nie potrafię zrobić już nic 
więcej . Tyle ile mogę pomóc przy sprzęcie, 
pomagam. Zawodnicy muszą walczyć na torze 
o punkty i pieniądze. Nikt za nich tego nie 
zrobi. 

-W Gnieźnie nie zawiódł tylko Billy Hamill. 
Jednak uwzględniając kłopoty finansowe 
klubu, nie lepiej byłoby sprowallzić Ameryka­
nina na mecz do Łodzi i Ostrowa? Tam 
przynajmniej teoretycznie łatwiej o wywal• 
czenie korzystnego rezultatu. 

- Nie można tak rozumować. W sporcie 
należy zakładać, że każdy mecz można wy­
grać . Może przecież w zespole rywali pojechać 
słabiej lider, a wówczas wynik konfrontacji 
mógłby być na korzyść naszej drużyny. Kon­
traktując Billy Hamilla działacze zrobili wszyst­
ko, aby dobrze zaprezentować się w Gnieźn ie . 
Jednak krajowi zawodnicy nie dostosowali się · 
do wymagal'lego przez nas poziomu sportowe­
go. Po postawie moich podopiecznych 
w Gnieźnie , trudno mi powiedzieć, jakie wyniki 
osiągniemy w następnych meczach. 

• Dziękuję za rozmowę. 
TOMASZ SMOLAREK..CZEPIEWSKI 
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Był piękny dzień, kiedy 
spotkałyśmy Cię. 

Spojrzałyśmy w Twe oczy zako-
chałyśmy się. 

Dla superchłopaka, RAFAŁA KUR­
MAŃSKIEGO - ślą wierne Twoje fanki 
z Zielonej Góry. 

P.S. Pozdrowienia dla CAŁEJ 
DRUŻYNY ZKż-u POLMOS. 

* * * 
Serdecżne pozdrowienia dla fan-

tastycznego, niesamowitego, 
koleżeńskiego, po prostu kapitalne­
go żużlowca, TOMKA GOLLOBA. To­
mek uwielbia wygrywać i za to my 
Tomasza uwielbiamy, jest skrom­
nym, ułożonym gościem. Wszyscy, 
którzy byli na derbach widzieli, Jak 
Tomek podstawiał maszyny młod­
szym kolegom. Jest zdecydowanym 
liderem światowego i polskiego żużla. 
Od lat Jest niekwestionowanym lide­
rem najlepszej drużyny Polonii Byd­
goszcz. TOMEK mistrzu! Jesteś THE 
BEST!!! - Tomasz Łuczon z Bydgosz­
czy. 

P.S. Osobne pozdrowienia dla TOD­
DA WIL TSHIRE'A, HENRIKA GUS­
TAFSSONA, JOE SCREENA, JACKA 

. i WŁADYSŁAWA GOLLOBÓW oraz 
SŁAWKA „SLAMERA" DRABIKA. 
Oczywiście pozdrawia/n także NAJ­
WSPANIALSZĄ BYDGOSKĄ PUBLIKĘ 
i ODLOTOWEGO TRENERA, JERZEGO 
KNIAZIA. 

* * * 
Piękne są kwiaty, 
gdy się rozwijają . 
Piękne są Twoje usta, 
gdy się uśmiechają. 

Gorące pozdrowienia dla RAFAŁA 
KURMAŃSKJEGO od Anki D., , Anki 
Z i Natalii P. z Zielonej Góry. 

. * * * 
RAFAŁ DOBRUCKI nasz kapitan 

wspaniały, na torze skuteczny. JACEK 
GOLLOB zawsze znakomity Jest, JA­
ROSŁA W HAMPEL przez kibiców uwie­
lbiany, ROBERT FLIS chociaż 
nieśmiały, potrzebny w drużynie, 
CHRIS LOUIS na pewno nie zawiedzie 

. nia, z życzeniami dalszych suk­
cesów na torze -pr.zesyła Natalia 
z Piły. 

P.S. Osobne pozdrowienia dla 
MARIUSZA FRANKOWA i HANSA 
NIELSENA. Chociaż już nie Jeździ­
cie w Pile, kibice zawsze będą 
Was pamięt_aó!! 

* * * 
Serdeczne pozdrowienia dla 

nas, KAI LAUKKANEN, JE- CZĘSTOCHOWSKIEJ „DZIELNEJ 

SPER 8. JENSEN i BRIAN ZA~~~,o~~~~: -p~;d;::~nia dla 
KARGER talent posiadają wszystkich kibiców Ł Tż-u. 
też, no bo przecież Polo- * * * 
nia mistrzem Jest!!! : Raz tylko .serce kocha 1 

Serdeczne pozdrowi~- Raz tylko miłpścią tohf)ie 

Nazywam się Maciej Nowacki, mam pięć- la 
i mieszkam w Poznaniu. Razem z moimi siostrami -
Moniką i Magdą - kibicuję zużlowcom leszczyń"Sk1ej 
Unii, a zwłaszcza Romanowi JankowslUemu I j~go 
synowi' Łukaszowi. Cieszę się, ze ucfafij mi się 
stanąć do Wspólnego zdjęcia z dwójką „Jan­
kesów". Łukaszowi życzę szybkiego powmtu do 
zdrowia i na żużlowy tor, natomiast pant1 Romano­
wi jeszcze wielu, wielu lat uda'»il'cMfi.AeKł 

z Poznania 

Raz tylko bije dla kogoś 
Raz tylko i więcej nie!!! 

Szukam dziewczyn do filmu dokumentalnego, które chciałyby 
opowiedzieć o swoim życiu, rodzinie, radościąc~, kłopotach 

i oczywiście o swojej fascynacji żużlem i żużlowcami. Piszcie do 
mnie swoje historie, prześlijcie wiersze i swoje ulubione zdjęcie. 

Czekam na listy. 

Dla najukochańszego chło­
paka na świecie - MARIUSZA 
WĘGRZYKA - gorące całusy 

przesyła ta, która zawsze ko­
cha/a, kocha, kochać będzie 
tylko CIEBIE - Iwona z Elektro­
wni Rybnik. 

P.S. Dla mnie zawsze 
będziesz kimś, kim nie był, 

nie jest i nie będzie nikt!!! 
MAŁGORZATA KOSTURKIEWICZ 

Redakcja Filmu Dokumentalnego Program 1 Telewizji Polskiej 
ul. Woronicza 17, 00-999 Warszawa 
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* * * 
ry masz w sobie c0ś, ja o tym 
wiem, · 

bo Ty masz w sobie coś, 
więc Ciebie chcę, tylko Ciebie 
przed oczami mam i tylko 
za Ciebie kciuki trzymam, 
Ty masz w sobie coś, 
coś co przyciąga mnie, 
co ja widzę w Tobie, gdy pyta ktoś, 
odpowiadam, że właśnie masz to 
coś. 
- Twoja zwariowana wielbicie/ka z Ost­
rowa Wlkp. - Romana Koterba. ,,RINA­
TKU, KOCHAM CIĘ". 

* * * 
Serdeczne pozdrowienia dla zawo-

dników Startu Gniezno: KRZYSZTOFA 
JABŁOŃSKIEGO, ANTONINA KASPE­
RA, BARTŁOMIEJA BARDECKJEGO, 
MARIUSZA LISIAKA, TOMASZA FAJ­
FERA. DAWIDA CIEŚLEWICZA, WAL-
DEMARA SZUBY, W KASZA 
ZWIĄZKO. Panowie tak dalej, 
a będziemy znów w Ekstralidze - wier­
ny kibic Jarek W. 

P.S. Pozdrowienia od fanów speed­
waya ze Swarzędza dla FANÓW 
z GNIEZNA,. a także dla fanatyka 
z Uzarzewa, WOJTKA T. 

* * * 
Najserdeczniejsze życzenia awan-

su do I ligi dla ŻKS-u KROSNO oraz 
szybkiego powrotu na tor ROBERTO­
WI JUSZE - życzą fanki, Iza i Monika 
z Krosna . 

P.S. Osobne pQzdrowienia dla RA­
FAŁA TROJANOWSKIEGO, który zgo­
dził się występować w krośnieńskich 
barwach, PAWŁA GRYGOLCA, LASZ­
LO SZATMARIEGO, ADRIANA RYMELA 
oraz dla juniorów: MIRKA SZCZURKA 
i KAROLA WINIARSKIEGO. Życzymy 
też TOMKOWI GOLLOBOWI tytułu mis­
trza świata. 

P.S. Pozdrawiamy KOLEGÓW 
,, TROJANA". 

* * * 
·Dla wspaniałego faceta, najprzys-

tojniejszego i najseksowniejszego 
żużlowca polskiej ligi - SEBASTIANA 
UŁAMKA, dalszych sukcesów na to­
rze i poza nim, spełnienia marzeń 
i satysfakcji z kochających Cię ki­
biców - życzy Magda z Gdańska. 

P.S. Przesyłam także serdeczne 
pozdtowienia dla kochanego przez 
kibiców trenera LECHA KĘDZIORY, 
ADAMA FAJFERA i KRZYSIA PECYNY -
za którymi szaleją dziewczyny, MAR­
l<A DERY - kochamy Cię i Jesteśmy 
z Tobą, KRZYSIA CEGIELSKIEGO - wi­
tamy w Gdańsku, a także dla PAWŁA 
DUSZYŃSKIEGO, PAWŁA STORMOW­
SKIEGO, ROBERTA KEMPIŃSKIEGO 
i BARTŁOMIEJA ŻEBROWSKIEGO. TO­
NY'EMU RICKARDSSONOWJ życzę su­
kcesów w kolejnych wyścigach z serii 
GP. Serdeczne podziękowania skła­
dam także panu HENRYKOWI MAJE­
WSKIEMU za to, że odbudowa/ 
gdańską sekcję żużlową. A wszystkim 
zawoqnikom za to, że dostarczają 
swoim kibicom niezapomnianych 
wrażeń. 

Kochamy Was i jesteśmy z Wami! 



4.06 
li liga , 

W zaległym meczu LKŻ-u Lu­
blin ze świętochłowickim 
Śląskiem dwaj zawodnicy zdo­
byli swoje okrągłe ligowe pun­
kty. Byli to Dariusz Łowicki 
z ekipy gospodarzy, autor 600. 
oczka (149.jego mecz, średnia 
4,03) i Rafał Kowalski 
z drużyny gości, który w Lublinie 
uzyska/ swój 200. punkt (73. 
występ w lidze, średnia 2,81). 

- 9.06 
li liga . 

obecnie (bez bonusów) 11, 78 
na mecz. Imponujący to doro­
bek! 

Śwista powoli dogania To­
masz Gollob. Najlepszy polski 
żużlowiec, zdobywając 

w Gdańsku kolejny, już 5 w tym 
roku czysty komplet punktów, 
a 46. w karierze U.uż tylko jedna 
taka zdobycz dziel i bydgoszcza­
nina od rekordzisty wszech 
czasów pod tym względem, And­
rzeja Huszczy - 4 7 kompletów!), 
przekroczył równocześnie gra­
nicę 2800 zdobytych punktów. 
Osiągnął to w 215. meczu, śru­
bując swoją średnią na 13,05! 

lob 9,17; Piotr Protasiewicz 8,94. 
Także .w Gdańsku swój mały 

jubileusz· miał junipr Polonii Byd­
goszcz, Michał Robacki. Tego 
dnia wystąpił po ra.z 50. w lidze{ 
Zdobywając 3 „oczka" powiększył 

swój dorobek do 145, osiągając 
średnią 2,90 na zawody. 

W tej samej serii spotkań swo­
je okrągłe punkty zdobywali: w Pi­
le Jacek Gollob-1900 .. (był to jego 
208 mecz, średnia 9,17!; w Toru­
niu Ryan Sullivan -700. (62. spot- ., 
kar)ie, średnia 11,34) oraz Ma­
riusz Węgrzyk- 600. (98. zawody, 
średnia 6,21). 
I liga 

-4+1 
2, Piotr Gwiazda 2 
3. Marcin Kryśkiewicz i Wojciech 
Duda - O. 
li liga 
1. Mariusz Dudek - 18+3 
2. Karol Winiarski - 6 
3. Bartłomiej_ Lisiewicz - 1 
4. Miehał Mudrecki - O. 

li liga 

Setny mecz ligowy powinien 
być' w karierze każdego zawod­
nika ciepłym momentem, od­
powiednio oprawionym przez 
organfzatorów jak i kierownict­
wo klubu. Jak wynika z relacji 
Władysława Pietrza~a, podczas 

W = okR C 

Głównym jubilatem szóstej ko­
lejki byłwychówanek leszczyńskiej 
Unii, dziś reprezentant LKŻ-u Lub­
lin, Dariusz Łowicki. Zawody w Ra­
wiczu były bowiem jego 150. ligo­
wym występem. Łowicki zdoby­
wając w nich 11 punktów, po­
większył swój łączny dorobek do 
612, co daje średnią 4,08 na mecz. 
Także na torze w Rawiczu od­

notowano dwa kolejne debiuty ob­
cokrajowców w polskiej lidze. Oby­
dwaj nowi stranieri zatrudnieni zo­
stali przez LKŻ Lublin. Czech Josef 
Franc i Anglik Simon Stead to obco­
krajowcy nr 186 i 187 w naszej 
lidze, licząc od 1990 roku. Franc 
jest 32. Czechem, Stead 23. Ang-

Tak wygląda li­
sta zdobywców 
największej licz­
by punktów w li­
dze w gronie za­
wodników aktua­
lnie -w niej 
jeżdżących: 
1. Andrzej Husz­
cza 4762 
2. Roman Janko­
wski 4441 
3. Zenon Kasp­
rzak 3272 
4. Piotr Świst 
2909 
5. Sławomir Dra­
bik 2847 
6. Janusz .Stachy­
ra 2826,5 
7. Tomasz Gollob 
2806 

W meczu z Gwardią Warszawa po raz 
setny w lidze wystąpił Robert Wardzała. 

8. Darius·z Sten­
ka 2264 
9. Jarosław Ol­
szewski 2110 

Fot. Stamslaw Szalak 

spotkania Gwardii z tarnowską 
Unią, prawdopodobnie nikt nie ra­
czył zauważyć, że właśnie wtedy po 
raz setny w lidze wystąpił jeździec 
gości, Robert Wardzała. Tarno­
wianin, zdobywając w tych zawo­
dach 8 „oczek", powiększył swój 
łączny dorobek punktowy do 630. 

11.06 
Ekstraliga 

Podczas dramatycznego poje­
dynku ,z Radsonem Włókniarzem 
zawodnik gorzowskiego Pergo, 
Piotr świst, zdobywając 16 
punktów, przekroczył granicę 

2900 „oczek" wywalczonych 
w lidze. To z pewnością jeden 
z najlepszych rezultatów w całej, 
53-letniej już historii ligowych 
zmagań w Polsce. Gorzowianin 
sztuki tej dokonał w swych 24 7. 
zawodach, a jego średnia wynosi 

10. Dariusz Śledź 2006. 
A oto najlepsi z tego sa­

mego grona według liczby 
zdobytych punk'tów na mecz 
(bez bonusów): 
1. Sean Wilson 13,37 • 
2. Sam Ermolenko 13,07 
3. Tomasz Gollob 13,05 
4. Mikael Karlsson 12, 75 
5. Tony Rickardsson 12,62 
6. Zoltan Adorjan 12,03 
Antonin Kasper 12,03 
8. Billy Hamill 11,96 
9. Leigh Adams 11,93 
Mark Loram 11,93 

Dalsze miejsca: Piotr Świst 
11, 78; Andrzej Huszcza 
11,56; Roman Jankowski 
10,94; Sławomir Drabik 
10,87; Zenon Kasprzak 
10,04; Rafał Dobrucki 9,99; 
Andy Smith 9,36; Jacek Gol-

Swoje okrągłe punkty w pierw­
szej czerwcowej serii spotkań 
zdobywali: 1200. - Grzegorz Re­
mpała w Łodzi (154. mecz, śre­
dnia ' 7 ,8O); 100. - Mikael Karls­
son w Grudziądzu (8. występ w Pol-

sce, średnia 12,80). , . . likier.n. Te nacje właśnie dominują 
Na ~polskim to~e zadebiu~o- · wśród żużlowców wynajmowanych 

wałw_hdze z~wodmk Startu Gme- przez polskie kluby, z tym, że tyle 
zno,_P1otr Gw1a_z~a. Zdobył 2 pu~k- samo co poddanych Elżbiety li, zja-
ty w Jednym wyscigu, wyprze~z~Jąc wiło się na naszych torach również 
klubowego kolegęMananą Lisiaka s edów j,0. ubiegłorocznej eks-
0eden ~ rywali zo_stał ~kl uczony). ~.. d biutów stranieri w tym 
Był to osmy debiut 'kraJowego za- P OZJI • e . ' . . 

d ·k · 2ooo roku zJaw1sko to praktycznie me wo n1 a w sezonie . . . . . . k t ł · · 
Oto tegorocJna lista debiu- . 1st~1eJe, w1doc~~1e ·ryne . zos a JUZ 

tantów wg zdobyczy punktowych · bardzo ~okładme _sg~net~owany. 
w premierowym występie: W sezonie 2000 p0Jaw1lo się w na-
Ekstraliga: szym kraju tylko trzech nowych 
debi-utu, jak dotąd, nie było. obcokrajowców (wyłącznie w li li-
I liga · . dze): Jeroszin, Stead i Franc. 
1. Tomasz Zywertowski (ŁTŻ Łódź) (Q) 
- 3 punkty 
2. Piotr Gwiazda (Start 
Gniezno) : 2 · 
3. Marcin Kryśkiewicz 

(Kuntersztyn GKM) 
i Wojciech Duda (ŁTŻ 
Łódź) - O. 
li liga 
1. Mariusz Dudek 
(Wanda Krak9w) - 8+2 
pkt. 
2. ,Karol Winiarski (ŻKS 
Krosno) - 2 
3. Bartłomiej Lisiewicz 
(Kolejarz Rawicz) - 1 
4. Michał Mudrecki 
(Gwardia Warszawa) -
O. 

Tak natomiast 
przedstawia się ich 
łączny dorobek punk­
towy w bieżącym sezo­
nie (stan na 11 czerw­
ca): 
I liga 
1. Tomasz Zywertowski 

Simon Stead jest 23. Anglikiem star­
tującym w rozgrywkach ligowych w na­
szym kraju. 

Fot. Miros ław W1eczor/11ew1cz 
-- - -- ~. .. -- - - -
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-Z życia naszej redakcji 

OC 

li -==-

jest Krzysztof H.? Dlaczego nie zamel­
dował się najpierw u mnie? 

- Nie ma Krzysztofa - odpowiedział 
Mariusz - baby piszczą z własnej nie­
prz~muszonej woli. -A czemu piszczą? 
- zainteresował się pn;ne1;pal. - Bo refonna 
im się nie podoba - odrzekł Mariusz. 

Zdania na temat reformy żużla sq u nas o żużlową - upierała się Grażyna . - Któ- - Już ja je zreformuję - pogroził szef. 
podzielone. Dowodzone przez Jolę dziew- raś tam - poinformował jq Mariusz - do Babiniec schował się ze strachu pod biurka. 
czyny, które wi;stajq pod parkingiem i pisz- końca jeszcze daleko. · - A baniaki co majq. znaczyć? - pytał 
czq, nnrzekahj, że powodów do piszczenia , - W tym tempie szybko skończymy - dalej szef. - Jola przyniosła . w nich 
jest coraz mniej, bo reforma wycięła junio- stwierdziła Jola, potrzqsajq.c baniakiem materiały do dyskusji - uprzejmie poin­
rów, a stare repy nie reagujq należycie na z materiałami. - Ten drugi zostawimy na formował pryne1;pała Tadeusz - ale część 
piski. decydujq.cąfazę rozgrywek.Ale sama nie już przerobiliśmy. 
Męska część redakcji jest natomiast za wierzyła w to, co mówi. - To widać po twoich ślipiach -

reformą., bośmy już wiek juniorski pokoń- - Ludy, spasajtes - krzyknęła nagle zauważył nasz sponsor strategiczny - a co 
czyli i na same piski nabrać się nie damy. Aneta - szefa nie zaprosiliśmy, on nam jest w środku? 
Postanowiliśmy więc zwołać konferencję urzq.dzi koniec, ale świata. - Paskudztwo - skrzywił się Wiesław -
w celu plusów i minusów reformy. - Na takq. berbeluchę szefa chcesz my go używamy tylko dla dobra spra-

Materiafy do dyskusji przyniosła prosić? - odezwał się Tadeusz - jego wy. - Dlatego się poświęcamy - dodał 
w dwóch solidnych baniakach Jola. Wiesław szlachetne gardło nie przyjmuje · byle Tadeusz . 
pierwszy chciał się zapoznać z ich wysoko- czego, koniak anneński musi być co - Wylać - rozkazał szef - Nie w siebie -
procentową. treścią.,, ale Jola niczym Rejtan najmniej. rzekł widzqc, że Tadeusz dalej chce się 
r-__________ :...__..:..... __ .....:.._.....:.. ____________ ~-, poświęcać i już otwiera gębę. 

Jola pokonała lęk, wylazła spod biur­

. _ · Ko11u f.JtJ.Z1A .vie .P~ RczuMJ ,vA ?oqpKv . 

Mflfl ,PCTćH ,eAJ?Jv,(C .$/f' ~ER7;1?~ 

zagrodziła Wiesiowi drogę. Z tym, że Rej­
tan rozdarł koszulę, a Jo1a buźkę. 

- Najpierw będzie mój referat - rzekła . 
I jęła wygłaszać mowę o krzywdzie ludu 
pracujqcego wsi, ze szczególnym uwzględ­
nie.niem jej wioski, a ściślej jej samej. 

- Jolu - przerwał Tadeusz, zerkajqc na 
ukryte wciqż materiahJ - gadasz nie na 
temat, lepiej przystqpmy do dyskusji. - Nie 
na temat? - oburzyła się Jola - a kto kanni 
cię, jeśli nie wieś, to znaczy ja? 

Gdyby nie chęć natychmiastowego przy­
s tąpi~nia do dyskusji, Tadek przypomnia~by 
Joli, ;ak to go raz w swej chałupie nakarmiła, 
że potem n~iał trzy płakania żołądka . Ale nie 
przypomnia ł. . 

My też pozwoliliśmy dokończyć Joli W1J­
głaszanie referatu i można było nareszcie 
rozpocząć debatę o reformie. 

- k tóra t0 kolejka - spytała po jakimś 
czasie Grażyna . - Dopiero piq..ta - odparł 
Tadeusz - polej Jola. - Ale ja pytam 
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- No, ty, ja ci dam berbeluchę -
zawarczała Jola - wyłączam cię z dalszej 
dyskusji. - Ja nic nie mówiłem - bronił się 
Tadek - musiałaś się przesłyszeć. Jola 
jednak dobrze sh;szała i Tadek dostał wy­
kluczenie z następnej kolejki. 

- Słuchajcie - zabrał głos Wiesław -
refonna w ogóle jest dobra, bo jakby jej 
nie było, to byśmy nie mogli tego -
i stuknął się w szyję . 

- A mnie się nie p0doba - zaprotes­
towała Ewa, która zawsze robi Wiesławowi 
wbrew. I na znak sprzeciwu zaczęła pisz­
czeć. Koleżanki/oparły Jolę i pisk uczynił 
się okrutny, na którym dominowało pisz­
czenie Joli . 

Tadek korzystając z jazgotu chciał nad­
robić s traconą kolejkę, lecz Jola zapiszczała 
tak, aż przysiadł z wrażenia . Przeraźliwe 
dźwięki wywabihJ z Najwyższego Gabinetu 
szefa . 

- Co się tu wyrabia? - spytał - gdzie 

ka i podjęła szefa p@d nogi: · - Panie 
pryncypale, niech pan oszczędzi, 
całą noc pędziłam, całą noc . 

- Wylać - powtórzył szef. Wtem 
stała się rzecz niesłychana. Jola rzuciła 
się na baniaki, nakryła je sobq i zawoła­
ła: - Nie dam. Jej szczęście, że w porę 
oprzytomniała: - Nie dam nikomu 
wylać, sama usunę zajzajerek -
krzyknęła. 

- Dobrze - zgodził się szef - red. P. 
z miasta P. dopilnuje, by księżycó­
wka trafiła do kanalizy. 

Red. P. ochoczo złapał konwie i wy­
biegł . Za nim Jola, a za Jolq Tadek, 
który koniecznie chciał odjechać zaleg­
łq kolejkę. - Wróć - rozkazał pn;ncypał 
ostatniemu z tej trójki. Tadek stanqł 
jak wryty. 

- Piszczałki niech wyłażą - rzekł 
szef Babiniec wynurzył się spod biu-

rek. - Słuchać pilnie - kontt;nuował pryn­
ctJpał - mnie wasze zdanie na temat 
reformy żużla zupełnie nie interesuje. 
Interesuje za to wasz udział w refonnie 
rolnej w mej posiadłości w B. Każde 
dostanie 15 hektarów pod opiekę, plan 
produkcyjny, terminarz robót polo­
w_ych. Przygotować się: jutro zaczyna­
cie. 

. K~edy szef wyszedł, dopiero rozlf;ght; się 
ptsk!. TowarzyszyhJ im dziwne odgłosy 
z ulwy, To red. P. wpadł do baniaka i chłep­
tał, a Jola wr~eszcząc próbowała go wyciąg­
nąć za nogi. Za wywołanie zbiegowiska 
oboje dostali od szefa po 30 hektarów. 

- Niech wszystkie refonny szlag trafi 
- rzekł poniewczasie Wiesław. Ma- rację -
komu Bozia nie dala rozipnu na początku, 
ten musi potem ratować się reformami. 
A cierpimy, my, niewinni. 

(stan) 



! . Energia dla ciała -
Energia dla samochodu -

Sprzęgło Luk 

Gerd Riss 
Mistrz świata na długim torze 

Nowak GmbH 
D-23556 Lubeck 
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® H N Nowak GmbH, LUbeck 

Producent odżywek dla sportowców zawodowych i amatorów, partner 
Polskiego Związku Kolarskiego, Polskiego Związku Zapaśniczego oraz 
Polskiego Związku Hokeja na Trawie. 

Wyłączny importer i dystrybutor: 
HN-Service Sp. z o.o. 
Ul.Kobaltowa 3, 85-453 Bydgoszcz 
tel. (052) 349-08-33 , fax (052) 3490822 
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Producent kombinezonów 
dla sportów motorowych i 

miłośników motocyklowej rekreacji 



Juliusz Wasilewski został no­
wym trenerem żużlowców Iskry 
Ostrów. Jego podstawowym za­
daniem będzie utrzymanie ostro­
wskiego zespołu w I lidze. Ma 
także mocno zaangażować się 
w szkolenie młodzieży. 
Władze Towarzystwa Żużlowe­

go Iskra poszukiwały trenera od 
połowy czerwca, kiedy to z funkcji 
tej dyscyplinarnie zwolniony zo­
stał Franciszek Jaziewicz. W trak­
cie niedawnego· meczu w Rzeszo­
wie rolę szkoleniowca tymczaso­
wo sprawował Zenon Kasprzak. 
z góry było jednak wiadomo, że 
nie obejmie on tej posady na 
stałe. 

-Zdecydowaliśmy się powierzyć 
obowiązki trenera Juliuszowi Wa­
silewskiemu, gdyż przedstawił 
ciekawy i konkretny plan działań 
na najbliższe miesiące - ,powie­
dział Marian Baura, rzecznik pra­
sowy Towarzystwa Żużlowego 
Iskra. - Jego podstawowym zada­
n iem będzie utrzymanie zespołl!I 
Iskry w I lidze oraz szkolenie 
żużlowego narybku. , 

Juliusz Wasilewski w ubiegłym 
roku prowadził zespół Śląska 
Świętochłowice. wdeśniej 
w trzech spotkaniach dyrygował 
drużyną Wandy Kraków. P~siada 
.nie tylko uprawnienia do prowa­
dzenia żużlowych treningów, ale 
jest także specjalistą ~d za-
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pasów. Nigdy nie uprawiał „cza­
rnego sportu", a żużlowego rze­
miosła nauczył się przed kilko­
ma laty. 

- Przygodę ze sportem żużlo­
wym rozpoczynałem w Ostrowie. 
Iskrze najwięcej zawdzięczam . 
Tutaj w sposób praktyczny po­
znawałem tajniki żużlowego rze­
miosła. Pod fachową opieką tre­
nerów: Jana Grabowskiego, Jana 
Ząbika i Romana Tajcherta zbie­
rałem informacje dotyczące 

żużlowego abecadła. Ponadto 
wiele nauczyłem się również w Ry­
bniku i Opolu - mówił w jednym 
z wywiadów Juliusz Wasilewski. 

W trakcie tej samej rozmowy 
nowy szkoleniowiec Iskry ujaw­
nił swój pogląd na rolę trenera 
w sporcie żużlowym. 

- Wydaje mi się, że można 

mówić o dwojakiej roli trenera -
powiedział Juliusz Wasilewski. -
Pierwsza to funkcja, jaką spełnia 
szkoleniowiec w procesie nauki 
żużlowego rzemi@sła. Druga łączy 
się z prowadzeniem dojrzałego 

zespołu. W pierwszym przypadku 
trener może kształtować zawod­
riika, poprawiać błędy w technice 
jazdy. W drugim przypadku nie­
wiele da się zrobić. Na przykład 
wiem dokładnie, jakie błędy po­
pełnia Krzysztof Bas. Zawodnik 
ten wychodzi z łuku z t.>ardzo 
dużym uślizgiem i wiele na tym 

traci. Jednak on już 
się tego nie oduczy. 
Tak więc trener nie­
wiele może zrobić 

w tym zakresie. 
Przy prowadzeniu 
zespołu seniorów 
praca szkoleniowca 
polega na Ji)rzypilno­
waniu wszystkich 
spraw związanych 

z korndycyjnym, jak 
i organizacyjnym 
przygotowaniem za­
wodników. 

:IANl!JSZ 
STEFAŃSKI 

W Grudziądzu dużo mówi się na temat wypożyczenia 
Roberta Kempińskiego z gdańskiej drużyny. Nadal 
jednak kością niezgody pozostaje kwota 100 tysięcy 
złotych, jaką zażyczył sobie prezydent Wybrzeża, Hen­
ryk Majewski. A co sądzi na temat powrotu „ Kem­
pesa" na „stare śmieci" trener Lech Kędziora? 

- Panie trenerze, jeśli Robert nie ma m1eJsca 
w składzie Wybrzeża, czy jest więc szansa, aby 
powrócił do Grudziądza? 

- Myślałem, że Robert jest już w Grudziądzu i będzie 

jeździć w miejscowej drużynie. Dlaczego zaś nie star­
tuje w meczach? Po prostu liga jest na tyle wymagająca 
i ciężka, że trudno jest znaleźć dla Roberta miejsce 
w składzie . Znam jego styl i możliwości i uważam, że 
Robert winien być zawodnikiem GKM-u . 

- Czyli pan nie robiłby żadnych problemów, gdyby 
doszło do porozumienia obu stron. Pozostaje jeszcze 
astronomiczna kwota 100 tysięcy złotych. 

Robert 
IRA mel cle 

- Kwota rzeczywiście jest ogromna. O ile pamiętam, 
Robert kosztował gdański klub 70 tysięcy złotych, jako 
transfer definitywny. Uważam , że jeśli góra by się 

dogadała, to byłby on doskonałym wzmocnieniem 
grudziądzki ej drużyny. Ja nie rob ię żadnych problemów. 
W tym wypadku potrżebny jest tylko dialog i jeszcze raz 
dialog. 

- Dialog dialogiem, a czas ucieka. Podobno rybnicki 
RKM także dopytywał się o „Kempesa" i także 
usłyszał, że owszem, ale najpierw trzeba wyłożyć 100 
tysięcy złotych. 

- To cena zaporowa, ale widać, Robert ma wzi ęc ie . 

Powtórzę jednak raz jeszcze, j eśli „Kempes" jest 
potrzebny GKM-owi , to z mojej strony nie ma problemu. 
Niech Jeździ I zdobywa punkty. 

- Dziękuję za rozmowę. 
TOMASZ SMOLAREK-CZAPIEWSKI 

Fot. Mirosław Wieczorkiewicz 



Stanisław Chomski 
(trener Pergo Gorzów) 

• Chyba nie zakładał pan tak wysokiej porażki 
prowadzonego przez siebie zespołu? 

bydgoskich liderów z triumfatorem Grand Prix 
Szwecji, Jasonem Crumpem. Australljczyk do 
Bydgoszczy jednak nie przyjechał. Czy wiedział 

pan wcześniej, że zabraknie go w składzie? 
• Jason wystartował we wtorek w lidze szwedzkiej. 

Wypadł słabo i wtedy już wiedziałem , że do Bydgosz­
czy nie dotrze. Nie chciałem jednak tego 

podawać do publicznej wiadomości , by ~ 
nie odbierać Polonii ki­

biców. Chciałem żeby 

• Bydgoski tor jest bardzo prosty i dlatego łatwo się 

na nim pogubić . Gospodarze mają też czterech bardzo 
rutynowanych zawodników. Tomasz Gollob, Todd 
Wiltshire i Henrik Gustafsson, to jeźdźcy z Grand Prix, 
a Piotr Protasiewicz o awans do grona najlepszych 
ciągle walczy i jest głodny sukcesów. Miejscowi lepiej 
startowali, wygrywali pierwszy luk, pierwsze okrążenie 
i w tej sytuacji nie było szans na podjęcie walki. c;,1-<>1,~ 
Oczywiście były drobne kłopoty Piotra Śwista z moto- <o~o°-'0 ~e, 
cyklem w ostatnim wyścigu , ale wtedy i tak to nie miało 1,~ ~ ,o~· 0~eił 
znaczenia dla losów spotkania. ~ ~e~ ~i·~ ~,ee,t 

,_e ,;,e\ ~ 
• W pańskim zespole zawiedli wszy- ~'ł>,_'ł>\e -i-'e.. ~,\o-#>--

scy oprócz Piotra Śwista i Rafa/a ~i'c:.,'-:,ec:.,1,v xo'· -: . 
Okoniewskiego... . 0~ 0-0~ 

· Na tym torze trzeba mieć ~--: ~ 1,?:> 
~'o'?>' 

oczy z przodu i z tylu głowy. 

Mogę tego wymagać od swo­
ich doświadczonych 

żużlowców. Niestety, tego za­
brakło w przekroju całego pojedyn-

ku. Podam przykład : w XIII 

biegu Craig Soyce wywiózł Piotra Palucha, a bydgosz­
czanie ścięli do krawężnika i spokojnie pojechali do 
przodu. To była zwyczajna parodia w wykonaniu 
moich zawodników. Zresztą Boyce mocno zawiódł , ale 
on nie jest przygotowany do występów w Polsce. Ma 
tylko jeden motocykl. Kombinował z przełożen iami 

i zapłonam i , ale kompletnie mu nie szlo. 
· Kibice ostrzyll sobie apetyty na pojedynki 

Chyba pierwszy udany występ w barwach 
LKż-u Lublin zaliczył wypożyczony przed tym 

sezonem Krzysztof Zie/Iński. W meczu z ŻKS­
em Krosno w sześciu wyścigach zdobył 10 

punktów, a gdyby tak od początku sezonu ... 

· Gratuluję postawy. Chyba pierwszy udany 

występ w barwach LKŻ-u? 

- Uważam, że drugi. Udało się wreszcie 
zrobić kilka punktów (10 - przyp. TZ). Mimo 
wszystko oceniam swój występ jako średni. 
Nie ma co ukrywać, że miałem znacznie 
większe plany przed sezonem. 

• Co cię tak zmobilizowało, czyżby repry• 
menda działaczy? 

- Nie. Jechałem tak Jak potrafię, tylko star­

towałem na wyremontowanym sprzęcie. Przed 
ćwierćfinałem IMPolski odebrałem silnik i spi­
suje się znacznie lepiej niż poprzednio. 

· Czyli można liczyć, że w tych kilku spot• 
kaniach utrzymasz formę i będziesz przywoził 
więcej punktów niż na początku roku? 

było wrażen ie , że przyjeżdżamy w najsilniejszym 
zestawieniu. 

· Pierwszy etap rozgrywek Ekstrallgl powoli 
zbllża się do końca. Czy Pergo znajdzie się 
w czołowej czwórce walczącej o medale? 

· Szanse na to są . Myślę , że nie będzie zawsze pod 
górkę . Czekam aż wykuruje się Jason Crump, do 

- Myślę , że teraz już wszystko będzie 

w porządku. Dziesięć punktów to taki średni 
wynik, jaki przed sezonem zakładałem uzys­
kać w każdym spotkaniu. 

• Mimo twojej skutecznej jazdy, przegra­
liście z „Wilkami". 

-Zdecydowanie zabrakło dobrej jazdy zawo­
dnika zagranicznego. Bo Adorjan zrobił tylko 
6 punktów i to w głównej mierze zadecydowało 
o naszej minimalnej porażce . Gdyby wywalczył 
przynajmniej 10 punktów, mecz mielibyśmy 
wygrany. 

• Życzę utrzymania dorobku punktowego 
i dziękuje za rozmowę. 

(zal) 

• Dziesięć punktów, to taki średni wynik, jaki 
przed sezonem zakładałem uzyskać w każdym 
spotkaniu. Fot, Mieczysław Bielak 

siebie dojdzie poobijany Andreas Jansson, a wtedy 
będzie lepiej . 

Piotr Świst 
(Pergo Gorzów) 

• Zdobył pan 12 punktów w sześciu startach. 
To dobry wynik, zważywszy, że rywale byli 
świetnie usposobieni. 

· Mogło być lepiej. Przed wyjazdem do 
ostatniego wyścigu coś zaszwankowało 

w moim motocyklu. Nie było jednak 

czasu, by wymienić sprzęt , bo upływał 

czas dwóch minut. Ostatecznie wystar­
towałem , a na końcu silnik zgasi. 

• Dostallście od Polonii sro• 
gie lanie, ale trudno by by/o 
inaczej, skoro do pańskiej po• 
stawy dostroi/ się tylko Rafa/ 
Okoniewski. 

Rzeczywiście , gdyby koledzy nam pomagali, 
mogło to wyglądać trochę inaczej . Jeśl i chce się 
myśl eć o wygranych, to na dobrym poziomie musi 
jechać 4-5 zawodników. 

· Gospodarze przygotowali „betonową" nawie­
rzchnię, na której można by/o jednak powalczyć ... 

-Tor był bardzo twardy, ale jak było widać , można 
było jechać szeroko i wąsko. Dawało się również 
wyprzedzać . Naprawdę było dużo możliwości ataku. 

. Czy Pergo znajdzie się w gronie ekip 
walczących o najwyższe laury w polskiej Eks• 
tralldze? 

· Właśnie po to wróciłem do Gorzowa. Myślę , że 
w czwórce znajdą się drużyny z Bydgoszczy, 
Gdańska , P iły , no i mój zespól. 

ADAM NOWACZYK 
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Robert Kessler w ubiegłym sezonie był zawod­
nikiem łódzkiego zespołu. Zrezygnował jednk z ligi 
polskiej, a nie podpisując umowy z innym naszym 
klubem, trafił na karencję. Aktualnie skupia się na 
startach w Niemczech oraz w Anglii. 

r·eprezentując drugoligowe Sheffield. 
Wp'ryw na tę decyzję miał ta kże brak 
czasu. W waszym kraju do każdych 
zawodów trzeba być niemal w stu 
procentach przygotowanym. Polska 
liga przebija profesjonalizmem pozo­
stałe. Ale kto wie, może za rok po-

kać się z presją . Tymczasem w Polsce 
trzeba najpierw pokazać się na trenin­
gach, po których trener ustala skład . 
W Anglii przed rozpoczęciem sezonu 
ustala się skład i później nie dochodzi 
do zmian. Każdy jest pewien miejsca 
w składzie . Dzięki temu wiem chociaż­
by, w których wyścigach wystąpię . 

- Czy świadomie zrezygnowałeś z ligi polskiej? 
- Po części. Może gdyby jakiś klub wyraził większe 

OC 
AZON 
wrócę nad Wisłę . Na razie jestem 
trochę zrażony . W Łodzi , gdzie ostat­
nio jeździłem, nie otrzymałem jeszcze 
wszystkich należności . 

- Jak czujesz się w Anglii? 
- Niemal jak w domu. Po raz pierw-

- Dla każdego żużlowca oprócz wy­
stępów w spotkaniach ligowych, naj­
ważniejsze są eliminacje IMŚ senio­
rów. W tym roku zabraknie cię 
w tych rozgrywkach. Dlaczego? 

- W ubiegłym roku startowałem 

z polską l i cencją . Tym samym nie wy­
stąpiłem w mistrzostwach Niemiec 
i straciłem szansę na miejsce w elimi­
nacjach IMŚ. Postaram się w tym 
sezonie powalczyć i za rok być może 
zobaczycie mnie w tych rozgrywkach. 

- Zdaniem niektórych zapowiada­
łeś się na niezłej klasy zawodnika, ale 
nie zrobiłeś . spodziewanych 
postępów. Jaka jest tego przyczy­
na? 

Robert Kessler postawił na Anglię , gdzie ma 
własny dom i gdzie często startuje, reprezentując 
zespół Sheffield. Fot. Jarosław Pabijan 

szy wystartowałem na Wyspach Bry­
tyjskich w 1994 roku . Minęło więc 
kilka lat. W międzyczasie miałem dwa 
lata przerwy, kiedy służyłem w wojsku. 
Większość sezonów 
reprezentowałem Sheffield , nie licząc 
ubiegłorocznej przygody z King's Lynn. · 
To dobra szkoła dla każdego żużlowca . 

Najważniejsza jest technika, a niemo­
tocykle. Przyjeżdżając do Polski czy 
Niemiec, nie ma kłopotów z przesta­
wieniem na szerokie i długie tory. Tylko 
silniki trzeba przygotować inaczej. 

- Moim największym problemem 
jest brak sponsorów. Nawet nie stać 
mnie na mechanika. Pomaga mi kole­
ga, który na co dzień prowadzi warsz­
tat samochodowy. Chciałbym zmienić 
tę sytuację . Czuję się doświadczonym 
zawodnikiem, który pobierał nauki od 
Hansa Nielsena, Tony Rickardssona 
czy Sama Ermolenko. Muszę jednak 
stworzyć team Kesslera z prawdziwe­
go zdarzenia i wtedy wszystko będzie 
OK. Rozmawiał: 

zainteresowanie, zdecydowałbym się nadal zdoby­

wać punkty w Polsce. A tak postawiłem na Anglię , 

gdzie mam własny dom i gdzie często startuję , 

-W Anglii startom towarzyszy tak­
że większy spokój ... 

- Rzeczywiście, rzadko można spot- MACIEJ POLNY 

W Rzeszowie istnieje jedyna w Polsce i na 
świecie żużlowa pizza. W klubowej restauracji 
KKER Stali można kupić na przykład „ GRZE­
SIEK REMPAŁA PIZZA" albo ,, GARY HAVE­
LOCK PIZZA". Prezes sekcji żużlowej Andrzej 
Haehne mówi, że pizza sprzedaje się bardzo 
dobrze, a zawodnicy zareagowali na taką pizzę 
z uśmiechem na twarzy. 

od kibiców, że idą do klubu na„Pyszne Żarcie". 
Prezes sekcji żużlowej Andrzej Haehne 

twierdzi, że pizza w „Pysznym Żarciu" sprze­
daje się nadspodziewanie dobrze: - Żużlowa 
pizza sprzedaje się bardzo dobrze, bo kibiców 
czarnego sportu w naszym regionie jest bardzo 
dużo . Pomysł powstał stąd , że zajmujemy si ę 

żużlem i dlatego postanowiliśmy zagospodaro­
wać właśnie ten segment rynku. Pizzerii 
w Rzeszowie jest wiele, ale nikt oprócz 
nas nie robi takiej właśn i e pizzy. ŻUŻEL PIZZA Jak się okazuje, nie trzeba być na 

meczu I nie trzeba znać wyniku spotkania, 
aby dowiedzieć się, kto w danym meczu 
pojechał najlepiej w drużynie KKER-u Stall. 
Wystarczy przyjść do klubowej restauracji 
I zapytać, która pizza sprzedaje się najlepiej. 
-Jak tylko zrobiliśmy pierwszą żuż lową pizzę , to 
akurat Maciej Kuciapa w meczu pojechał wspa­
niale. Jak się okazało , jego pizza sprzedawała 
się w 70 procentach Teraz sprzedaż pizza 
Kuciapy spadła dwukrotnie, ale po dobrym 
występie w Łodzi , pizza Gary'ego Havelocka 
idzie do góry i oczywiście Grzegorza Rempały , 
który zanotował pod rząd dwa dobre występy . 

Rzeszowscy kibice czarnego sportu mogą 
łut od miesiąca skosztować pizzy, w której 
Qustują rzeszowscy żużlowcy. Do wyboru 
sy~patycy speedwaya mają małą, średnią lub 
d~zą pizzę z różnymi dodatkami i o zróż­
nicowanej cenie. Najtańsza jest pizza Łukasza 
Golonki 5 PLN, a najdroższa Maćka Kuciapy 
16,50 PLN i oczywiście prezesa sekcji 18,00 
PLN. Od miesiąca w rzeszowskich mediach 
można usłyszeć głos Maćka Kuciapy, który 
reklamuje swoją pizzę. Zawodnik przekonywują­
~ym głosem mówi kibicom, że jest to „Pyszne 
Zarcie", a ta nazwa powoli już przyjmuje się 
w światku żużlowym i raz po raz można usłyszeć 
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Widać po prostu, że wynik zawodnika przekłada 
się na sprzedaż jego pizzy - mówi prezes 
Haehne. 

Zanim jednak wyciągnięto z pieca pierw­
szą żużlową pizzę, to długo konsultowano 
rodzaje dodatków z poszczególnym! zawod­
nikami. Rozmawiano z żużlowcami przede 
wszystkim o Ich gustach kullnarnych. W koń­
cu pizzę sporządzono w taki sposób, aby 
odpowiadała smakom poszczególnych żuż­
lowców. - Przeprowadzi l iśmy rozmowy z zawo­
dnikami, co który lubi i tak mniej więcej dopaso­
wal iśmy składniki pizzy do ich smaków. Mogę 
powiedzieć , że każda z dostępnych pizz od­
powiada gustom poszczególnych zawodników -
tłumaczy Andrzej Haehne. 

Po pojawieniu się w klubowej restauracji 
pierwszej żużlowej pizzy, zawodnicy zareago­
wali śmiechem i potraktowali to jak dobry żart . 
Po meczu każdy z nich zamawia oczywiście 

swoją pizzę, ale czasami skosztuje pizzy 
swojego klubowego kolegi. Zdaniem prezesa 
Haehne najlepsza pizza jest oczywiście „PIZZA 
PREZES", jednak zawodnicy z tą opi nią się nie 
zgadzają i uważają , że naj lepszą pizzą jest ich 
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że żużlowcy Kolejarza Rawicz już mogą zaczynać mrozić 
szampan y. Co prawda o awansie do I ligi może zadecydować 
dopiero m ecz na szczycie, 13 s ierpn ia, ŻKS Krosno -
Kolejarz Rawicz, ale nawet w przypadku porażk i , podopie­
czni Bernarda Jądera mają nieco łatw iejszy układ pozo­
stałych spotkań . Rawiczan ie podejmują Unię Tarnó w, z któ-

Chyba Kolejarz 
rą wygrali na jej torze, wyjeżdżają do Lublina, goszczą 
Wandę Kraków, potem wspomniany mecz na szczycie, 
wyjazd do Śląska i mecz na własnym torze z Gwardią . 
Z ko/ei Krosno teoretyczn ie może potracić punkty w Święto­
chłowicach i przede wszystkim na zakończenie sezonu 
w Tarnowie. Trzeba wziąć też poprawkę na dwupunktową 
przewagę Kolejarza nad ŻKS-em . 

Reszcie k lubów pozostaje oglądan ie relacji z Grand Prix 
i lektura „ Tygodn ika Żużlowego ". Ewentualne sny o potę­

dze w przyszłym roku... (zal) 

pizza: ,, RAFAŁ TROJANOWSKI PIZZA", ,,BOHUMIL BRHEL PIZZA", 
,,JANUSZ STACHYRA PIZZA", czy inne ... 

W klubowej restauracji zawsze jest sporo sympatyków żużla. -
Proszę średn ią Grześka Rempały - mówi do kelnerki Jan, kibic 
KKER-u Stali w średnim wieku. Na pytanie dlaczego tę wybrał, a nie 
np. Janusza Stachyry, pan Jan odpowiada: -Bardzo lubię taką pizzę , 

a do tego Grzesiek ostatnio jedzie wspaniale, to dlaczego mam nie kupić 
jego pizzy. Może dostanie większą biegopunktówkę? Po kilkunastu 
minutach pan Jan otrzymuje pizzę i bardzo szybko ją konsumuje. 

Żużlową pizzę można kupować przez cały tydzień od 12.00 do 
22.00 na stadionie KKER-u Stall Rzeszów. Można także pizzę 

zamawiać telefonicznie, dzwoniąc pod numer 854-78-52, a wówczas 
błyskawiczn ie zostanie dowieziona do domu. Przy dowozie, kibica 
czeka jeszcze jedna niespodzianka. Otóż żużlowa pizza, jako 
nietypowa, jest nietypowo dostarczana. Po Rzeszowie już od 
miesiąca jeździ charakterystyczny mały , dwuosobowy samochodzik 
SMART z dużym żółtym napisem „Pyszne Żarcie". To właśnie tym 
pojazdem, mierzącym zaledwie 250 cm długości , rozwożona jest 
pyszna, gorąca żużlowa pizza. -Niestety, naszej pizzy paczką w Po lskę 

nie wyś lemy, bo dotarłaby w kiepskim stanie. Jednak zapraszamy 
wszystkich kibiców z całej Polski na mecze żużlowe do Rzeszowa 
i w trakcie spotkań można posmakować rzeszowskiej żużlowej pizzy -
zachęca na koniec prezes sekcji KKER-u Stall, Andrzej Haehne. 

SŁAWOMIR BUDZIK 

Rozmowa ze Słoweńcem 
startującym w barwach ZKŻ-u Polmos 
-· - Matejem Ferjanem -

-Często wracasz pamięcią do roku 
1998? 

-Czy często? Nie tak często. Jednak 
bardzo milo wspominam ten sezon. 
W szczególności fina/ IMŚJ w Pile. 
Wówczas przecież wywalczy/em brązo­

wy medal , co jest moim największym 
dotychczas sukcesem. 

- Czy jesteś zadowolony ze swoich 
tegorocznych startów na polskich 
torach? 

-Jak najbardziej. Jestem odpowied-

■ 

słabszy początek rozgrywek, jednak 
od kilku meczów wszystko jest już 
w porządku . Wszyscy zawodnicy soli­
dnie punktują, wygrywamy mecze 
i powoli pniemy się w ligowej tabeli. 

-Jak oceniasz swoje występy w li­
dze angielskiej w barwach Ipswich? 

- To jest zdecydowanie dla mnie 
lepszy sezon aniżel i poprzedni. Zdą­

ży/em już poznać warunki,jakie panu­
ją w lidze angielskiej , z każdym me­
czem jest coraz lepiej. 

• Kiedy słoweńscy kibice będą 

mogli obserwować twoje występy 
w cyklu Grand Prix? 

Matej Ferjan (z prawej) po finale IMŚJ '98 w Pile z dwójką polskich 
medalistów tej imprezy, Krzysztofem Jabłońskim (z lewej) i Robertem 
Dadosem. Fot. Stanisław Szalak 

nlo przygotowany pod każdym wzglę­
dem i w efekcie w każdym meczu 
sol idnie punktuję. Dotychczas przy­
trafi/ mi się tylko jeden słabszy wy­
stęp. Był to mecz w Ostrowie. Wów­
czas mia/em problemy sprzętowe. 

Poza tym po raz pierwszy startowa­
łem na tamtejszym torze. Dlatego też 
niejeździlem tak, jak bym sobie tego 
życzy/. Jednak w poprzednich me­
czach wszystko było w porządku. Zdo­
bywaAłem sporo punktów, nasza dru­
żyna wygrywa/a i oby tak dalej . 

· Na co stać, twoim zdaniem, 
zespół z Zielonej Góry w tym sezo­
nie? 

- Polmos to silna drużyna . Startują 

tu bardzo dobrzy zawodnicy. Mieliśmy 

- Awans do Grand Prix to moje 
największe marzenie I mam nadzieję, 
że wreszcie się spe/ni. Być może uda 
mi się awansować do tego grona już 
w tym sezonie. 

BARTOSZ KARASIŃSKI 



Ten urodzony 2 września 1953 roku 
w Bromley Anglik aż przez dwa­
dzieścia cztery sezony startował ł:: 
w brytyjskiej lidze. Zaczynał w National ~ 
League w 1970 roku w zespole Eastbour- ~ 
ne, zakończył w 1994 roku w ekipie ~ 
Wolverhampton. Po drodze były występy ~ 
w: Wimbledonie, Cradley Heath, Hack- z 
ney, King's Lynn, Leicester, Oxford, White O 
City, Swindon, Exeter. Najdłużej związa- Q 
ny był ze swą pierwszą drużyną , bowiem C::: 
w ekipie Eastbourne startował przez trzy- O 
naście sezonów, przez dwadzieścia je- C., 
den lat prezentował swe umiejętności na 

stadionie Wimbledonu, jednak swój pier­
wszy kontrakt żużlowy podpisał ze 
wspomnianym już zespołem Eastbour­
ne. Debiut szesnastoletniego Gordona w li­
dze narodowej był imponujący: w pierw­
szym roku startów „wykręcił" średnią 6. 79 
na mecz, podwyższając ją z każdym sezo­

nem. Zmieniał później kluby jak 
rękawiczki, wracając co jakiś czas 
do swego pierwszego zespołu 

- Eastbourne. 
W 1978 roku odniósł pierwsze 

I największe w swej długiej karle• 
rze sukcesy w rywalizacji między­
narodowej. Zaczęło się w czerwcu, 
na torze w Debreczynie, gdzie 
w półfinale mistrzostw świata par, 
wraz z Malcolmem Simmonsem nie 
oddali rywalom żadnego punktu 
i z kompletem podwójnych zwy­
cięstw (obaj zgromadzili po 
piętnaście „oczek"), pewnie ZW'!f· 

Danię z Ole Olsenem, Cze­
chosłowację z Jlrl Stenclem 
I Polskę z Edwardem Jancarzem. 

W wewnętrznych , brytyjskich eli­
minacjach wywalczył sobie miejsce 
w reprezentacji Anglii na finał In­
dywidualnych mistrzostw świata , 

który w 1978 roku odbył się na 
Wembley. Jeźdzlltam Jak na deblu• 
tanta rewelacyjnie, wywalczył dwa­
naście punktów, tylko „o,czko" 
mniej od Ole Olsena I stanął na 
drugim stopniu podium, zdoby­
wając tytuł wicemistrzowski. Był 

to, Jak się później okazało, Jedyny 
występ w światowym lndywldual• 
nym finale, ale jakże skuteczny. 
Podobnie było również w przypadku 
finału par. 

torach najsilniejszej ligi na Wyspach, 
British League. 

Na torze spędził wiele lat, ale to nie 
speedway miał być życiowym sportem 
Gordona Kennetta. Marzył o karierze 
boksera, Jednak szybko przygodę na 
ringu zamienił na starty na popular• 
nych wśród anglelskleJ młodzieży to-

rach trawiastych, odnosząc swój pier­
wszy sukces w tej odmianie motocyk­
lowych wyścigów Już w wieku dwunas­
tu lat. Pierwszym trofeum była błękitna 
wstęga, wywalczona w kateg0rii juniorów. 
Mieszkał blisko Londynu I z tego po­
wodu miał okazję do częstych wizyt na 

ciężając. Finał rozegrano dwa tygo­
dnie później na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie, gdzie w zdecydowanie 
slinleJszeJ stawce ~nglicy ponownie 
okazali się najlepsi, zostawiając 

w pokonanym polu między Innymi 
Nową Zelandię z Ivanem Maugerem, 

Dwa medale, oba srebrne, wy­
walczył w finałowych turniejach 
drużynowych mistrzostw świata. 

Pierwszy we wspaniałym dla niego 
sezonie 1978 w !Landshut, drugi w ro­
ku 1981 na torze w Olehing. Nie był 
gwiazdą tych drużynowych finalów, 
ale do historii tych rozgrywek prze­
szedł jako dwukrotny srebrny medall­
sta. 

(MOT) 
Fot. archiwum 

-L I ' J .. ....... ..... lJ!) JJJ::J.,.,.,., 

Sen o półfinale ... 
Gdzie te czasy, kiedy lubelski klub miał 

swojego reprezentanta w finale Indywidual­

nych Mistrzostw Polski. Co więcej, gdzie te 

czasy, gdy miał go w półfinale. W tym roku 

skończy/o się, zanim na dobre się zaczęło, 

czyli na ćwierćfinałach. Krzysztof Zieliński 

zajął w Ostrowie 14 miejsce, a Jerzy Mordel by/ 

10 w Krośnie. Może za rok ziści się sen 

o półfinale ... 

Czas na emerytutę 
Fatalnie spisuje się w tym sezonie lubelski 

obcokrajowiec, Zoltan Adorjan. Samego sie­
bie przeszedł w meczu z ŻKS-em Krosno, 
zdobywając 6 punktów. Najprawdopodobniej 
był to pożegnalny występ „Zollyego" w bar­
wach LKż-u. Skąd taka nagła regresja wy­
ników u pewnego dotąd lidera zespołu? 

Albo Zoltan usilnie pracuje na zaniżenie 

swojej KSM, by w przyszłym roku przekonać do 
siebie lepiej płacące kluby, albo - co bardziej 
prawdopodobne, czas pomyśleć o emeryturze 
panie Adorjan. Ta sugestia dotyczy też jed­
nego z lubelskich seniorów, dla którego 
jazda na żużlu jest wręcz karą za grzechy. 
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Dwa do końca 
Mimo że w kalenda­

rzu dopiero początek 

wakacji, to lubelscy ki• 
bice zobaczą w tym ro­
ku jeszcze tylko dwa 
mecze ligowe na swo­
im torze. 16 lipca LKŻ 
podejmować będzie pe­
wnie zmierzającego do 
I ligi Kolejarza Rawicz, 
a 20 sierpnia hit sezo­
nu... LKŻ · - Wanda 
Kraków. W międzycza­

sie przy Al. Zygmuntow­
skich odbędzie się eli­
minacja Mistrzostw 
Polski Par Klubowych. 
11 sierpnia na lubelskim torze walczyć będą 
duety: Włókniarza CzęstocAowa, Apatora To­
ruń, Atlasu Wrocław, RKM-u Rybnik, Iskry 
Ostrów, ŻKS-u Krosno i gospodarzy. Dwa 
z nich awansują do finału. 

Z koziołkiem 
na plastronie 

Warto przypomnieć, że ciągle do nabycia 
jest książka „Z koziołkiem na plastronie", 
autorstwa Macieja Maja. Książka, będąca 

historią lubelskiego Motoru, zawiera wiele 

zdjęć, ciekawostek I oczywiście wyników. 
Każdy prawdziwy kibic powinien łą mieć na 
swojej półce. Tym bardziej, że kosztuje tylko 
tyle, co bilet na mecz w nlektóll}'ch klubach. 
Lubelscy kibice mogą kupić „Z koziołkiem 
na plastronie" na imprezach organizowanych 
przy Al, Zygmuntowskich, oraz w klubowym 
barku. A fanom z Polski podaję adres autora: 
Maciej Maj, ul. Nałkowskich 104 / 1; 20-
4 70 Lublin. Ewentualnie kontakt telefonicz­
ny (0601) 241-164. 

l8MASZ ZALEWA 



POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
OZDG Sp. z o.o. 

OKRĘGOWE BIURO TURYSTYKI 

POLSKIEGO ZWIĄZKU 

MOTOROWEGO 

40-014 Katowice, ul. Mariacka 27 

tel. 032-2537-446, fax 032-2537-447 

OFERUJE: 

* OPŁATY DROGOWE 

(za przejazd autostradami i dro­

gami szybkiego ruchu w krajach 

Europy} 

- WINIETKI: 

* austriackie (10-dniowe, 2-mie­

sięczne, roczne} * szwajcarskie (ro­

czne} * czeskie (10-dniowe, mie­

sięczne, roczne} * słowackie (15-

dniowe, roczne} 

- WŁOSKIE KARTY 

MAGNETYCZNE VIACARD 

* I m p r e z y z w ł a s ny m 

ś r o d k i e m t r a n s p o r t u: 

- ZAKWATEROWANIE: hotele, apar­

tamenty, bungalowy, mobilhome, 

przyczepy, pola namiotowe - własny 

namiot / przyczepa 

- do: m.in.: Chorwacja, Włochy, Fran­

cja, Hiszpania, etc. 

*Noclegi tranzytowe 

* Imprezy autokarowe 

*Imprezy z przelotem 

samolotem 

* Imprezy objazdowe 

Ponadto w O_KRĘGOWYM BIURZE 
TURYSTYKI PZM można zakupić: 

* Dokumenty międzynarodowe: car-
net campingowy CCI * pełnomocnic­

two ( przy wyjeździe pożyczonym sa­

mochodem/przyczepą za granicę) 

* Ubezpieczenia * komunikacyjne 

(m.in. Zieloną Kartę) * indywidual­

ne/ osobowe 

* Przewozy autokarowe 

* Bilety promowe 

* INFORMATORY DLA ZMOTORYZO­

WANYCH (przepisy ruchu drogowe­

go w krajach Europy, przepisy celno­

dewizowe, ceny paliw i autostrad, 

itd.) 

w 

• 

POLSKI ZWIĄZEK .MOTOROWY 

„WYlflCZNY DVSTRYBUTOR 
OPlfiT DROGOWYCH„ 

ADRESY NASZYCH JEDNOSTEK: 

Delegatura Graniczna PZM 

- Przejście Graniczne ( czynne 

całą dobę): kantor, winietki, 

ubezpieczenia; 43-400 Cieszyn 

- Boguszowi ce - tel./fax ( 033) 

8525-130 

Delegatura Graniczna PZM 

- Przejście graniczne (Most Wol­

ności): kantor, winietki, ubezpie­

czenia; 43-400 Cieszyn, Al. Łys­

ka - tel. (033) 8521-841 

Ośrodek Szkolenia Motorowego 

PZM: 

imprezy turystyczne, winietki, 

ubezpieczenia; 44-100 Gliwice, 

ul. Lutycka 25 - telAax (032) 

2315-924 

Ośrodek Szkolenia Motorowego 

PZM: 

winietki; 43-300 Bielsko Biała, 

ul. Batorego 21a (wejście od ul. 

Partyzantów 72) - tel. (033) 

8124-811 

- TYLKO W „ŚWIECIE ŻUŻLA" -
·Kompletowanie wyników wszystkich imprez żużlowych - w Polsce i na świecie - pozwala na korzystanie z nich zawsze; 

stanowi cenne źródło informacji nawet za kilkadziesiąt lat. Taką właśnie rolę -bezcennego źródła faktograficznego -spełnia 
kwartalnik „ŚWIAT ŻUŻLA". Najnowsze wydanie numer 3 jest już w sprzedaży w kioskach RUCH-u i wszędzie tam, gdzie 
jest „ Tygodnik Żużlowy". 

Jeszcze nikt nie podjął się tak szczegółowego opracowania wyników połączonych z komentarzem, dotyczących roku 
1985. Oprócz rozgrywek rangi mistrzostw Polski i świata, są także informacje o różnego rodzaju imprezach towarzyskich, 
np. rywalizacji o Puchar 40-lecia sportu Gwardyjskiego -turnieje rozegrano w Bydgoszczy i Gdańsku; Pucharze Klubu Kibica 
w Rzeszowie; Pucharze 40-lec!a ZM ,,_Go!zów"; Pucharze „Gazety Lubuskiej". świadczy to o wysokim poziomie 
merytorycznym tego wydania „SWIATA ZUZLA". 

Po zapoznaniu się z wynikami i przebiegiem rywalizacji na torach żużlowych w Polsce i w świecie w 1985 roku, można 
„zająć głowę" rozwiązywaniem krzyżówki - dla dorosłych a także zadań dla najmłodszych kibiców. Wysyłając prawidłowe 
odpowiedzi, można otrzymać nagrodę pieniężną oraz upominki redakcji. 
Życzymy dużo szczęścia i pasjonującej lektury. (M.F.) 
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